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Pożyczayćie, - 
Nic fig za to nie (podziewając. Luc: 6. Y. 36. 
Gregorius Nyffenus Homilia 4. in Ecclefiaften. 


Foenus, qui aliter latrocinium, & parricidium 
nominaverit, non procul ab eo,quod decet;aberrave- 


' rit, Quid enim rcfert, an clanculum pertoffis mu- 


ris, prædonis mort, aliena habeas, S pretercun- 


tis cede, te corum, qua habeat, Dominum confti- 


tuas, an foenoris neceffitate acquiras ea, qua ad te 
non pertinent ? - 
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Zalecający Dyecezauog czytanie nauki o Lichwie, m 
Ksiafzce tey zawartey pray niektorych przeftrogach w 
- Jey czytaniu. NA: 


jj|j Ak to głęboko dufzom pragnieniem 
A|| zarobku y zy(ku znikomego zapalo- 


nym, wrazony jeft ow już u famych 

Pogan,według ich Poety zwany: & ce- 

> 21] Jefłusamov babendi;y tajktora za świa- 

em Apoftola wfzyftkiego złego jeft korzeniem 

dobr doczefnych chciwość, że tym,ktorzy nią f4 za- 

wiedzieni częftokroć y widocznanawet niefprawiedli- 
Wosc zda śię być godziwośćią. y flufznoscig. 

- Doświadczyliśmy tego aż nader na nieprzekonaney 
niektorych Owieczek Nafzych w powziętym olichwie 
( że jeft godźiwa, byle zwyczajem pofpolitym Kraju 
fprawowana była ) zdaniu, zaciętośći, y uznaliśmy; iz 
mnicy fłużyły na zbijanie tey ich omylney opinii 

ty Az ja- 


sawne,ktoreimy w pierwfzym Nafzym Liście Pafter- 
fkim wyłożyli,racyc,y nieprzekonane prawa tak przy- 
rodzoncgo,jako y pifanego dowody;niz na utwierdze- 


nie w tym błędźie f pomoca przyjazne owcy to paf- . 


fyi chciwości lichwę za nielichwę fadzących przy- 
kłady;zwłafzczagdy jefzcze faworyzujacey im jakich- 
kolwiek Teologow rezolucyi zdają się być wfpar- 
tc powagą.  Jużcitaka Teologow(á fłufzniey rzekę) 
` Teologaitrow nader rozwiężłych fentimentow powa- 
ga żadney nie powinna mieć wagi y konfyderacyi, 
w tey mianowicie Dyecezyi,w ktorcy ona jeft,nie tyl- 
ko przeciwną Pafteriką Nafzą kaffowana nauką, ale 
też y Oyca Świętego dzisieyfzego z tąż nauką Nafzą 
zupełnie zgadzających Sig wyrokow o lichwie znie- 
siona publikacya. Z tym wfzyftkim żeby kochanym 


Owieczkom Nafzym pokazać, iż ta naukaNafza nie od 


Nas lub od Oyca Świętego zaczęła się;lecz y u Przod- 
kow nafzych była, fadzilismy za rzecz potrzebną ka- 
zać przedrukować wydaną przed ftem y więccy lat 
od flawnego wieku owego Teologa X. Smigleckiego 
Societ: JESUKśiąfzkę;z ktorey każdy obaczy;że już 
wtedy w Polfzcze takie względem lichwy były Ko- 
&ciola Bożego rozumienia,y zdrowey Teologii zdania, 
jakie fà y teraz; przeciwnie zaś nauczać byłoby chcieć 
kacerfkim Kalwina y Molincufza o lichwie fprzyjać 
błędom. | Zdam. 
ʻi KI 


Zdało się w tey Ksigfzce ani fenfu, ani owa zadne- 
go nic odmienic;ale wfzyftko według dawney jey Ro- 
ku 1640. w Krakowie wyfzłey zoftawić edycyi, nie 
tylko dla tego, ażeby tym zupełnieyfzą zdań y nauk 


Autora,podlug tychże exprefłyi,z jakiemi je był wy- 


łożył, zachować całość,ale też aby ta języka rodowi 
tego ftarożytnością Polakom jefzcze lepiey wrazić 
Staropol(ką Przodkow nafzych w tym, co do zacho- 
wania w kontraktach fprawiedliwosci y miłośći Chrzc- 
ściańikiey należy, pilność y poczćiwość, 

Potrzebna jednak fądźiliśmy annotacya do 
Rozdziału VIII. w ktorym Autor Kśiąfzki rezolwuje, 


* Imo, 


zeunozuaczafem co brać nad Kapitał wzeledem trudności - 
ig 


y nicbefpieczenftwas m ktore Się kto poźyczając wdaje; à 
to dla tego, ażeby tę rezolucyą Autora brano w fen- 
sie należytym y bynamnicy nicprzeciwnym pofpoli- 
tey Teologow y Kanoniftow o lichwie nauce; ktora 
to nauka dyftynkcyg czyniąc między niebefpieczeń- 
ftwem pofpolitym, jakie względem przypadkow e- 
wentualnych;ktorym wfzyftkie rzeczy ludzkie podle- 
gają> przy każdym pożyczaniu mnicy lub więcey nay- 
duje się, á niebefpieczeńftwem, ktore śię nie zawíze 
z pożyczeniem powinno łączyć;lecz jeft hazardem, na 
ktory się pożyczający zofobna podeymuje ; gwoli 


pierw fzegosktore zowią Doktorowie: Periculug mys 
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tuo intrinfecum, abo periculum facti, nad Kapitał nic 
brać nie pozwala; gwoli zaś drugiego zwanego Peri- 
culum mutuo extrin[ecumyabo periculum Juris, pomiar- 
kowaną jaką nagrodę brać dopufzcza; Per confeguens 
na fundamencie tey dyftynkcyi trzymać sic każe przy- 
padajacey do rezolucyi Autora od Kongregacyi de 
propaganda wydancy;á od INNOCENCYUSZA X.Pa- 
pieza approbowaney decyzyi, ktorą dla dofkonalfzey 
informacyi, temi famemi ffowy;jakiemi ją przywodzi 


Turneli w Teologii fwojey, y jako o niey świadczy ( 
Thomas Hurtardus y Kabacutius,tu wyłożyć zdało się. C 

ss Fuerat interrogata S. Congregatio: in Sinarum g 
5» Regno legeftabilitum eft,ut in mutuo trigiota pro I 
ss Centüaccipiantur absq; refpećtu lucri ceffantisaut , 
+» damniemergentis. Queritur atrum Sinenfibus fit | z 
>» licitum pro pecuniarum fierum mutuo, licet non | y 
3» interveniat lucrum ceffansaut damnum emerges; 
>» predictam pro centumtriginta Regni lege taxa- ü 
s» tam quantitatem accipere. Et caufa dubitandi eft; 

¿ss Quia in recuperáda pecunia eft aliquod periculii, k 
>> fcilicet quodquiaccipit mutuatum fugiat,vel quod | 1 
5, tardet in folvendo, vel quod neceffariü fit coram à 
s; Judice repetere,vel propter aliahujusmodi.S.Con- j 
»» gregatio ufuras triginta pro centum reprobavit, | 
>» fed fimul cenfuit Sinenfes;i aliquid recipiant,non | un 

rar 


+» tatione mutui immediaté & precise, fed ratione 
»» periculi probabiliter. imminentis, prout in cafit, 
>» hon efle inquictandos, dummodo habeatur ratio 
»» probabilitatis periculi & qualitatis ejufdem;ac fer- 
»» Vata proportione inter periculum & id, quod ac- 
>» Cipitur. : 

Także ktoby chćiał do Dyrekcyi fwojey za- 
żyć odpowiedzi Autora na kweftya 18. w Rozdzia- 
le dwudzieftym o reftytucyi zyku z kontraktu li- 


* 2d0, 


chwiarfkiego fobie zadaną, trzeba aby należycie śię - 


oglądał już to na to,co flufzność przyrodzona wycią- 
ga od tego,ktory przez niegodźiwy kontrakt z dobra 
niefłufznie nabytego profitował fa&usvé ditior ex re 
alienas już też y na to,co prawo Oyczyfte o dawnosci 
zofobna w tym, lub w owym mićylcu wyraznie ftana- 
. Wiajabowiem takie Prawo y względem Kraju y wzglc- 
dem rzeczy podpadających pod dawność, bywa ro- 
zne. 
Cowfzyftkogdy pilney bacznosci y cyrkumfpekcyi 
kochanych owieczek Dyecezanow Nafzych z Pafter- 
ikiey czuynosci zalecamy;gorąco prosiemy BOGA, 
ażeby ten; ktory nieofzacowaną krwi fwojey ceną 
już ich raz z niewoli wiekuiftey czartowikiey wy- 
kupił, jefzcze y teraz błogofławiąc pracy y ftara- 
niu Nafzemu mocą lafki íwojey z Tyrannii panują- 


ccy 


eey na świecie chciwości wybawił, exZ nfuris c» 
fuíquitate vedimat animas eorum. Dan w Rezyden- 
cyi Nafzey Dagdeńfkicy Dnia 14. Grudnia Roku 
Pańfkiego 1752. 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 
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Autor do Czytclnika lafkawego. 


EJ) Zele rzeczy do tego mię przymio- 
diy, € zyteluiku łafkawy, abym tę 
Ksiąfzkę o licbwię; y niektorych 
kontraktach w- uafzych Krajach 
OVE zmyczaynych; na jafna wydał, 

N aprzod Zadanie mielus ktorym przyjtato w tak 
fłufzney rzeczy dogodzić, Tudźież, y potrzeba po- 
folita. Abowiem iż nie mafz nic poffolit [zego mięs 
dzy ludźmi, jako targi y kontrakty pieniężne: tedy 
też, w Żadney podobno rzeczy nie potrzebują ludzie 
więkfzey infirukcyt, y nauki, jako wtey. Nadto, 
niebe,pieczeńfłwo, ktore kontrakty ludzkie za foba 
prowadzą, jeff takie, Że się wnich grzechu barzo 
trudno człowiek uftrzedz może. O czym tak Pifmo 
S. mowi: Eccl: 27. Jako klin, ktory bywa wbit 
między kamienie: tak grzech zamadza śię między 

f przedawaniem y kupowautem. Zkąd y P.Cbryflus 
nie raz pieniądze zowie mammona  niejprawiedli-. 
wości: dia tegos Że po/Policie z grzechem Jy wiejpra- 
wiedliwością nabywane bywają: ponieważ. ( jako 
Hieronim 8. q. 1. ad Hedibiam wykłada ) żaden 
ich nabyć nie może, aż ich drugi utraci, Z tey też, 

2 przy- 


Przedmowa. 
przyczyny bogatym powiedział być barzo trudne 
meyície do kroleffwa N iebiejktego: tak, Że łacniey- 
fza(inomi) Wietbłądowi( jakopo,policie Doktoromie 
czytają) przeyíc przezrucho igielne, niż bogatemu 
mnis do krolefiwa N iebiefkiego. Abo jako Teophi- 
lactus czyta, Że łacniey lina miaz.[za możeprzegsć 
przez ucho igielne, uiżli bogaty wntść do krolefiwa 
Niebiejkiego. IŻ. tedy tak wielkie jeft niebeypieczeń- 
fiwo względem grzechu w kontraktach pieniężnych, 
co infzego przyfłało czynić, jedno pokazać, jako fig 
grzecbuw takich kontraktach wiarować, y one bez 
narufzenia jummienia odprawować ? Ażeby tapraca 
moja tym więcey była pożyteczna, pifalem jezykiem 
Polkim: ponieważ, cis ktorzy śię tymi kontraktami 
bawią, po więkfzey części. Łacińfkiego języka nie 
rozumieją, Ktemus ftarałem Się oto, abym rzeczy 
nie przedłużał: bo krotkie pifania jakoś miley czy- 
żane bywają. Przytmiże Czytelniku takan, za 
wdźięczne tę pracę moję, d zażyway jey. beffie- 
cznie: bo tak y w Kontraktach fmoicb ofłrożniey- 
Jzym będziefz, y mnie ferca dodafz, abym więcey 
ku po/politemu pożytkowi otych y infzycb rzeczach 
pifał, Miey się dobrze, 


M Sum- 


SUMMARYUS Z. 
Tego; cosig wtey Kśsiąfzce o Lichwie 
OB zamyka. 


m Czym iflsta lichwy zależy. Rożdział 1, 
Lichmy zakazuje mfzelkie pramo, Bofkie, Koscielne, świece 
— kie, y przyrodzone, Rozd: 2. 
Wymomki lichwiarzow nieprzyfioyne . Rozd: 3a 
Jeśli to lichwa, gdy kto z chęci fmey plaći od pienig- 
dzy. ru Rozd: 4» 
Jesli śię godźibrać od pieniędzy, kiedy kto pozyczajac 
drugiemu, (am (zkoduje, co zomig: Damnum emer- 

. gens. Rozd: 9. 
Jeslisię godźi brać od pieniędzy, kiedy kto pozyczajac 
drugiemu, fam zyfk traci, co zomig: Lucrum cef- 


. _ fans. Rozd: 6. 
Jesli śię godźi brać Vadium, abo zakład, kiedy kto na czas 
naznaczony nie odda fummy. Rozd: 7. 


Jesli god£i sig brać co,względem trudności y niebejpieczeń= 
— fima, m ktore Się kto pożyczając wdaje. Rozd: 8. 
Jesli dać pieniądze na majętność [pofobem kupnym na my= 


derek jeft lichwa, Rozd: 9. 
Ze zle pożyczać pieniędzy na majętność: d jako poznać 
kontrakt myderkomy. Rozd: 10. 
Jako fpramiedliwie kontrakt myderkomy ma być czynie- 
ny, Rozd: it. 
Jeśli sig godźi dać pieniądze na kamienicę, y dotąd jey 
użymać, aż oddadzą pieniądze. | , ^ Rozd: 1a. 
Jeśli dać pieniądze na czyńfz jefilichwa, _ Rozd: 13. 
Go za cena ma być czyńfzu każdego. Rozd: 14. 


Pytania niektore o czyńfzach, ` Rozd: i5; 
B2 Q 


Summaryufz. 
O kontrakcie tomarzy/fma kupieckiego, to jef: jesli sig 
godźi dawać kupcom pieniędzy, zyfkiem się dźie- 
ląc. Rozd: 16. 
Jesli sig godźi dać pieniądze na kupiectmo,z ube[pieczeniem 


fummy y zyfeu. Rozd: 19, 
Kmefiye rozmaite o lichmie. Rozd: 13. 
Infze Kmeftye o odmienianiu pieniędzy, Rozd: 19. 
Infze wątpliwości o licbmie. Rozd: 20, 
Spofoby rozmaite [bpramiedlimego z bienigdzy poży- 

tku. Rozd: 2t, 
Tesli sig godźi brać od lichmiarza rżeczy przez licbmę 

nabytych. Rozd: 22; 


Jesli y jako lichwiar2 pominien reflitucyg czynić. Rozd:23. 
O naymach y arendach. i Rozd: s4, 
O fługach. Rozd: 25, 
O powinnościach kmiecych m Polfzcze y m Litwie. Rozd:26, 
Przefiroga z firony Samokupfima abe Monopolium. 

Roza: 27. 
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O LICHWIE, 


Y o Wyderkach; Czyńfzach, Spolnych zarob- 
kach, Naymach, Arendach, y Samokupftwie. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
W czym iftota Licbwy zależy, 


Ą Cz iwiatło rożumu przyrodzonego, 

N/A ktorym nas Pan BOG obdarzył, jeft 
230) doftateczne do uznania dobregoy złe- 
"SE go jako Pifmoś. świadczy: wfzakze 
WM częftośiędźieje, iż dlaaffektu do rze- 
„% czy doczefnych, ludźie prawdy nie 

- "Eee Widzą, dobrezowiąc złe, á złe dobre. 
Czego acz w wielu icfzych rzeczach przykład mamy: 
wfzakże ofobliwie śię w rzeczach pieniężnych, y tych, 
ktore do zyfku należą, pokazuje. W ktorych iż clici- 
wość zbytnia pożytku panuje, trudno bywa rozeznać 
żyfk przytłoyny od nieprzyftoyoego, tak, że częfto mię. 
dzy ludźmi uydźie za fłufzny kontrakt co jawną lichwę 
y niefprawiedliwość z foba mieśie. .Abowięm (jako do- 

brze 


supe ZZ 


K í ~ O Lichwie 
brze napifal Argftoteles) Qualis quisi, eft, tale quoda 
videtur ei, co jeft: jakim affegcem kto zjęty jeft, tak tez 
wedle'onego affektu o rzeczach fądźi. -Iż tedy to złe 
fzeroko panuje w ludźiach Chvześćiańtkich, iaaczey óię 
mu zabieżeć nie może, jedao kładąc im przed oczy, y 
pokazując, jako éig w kootraktach fwoich lichwy wfze« 
lakiey, y niefprawiedliwośći, uchronić mają. A do te- 
go wprzod wyłożyć trzeba, na czym lichwa zawifia, 
y w czym zależy. 
Libna _ Przyftępująctedy do rzeczy, zgadzają śię nato wfzy- 
zyk z fcy, iż lichwa nie jeft aic iofzego, jedno zyfk, ktory z 
P, Pozyczania rofnie. Bo tym śię lichwa dicli od iafzych 
` Zyfkow, iż iafze zyłki z kupiectwa y z roboty rofa: 
| fama lichwa jeft zyfk taki, ktory nie z roboty ani z ku» 
piectwa, ale z pożyczania rofnie. A jeśli kto fpyta, 
czym zyfk kupiecki nie jeft lichwa, á zyfk pożyczania 
Zyk z lichwą jeft) Odpowiadam: dla tego, że rzeczy kupae 
ża nie f3 zawżdy jedney ceny, ale dźiś f tańfze, jutro be- 
nie jef dą drożfze: zkąd, czafu (wego drożey je przedającszyfk 
licbwa. fufzay zprzedania urość może, Ale pieniądze iż fą za- 
wzdy jedney ceny, nie może ich jedno jednako fzaco= 
wać( tysiąc złotych naprzykład za tyśiąc złotych )á za- 
tym zyfk, ktory fumme prz:chodźi, jako nicffufzay, li- 
chwą jeft nazwany. Trzy tedy rzeczy upatrujemy w 
lichwie,bez ktorych ona być nie może: pożyczanie, zyk, 
y to,że ten zyfk z pożyczania, nie zinfzey jakicy przy« 
czyny, rofnie. Z ktorychrzeczy żadna z ofobaa wźię- 
ta lichwy nie czyni: ponieważ ani zyfk bez pożyczania 
lichwą jeft, ani pożyczanie bez zyfku: ani zyk przy 
pożyczaniu z infzych przyczya pochodzący: ale gdźie 
śię w kupie te trzy rzeczy znaydą, tam fie prawdźiwie 
lichwa znayduje. 


: Rozd£ial pitrmfzy. 
Od zyfku tedy zaczynając, nie mamy rozumieć, iż to 
tylko Jichwa pieniądze od pożyczania brać: ale że ka= 
żdy zgoła pożytek, ktory śię za pieniądze fzacować mo» 
że, względem pożyczania urofły, prawdźiwie lichwiar: 4 


Przy- 
tady 


fki jeft. Bo zyfkać to,co za pieniądze ftoi, rowna si 2yftu li- 
zyfku pienigznemu. A tu śię barzo mylą €i, ktorzy po- £P"iar- 


zyczajac,zyfku pieniężnego brać nie chcą;3le wymawia. 
ja fobie roboty, powinności, abo podarki jakie:jakoby 
abo lichwa do famych pieniędzy przywiązana była, abo 
infze rzeczy pożyteczne pieniądzom śię nie rownały. 
Lichwa tedy jeft, kiedy Panowie pożyczają poddanym 
pieniędzy, kładąc ns nie tę powinność, aby oddawfzy 
wcale pieniądze, kilka dni Panom robili. Lichwa jeft, 
gdy kto pożycza kupcowi pieniędzy, aby mu kupiec 
rzecz jaką taniey przedał, niż ftoi. Bo co nie dodaje. 
kupcowi do flufzney ceny, to fobie za zyfk y za poży- 
tek bierze. Lichwa jeft, cenić na borg drożey, niż ftoi: 
bo dawać co na borg, jeft pożyczać pieniędzy aż do 
oddania. Przeto brać co więcey dla borpowania, jeft 
brać dla pożyczania: chyba żeby kto borgując, fzkodę 
jaką popadł: bo natenczas fłufznie może nagrody fzu- 
kać; nie względem borgowania, ale względem fzkodg 
za borgowaoiem podjetey. Lichwa jeft, przed czafem 
kupćowi zapłacić, aby kupiec taniey, niż rzecz będźie 
fialas przedał; bo zapłaćić przed czafem, jeft pożyczać 
pieniędzy aż do czafu targowego: 4 taniey dla tego ku. 
powac, jeft od pożyczania zyíkać ono, czego nie doda- 
je flufzney ceny. Lichwa jelt, pożyczać Panom pienię- 
dzy, wymawiając fobie wolność od płacenia myta, abo 
czyüízow, abo iofzych powionośći. Bo otrzymanie 
takich wolnośći, ftoi za pieniądze, y pieniądzmi śię ich 
ludźie odkupują. Chyba żeby to nie z umowy ale z 


do. 


kiego. 


$e 


6. 


O Lichmie 
dobrey woli Parfkiey pochodźiło.  Lichwa jeft; poży- 
czać dźieśięć Cwiercieri zboża podłego, aby drugie dźie- 
$igć dobrego y przedoiego oddane były; bo tym pozy- 
czaniem zyfzcze tak wiele, jako dobre zboże więcey 
ftoiniżli złe, 

Wfzakże nie byłaby lichwa, dać ćwiertnię fuchego 
zboża na Wiofne, aby świeżym oddano w Jeśieni, y nad- 
to co więcey. Bo fuchego zboża wigcey idźie w ćwiere 
toie niż świeżego. 

Także jeśli na Wiofae zboże drogie, á w Jeśieni bę- 
dźie tanie, nie jeft lichwa dać poddanemu czafu Wio- 
fay zboże w tych pieniądzach, za ktore natenczas ftoi, 
å za one pieniądze umowić fobie y kupić u niego tyle 
ćwierćieii zboża, ile w Jeśieni za takie pieniądze doftac 
może. 

. Tak jeśli pożyczam zboża kiedy tanie, á mnie je od- 
dają czafu drożfzego, mogę tak wiele miar wźiąć,jakom 
wiele dał: bo ten zyfk nie dla pożyczania, ale dla dro- 
gośći Żyta uroff. Wfzakże jednak ma być wolao dłużni- 
kowi memu oddać mi y przed czafem drożfzym. 

Jeśli też teraz zboże tanie, á miałem wolą chować je 
do czafu drożfzego: mogę trochę drożey teraz przedać; 
á to nagradzając fobie on zyfk, ktorym miał mieć, do» 
chowawfzy do czafu drozízego. Wfzakże iż ten zyfk 
nie pewny dla rozmaitych przypadkow, nie trzeba 
wfzyftkiego onego zyfku wyćiągać, ale nieco upuśćić 
wedle niepewnośći. Jednym tedy fiowem mowiąc, 
wfzelki zyfk, lub w pieniądzach, lub w infzych rzeczach 
pozyteczaych, lichwa jeft, kiedy dla pożyczania bywa 
dawany: bo lichwa jeft zyfk z pożyczania. 


Lecz 


Rozdźiał pierwfzy. OREG à 

Lec y to wyłożyć trzeba, co mamy przez pożycza- Co jef M 
nie rozumieć. Co tym fpofobem objafnić mozem, Ia- RA in 
{za jeft darować, infza przedać, infza pożyczyć. Bo IN 
ten, co daruje, daje rzecz fwoje drugiemu wiecznemi 
czafy, nie chcąc aby mu była oddanś,ani ona fama rzecz, A 
ani miaflo niey druga. Ten;co przedaje, daje rzecz (wą TATW 
drugiemu, nie chcącaby mu była wrocona: wfzakże bie- o p 
rze flufzną, y rowną oney rzeczy, nagrodę. A ten, co rea 
pożycza, śrzodkiem idźie: Bo acz daje rzecz fwoję M 
włafaą drugiemu, y nie choć aby mu rzecz ona wlafaie "AOI 
oddana była: wfzakże chce aby iofzą rzecz taką y tak BONA 
dobrą, jako ona:była, fwego czafu miat. Naprzykład: 
Kto pożycza pieniędzy kupcowi, dozwala mu onych 
pieniędzy na co chce używać, y jako chce ftrawić: ale | 
na to mieyfce chce, aby mu iofze pieniądze także dobre | 
w fwey całośći oddane były, Zkąd mamy tę rożność WA 
między temi trzema kontraktami. Bo acz y ten,co daru= UA 
je, y ten,co przedaje, y ten; co pożycza, rzecz (wą wla- AB 
fną oddala od śiebie,y przywłafzcza ją drugiemu, wfzak- BER 

- żę ten, ktory daruje; czyni to darmo: ten, co przedaje, | BE 
czyni za pieniądze: ten, co pożycza,czyni za infzą rzecz 
tey, ktorą pożycza, podobną. IA 

Przeto prawo pożyczania jeft to, aby ten, co pozy- DAE 
cza, dał rzecz fwoje na wolne używanie y flrawienie | 
drugiemu. A drugi aby mu powinien takąż rzecz od 
dać, tak dobrą y zupełną. 

Rzeczefz: wfzak y (zat, naczynia, y tym podobnych 
rzeczy pożyczamy nie do ftrawienia, ale tylko do uży- 
wania. Odpowiadam: że ten tylko kontrakt pożycza- Prawo 
niem ma być właśnie nazwany, ktory Lacinnicy zowią a 
Mutuum, w ktorym bywa rzecz pożyczana na ftrawie- j 
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O Lichwie 


mie: jsko gdy kto pożycza pieniędzy, zboża, y tympo- 


dobnych rzeczy, ktore ufu confumuntur, używaniem 
firawione bywają. Aow zaśię kontrakt;ktorym kto po- 
Życza; do używania tylko, nie do ftrawienia, właśnie 
Lacinnicy zowia Commodazum. Polacy oboje jednym 
flowem nazywają: wfzakże my o pierwfzym tylko pos 
Zyczaniu w tey materyi mowić będźiemy, bo to tylko 
lichwę rodzi. 

O tym tedy pożyczaniu mowię, iż bez niego lichwa 
być nie moźe, Wfzakże nie jednako $ śię wfzedzie po- 
Zyczanie znayduje. Abowiem czafem śię znayduje ja- 
wnie: jako kiedy kto profzony pożycza pieniędzy. Cza- 
fem nie jawnie, jako gdykto kupując aboprzedając,pod 
zafłoną kupowania, abo przedswania, nieznacznie pie- 
niędzy pożycza. Naprzykład: gdy kto w przedawaniu 
borguje, czekając pieniędzy do paznaczonego czafu,co 
iafzego czyni, jedno pożycza: Także y kto przed cza. 


. fem plaći; czeka, y pożycza pieniędzy drugiemu, az do 


Zyk z 
in[zycb 
przy- 


| czyn 


nie jefi 
licbiwg. 


czafu targu. Acz co śię lichwy tknie, mało pa tym, 


jeśli z jawnego, abo zniejawnego pożyczania zyfk idźie, 


byle jedno pożyczanie prawdziwe było. 

Lecz do lichwy nie tylko trzeba aby był zyk y po- 
Zyczanie, ale też aby ten zyfk z famego pożyczania, nie 
zkąd inąd, pochodźił. Bo jeśli przy pożyczaniu znay- 
dźie śię jaka infza przyczyna ftufzna do wźięćis zyfku: 
tedy zyfk takowy lichwą nie będźie: jako gdy kto pos 
Życzając pieniędzy, fam fzkoduje: może od fzkody nie 
„od pożyczania kazać fobie płacić, ratione damni emergé- 
tis, vel lucri ce/fantis. Y tu śię opierają owe fubtelno- 
śći kupcow, ktorzy barzo fubtelne fpofoby wynaydujas 
dla ktorych bez narufzenia fumnienia, y bez lichwy od 
pieniędzy brać mogą płat, abo ;zzereffe;nie od pożycza- 
nia, ale w nagrode fzkody jakicy. Z kto- 


i Rozd£ia? piermfzy 
Z ktorty też przyczyny, Mons Pittatis, abo: Gora 


miłośierdźia, to jeft, kupa pieniędzy na pożyczanie lu- ;;,, 


dźiom ubogim y potrzebnym zgromadzona, nigdy oie- 
ginąca (ktorą teraz komorą potrzebnych zowią ) nie 
tylko we Włofkich Miaftach, ale y w nafzych Polfkich 
y Litewfkich, w Krakowie, w Warfzawie, w Wilnie, z 
wielkim podzwigoieniem ludźi potrzebujących pienię- 
dzy poftanowiona, nie ma żadney przyfady Lichwiar- 
fkiey. Bo abo krom zaftawy mic przy pożyczaniu 
niebiorą Ci, ktorzy z tey Gory pieniędzy pożyczają ne- 
dzoym ludźiom: jako śię w Krakowie, y w Wilnie zá- 
chowuje: abo rzecz barzo małą biorą; y to nie za poży- 
czanie, ale w nagrodę pracytych, ktorzy onych pienię. 
dzy ku pożyczaniu fłrzegą. 
kazdy baczyć może. A nad to mamy w tym wyświad» 
czenie y pochwalenie Kośćioła Bożego, 

Abowiem Lco Papież tym imieniem dźieśiąty;na Coge 
cilium Laterańfkim deklarowal, że te Gory miłośierdźią 
fą nie tglko ffufzae,ale y pobozae, y wielkiego pochwa- 
lenia godne. Co też przed Leonem deklarował P AL- 
LUS Il. SIXTUS IV. ALEXANDER VI, JULIUS. 
1I. Biskupi Rzymfcy. 

Naoftetek z tey przyczyny wyważamy z lichwy, 
kiedy mąż trzyma majętność, na ktorey wiano żenie za- 
pifane jeft, y z oney. majętności pożytki bierze pokimu 
wiana mie oddadzą, bo choć śię tu zdą, że te pożytki 
bierze dla oczekiwania pieniędzy wiennych: wfzakże 
infza tego przyczyna jefte Abowiem iż wiano takie 
prawo ma, y z tą kondycyą bywa dane, aby fumma nie 
gincla, ale na zarobek obrocona była; y z onego zarob- 
ku abo z pażytkow fummy oney, aby żona żywiona by- 
ła: przeto kto zatrzyma wiano czyje, nie tylko fumme 

C2 : po- 


Braciwo 


m 
Sicr- 
dzia 
nie li- 
chwy. 


Co ze jeft rzecz flufzna, . 
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'O Lichwie 
powinien oddać, aley pożytki, ktore z oney fummy.u-. | 
rość miały; na wychowanie żony ratione lucri ce/(fantis. 
KOŃ Y dla tego miafto onych pożytkow, pufzczają jaką ma- 
M jętność, z ktoreyby zona wychowanie miała. Y dozwa- 
la tego prawo nie tylko świetckie, f. de doli mali © mé- 
rus except: ale y duchowne cap: falubriter de ufuris. 
Na co śię też y Teologowie zgadzają, 


Lichwy zakazuje m[zelakie prawo Bofkie; Kofciel- 
ne, świetckie; y przyrodzone. 


ROZDZIAŁ II. 


AT to być rzecz nader zła, ktorey wfzelakie prawo 
* zakazuje. Takowa jeft lichwa. Abowiem przeciw- 
ko nicy wfzyftkie prawa biją, jako przeciwko powfze- 
chney zaraźie, y fksżie ludzkiey. A iż śię czworakie 
prawo nayduje, Bofkie, Kościelne, świetckie, y przyro- 
dzone: dziwnie wfzyftkie te prawa lichwe potępiają. 
prze. Prawo Boże mamy wyrażone u Dawida w Pfalmie 14, 
ciw Panie, ktoż będzie miefzkał w przybytku twoim, y odpo» 
Bożemu £2) tva bgd£ie na gorze świętey tmojeyś ktory pieniędzy 
fmoich nie dat na lichwę, aui brat podarkom przećim nie- 
 minnemu,  Dofyé to jafne, y frogie prawo Boże, ktore 
wfzyftkie lichwiarze wyłącza na wieki od krol-ftwa 
Niebiefkiego. A jeśliby kto rozumiał, że to Dawid o ży” 
dach tylko napifał: niech się przypatrzy onym flowom: 
Panie, ktoz będźie miefzkal m przybytku twoim è gdzie 
iż mowi powfzechnie o tych wfzyftkich, ktorzy mają 
miefzkać w przybytku Bożymitedyć pie tylko o żydach» 
ale y oChrześćianinach rozumie: bo nie tylko żydowie, 
i í ale 


Rożdźiał mtory. - - ó 
ale y Chrześćianie micfzkać mają w przybytku Bożym, . | 
Ktemu, wfzyfikie infze rzeczy,ktore wfpomina Dawid, M 
nie tylko żydom, ale y Chrzcácianom fłużą: jako cho- i 


dźić bez zmazy,czynić fprzwiedliwość, mowić przwdę, NAŃ 


nie czypić zdrady, ani złośći bliźniemu, przyśięgą nie 
ofzukać, Otoży te owa: Ktory pieniedzy nie dał nd 
licbwę, rowno do zydow jako y do Chrześciań ściągać 
śię mają. Toż prawo Boże wyrażone mamy w Pfalmie 
$4. Gdzie między infzymi grzechami złego onego Mia: 
fta, policzona jeft lichwa, złączejąc ją zzdradą. Tak y 
u Ezechiela Proroka w 18. między złośćiami obrzydli- 
wemi y śmierći godnemi, kładźie lichwe: Ufuram dare; Win 
© amplius accipere: to jeft, dawać na lichwę, y wiecey | WO 
odbierać. A jeśliby kto rzekł: ze w Dekalogu abo dead i 
dźieśięćiorgu Przykazania Bożego, o lichwie wzmianki ogu ża. Jk 
nie maíz: prawda że wyraźnie tym fiowem, lichwy BOG łożama. 
nie wfpomniał: ale przedśię w éiodmym onym Przyka- 
zaniu zakazał nam wfzelakiey kradźieży, to jeft przy- 
włafzczania nicflufznego cudzych rzeczy. A Dokto- 
rowieśs. Lichwę łupiefiwem y złodźieyfi wem nazywają. 
„Ambr: lib: de bono mortis, Gregor: Nazian: in illud Luc: 
6. Mutuum dare. D. Bafil; in Pf: 14. Hom: 2. 

Rzecze kto podobno: Wfzak BOG żydom dopuścił Yato 
brać lichwę od cudzych: á tylko zakazał od fwoich, AE 
Deut: 23. Na to odpowiadam: że tak żydom dopuścił żydom 
lichwy P. BOG, jako tamże dopuśćił im mieć pierzą- lich). 
dnice z Pogan, á zakazał aby żadna z corek Igraelfkich 
pierządną oie była. Nie będźie( mowi) nierządnica z 
corek Izrae]fkich, ani nierządnik z Synow Izraelfkich. 
Jako tedy żaden nie rzecze, sby śię godźiło nierządem 
bawić poganom dla tegojiz BOG dozwolił mieć nierzą- 

dni- 
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O Lichwie 
dnice z pogan: bo tego nie dozwolił jako rzeczy zgolá 
dobrey, ale jako maiey(zezo złego: także też żaden aie 
ma rozumieć,aby śięgodźiło żydGod pogan lich sę brać, 
dlatego,że to BOG dopuścił; bo dopuśćit tego nie jaka 
zgoła rzeczy dobuęy, ale jako mnieyfzezo złego. Ponies 
waż gorfza rzecz była żeby żydowie braćią fwoję przez 
lichwę łapiąc, do uboftwą y nędze przyprawiali: 
niż kiedyby to. cudzym czynili, ktorym nie byli 
tak wiele powiani jako fwoim. Tymże też fpofobem 
zaraz potym, tojeft Deut: c, 24.dopufzcza BOG rozwo- 
du z żoną, ktora sig po élubie nie podoba mężowi. A 
przedsię tego nie godźiło (ie czynić, jako fam P. Chrys 
ftus'o tym świadczy Matth: 19. V. 6. Moyze(z, po- 
wiada, dla twardośći (erca wafzego dopaśćił wam opus 
fzczać żony wafze, á z początku tak niebyło. Było te» 
dy to dopufzczono, to jeft nie karano tego, gorfzym 
rzeczom zabiegając. Y tea jeft wykład pofpolity tow 
onych: Nie będźiefz lichwił bratu twemu, ale cudzes 


- mu: to jeft, jeśli mafz lichwić, raczey cudzemu á oie 


fwemu daway na lichwg, boacz oboje złe, wfzakże q^ 
no gorfze. j) 
A jeśli. kto aa tym wykładźie nie przeftaje, jeft y dru- 
gi niemniey do prawdy podobny: to jeft, ze BOG dla 
tego dozwolił aby żydźi poganom dawali na lichwę, że 
poganie nateaczas źiemię y majętaośći ich, od BOGA 
im darowane, gwałtem trzymali: przeto dopuścił BOG 


aby przez lichwę picaigdzmi odbierali od pogan majg- 


tnośćifwoje. Jako też był dopuśćił zydom w Egyptćie: 
aby pożyczywfzyu Eggptoyan złota y frebra, z nim O- 
defzli: nagradzając [obie tym ono obciążenie aiefłufzae, 
ktore Cierpieli zydowic od Ezypteyan, Y podobieńltwo 
jeft, 


Rogd£lat mory. 11 
jeft, ze dla tego ROG nie od wfzyftkich pogan lichwe 
brać dopuścił zydcm, ale od tych tylko, ktorzy żydow 
fzkodźili, jako tenże śię w 7. pokazuje, gdźie zakazuje i 
Idumeyczykem y Egyptczykom fzkocźić. Tak wykłada lij 
między infzymi Ambroży é. Lib: de Tob: cap: 15. Z tych du 
tedy rzeczy; nie może żadeo wątpić, aby lichwa pra- n Ji i 
wem Bożym zekazana nie była. (GRA 
Prawo zaś duchowne nie tyko potępia lichwę, ale y z PE 
furowie karze, Na co dowodow wiele nie trzeba: ale AA, (ANA 
w Kanony Kościelne weyrzeć, ^A nie tylko Bifkupi y na nali- Jas 
przełożeni Kośćioła Katolickiego, ale powfzechne Zbo« 7,47 
ry z wielu fet Bifkupow zgromadzone, rozmaite peny .— ^ 
na lichwiarze pofłanowiły: ale ofobliwie Concilium Ni- 
ceńfkie pierwfze, Concilium Laterańfkie za czafu Alexan- 
dra trzeciego; Concilium Lugduńfkie za czafu Grzegorza 
dźieśiątego; przednieyfze peny te fq: 1Z jawni lichwia= 
rze, api dO Sakramentu Ciała Pańfkiego, ani-do Sakra- 
mentu pokuty, przypufzezeni być nie mają, ażby to | AE 
wfzyftko, co przezlichwe nabyli, nazad. oddali tym, KOŃ | 
ktorych złupili, Ktemu ani ofiary zadne, ktoreby chćie- MA 
li do Kościoła oddac, nie mają być przyimowane, jako IAR 
z dobr zle nabytych: ani teflamenty, ktoreby czynili, HAM 
wagi zadney mieć nie mogą, y Żaden przy ichteftamene 
Cie-nie ma być obecnie, A po śmierci też, pogrzebu Ko- | 
ścielnego mieć nie mają. Czego śię w Kanoniech Zirulis lichwia- Nr 
de ufuris doczytać każdy może, Nadto, aby jawne li. muj | 
chwiarze, za bezecne wfzędźie uznawano, 4 zwłafzcza F 
przy fądźiech 3. 9. 7.c.Infames, Ktemu też Kanony za- 
kazują, aby przełożeni świetcy y duchowni nie ważyli 
śię nikogo urzędownie przymufzać aby lichwę płacił, 
A jeśliby ją ptzedtym zapłećił, ma mu być wolno o nie 
czys 


- O Lichmie | 
czynić przed fądem, aby mu nazad wrocona była. A 
ktoby z tych, cofą na urzędźie; do tego przefzkadzał, 
aboinaczey fądźił, zeby każdy takowy w klątwę wpadał. 
Tak poftanowiło Concilium Wideńfkie za czafu Klemen- 
fa piątego. Y ktoz nie widźi jako śię Kośćioł lichwą 
brzydźi, gdy tak frogie prawa y karania przeciwko li- 
chwie ftano wi, U 

O prawie Świetckim aie trzeba wiele mowić. Bo acz 
dopufzcza aby była brana lichwa: wfzakże nie dopufzcza 
dla tego aby śię to godźiło, ale że temu bez więkfzey 
fakody zabieżeć nie może: tym właśnie fpofobem kto- 
rym też dopufzcza, aby domy nierządne w mieśćie były. 
Bo jako mnieyfza fzkoda miaftu jeft, gdy jeden ofobay 
dom nieuczciwym będźie, niż gdyby śię wfzyftko mia- 
fto nierządem mazało: tak też mnieyfza fzkoda jeft w 
Rzeczypofpolitey,że ći,co pieniędzy potrzebują, lichwę 
płacą: oiż kiedyby nie mając zkąd pieniędzy ku potrze- 
bom fwym dofłać, czego $ię gorfzego domyślali, to jeft 
przez łupieftwo y kradźież pieniędzy nabywali: abo 
 faadź do oftatecznego uboftwa, y upadku Ciężkiego, 
przyść muáieli. 

Wfzakże prawu świetekiemu nie godźiśię wfzelakiey 
lichwy dopufzczać: boby to z wielką utratą y upad- 
kiem domow y Familii w Rzeczypofpolitey być mu- 
śiało, czego prawodawce yurząd powinni przeftrzezać. 
Tak czynili oni ftarzy Cefarze Rzymfcy, ktorzy oie do- 
pufzczali od fta. na mieśiąc jedaofętną część fummy 
płacić; ktorą lichwę dlatego zwali: Ceatefimam, bo za 
fto mieśięcy rownała śię całey fummie. Nie dopufzcza- 

li tedy narok od fta jedno dwanaśćie płacić. Także bronili 
. wfzelakim obyczajem ufuras ufurarum, to jeft, aby li- 
chwa z lichwy nie fzla. Naprzyklad: Przepada kto je- 


dne 
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dnego Roku lichwy fto złotych: od tych fta złotych nie 
godźiłośię na drugi rok lichwy brać,ale tylo tę lichwę; 
ktora za fumme przednieyfzą idźie. O tym oboygu lie 
chwy zakazanie mafz w prawie, Cod: titul: de Ufuris 1. 
Eos, l Nullo. Lecz teraz takie czafy naftaly, że co śię 
między pogany nie godźiło, to się u Chrześćian godźi: 
to jeft, znaydują śię tak niezbozni lich wiarze, ktorzy 
lakomftwu fwemu zadaego powśćiągnienia nie czyniąc, 
Okrutaemi y nicznośnemi lichwami rozboy w majętno= 
śćiach ludzkich czynią, y do oftatnieg nędze y uboftwa 
przywodzą ludźie potrzebne: ktorych oedza ludzka nie 
do miłośierdźia, ale do więkfzego okrućicńftwa przy= 
wodźi: ktorzy uboftwem ludzkim bogactw nabywają; 
płaczem nędznych ugafzają łakomftwo fwoje, nie wolą 
ubogą, wolnośći nabywają. Co mniemafz,jako frogiego 


BOGA Ci uznają, ktorzy z braćią fwoją takiey frogości 


używają, 

Naoftatek, by prawa infzego nie było: famo prawo 
przyrodzone, napifane na fercach nafzych, doftatecznie 
pokazuje złość lichwiarfką. Czytali to prawo oni po- 
gańfcy medrcowie, ktorzy przećiwko lichwie wiele na- 
pifali. Cicero, Orator, y Philozoph wielki, Lib: 2. de 
O ficiis, pochwala zdanie Kathona. Ktorego gdy fpyta- 
DO co jeft lichwić, odpowiedźiał: iż jeft zabijać czło» 
wieka. Plato, w Dialogu, ktory Hyparcbum nazwał, u- 
znawa,że lichwiarze ztąd zyfku fzukają, zkad.czlowiek 
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Ciceros 


Plato- 


dobry nie émialby zyfku nabywać. Agefilaus za długą Agefi- 
pracą perfwadował to y wymogł, aby wfzyftkie zapify je 


lich wiąrikie, wefpoł zebrane, y w ogieri wrzucone były. 

Na co gdy z żalem patrzali lichwiarze: on śmiejąc śię z 

nich powiedźiał, że nigdy czyftfzego ognia nie widźiał, 
D nad 
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Arifto" nad on, w ktorym zapify one pogorzałys -Ariftoteles 


przednieyfzy Philozoph 1. Polit: Cap: 7. dowodźi te= 
go; iż nabywanie zyfku przez lichwę, jeft przećiwko 
przyrodzeniu, Abowiem pieniądze wynaleźione fa dla 
fkupowania rzeczy, nam potrzebnych do używania; 6 
w lichwie pieniądzai pieniądze targują. 

Dla tego też-Doktorowie święói częfło lichwę panią, 
jako;tęsktora śię nie tylko Bofkiemu Prawu, ale y przys 
rodzonemu fprzećiwia.. Auguftyn é. w liście 54, pifze: 
I2 okrutnieyfzy jeft każdy lichwiarz, ktory ubogiego 
zabija lichwą, niz złodźiey, ktory potajemnie kradnie. 
Chryzoflom é, Hom: 5, in Matth: tak pifze: Nie mafz 
nic fprofnieyfzego ani okrutnieyfzego nad lichwę, A= 
bowiem lichwiarz z cudzey-fzkody rośćie, yokwitość 
zyfku z utrapienia przyjacielfkiego zbiera. A.co gorfzas 
pie chce éig zdać niemiłośiernym, ale y owfzem zapla« 
ty chce, jak za miłośierny uczynek: chociaz pod pokry: 
wka życzliwości: głębfzy pod ludźmi doł kopa: zdasię 


„ ratować; á on pifzczy ubogiego: zda śię podawać rękę; 


á on; daley popycha: zda śiç do brzegu wyólągać, 4 on 
na głębią między kamienie y Kaly zaprowadźiwfzy za- 
tapia, Y tamże zaraz przydaje: Nie chcę ja, prawi, a= 
byś ty pożyczał bez pożytku twegos;y owfzem chcę, a= 
byś wżiął zapłatę, nie tę nędzną,y małą, ale.daleko wię- 
kfzą.  Lichwa twoja; niech będźie Niebo;. nie złoto: 
BOG ći za trochę piepiędzy, dobra Niebiefkie, y wie- 
czne, obiecuje: 4 ty mowifz; nie day mi Nieba, wolg 
złoto przemijające. 

Tenże Doktor &. in cap: 21. iñ Mattb: Homil: 38, do- 
wodźi, iż między wfzyftkimi kupcami,nayniezbożniey: 
fzy fa Lichwiarze. Abowiem (powiada) każdy kupiec, 

w przes 


Rozdzia? mtiry, 
w przedawśniu daje rzecz, ktorey śię już hiechce dapós 
tym upominać: ale lichwiarz y fwojey big rzeczy upos 
mio; y cudzą przy fwojey bierze, Tamże zarzuca fobie. 
Zaż ten, ktory pieniędzy daje na fichwę,nie jeft podo- 
bny temu, ktory dom, abo rolą naymuje, y od najgóia 
pewny dochód bierze? Na co odpowiada: Zadngm o= 
byczajem nie jeft podobny, Naprzod, bo pieniądze nie 
fą na takowe używanie, jakie éig w roli, y w domu po- 
kazuje; to jeft, nie fą na to aby były przedawane, abo 
kupowane; ale aby za nie kupowano, y przedawano. 
Powtore, ten ktory ma rolg, orze ją: y pożytek z niey 
bierze; także y ten ktory dom ma, bierze z niego pożys 
tek miefzkania: przeto gdy kto naymuje komu rolą, a- 
bo dom, pożytek on daje, á pieniądze bierze; odmie= 
niając niejako zyfk za zyk. "A jeśli pieniądze bgdźiefz 

- w workach chował, zaden pożytek z pich nie urościez 
zaczym od roboty nic brać nie możefz, Potrzecie, ros 
la abo dom używaniem śię pfuje: á pieniądze pozycza- 
niem, ani Sic umoieg fzają, ani éig zaftarzeja. Poty Chry- 
zoftom święty, 

Bazylius $, Homil: 2, in Pfalm: 14. wiele o lichwie i 
pifze. Lichwa, powiada, u Grekow 79 u Lacinnikow 
Fatus jeft nazwana, od rodzenia; dla tego że przedzi- 
wnie rodźi, Abowiem żadne zwierze fkoro śię narodźi, 
rodźić nie może: naśienia za czafem rodzą, y zwierzęta 
za czafem dofkonałe bywają: á lichwa. dźić śię urodźi, 
dźiś poczyna rodźić; ponieważ fkoro kto pieniądze na 
lichwę da, zaraz mu rodzą drugie pieniądze. Ktemu 
zwierzęta, ktore rychło rodzą,rychło tez przeftają ro. 
dźić: 3 pieniądze jako fkoro dadzą początek lakomft wu, 
im daley tym więkfze przymnażanie czynią, Każda rzecz 

-D2 ktos 


Nie goa up) 
dzi- się W 
nic MA 
brac | 
od pożye 
czania 
pienig- 
dzy. 


ru RM SE 


M ZO EZ TE 


í O Lichmie 
ktora roscies gdy do fobie zamierzoney wielkości przyie 
dźie, ość przeflaje, á łakomych frebro każdego czafu 
rośćie. Zwierzęta gdy te ktore od nich zrodzone fą; 
rodźić poczynają; fame już nie rodzą: 4 lichwiarzom 
pieniądze tak ftare, jako y nowe rodźić nie przefława= 


„ja. Y piżey o lichwiarzach tak pifze: Tym co od ubo- 


giego bierzefz, nieznoáng nienawiść twoje ku ludziom 
pokazujefz, z CiezkoáCi zyfk bierzefz,z łez pieniądze zbie» 
rafz, nagiego dawifz, głodem zmorzone bijefz, nigdźie 
miłośierdźia nie znać: á przedśię takie zyfki ludzkością 
Dazywsíz? Biada tym, ktorzy zowią gorzko, fłodko; y 
ktorzy nienawiść ku ludźiom ludzkośćią nazywają. Z 
tych tedy tak zacnych y poważnych ludZi możem zro- 
zumieć, jako lichwa prawu przyrodzonemu jeft przećie 
wna; częśćią dla niefprawiedliwości, częśćią dla niee 
miłośierdźia, częśćią dla nieprzyftoynego używania 
pieniędzy: 


Wymowki | Licbmiarzom nieprzyfłojne. 


ROZDZIAŁ IL. 


Rzyrodzona to ludźiom, ze choć kto zły, przećię za 
złego niechce być miany, aleza dobrego: y fzuka fpo- 


-fobów rozmaitych, aby złość jego pokryta była. Dla 


czego Dawid Pana BOGĄ prośił, mowiąc: Nie nachy= 
lay ferca mego ku fłomom zloslimym, abych miał używać 
mymowek w grzechach. Pfal: 140: To czynią miłośni- 


| Cy pożytkow doczefoych, 4 ofobliwie ći ktorzy śię li- 


chwą bawią; wynaydując wymowki rozmaite, aby u- 
fprawiedliwili grzech fwoy, y pokazując to być uczći- 


wyw 


Rozdział trzeci. e 1 
wym żyfkiem, co my lichwą nazywamy. Ale takowe Nie- 
wymowki, ani przed Bogiem,ani przed ludzmi,pomodz 777. 
im pie mogą. Bo niefprawiedliwość lichwy, jeft tak ość 
przez śię jafna, Ze y nayflabfzego baczenia człowiek o« «Pn 
baczyć ją może, Abowiem kto w tym niefprawiedliwo-: 
śći ie uzna, to na kim wyCiągać czego on dać nie pos. 
winien, więcey odbierać niżeś dał, kazać fobie płaćić 
za to co nie jeft? A to śię wfzyftko w lichwie naydu- 
je. Bo pytam, dla czego każefz fobie od pieniędzy pła- 
cić? Czyli dla tego, że pieniądze twoje fa drożfze, y 
więcey ftoja? ale tego żaden nayglupfzy nie rzecze, 

Czyli dla tego że pożyczafz ; ale pożyczaniem nic nie 

traCifz: bo jako ty wiele pożyczając dajefz, tak Gi wie- 

le nazad ten, komu pożyczafz, oddaje: przetoz pozy- 

czanie pieniędzy, oddawanićm pieniędzy także dobrych 

doftateczuie śię nagradza, Czyli że pożyczejąc, mu- 

fifz przez niemały czas pieniędzy czekać! Lecz z tego 

czekania Zadney fzkody nie mafz: bo api pieniądzeć śię 

pfują, ani pożytek ći żaden nie odchodź. Czyli fobie 

za czas każefz płąćić?- Ale ty czafu przedawać nie mo- 

Zefz, bo nie w mocy twojey jeft, ale w mocy Bożey, a- 

ni ty go dajefz ale Pan BOG: czemu tedy rzecz Bożą, 

_ nie fwoję, przedajefz? Muśitedy rzec, że fobie za nic 

każefz płacić, co jeft naywiękfza niefprawiedliwość. 

Lecz pofiuchaymy jako śię fubtelnie wymawiają. Ng 
Pierwfza wymowka ta jeft. Bym miał pieniądze do- Nieu-. 

'ma, fambych ich używał, A ja na to tak odpowiadam: CHRON 

Naprzod, Ze tà wymowka, przynamniey natenczas nie dzy dla 

jeft ważoa, kiedy mafz pieniądze leżące, y używać ich GA 

nicchcefz, Powtore, daymy to żeś ich miał wolą uży» ;. 

wać, tedy Gig pytam: Abo tym nieuzywaniem pienię- 2 

o dzy 


O Lichtwie - 
dzy tracifz co, y (zkodę jaką podcymujefz; abo nier jesti 
podeymujefz jaką fzkodg;mozeíz pożyczając wymowić 
fobie abyś nie fzkodował, wedle tego go nizey poe 
wiem. Ale jeśli nie podeymujefz żadacy fzkody, toć 
fobie darmo y-za nic każefz płaćić: ponieważ to nieus 
żywanić, fzkody tobie nie przynośi, Potrzećje,żadnych 
pieniędzy nie możefz jedno raz używać: bo używać 
pieniędzy jeft dać je za co, y ftrawić je: 4 oddawfzy je 
raz, jaż ich więcey nie mafz, Iż tedy dla przyjaciela 
czynifz, 2e tych pieniędzy niechcefz tym razem na fwe 
potrzeby używać: nagradzać to zaś przyjaciel oddając 
ći pieniądze, że ich drugiego czafu rownie używać be» 


„dźiefz mogł. A tak. nie gubifz używania pieniędzy 
je twoich, ale odkładafz je na drugi czas, Bo gdybyś tego 
Zi- czafu ich używał, nie moglbys ich używać potym. dru- 


Od - ja- 
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giego czafu; iż tedy teraz nie używafz, dla tego uży wać 
ich potym będźiefz. 

Wtora wymowka jeft. Nie ma darmo moich pienię- 
dzy nikt używać. Abowiem jako gdy kto mego domu 
używa, powiniea mi płaćić. od używania: tak y kto 
pieniędzy moich używa, powinien -mi płacić od uży= 
wania. :Na to tak odpowiadam: Możefz ty ydomu twe- 
go drugiemu użyczyć dwojakim obyczajem, Naprzod 
do miefzkania tylko: a nateaczas możefz upominać śię 
zapłaty, bo mu przedajefz pożytek, ktory zńiebie czy» 
ni dom twoy. Powtore, możefz użyczyć domu twego, 
przedając go abo frymavcząc: dza takie użyczanie dos 
mu, nie możefz więcey wyćiągać jedno co fam dom w 
fobie ftoi, Przyftofując tedy do nafzey rzeczy, pie- 
niądze fame z śiebie nie czynią żadnego pożytku jako 
czyni dom, abo xola; bo by do fądnego-dma leżałys ża* 

dogs 
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nego pczytku leżąć nie uczynią: nie możefz tedy tym 
fpofobem od używania pieniędzy kszac fobie pładić, jas 
` -kood tfzymznia domu; Bo ty dom trzymając; miefzkać 

wnim mozefz; à miefzkanie jeft rzecz pożyteczna. A 
pieniądze trzymając, żadnego znich pożytku nie mafz, 

aż ich zbędźiefz, yza nie co kupifz. Przetoż od trzy 
mania pieniędzy nie możefz fobie kazać płaćić, ponie- 

waż. to trzymanie nikomu nie jeft pożyteczne. Gdy te= 

dy pożyczafz pieniędzy,dajefz je w tey cenie;jako fame 
- w fobie ftoją, tak włafoie; jako gdybyś je miał przedoc. 

Jako tedy gdybyś dom 'przedawał, nie mogibyś zań 
więcey wyciągać, jedno ile fam dom ftoi: tak gdy pies 
niędzy twych pożyczafz, nie możefz więcey od nich 
brać, jedno co fame pieniądze ftoja; to jeft, abo iofze 
pieniądze rowney wagi.y ceny; abo rzecz ktorą za one 
pieniądze fzacować może, Krotko tedy mowiąc: Nie;z,,;,. 
darmo twoich pieniedzy drugi używa; boc za pieniąsczanie 


dze daje rowvą odmianę, to jeft drugie pieniądze, jokoko rr 
gdyby kto dóm ża:dom dał. nie pie- 


Ażeby $ię to jafbiey pokazało, trzeba wiedziec, iz "£47 
dwojakie używanie w rzeczach upstrowaue być może, 
Jedno, w którym rzecz fama ginie; jako w używaniu 
wina, zboża, y infzych trawnych rzeczy widźiemy. 
Drugie, w ktorym rzecz wcale zofłaje: jakie jeft uży- 
wanie domu, roley;- majętności. .Pierwfzego tedy uzy« 
wania nie-moze drożey fzacować, nad rzecz fame kto='- 
rey używamy. Naprzykład: Używania barely wina 
fzacować drożey nie może, jedno ile famo wino ftoi: 
ponieważ to używanie: cum jure dominii; to jeft, z wla- 
fnością oney rzeczy złączone jeft. Wtore zaś używanie, 
może (zacować ofobno od rzeczy famey, jako śię znay« 

du- 
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duje w naymowaniu domu, abo roley: bo takie używa- 
nie jeft rozae od rzeczy famey. Używanie tedy pies 
niędzy, iż do pierwfzego onego używania należy, w 
ktorym rzecz fama ftrawiona bywa: przeto nie może 
być nad fame pieniądze fzacowane; jako ani używanie 
wina, nad to co famo wino ftoi. A toć jeft co uczą 
Teologowie: Zm rebus ufa confumptibilibus, non feparari 
ufum à dominio: neque ufum rei ufu confumptibilis cuipi= * 
am, nifi cum trauslatione dominii, concedi poffe, 

Trzecia wymowka. Jam nie powiniea pożyczać: ale 
iż mu to kwoli czynię, powinien mi co za to dać. Ode 
powiadam: Zla to barzo confequeńtia, Dam ći podobnych 
przykładow wiele. Nie powinieneś przedać majetao- 
ści: wfzakże gdy chcefz przedać, powinieneś nie dro- 
Zey przedać niż ftoi. Nie powinieneś na każdą godźinę 
modlić śię: wfzakże ktoreykolwiek godźiny chcefz śię 
modlić, powinieneś z pilaośćią, y uczćiwośćią wfzela- 
ką, modlitwy odprawować; bo choćbyś podobno nie 
zgrzefzył, nie modląc śię natenczas, wfzakże zgrzefzy(z 
gdy-ię źle modlifz. Nie powiaieaes nikomu aic obie- 
cowac: wfzakże gdy dobrowolnie co obiecujefz; y w 
księgach zapifzefz, już powioieaeś oddać. Nie powi» 
nieneś Panu BOGU ślubować: wfzakże gdy śię ślubem 
obowiążefz, powinieneś oddać to na coś śię obo wiązał, 
Y wiele iafzych takowych rzeczy na Świecie jeft, ktore 
acz człowiek dobrowolnie, á nie z powianośći jakiey 
czyni: wfzakże gdy je czyni, powinien je przyftoynie 
czynić, według tego, co każda rzecz z naturey fwcy 
wyóiąga. Rownym tedy obyczajem, acześ pożyczać pae 
dobno natenczas nie powinien; wfzakże g iy -pozycz»fz, 
powinieneś nie brać więcey, niż twoje pieniądze ftoją. 

Kte- 
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| Ktemu y z ftrony powinności, mowiec: I2 kiedy ty po- Kto foe 
życzyć możefz, á drugi potrzebuje: powinieneś poży- pozy- 
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czyć z miłośći Chrześćiań(kiey; bo każdemu BOG ro- czać. 


fkazalo bliźnim fwoim. Prawo, y Przykazanie Boże 
jeft, abyś cy miłował bliźniego. Jakoż, profzę, Przyka- 
zaniu temu dofyć uczynifz, gdy w potrzebie bliźniemu 
nie dogodZifz? O czym tak pifze Jan & 1. foan:3. 
Ktoby miał majętność świata tego, 4 widźiałby brata 
fwego potrzebującego, 4 zamknątby wogtrznośći fwo- 
je od niego, jakoż w takim miłość Boża miefzkać ma? 
Sgoaczkowie moi, nie mituymy fiowem, ani językiem, 


ale uczynkiem, y prawdą. . Powinieneś tedy pożyczać, ' 


kiedy możefz, á pożyczając, nad fumme nic nie brać, 

Czwarta wymowka. Ze moimi pienigdzmi pożytek 
fobie czyni: czemuż ja nie mam być uczeftnikiem po- 
zytku tego? Odpowiadam: Pieniądze ktorycheś ty po- 
życzył, były twoje przęd pożyczaniem: ale po pożycza- 
niu nie fą twoje, ale onego fa wlafne, ktoremuś ich po- 
Zyczyl. Abowiem tak było na kontrakcie, abyś mu ty 
dał pieniędzy fwoich: á on żeby tobie powinien był 
infze pieniądze, za te, oddać, Twoje tedy pieniądze 
ftaly śię włafne jego; bo ich może używać jako chće,na 
darówanie, na targi, na wypłacenie długu: á gdy je koi 
mu abo daruje, abo da za towar, za dług; pewnie śię 
ich upominać nie możefz u tych, doktórych řeku przy- 
fzły: co znać, że one pieniądze nie fa wiecey twoje; Bo 
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rzecz twoje gdźiekolwiek znaydźiefz, mozefz ją wźiąć: - 


4 pieniędzy pożyczanych nie możefz brać `z cudzych 

rąk, aleć ten tylko, ktoremuś pożyczył, dłużen zoftaje. 

Ktemu jeśli to twoje pieniądze teraz fą, tedy gdyby 

zginęły ktorymkolwiek fpofobem, z przypadku; bez wi» 
E ny 


: O Lichwie . 
| py tegosktoremuś ty pożyczył: jużby to twoja fzkoda 
była, nie jego, y nie miałbyś śię ich więcey u Diego u- 
pominać, Bo res cum cafu perit, Domino perit: to jeft; 
rzecz gdy z przygody zginie, Pann: włafaemu ginie, 
Naprzykład: Naymiefz komu dom do miefzkania; jeśli 
pogore miafto, abo piorun nań uderzy; y fpali; pewnie 
twoja fzkoda, eni ten, ktoremuś najął» powiniep &i za 
dom płacić: bo że dom, był twoy włafny, dlatego y 
fzkoda twoja ma być włafoa. Także gdy pieniądze dafz 
do fchowania, á z trafunku zginą przez ogień, przez 
woynę, y bez winy tego;ktoremuś je dał chować; fzko= 
da twoja jeft, nie onego, ktory tey fzkody twojey nie 
był winien. A nie jeft tego infza przyczyna; jedno że 
gdy rzecz jaka ginie, Panu włafnemu, nic komu infze- 
mó, ginąć ma. Wracając śię tedy do rzeczy, pieniądze 
ktoreś ty pożyczył, jeśliby twoje były po pozyczaniu; 
4 tym czafetn zginęłyby bez winy tegok toremus pożya 
czył, twójaby fzkoda była, y nie miałbyś éig ich upomie 
nać, Lecz iz za taką zgubą, fzkódy mieć nie chcefz, y 
owfzem chcefz śię upominać długu twego: za tym idźie, 
iż te pieniądze nie fą już twoje, aleonego włafue, kto- 
remuś ich pożyczył, y ktoryć infze pieniądze obwiązał 
šie na to micyfce oddać, — 
Już śię tedy prz$patrz, jako śię tu nicftufzoie zyfku 
z pożyczapych pieniędzy domagafz. Abowiem naprzod 
to mam, iż jeśli drugi pożycza pieniędzy, nie Da jaki 
zyk, ale na potrzebę fwoję; na wypłacenie długu, na 
fkupienie potrzeb: jużbyś natenczas nie miał wfpominać 
zyfku, bo go nie mafz. A jeśli zaś pożycza u Ciebie pie- 
piędzy pa zyfk, to jeft, aby nim kupezyb y zyśkał; 
daymy to że nic nie żyfzcze, to natenczas nic miałbyś 


się 


Rozdźiał egmarty. ONRORNENCU Y 
śig upominać zyfku; bo go niemafz, Ale dsymy to, ze» - x 
by zyk był, jako zwykł bywać u kupcow: mowięć że ZR z 
do;tego zyfku nie maíz nics A to dla tego, że ten zyfk quise 
jeft z pieniędzy włafnych jego, nie twoich, jakom Gi pienię- 
pokazał: jako śię tedy nie fromafz zyfku z cudzych m 
rzeczy domagać? Y zaż nie zaglupiego byłby poczyta- jef. 
ny ten, ktory raz przedawfzy dom, y wźiąwfzy zań 
pieniądze, chóiałby Się nad zwyż upominać zyfku, ktos 
ry z domu onegoidźie! Wyśmianoby takiego wfzę- 
dźie, boby mu rzeczomo: braóie, twoyći dom przed= 
tym był; ale teraz nie twoy, przeto y pożytki domu 
twego były przedtym twoje, ale teraz nie fa twoje. 
Tak ći włafaie głupie domagają Sig lichwiarze nafzy 
2yfku y płatu od pieniędzy, ktore przed pożyczaniem 
mieli, 4 po pożyczaniu nie ich fą, ale cudze. Nie mo- 
gą tedy żadnemi wymowkami oczyścić; z niefprawie» 
dliwośći lichwy fwojey; y płacenia od pieniędzy, A 
przeto nie mogą tego dokazać, aby lichwa nie była 
przeciwko prawu przyrodzonemu; ponieważ wízela- 
kiey niefprawiedliwośći, prawo przyrodzone zakazuje. 


Jesli to Licbwa, gdy kto z cbęci fwey płaci 
od pieniędzy, 


ROZDZIAŁ 1V. 


Iedzy infzymi wymowkami ktore ftroją lichwłarze; 
kładą też y tę barzo częfio, gdy mowią: Jam go 
nie prośił aby mi płacił od pieniędzy: fam do mnie 
przyfzedł: fam mi ofiarował, nie z powinnośći jakiey, 
alezcheói y łafki {wey chciał mig tym kontentować. - 
» Eloo 2. Kto 
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qonie-" 
wolne. 


Podárki ' 


O Lichmie 
Ktoby 'tak pięknym ffowkom nie uwierzył? „A przecie 
pod tak łagodną mową, niełagodna śię lichwa zamyka, 
Prawda; że podarek. przyjacielfki z fzczerey chęći po- 
chodzący» nie jeft lichwa: ponieważ lichwa z pożycza» _ 
nis rofpie, a podarek przyjacielfki nie z.pożyczania, ale 
z miłośći y chęći przyjaCielfkiéy pochodźi, Lecz te= 
mu trudno barzo wierzyć, aby przy pozyczaniu podar= 
ki, włafnie przyjacielfkie, były. Dla tego że takie po- 
darki pofpolicie fg przymufzone, à podarek przyjaciel- 
fki-dobrowolny jeft: nieprZymufzonys 

Rzeczefz: ja go nie przymufzam; Odpowiadam: fto- 
wem pie przymufzafz, ale przymufzafz rzeczą. Bo iż 
widźi że mu nie chcefz pożyczyć bez podarku: dla te- 
go woli podarek dac, y kupić u Ciebie łalkę abyś mu 
pożyczył. A gdyby pewien był, ze ty mu darmo poży» 
czyć chcefz; prośiłby cię émiele jako przyjaciela, nie 
targując śię Z tobą, ani Cię pienigdzmi do pożyczania 
przywodzac., A jeśli tego doświadczyć chcefz, wroó 
mu upominek á pożycz mti z chęcią pieniędzy, 4 oba- 
ezyíz że śię nie rozgniewa, ani śię będźie frafował, ze 
gardźifz łaiką jego; y owfzemci podzickuje, że mu dar- 
mo w potrzebie jego dogodźifz. Ktemu, co za podo- 
bieńftwo jeft, aby kiedy kto naywięcey potrzebuje pie= 
niędzy, miał śię podarkami bawić? by tego potrzeba 
nie było: to jeft, gdybyś ty bez podarkow chćiał mu 
dobrze uczynić. On fam więcey podarowenia potrze- 
buje, y prośi: 4 mam ja wierzyć,że mu natenczas oto i- 
dżie, aby cię udarowel? ma być hoynym; nie mając Z 
czego? fam Zcbrze, á drugich chce bogacic? Niech 
temu wierzy kto chce: ja łacno nie uwierzę, y zawzdy 
takie podarki za podeyrzane mieć będę. Bo kto pozy- 
Cza : 


' Rozdźidł czwarty. aş 
cza u k6gos.Die myśli.odbywać ale nabywać; niedrus = ' 
gim dobrze:cżynić, ale nędzę fwa poratować; à przeto 
gdy daruje, bie czyni tego z checi, ale z wielkiey nies 
chęci, bo nie rad ele muti: woli mieć fzkode małą, á 
niż cala fzkode, | Są tedy te podatki pofpolicie lichwa: 
bo. pofpolicie na to je dają aby drugi pożyczył, choć 
je chęcią przyjaćielfką farbują: każdy zyfk z pożycza: 
nia jeft lichwa. Coy ztąd śię jefzcze pokazuje, gdy- 
by ow nieborak pieniędzy twych nie potrzebował, pe- 
wpa żebyć podarkow.nie obiecował, anicby śię przy- 
jacielem "mienil: znać tedy Że te podarki nie z chęći 
pizyjacielfkiey, ale z potrzebówania pieniędzy idą: bo 
bez potrzeby, takowych opóminkow. przyjacielfkich 
nie zwykł dawać; y owfzem gdy mü nie zechcefz po» . 
życzyć, 2 onych upominkow nic nie bedZie; MATY 

Rzeczefzi *Toć nigdy przy pozyezaniu nie może być Podarki 
podarek przyjacielfki? Odpowiadam:- Może być poda: DN 
rek, pie w nagrodę, ale tym względem dany, aby éig“ 2 
fobie przychylnym uczynił, wfłęp niejaki do łefkitwey 
fobie czyniąc, aby Cię mogł fwobodnie prośić o pienią= 
dze: poniewaz-to przyrodzona człowiekowi, wiłydźić 
fie o co prosić tego, ktoremu śię w Zadney fzeczy pi- 
gdy nie przyflużył, Może też być y dla tego ceynío- 
ny, żeś mu z chęći pożyczył: aby się tak niejakim oby: 

' ezajém chęć twoja jego wdźięcznośćią, bez wfzelkiego 
umawiania; ozgrodźiła. Lecz lichwiarzom nie idźie o 
takie podarki uczćiwe, ani ó przyjaźń:ale podatkami na- 
grodę zowią, gdy im ktobądź z umowy, bądź bez u= 
mowy, od pieniędzy płaći, jako naprzykład, gdy ich 
kto podaruje ftem złotych aby mu tyśiąca pożyczyli: 
takie podarki fą pokrytą lichwą, flowem tylko nie rze- 
czą 
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ofiaro- 
wanie. 


ETOWE ZAD E UE UTR XO tn qe 


O Lichmie 
czą od lichwy rożae. Bo dragi lichwę biorąc; nie wie: 
cey weźmie niż ty, Ani ćię to wymowić może, żeś gą 
ty nie profil, ale on tobie dobrowolnie ofiarował, Bo 
naprzod, ta dobrowolaość jeft zmiefzana z mufem, ja- 
ko śię już pokazało: wolatci z razu uczóiwie ofiarować 
to, o cobyé 6ig miał z nim długo targować, "Ktemu acz 
prawda że volenti non ft injuria, chcącemu krzywda 
śię niedźieje: wfzakze volenti voluntate extorta, fit imi 
juria: to jeft, gdy kto zprzymufu chce abo na Go zes 
zwala, dźieje śię mu krzywda, A tak fig tu dźieje: bo 
ten co pożycza, rzeczą famą przymufza, '/Teżći poe 
drożny wpadfzy między zboyce, ofiaruje im dobrowol= 
nie pieniądze, aby go nie zabijali: 4 przećię zboycom 
nic śię nie godźi brać, yto co wźięli, powiani wrocic, 
Gdy kupcy na morzu dla wielkiey aawałnośći wyrzu- 


caja towary z okrętu, zdadzą śig dobrowolnie wyrzu- 


cal: á przedóię temu ktory takowych rzeczy doftal; 
nie godźi śię ich przywłafzczać fobie, ale powinien je 
kupcowi oddać; 4 ktorzy pie oddają, wpadają w klą- 
twę Bulle Cene Domini. Rownym tedy obyczajem, 
choć ten co płaći lichwę, zda śię dobrowolnie ofiaro- 
wać: przedśtę brać śię tego nie godźi,bonie daje zgoła 
dobrowolnie, ale z przymufu, aby mu pożyczono pies 
piędzy. 

Nadto, choćći dobrowolnie daje: wfzakże izeć nie- 
flufzaa rzecz daje, brąć jey nie możefz: bo tymże oby» 
czajem gdy kto nie poboZoie przedaje, wyciągając 
więkfze pieniądze niż rzecz fama ftoi, choć drugi do- 
browolaie płaći ( bo koniecznie oney rzeczy potrze- 
buje ) wfzakże iż nad powinność placi, brać śię takicy 
zapłaty nie godźi: 6 wźiąwfzy powinność jeft wroćić 

co 


Rozdział piąty. IU. 
cosię wzwyż wźięło.: 12 tedy w pożyczaniu, od pit« 

-niędzy płacić, jeft rzecz nitflufzna: przeto choć taką 
zsplatg drugi dobrowolnie. ofarnje, brać éig: jey nie 
godźi Aem. 


Jeśli się godzi brac od. pieniędzy ratione da- 
amni emergentis, kiedy kto pożyczając dru- 
l £femi Jam. [zkoduje, 


ROZDZIAŁ V. 


7 Cadzają sig na to ludźie uczeni, iz od pożyczania y 
„ dla pożyczania famego, zadney nagrody upominać śię 

nie godzi, Wfzakże iz pożyczanie bywa czętłó z fzko- 
dą pożyczającego, á fzkody Zaden darmo dla drugiego 
Cierpieć nie powinien: dla tego Ciz Doktorowie mowią: 
iż ratione damni emergentis, to jeft, kiedy kto pożycze- Damnii 
jąc fzkodę jaką popada: może śię natenczas fiufznie na- CM 
grody upominać. Bo ta nagroda nie dzieje śię względem” : 
pożyczania, ale względem fzkody. ktorą drugi pozy- 
czejąc podeymuje. A kto dla drugiego fzkoduje; mcze 
śię od Diego flufzney nsgrody domagać, i 

Lecz tu na trzy rzeczy potrzeba śię oglądać: Na- r. 
przod, aby ta fzkoda była prawdźiwie, Naprzykład: Pra- 
Ja potrzebuję teraz pieniędzy, abym wypłacił dlugi od Dor 
ktorych płacę inżerefe, Ty mię prośifz abym ci tych 
pieniędzy pożyczył, zapłacze mi intere fe, ktore od nich 
chcącyć dcgodźić, place. Powtore y to upatrować POJ ^ 
trzeba, aby ona fzkoda nie z iofzey przyczyny, ale ORA 
pożyczania była. Bo jeśli ja, naprzykład, nie mam wo: 
ley tego roku długow wypłacać, choć tym czafem inżer- 

! efe 
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"my. 


2; 
Z umo- 


; O Licbole d 
efe rofnie; wfzakże iż nie z pożyczania, ale 4 woley 


, mojey rofnie: nie ma mi tey fzkody tea ktoremu poZy- 


czam płacić, bo nie jeft jey przyczyną. Potrzećie, aby 
pozyczając, umowę uczynił o nagcodzeniu tey fzkody; 
inaczey bez umowy nie będźie powinien jey nagradzac. 
A może śię dwojako umawiać: o nagrodzeaiu fzkody. 
Abowiem kiedy fzkoda jeft pewna, może zrazu pewney 
nagrody domawiać śię. . Jeśli fzkoda niepewna, tedy 
conditionaliter może mowić: jeślibym popadł fzkodę, . 
żebyś mi ją nagrodźił, Naprzykład: Wpadae w choro- 
bę, pieniedzy będę potrzebował; y nie mając ich, mue 
fzę pożyczyć y lichwe od nich pładić: jeślibym tedy tę 
fzkode popadł dla twego pożyczania, aby mi była na» 
grodzona. t jr WORA Vt d 
Zkad terzeczy ida. 1. Gdy komu pożyczę pieniędzy, 
á oa mi na czas naznaczony ich ore odda; za czym ja 
fzkodg jaką popadam:powihien mi te fzkode nagrodźić: 
bo jey był przyczyną, aieffufzaym aad czas nazaaczo- 
ny zatrzymaniem, Ani to jeft lichwa, bo ten płat nie 
jeft względem pożyczaniazale względem fzkody. Wfzak- 
Ze y tu trzeba mieć baczenic: bo jesli nie mogł oddać 
Da czas naznaczony nie z aiedbalftwa, ale dla niefzcze- 
faego jakiego przypadku: niewinien tey fzkody; y nie . 
powinien jey nagradzać, Także, jeśli bona fide rozu- 
miał, że mu nie miano mieć va złe, choćby poźniey od- 
dał; tym czafem on do fzkody przyfzedł: nie ma ma 
być ta fzkoda przyczytana, ani jey winien nagradzać, 
bo dobrym umyfiem poftępował; nie myśląc nic czy» 
nić, coby było przećiwko woley, abo z fzkódą dru- 
giego, å zatym ona fzkoda jemu jeft caufalis y bezwin- 
Ern 
2, 


Rozdzia? piąty. 
2. Gdy kto ma fumme pienigdzy,od ktorey lichwę 
plaći, á chowa ją na majętność, ktorey po roku dofta- 


nie: tym cżafem, jeśli jey. pożyczy przyjaćielowi; nie | 


powinien przyjaćiel płaćić oney lichwy. Bo acz ten, 
ktorego ta fumma, fzkoduje płacąc lichwę: Wfzakże 
nie dla przyjaciela fzkoduje, ale dla fwey potrzeby, 
że chce mieć gotowe pieniądze na przyfzly rok. A za- 
den mie powinien tey fzkody drugiemu nagradzać, 
ktorey nie jeft przyczyną. A jeśli rzeczefz: Drozfze 
mi fą te pieniądze,od ktorych lichwe płacę, mógę tedy 
- ich drozey drugiemu nażyczać, Odpowiadam: Iz jako 
kiedy ty drożcy kupifz, niż rzecz fama ftoi; nie godźń 
fig oney rzeczy drożey przedawać, jedno wedle targu 
pofpolitego: gdyż ona drogość przechodźi cenę oney 
rzeczy ile jeft fama w fobie; tak kiedy ty nad fiufzność 
płaćifz lichwę od pieniędzy: drożey ći wprawdźie 
przychodzą pieniądze; ale iż ta drogość jeft y nieftu- 
fzna, y nic kwoli drugiemu, nie możefz jey na drugim 
ścigać. ADA 

3. Gdy kto, pozyczywízy przyjaćielowi pienię” 
dzy, z trafunku fzkoduje, że cym czafem przypadła 
Da niefpodźiewana potrzeba; dla ktorey muńi z li- 
chwą doftawać pieniędzy: taka fzkoda, iż z trafunku 
jeft, y nie umowiona. nie winien jey ten, ktoremu po» 
życzono pieniędzy. Przeto nagrody od niego nie go- 
. dži śię upominać. 


E ER 


| 
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O Lichwie 
Jeśli śię godzi brać od pieniedzy ratione 
lucri ceffantisz kiedy kto pożyczając dyu- 
giemu, zyft. traci, 


ROZDZIAŁ VI. 


Cz niektorzy wzdrygają śię na to: aby ię godźiło 


dla tracenia zyfku Z pieniędzy pożyczanych brać jas 


ką nagrodę: wfzakże więkfza część Doktorow na to por 
zwala y:twierdzi być rzecz fprawiedliwą: Bo pieniąs 


dze złączone z zyfkiem fg wazoieyfze y drożfze, niż . 


pieniądze bez zyfku. Przeto gdy ich nażycza kto dru- 

giemu; może za zyfk, ktorý pożyczając utraca, Dagro» 

- . dy flufzney chéiec: gdyż utracenie zyfku jeft fzkoda; á 
Żaden dla drugiego fzkodować darmo nie powinien. - 

Co jjj.  Ozowie sig tu kto, y rzecze: Każdy ktory pożycza 

e pieniędzy, pozyczając uftępuje zyfku, ktory mogł mieć 

o. z onych pieniędzy: każdy tedy może brać inrereffe od 

czenia. pieniedzy, y darmo nie pożyczać. Odpowiadam: że 

ten ktory z pieniędzy zyfku ani miał, ani mieć chciał; 

pożyczając drugim, żadnego zyfku pie traci. Bo to tyl- 

ko ludźie tracą, co mieli ve] in [pes vel in re: 4 kto cze- 

o Digdg nie miał, ani rzeczą famą, ani w plifkiey na- 

Pienig" qźici, tego nie może traćić. Iz tedy wiele 6 śię ich zn^y- 

zc lee 

je. duje;ktorzy mają pieniądze leżące, ktoremi nic nie za- 

rabiają: tym przez pożyczanie pieniędzy Zaden zyfk nie 

ginie. Bo choćby nie pozyczali, zadnegoby zyfku z 

pieniędzy onych pie mieli. Ale rzeczefz: mogliby fo- 

bie opymi piepiądzmi pożytek uczynić. Na to odpo- 

: ^o Wia 
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wiadam: naprzod, mogli, ale niechćieli; bo niechcieli 
onych pieniędzy na zarobek obroćić: á że niechéieli, 
dla tego nie mieli mieć zadoego żyfku z onych pienię-. 
dzy: Pońieważ kto niechce pieaiądzmi robić, zyfku z, 
pieniędzy mieć oie może. Pieniądze, nie fame z Siebie, 
ale przez pilność y robotę, zyfk y pożytek rodzą. Iż 
tedy nie mieli mieć żadnego zyfku z onych pieniędzy! 
przeto zadnego zyfka fwego;pożyczając ich, nie uftępu- 

ED 
` Powtore odpowiadam: jeśli tu jeft jakie tracenie zy» 

iku: mie jeft dla pożyczania, ale dla tego, że nimi nie 
chdieli robić, -Bo choćby ich byli oie pożyczyłi, przed- 
fishy nimi nie robili, ani kupczyli, à zatym zyfku. 
z nich nie mieli. Są tedy fami fobie przyczyną tey 
fzkody, nie ten ktoremu pożytzają: przeto od niego 
nie mogą brać zadney nagrody względem zyfku utraco- 
nego, 5 S MS 

Przeto, aby: kto pożyczając pieniędzy zyfk tracił; AR" 
potrzeba aby pieniędzy nie chował w fkrzyni, ale imi jeśli kta 
robił, abo je na zarobek obroćić. pewnie pofłanowił. dev 
Co śię znayduje u kupcow y rzemiefloikow, ktorzy u=- zyk — 
ftawicznie pieniądze fwoje obracają na rozmaite kupie *'%'. 
y zarobki. Przeto kiedy pożycza kto pieniędzy, a przed 
pożyczaniem, ani myślił, eni miał woley pienigdzmi ro- 
bić: ten -pożyczając, żadnego zyíku (wego (włafnie mo- 
wiąc) nie uftępuje; boo nim nie myślił: y dla tego ten 
darmo pożyczać powinien, Roe 

Aby tędy godźiło śię względem zyfku ginącego brać jo tess 
co od pieniędzy, tych rzeczy potrzeba: naprzod, aby potrze- 
miał prawdźiwą wolą y pofłanowienie pieniądzmi ro- ""** 
bić, pierwey. niż ich pożycza; bo inaczey zyfku craćić 

F2 nie 
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© Lichwie io 
nie może, ponieważ go pie miał mieć. Powtore potrzee 
ba, aby fobie tego zyfku z infzey miary nie nagrodźił, 
boby już na zyfku nie fzkodował. Naprzykład: Może 
kto pożyczyć pieniędzy ktoremi miał kupczyć, y zyfk 
fobie uczynić: wfzakże iz ich kwoli przyjacielowi po- 
życza, znayduje fobie na to mieyfce infzą robotę: e kto» 
rey ma tak wielki zarobek, jako z pieniędzy mogł mieć, 
gdyby nimi był kupczył. Teń zyfku włafnie nie traći: 
bo acz nie zpieniedzy, wfzakże na to mieyfce zkąd inąd 
tegoż zylkudoiłaje. Trzećia, aby przy pożyczaniu wią» 
domym uczynił tego, ktoremu pożycza, o tey utracie 
fwojey, aby z nim umowę o nagrodźie uczynił: bo bez 


„umowy nikt nie powinien ex rigore, intercffe drugiemu 


płacić. Podobnoby też u Ciebie nie pożyczał z tą po- 
winnośćią, aby płaćił intereffe. 
Spyta kto: jako wiele brać śig godzi od tracenia tes 


i. go Zyfku? Odpowiadam: że 6ię nie godźi brać tak wie- 


le, jako śię wiele fpodZiewał zyfkac, Bo naprzod ten 
zyfk nie jeft do końca pewny; y owfzem może być y 
nie być, dla przygod rozmaitych: á zyfk nie pewny,nie 
flufzna tak fzacować jako pewny. Ktemu, daymwy żeby 
ten zyfk był pewny, wfzakże bez prace być nie mogł. 
A gdy pożyczafz pieniędzy, zyłkći tracifz; ale pracą 
mafż w cale: mnicy tedy mafz wźiąć za taki zyfk, ad 
arbitrium viri boni, na uznanie dobrego, y w rzeczach 
biegłego człowieka. Wfzakże kiedy kupiec widźi, iz 
abo nic, abo barzo mało zyfkać może pieniądzmi: nie 
może śię też przy pożyczaniu upominać nagrody; abo 
na małey rzeczy ma przeftać. 

Zkąd te rzeczy idą. Naprzod, kiedy kto ma pieniąs 
dze; za ktore chćiał kupić majętność, dom, po zg 

jaka 


Rozdział fzofty, 
jaki pożytek; à kwoli drugiemu uftepuje fwego pożyte 
„ku, sby mu dogodźił: może fię umawiać o nagrodę o» 
nego zyfku. / 

9. Gdy ma kto dwoje pieniadze, jedne leżące, drugie 
na zarobek naznaczone: jeśli onych pieniędzy leżących 
nie chce rufzyć dla fiufznych przyczyn, chowzjąc je 
dla infzych potrzeb y przypadkow: może pożyczyć 
tych naznaczonych na zarobek, y upominać śię z nich 
nagrody zyfku. Bo acz ma infze pieniądze, ktoremiby 


„mogł onego zyfku wetować: wfzakże iz one pieniądźe - 
fą na co infzego naznaczone, włafnie tak fa jakoby pie 


były; bo względem zarobku, nie fq: Gdyż takich pienię: 
dzy,ktoremiby miał zarabiać włafnie nie ma. Wfzakże 
gdyby one pieniądze leżące; były wolne: ktorychby bez 
© zadnego fwego-incommodi abo niewczafu używać mogł: 
nie godźiłoby fie natenezás upominać lucrum ceffans bo 
onemi pienigdzmi może zyfku fwego wetowac, 

3. Kiedy kto pieniądzmi nie robi; nie z tey miary ze 
nie chce robić, ale ze ich chce przyjaćiclowi potrzebu= 
-jącemu pożyczyć, y gdyby nie dla przyjaciela, pewnie- 
by nimi robił: może ten taki upominać śię lucrum cefe 
fans. Bo śię weryfikuje, że dla przyjaciela pieniędzmi 


nie robi, y zyfku, ktoryby mogł mieć,odbiepa. Była» ' 


by w tym lichwa, kiedyby kto niechcąc pieniądzini ros 
bić, fzukał komu ich pożyczyć: Bo temuby prawdźie 
wie zyfk nie ginął, ktory na zyfk pieniędzy obracać nie 
chciał, Potrzeba tedy mieć pewny umyff pieniądzmi 
robić, abo je na rzecz jaką pożyteczną obrocic, ktoras 
by śię trafiła. Y ten umyfi prawdźiwie zalozywízys 
może przy pożyczaniu upominać śię zyfku. | 


Je- 
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34 O Litbnic 
| Jeśli fig godzi brad Vadium abo Zakład, kiedy 


kto ma czas maznączony nie odda [uguay. 


ROZDZIAŁ VII. 


Godaie na to pozwalają Teologowie, iz flufzaa rzecz 
jeft Fadium, abo zakład ftanowić temu, ktoryby oa 
Czasnaznaczoncy fu mamy, nie oddał, Bokto cudzą rzecz 
zatrzymywa, y niechce jey oddać, komu należy, zle, y 
przeciwko ftufznosci czyni: przeto godźien y za to kas 
rania. Ktore karanie pieniężne, dobrowolnie od obu 
-firon namo wione przy kontrakelp, powiemy zakład, a- 
ba vadium. 

z. Jeno dotego trzech rzeczy potrzeba. 1. Aby kto. 
do bra. Ty pożycza drugiemu pieniędzy» przy czynieaiu kon- 
nia va- traktu prawdziwie chóiał mieć pieniądze nazad na ter- 
p mia naznaczony; choćby mu ich trzeba, choć nie trze- 
wiedii. ba, byle jeno chciał je mieć u siebie. Bo jeśli kto o 
m pieniądze aiedba, żeby mu były wrocone, ale tylko u- 
b».  patruje coby wźiąć od pieniędzy, tea Jich we ftroi: we- 
t. 'dlug zdania wfzyfikich Doktorow: y od pożyczania, 
nie od nieffufzaego zatrzymania pieniędzy, płat bierze, 
Bo jako to nieftufzoe zatrzy manie, kiedy ow rad ze mu 
je zatrzymają, y na to pozwala byle mu jeno płacoao 
ed tego? A wadium jeft pena:á pena tam nic idźie gdźie 
winy niemafz. A iż w zatrzymaniu pieniędzy winy 
nie malz; kiedy on na £o zatrzymanie ‘pozwala; tedyć y 

vadium być nie może, 
8. Zeby w tym pieoddaniu pieniędzy była jaka wina 
tego, ktory nie oddaje. Bo może śię trafić, że miał wo: 


lą 
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là uiścić sie; ale niefzczęfaa przygoda przypadła, za 
ktorą nie mogł oddać. Naprzykład, że mu wfzyftko 
pogorzalo, abo zły człowiek pobrał: natenczas tedys 
iz winy nie ma w pieoddawaniu, nie popada też zadney 
peny, ani zakładu. : Bo pæna y zakład, na fwą wolą y 
na złość założona bywa, nie na niewinność.  _Wfzakże 
ktoby złemi poftepkami fwemi dał fobie przyczynę do. 
tego że oddać pie może na termin, tenby nie był wolen 
od vadium:bo niefprawował śiętak jako było potrzeba. — - 

3.Aby vadium, abo zakład był mierny.Zakład bowiem 3: 
jeft pena: à pæna ma być mierna wedle winy. Gdźie - 


tedy nie była wielka wina, ze y pie długo zatrzymał, y 


bez fzkcdy drugiego; nie może być za to penowany 
wielkim zakładem. 

Rzeczefz: Jak wielki zakład fofznie. może być wy- Fat 
ciągany? Odpowiadam: jeśli śię tylko nie uiścił, á tym 7,74 
żadney fzkody, ani moleftyey przyczyną nie był, nie ma być. 
fiufzna rzecz aby przepadł drugą taką fumme. Naprzys 
kład: Jeśli tyśiąca nie oddał, nie flufzna aby przepadał 
drugi tyśiąc. Bo byłaby więkfza pæna,niż culpa; mogl- 
by tedy co miernego in penć wżiąć z niego; arbitrio £0- 


- ni viri, Naprzykład: Od fla, kilka złotych: bo oie. 


dofyć uczynił kontraktowi, y rzecz cudzą nad wolą 

drugiego zatrzymał. i m 
Rzeczefz: toć nie fiufzna w zapifach przykładać va- us 

dium tyle drugie, jako jeft fumma, Odpowiadam: Ze rowna- 

nie jeft nie fłufzna: bo naprzod śię to czyni na pofłrach zee Sie 

owego, aby śię poczuwal, y iśćił, Druga, że za onym jef ftn. 

nieoddaniem fummy; może drugi fkofztować znacznie: fne- 

ktorey fzkody może na onym vadium śćignć; może też 

wiele moleftyi y trudności zażyć, ktorych fobie z va- 

di~ 


O Lichwie 

dium nagrodzić bed£ie mogł: ktore przyczyny gdy śię 

naydują, nie może y fad takich vadia we wfzyftkim od» 
ćinac, sle je tylko moderować. 

Tnferi- —Zkad śię domyślić możem, co przyftoi rozumieć o 

ptio i" owych zapifach, Ziquidi debiti fub vadio, Bo jeśli trzy 

debiti kondycye przerzeczone w nich fie zaaydują, dobre f: 

HE var jeśli nie,- nie fa dobre. Naprzyklad: Radby kto miaf 

` . pożytek z fummy, y zapifuje ją drugiemu fub vadio, tak- 

Ze na każdy rok ma przedać wadium jeśli jey nie odda: 

8 zatym na każdy rok bierze od pieaigdZg, Mowię, 

iż takie wadium nieffafzne: bo sig nie zaayduje w nim 

pietwfza kondycya flufznego wadium. Bo vadium jeft 

pesa, kiedy kto nad wolą moję zatrzyma mi pieniądze. 

A ja tu pozwalam, zeby mi nie oddawano pieniędzy, 

byle mi pewny plat fzedł. Tedy to nie może być os- 

zwano vadium, ale lichwą, bo jeft fzezyry płat od pies 

niędzy. Nie idźie mu bowiem o wyważenie pieniędzy; 

‘ale opożytek, ktorego takowym zapifem fzuka. W (zak- 

że gdyby kto nie dla pożytku przypifał wadium, ale 

prawdźiwie dla wyważenia pieniędzy, ktorych, chce 

mieć na czas naznaczony: temu vadium flufzaie ma fu- 

żyć; bo mu nad wolą y nad zapis zatrzymane fą pienią- 

dze. Wfzakże to (ie ma rozumieć wedle tego, co śię 

wyżey powiedźiało. ; l 

Spyta kto: kiedy kto na fiowo pożycza drugiemu 

pieniędzy na termin, zadnego vadium nic zlozy w(zy, á 

on mu nie odda, jeśli może za to konteatacya wźiąć, y 

upominać śię jey? Odpowiadam: że może, bo ex natu- 

ra rei, bez infzey umowy, kto komu pieniądze nad wo- 

lą jego zatrzyma, popada winę, y powinica owego 

kontentowac. Wfzakże ta kontentacya może ir wig- 

k £à, 
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kfza, y mnieyfza, Wieckíza, kiedy onym zatrzymaniem 
był drugiemu przyczyną fzkody, abo kłopotu, mole- 
ftyi, frafunkow, Maieyfza, kiedy bez fzkody y bez fra- 
funkow, tylko śię na czas nie uiścił, wedle tego;co śię 
wzwyż powiedźiało, 


Seśli fi godzidrać co względem trudności y nie- 
befpieczenftiva, w ktore śię kto pożyczającmiaje, 


„ROZDZIAŁ VIII. T TS 

Nóprzykład: Pożyczam pieniędzy takiemu, ktory 

zwykł trudnić, y bez kłopotu nie oddawać, abo czło- 
wiekowi niepewnemu, ktory mi fumme uwiąźić y utra- dż 
Gić może: mogcli co tym względem nad fummę brać: Aabi 
Odpowiadam: Mogę, bo aczem powinien darmo pozy- fie- 
ezać, wfzakże bez kłopotu fwego. Jeśli tedy biorę na j^» - 
śię kłopot niepotrzebny, rzecz to fama pokazuje, iż 
ma mi śię to nagrodźić. Bo jako jeśli kto rzeczą famą 
nie trudni, abo do nakładow niepotrzebnych przy wo- 
dźi, pewna że mi powinien to dobrze nagrodźić, tak y 
za to, gdy śię w to niebefpieczeńftwo wdaję, że mi pos 
dobno przyidźie wielu trudnośći zażyć w wy wazeniu 
fummy, tak z ftrony nakładow na prawo, jako y z ftro- 
ny utracenia fummy: ponieważ takie niebefpieczeńftwo 
jeft precio efiimabile; y radby éie go drugi drogo odku- 
pil. Ale rzeczefz: przynamnicy kiedy ten odda bez 
trudnośói nie będźie powinien dać co więcey nad fum- 
mę. Odpowiadam: że choć odda bez trudnośći, ale ze 
było podobieńftwo niemałe, że miały być trudnośói: 

za- 


Patrzay w liście Paferfkim na początku Księgi położonym fub 
numero Imo. 
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70 Lichnie 
'gaczym ja pozyczajac takiemu, wdalem śię w niebefpies 
czeńft wo tych trudnośći, y mając pewny pokoy, dofta« 
lem niepokoju: Dla tego famego niebefpieczerift wa, 
ktoremu śię podaję, mogę wźiąć nagrodę; choćby rze» 
czą fama do zadaych tvudnośći nie przyfzło. Bo nie 
tylko trudności; ale y niebefpieczeńftwa tradnośći, fą 
Giężarem takim; ktoremu darmo nikt podlegać nie po- 
winien. . 
Na Z ktorey tez przyczyny; y kupiec edy na borg prze- 
pm daje niepewnemu człowiekowi,ktory bic zwykł bez tru- 
grze. dnośći płaćić; może mu dróżey przedać niż rzecz fama 
dać,kie- ftoi: nagradzając to fobie niebefpieczeńftwo, ktoremu 
di. podlega. 

Wfzakże, aby śię to flufznie dźiało, tych rzeczy trze- 
ba: Naprzod, aby było podobae niebefpieczeńft wo: to 
jeft żeby były znaki jakie, y padobieńftwa ofobliwe, 
przyfzłych trudnośći, Bo inaczey dla pofpolitego nie- 
befpieczeńftwa, y dla pofpolitych na świecie przypad- 
kow, nie godziloby śię brać nic nad fumme: bo takim 
piebefpieczeńftwom pofpolitym, ktore z trafuoku; y eo 
cafibus fortuitis wieceg niż z podobieńftwaidą,nie mniey 
ludzie podlegają pożyczając, jako nie pożyczając, Mają 
tedy przyftąpić ofobliwe przyczyny do tego, aby to po- 
życzanie byłoniebefpieczne y podległe trudnościom: Ja- 
kosże ten Pan trudny dooddania,rzadko śię komu iści;że 
Pao potrzebny, utratny, kopa u niego gościem. Dru- 
g3, żeby za to niebefpieczeńftwo mierna nagroda była, 
jakobyś fam nagrodził drugiemu, aby Cię wybawił z tey 
niewoley, gdyby Cic kto chćiał przymufzać do pozy- 
ezania z tym niebefpieczeńftwem. Bo to cobyś drugie- 
mu dał, odkupując śię z tey niewoley; możefz wźiąć za 

i ; fwe 
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fwe niebefpieczeńftwo, ktoremu śię pożyczając pòd- 
dajefz, Trzecia, żebyś owego nie poniewalał, abyć po- 3. 
winien płacić za niebefpieczeńftwo: ale day mu na wo» 

lą, żebyć abo niebefpieczeńftwo płacił, abo infzym fpo- 
fobem Cię afiekurował, y befpieczaym uczynił: to jeft, 
zaftawą, rękoimią, zakładem. Byłby to kontrakt li- 
chwiarfki, kiedyby kto, abo za niebefpieczeńftwo poa 
fpolite kazał fobie płacić, abo nie dał na wolą drugiemu 
infzym fpofobem affzkurowac Tummy: ktorym fpofobem 

ma éie rozumieć. C, Naviganti, de U furis. 


Jesli dac pieniądze na majętność [pofobem ku- 
puym na Wyderek jeft Licbwa li 


ROZDZIAŁ IX. 


Eft kontrakt pofpolity po wfzyftkiey Polfzoze, y Li- 
‘twie, ktory $ie tym fpofobem fprawuje. Daje kto pie- a 
niędzy fumme pewną: á tym czafem niż fig ta fumma pus 
„ odda, trzyma w oney fummie majętność, z ktorey maję- AIR 
tnoéci pozytek bierze. O tym tedy kontrakcie mowiąc; E 
-zda fie z jedaey ftrony -być niefiufzny, y lichwiarśki: 
ponieważ w nim od pożyczania pieniędzy zyfk bierze z MUR 
cudzcy majętnośći; co jeft lichwa, Z drugiey zaś ftro- It 
ny ten kontrakt podobny jeft onemu: ktory Lacinnicy | 
zowią Emptio cum patio retrovendendi. Niemcy wyder- 
kaff; á kontrakt wyderkowy wfzyfcy za fiufzay mają. 

Aby śig tedy ten węzeł dofyć trudny rozwiązać Dwoja- 
mogi, zakładam to naprzod jako za fundament: iż dwo- po 
jakim fpofobem może kto pieniądze dać na majetnoéé: tylko 

abo wyderkowym obyczajem, to jeft kupoym, kupując może 
G2 . 


Na ma- 
Mas — jetność 
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O Lichmie 
majętność one dotąd a2 ją drugi wykupi: abo pożycza» 
nym obyczajem, biorąc majętność onę w fzczerey 23s 
ftawie. A jeft wielka rożność między tymi dwiema 
fpofobami. Bo kupić majętność, jeft mieć jako włafną: 
á mieć w zafławie, nie jeft mieć jako włafną, ale jako 
cudzą.. Zkądidźie druga rożność: Bo z rzeczy kupica 


` ney jako z rzeczy włafney, godźi śię brać wfzelakie po- 


Kupic 


kto mo- 


Żytki: z rzeczy zaftawioney nie godźi: bo z cudzey. 
rzeczy nie godzi śię fobie pożytkow przywłafzczać, 
Jako tedy rzecz zaftawiona, nie jeft włafoa, ale cudza: 
tak y pożytki rzeczy zaftawioney nie fa włafne, ale cu- 
dze. Pokażę tedy naprzod jako wyderkowym,y kupnym 
prawem, godźi śię dać pieniędzy na cudzą majętność: 
potym pokażę, jako pożyczanym obyczajem nie godźi, 
, Mowiąc tedy o prawie wyderkowym: to jeft pewna, 
iz kupić jaką majętność, rzecz jeft przez śię fłufzna: 
chyba żeby pieniądze nie rownały śię majętności, abo 


że y na kondycye jakie niefłufzne do targu przyftapily. Lecz 


mic- 
eznoic 
3 do 
£za[g. 


kupowanie majętności może być dwojakie: jedno jeft 
dofkonałe, ktorym kupiońa bywa majętność z zupelag 
władzą, bez zedney kondycyey, nic nie wyimując; ani 
żadnego ciężaru na kupca nie kładąc:jako gdy kto kupuje 
na wieczność z zupełoym prawem, nie podlegając: nie 
czemu: także wolno mu ją przedsc komu chce, abo nie 
przedać: darować abo nie darować, jako fwą włafną, 
Drugie kupowanie majętoośći, jeft nie do końca dofko. 
nale, y bez zupełney władzy: gdy kto w kupowaniu 
przyimuje na śię pewne kondycye, abo podległości, za 
ktoremi nie może jedno pewnym obyczajem władać o- 
ną majętoością. Zoayduje śię takowego kupowania bar= 
"zo wiele: Naprzykład: Bywają w niektorych Famili- 
ach 
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sch majętnośći takie, ktorych nie godźi śię wynośić z 
Femiliey oney. Gdy tedy kto taką majętność kupuje, Maję: 
nie doftaje na niç zupełney władzy: bo acz majętność Adi 
będźie jego włafna; wfzakże nie możejey każdemu prze- bom 
dać, abo darować, ale tylko perfonom teyże familiey, 7a do 
Takie f też majętnośći w Hifzpeniey,ktore na pierwo- T 
rodnego fyna fpadają,ktory używać majętności jako wła- 
fney y dźiedźiczney możesw fzakże nie może jeyoddalać 
od domu fwego. (Czym domy y Familie w tamtych 
Kraipach pie drobnieją, ale długo ftoja przy potężnośći 
fwojey. Także też włafnie jeft kupowanie wydertowe, 
Abowiem kto na wyderkeff kupuje, doftaje majętnośći 
jako fwey włafney: wfzakże nie ma na niey zupełney 
władzy: bo kiedy ten, od ktorego ją ma; zechce ją od- Kupno 


m e E a vr Ad s nyder- 
kupić, nie może mu jey bronić, ale powinien mu'ją we- kie 


dle kontraktu nazad przedać za też pieniądze. "1 fujzne, 
To tedy już tak zelozywízy, dowodzę; kupowanie 


1. 
5 Z pra 
na wyderkaf jeft fiufzne y przyftoyne. Naprzod zpra- wa y 


wą Bożego: abowiem takiego kontraktu dopuśćił BOG 2°80. 
żydom Levit: 25. gdytak mowi o Ziemi oney obiccae 
ney: Ziemia nie ma być przedawana na wieczność;prze- 
to wfzyftka kraina ktorą wy trzymacie, ma być prze» 
dawana z tą kondycyą, aby ją wolno odkupić. A to jeft 
prawo wyderkowe, przedawać majętność, zoflawujac 
fobie prawo y moc odkupienia. Powtore, z prawa du- z, 
chownego-y świetckiego, ktore ten kontrakt za flufzny Z pra- 
á przyftoyny przyimuje. Abowiem i5 Extravagattibus niz- 3 
Martini V. Califi III, Pii V.. W kupowaniu czyńfzow, kiego. 
ten kontrakt jeft uchwalony, y pofłanowiony: także 
y w prawie éwietckim, Lege 2. Codice de Padlis, Et 
lege. fi fundum ibid: © lege fundi partem ff. de contractu 

! en- 


S 
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emptionis, Nadto przyftepuje poważność wfzyfikich 
Teologow, y Kanoniftow, ktorzy ten kontrakt flufzny | 
być powiadają. SAR | 

bliss Potrzećie; y racyą tego tak popieram: Abowiem 

kupna kontrakt kupny jeft przez śię ftufzay y dobry. Iz te- 

Koc dy kontrakt wyderkowy jeft kupny, za cym idźie iż jeft 

= > dobry: by jedno te kondycyc w nim zachowane były, | 
ktore w kupowaniu zachowane być mają. Kto tedy wys | 
derkowym prawem daje fumme na majętność, prawdźi- 
wie kupuje one majętność, acz nie na wieczność zgoła: 
bo jeft powinien odprzedać ja temu, od ktorego ją ma. 

wł Zaczym te rzeczy idą: Pierwfza, iż ta majętność ftaje 

Jność z éig włafaa tego,co ja ujął, y dał na nie pieniądze, y on 

ug jeft Panem włafnym majętnośći oaey, nie kto iafzy:tak 

kowego Że mu żaden w używaniu, y w trzymaniu majętnośći o- 

idged. ney ftufznie przefzkodźić nie może. A przyczyna tego 
jafna jeft: Bo co kto kupi, to jeft jego włafne, à ta ma- 

. jgtność jeft kupiona, otoż jeft włafna tego, ktory ją ku- 

"2. pil - Wtora, iż ten co dał pieniądze, może dobrym fu- 

1*5: mnieniem brać wfzyftkie pożytki z majętnośći oney. 
Bo każdy może brać pożytki z rzeczy fwey włafney, z ` 
roley, z domu, z bydła, z folwarku, &c. iż tedy ona 
majętność za pieniądze ftała śię włafua jego: przeto mo- 

, Že dobrym fumnieniem wfzyftkie z niey pożytki brać, 
Nie . amiich nazad powinien wracać. Trzećia, iż ten co dał 
AE pieniądze, nie może śię upominać nazad pieniędzy, mo» 
nać pie. Cà tego kontraktu: y choćby śię upominał drugi, nie 
niędej. powinien mu oddać. Bo ta jeft natura kupowania, że 

jako fkoro kto co kupi, tudźież śię pieniędzy fwych 

4, . Odrzeka, bo za pieniądzebierze rowną nagrodę, Czwar= 
Istoda, tą, że jeśli majętność ona ktorymkołwiek obyczajem,abo 

u. 


Rozdzia? dźiemiąty, 
upadnie, abo ogniem, woyną, y infzyimi pfzygodami 
Ípuftofzona będźie: fzkoda y niefzczęśćie zoftzje przy 
tym,ktory dał na nię pieniądze, ani może upominać śię 


fwey fummy wracając majętność, A przyczyna tego- 


ta jeft: bo fzkoda idźie vs panem, y za włafnośćią; 
Czyja majętność jeft, tego y fzkoda: iż tedy majętność 
ona fłała śię włafną tego, ktory dał na nię pieniądze» 
przeto y fzkoda w majętnośći ftala śię włafną fzkoda 
onegoż. 


x 
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Rzeczefz, kiedy drugi zechce odkupić, 4 majętność Czyja 
pogorzała: powinienli nagrodźić ten, ktory dał był na Mak 
nig pieniądze? Odpowiadam: Jeśli z przygody tylko, y gore 
Z trafunku,majętność pogorzała,tedy nic niepowinić: bo poj 


oba utraili prawo, ktore mieli na oney majętnośći:jeden 
do zbierania z niey pożytkow, drugi do odkupienia jey 
w fwojey całośći, Abowiem kiedy zginie rzećz jaka: y 
prawa wfzyftkie giną, ktore na oney rzeczy zawifły; 
4 giną pogotowiu temu, ktory je miel, Ale jeśli nie z 
przypadku, ale z niedbalftwa y nieopatrzńośćci pogo- 


inoic. 


rzała majętność: powinien nagrodźić one fzkode, bo , 


niedbalftwem fwym przyczyną był fzkody cudzey: 4 
ktojeft przyczyną czyjey fzkody, powinien ją Dagros 
dźić, jako gdyby kto fpalił kamienicę, na ktorey był 
czyńfz, pewna żeby powinien on czyńfz drugiemu na» 
gradzać. 3 


A jeśli kto fpyta: Kiedyby po takim przypadkowym oi. 


znifzczeniu majętaośći, chćisł ją odkupić ten, czyja 
pierwey była, powinienli za nie całą fumme odłożyć? 
Odpowiadam: Iż nie powinien caley fummy dać: bo 


pió za 
mzieys 
Jag 
Jummg 


majętność tak fpuftofzona caley oney fummy nie ftoi, DA 
za ktorą przedana była. IZ tedy to odłożenie, fammy dzi. 


dies 


O Lichwie 
dźieje ie fpofobem kupaym, nie ma być fumma wię. 
kfza niż majętaość natenczas ftoi, Ma tedy cena oney 
majetuosCi być uznana arbitrio boni viri, rozfądkiem 
czlowieka dobrego, Ani ma jedea na drugiego aarze- 
kac, bo abo rowno fzkodują:jeden na fummie, że caley 
fummy aie weźmie: druzi na majętności, bo majetnofói 
wcale nie odkupi. Ani też naniefzczeíCie: bo fzczeécie 
y niefzczęśćie od BOGA, y fkarzyóéig na nicfzczęśćie, 
jeft oa BOGA famego fkarżyć, ktorego fprawom żaden 
przygany dać nie może, ani rzec, czemu tak czynifz? 
Rom: 9. X. 20. Ifa: 45. W, 9, 
> Zni- Ale jefzcze rzecze kto: Jeśliby ten,co trzyma maję. 
PA taość wyderkową, chćiał ją znowu naprawić, czyim 
kowz_ fumptem to ma czynić? Odpowiadam: iż fwoim. Bo 
saje- zato weźmie fumme całą, ktoreyby całey nie miał mieć. 
czyim  Wfzakże y tutrzeba baczenia y uważenia wielkiego. 
x 0 Bo jeśliby nakład był nie rowno więkfzy, niżby z oną 
zrawić. CZĘŚCią fummy porowaany być mogł, miałby śię y ten 
co odkupuje, w częśći jakiey do tych nakładow przy- 
łożyć. 
Pytają tež niektorzy, jeśli śię godźi wyderkową 
AA majętność drożey odprzedać, niż kupiona była? Nie- 
maję. ktorzy pozwalają, jeśli abo wigkfza cena urofła oney 
jet ,majgtaosci, auis preriis rerum: abo więc za znaczoą 
godźi naprawą, więcey teraz ftoi niż pierwey. Drudzy tego - 
45e) bronią dla umowy: bo ta kondycya wlozoaa jeft w 
daj, kontrakcie, aby za tez fumme powinnosc była odprze- 
dać majętaość ong. Przeto choć więkfza cena będźie 
oney majętności: przecie teo,ktory przedaje, tym ufte- 
puje prawa fwego,gdy na onękondycyą zezwala. Wfzak- 
że jeśliby była naprawiona majętność znacznit; może 


$15 


Rozdział dziewiąty, — 
śię fummy więkfzey upominać: bo nie ma być tego 


fzkodźien, co przydał przemyfłem (wym do oney mą: _ 


jętoośćj, A umowa ma fig rozumieć o majętności, tak 
jako ją ujął, aby ją za te fumme odprzedać powinien, 


Zgoła tedy mowiąc, co śig w kazdey inacy rzeczy” 


kupioney zachowuje, to śię też y tu zachować ma, bo 
jeft włafne kupno aż do odkupienia. Y ztąd każdy śię 
z fobą porachować może: jeśli kupnym obyczajem abo 
pożyczanym, majętność trzyma. Abowiem jeśli kupnym; 
toć ją trzyma jako włafną, y jako z włafney majgtao- 
śći pożytki bierze, y pieniędzy śię upominać nie może, 
y podlega fzkodom y przypadkom, ktore na one maje- 
tność przyiść mogą: bo czyja majętność, tego y fzkoda. 
A jeśli trzyma majętność ote, nie jako fwą ale jako cu- 
dzą,y pienigdzy upominać śię moze,y fzkod£ie w majes 
tnośći oney nie podlega: to zaać ze oney majętnośći nie 
kupił, ale tylko pożyczył pieniędzy na majętność, y 
majętność ong w fzczerey zaftawie trzyma, 

A wiele na tym, jakim kontraktem kto majętność 
trzyma. Bo jako y w infzych rzeczach widźimy, iż 


wiele na tym jeśli kto naprzykład ślubnym kontraktem, 


abo nie ślubnym z białągłową miefzka, choć taż biata- 
głowa,toż miefzkanie,toż potomftwo,jednak owo uczcis= 
we, to nie uczóiwe: bo owo fpofobem ślubnym, to nie 
śluboym: tak też wiele na tym, jeśli dobrym kontra- 
ktem kto majętaość trzyma, aby uczćiwie y przyftoy- 
nie pożytkow z niey zażywać mogł, A przyczyna te- 
go ta jeft, bo fprawy człowiecze takowe fą, jakowy 
jeft umyfł, ktorym czynione fq. Zkąd y fam BOG ludźie 
więcey wedle ferca, niż wedle zwierzchnego kfztałtu 
fądźi. A ludźię częfto wedle poftawy zwierzchney fąs 
H dzą: 


© Lichmie 
dzą: wfzakże to śię dźieje, że o fercach y foy ach czło» 
„wieczych pewney wiadomośći nie mają. 
e Nazoftatek y to jefzcze przydam: że dvojakim kon- 
żraktu traktem może kto doftać majętności na wyderek. Na- 
zo przod cu pallo revenditionis, to jeft, z powinnośćią od- 
dun dus przedanie, jako Sie mowilo, Powtore, cum pato meré 
Joby: — reftindendi contratium; to jeft z powinnośćią pa zrzu- 
cenie targu: iz kiedy mię napomnią, będę powinien 
. zrzucić kontrakt uczyniony z ftrony oney mejętnośći, 
y będę winien wrocić ong majętność temu czyja była 
pierwey, 4 on mnie wroćić będźie powinien pieniądze. 
Co wfzyftko nie fpofobem odprzedania, ale fpofobem 
odftąpienia pierwfzego kontraktu idźie. A iż wiele na 
tym,jakim fpofobem kto kontrakt fwoy cyzni;mogłoby y 
Da tym co należeć: jeśli pierwfzym,abo wtorym fpofo- 
bem, kto na majętuość daje. Bo pierwfzym in rigore 
mogiby j ja SW POPEZTACHA 4 wtorym nie może, 


Ze zle pożyczać (pieniędzy na majętnośćydjako 
poznać kontrakt Wyderkomy. 


ROZDŻIAŁ X. 


Okażalichmy, día czego dać pieniądze na majętność 

wyderkowym obyczajem; jeft kontrakt flufzny: po- 

każmy j już, jeśli dać na majętność pozyczanym obycza- 

jem rzecz jeft nie fiufzna. A naprzod zakładam, iz dwo= 

Wy. jako kto może dać pieniędzy na majętność: abo bio- 

masie rac majętność na wytrzymanie „fummy: to jeft, wybie- 

[ummy xając fumme na oney majętności: abo biorąc majętność 
aa na zażywanie jey, pokin nie oddadzą fummy, A 

ści. Pier- 


ARozd£iat déiesigty, — - M 
Pier wfzy fpofob jeft dobry: jedno na to sie oglądać 
potrzeba, aby pożytki nie były zbyt wiskfze niż fum- 
ma, obrachowawfzy prace, aakłady; niebefpieczeńftwa, 
y aiepewność pożytkow. Bo fprawiedliwość zależy ia 
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«qualitate dati, © accepti,to jéft w rownośći nicjakicy, ` 


kiedy co dajefz, jeft rowno temu co bierzefz: jeśli te- 


dy więccy bierzefz niż dajefz, już śię z fprawiedliwo=. 


śćią mijafz; y to co nad wzwyż bierzefz, lichwą trą= 
Gi: bo ono jakobyś od pożyczania brał. Aby tedy w 
tym błędu nie było, zdrowa rzecz jeft; na zdanie bo- 
goboynego, y w rzeczach biegłego człowieka, fpuśćić 


o tym kontrakéie teraz aieclice mowić: tylko o to przy- 
pomaie, iż gdy kto areadą majętoość trzyma, acz może 
wfzelakich pożytkow z oney majętnośći fzukać: wfzak- 
Że nie ma jey plondrować y nifzcżyć, ( jako niektorzy 


- śię, y według rozfądku jego porownanie uczydić. Ale = 


Aten- 
da. 


niezbozai ludźie czynią ) ele powinien jey wiernie, jd- - 


ko rzeczy fobie powierzoney w wey całości dochować. 
Bo dobremu y cnotliwemu przynależy, rzecz cudzą, 
jako fwa wlafaa fzacowac. 

Wtory tedy fpofob, o ktorym nam gadka jeft, po- 
wiadam, ze nie jeft flufzay dla tego, że brać pożytek 
jaki od pożyczania pieniędzy, jeft lichwa: á ten poży- 
tek idźie z majętnośći dla pożyczania: 4 co gorfzego, 


Požý- 
caaüc 32 
majg- 
tnoi, 
Jicbwa s. 


częftokroć pożytek tak wielki by wa, żeza lat pięć, abo ` 


fześć, rowna śię fummie, à przedśię fummy chcą u- 
pominać. Nie może tedy ani przed Bogiem, aoi przed 
ludźmi, ten kontrakt uyść za fprawiedliwy. Abowiém 


jeśli wedle Ciebie żyd lichwi, gdy od fta na każdy rok. 


każe fobie płaćić dźicśięć: jako profzę ty nie lich wifz, 
gdy z majętnośći cudzey takie pożytki zbierafz, ktore 
t " Ha dro- . 


D 


O Lichwie 
drożey niż lichwe zydowiką fzacować "może? Boć nie 
pieniądze tylko lichwa, ale y każdy pożytek, ktory za 
pieniądze ftoi; Ktemu wymowki, ktore mieć możefz, 
nie fa ważne, jako śię wyżfzey w trzecim Rozdźiale 
pokazało. 

Rzeczefz: Toć już wfzyfcy, co pożyczają nà majęe 
tnośći potępieni będą? Odpowiadam: iz co fie z kim 
flanie, ja niewiem; to wiem, „że lichwiarzom barzo 
Giafao będźie przed Trybunałem Bożym:bo im fiuży ono 

Aa: 8. conapifano: Pieniądze twoje niech ci bedą na zatracenie. 
W. 20 Wiem też to, że taki kontrakt jeft jawnie przeciw pra- 
wu y Przykażaniu Bożemu: niechże śię każdy fam ofa- 
dźi, jeśli Się przed Panem Bogiem wymowić może, Bo 


ue. W tych rzeczach ktore fą jawnie przećiwko prawu Bos 
miados e E 


mość li- Zemu, y przyrodzonemu, ani niewiadomo£ó, ani zwy- 
chuy, czay pofpolitey krainy jakiey, człowieka wymowić nie 
^i woj. MOŻE. Bo jeśli kto czego takowego nie wie, dowiedźieć 


nym od śię może, y powinien, od tych, ktorzy fa na to wyfa- 


grźen 


5. dzenis A jeśli też zły jaki zwyczay zafzedł, pewna że 


Żaden zwyczay ludzki zepfować y wynifzczyć prawą 
. Bożego nie może. Bo acz przeCiw prawom ludzkim 
E źwyczay ludzki moc ma: Con/vetudo babet vim legis; 
c ponieważ co jeft od ludźi poftanowionego, od ludźi 
AA także zepfowane być może: wfzakże przećiw prawu 
ćiv ^ Bożemu, ktore nie jeft od ludźi, aleod wyżfzey zwierze 
Boże. chnośći, zwyczay mocy Zaduey nie ma. Y fam to ros 
mu. zim pokazuje; bo bałwochwalftwo, bluznierftwo, cua 
dzolofiwo, y tym podobne grzechy, iz fa prawem Bo- 
ikim y przyrodzonym zakazane, wolpe do czynienia 
być nie mogą, choćby po wízyftkim świecie Zwyczáy- 
ne byly. 1218 
Wfzak= 


Rozdział dziesiąty, * REO 
Wfzakże aby śię tych woley dogodźiło, ktorzy do NOME 
tego czafu pożyczali pieniędzy na majętność: zeznać to ers 
mufzę, iż nie wfzyftkie kontrakty ich fa złe, ale mogą nie na 
śię niejakim obyczajem wyważyć. Naprzod, że w u- Im 
zpawaniu kontraktow, nie tak na ftowa, jako na rzecz zte jof. 
, oglądać éig trzeba. Acz tedy wedle ftow pożyczanym 
obyczajem, pieniądze kto da na majętność, y tak w za» 
pifach ftoi: wfzakże nie zarsz mamy potępiać ten kon- 
trakt jako lichwiarfki: bo w rzeczy famey może być 
prawdziwie kontraktem wyderkowym, y kondycye o» 
nego w fobie mieć. Powtore, że wielkie podobieńftwo 
jeftiż ten zwyczay pożyczania pieniędzy namajętnóść, 
początek fwoy wzisl, y urofi z kontraktu wyderkowe- 
~ go:ponieważ jemu jeft barzo podobny, á łacno było lu- 
dźiĆ w nazwiskach zbłądźić: Bo iż w Eótrat Giech wyder= 
kowych pieniądze nazad śię wracają do tego;kto je dał, - 
nazwali to pożyczaniem pieniędzy, bo ślę toż w poży- | 
czaniu zpayduje, Iz też mejetnoíC wroćić śię nazad ` 
może do tego, ktory ja dał, nazwali to zafławą, bo śię 
toż w zaftawach znayduje. Y dla tego podobieńftwa, 
-kontrakt wyderkowy, mogli z omyłki nazwać pożycza- 
niem pieniędzy na zaftawę: acz w rzeczy famey nie jeft 
fpofob pożyczania; ale kupowania wyderkowego, Na 
tym tedy wfzyftko zawifio, jako rozeznać, jeśli te kon: Znak 
trakty tekowe, fa w rzeczy famey wydęrkowe, abo nie. pier- 
Są tedy dwa znaki kontraktu wyderkowego. Pier- TIIA 
wf2y zftrony pieniędzy: wtory z ftrony majętnośći, traktu 
Z ftrony pieniedzy ten znak jeft pewpy kontraktu wy. yder- ' 
derkowego, jeśli ten co dał pieoiądze ca majętność, tym eo 
fpofobem je dał, że śię ich z ftrony fwey upominać nie nie mo- 
może: to jeft, że mu ow drugi nie będźie powinien od- da 
dać siç pie- 
między. 
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tym fpofobam pieaiądze daje, pewnie że ich nie pożye 
cza (bo ten co pożycza, chce mieć nazad pieniądze, ja- 
„ko pewny czas wynidzie ) ś iż nie pożycza, tedy y 
Zyfk, ktory bierze z majętnośći, nie dla pożyczania bies 


danie pieniędzy nie jeft pożyczaniem, ale y owfzemjeft 
wlafnym kupowaaiem: bo ten ktory co kupuje, tym 
fpofobem pieniądze daje, że fig ich ani chce, ani może 
4 upominac: á to dla tego, Ze na to mieyfce bierze rzecz 
, pieniądzom rowną. Jeśli tedy kto tymże fpofobem da» 
. ję pieniądze na majętność, ze śię pienigdzy ani chce, 
ani może upominać; ten włafnie kupuje onę majętność: 
ponieważ nie darmo śię wyrzeka pieniędzy, ale wzgle- 

dem tego co za pieniądze bierze, to jet majętności, 
Wfzakże aby ta kondycya dobrze wypełniona byłaż 
trzeba nie tylko na fercu krytą mieć tę wolą, nie upo» 
minać śię pieniędzy, ale ykontrakt tak uczynić, w kto- 
Nie ma rymby śię abo wyraźiła per expreffum ta kondycya: abo 
A je tacité za wyrażoną miana była: co jefł; aby nie była 
minać wolao upominać śię fummy, y aby ow drazi nie był 
Się 
W wola tajemna bez.wyrażenia zwierzchnezo, żadnego 
kontraktu nie czyni: ponieważ iftota kontraktu na o= 
bowiązaniu zobopolaym przez zwierzchne poftaao wie- 
nie należy, To mowię dla tych, ktorzy w kontrakcie 
poftanawiają między foba, aby pieniądze nazad oddas 
ne byty czafu pewnego, acz na fercu mają wolą pie u- 


ile z kontraktu ffowy y zapifem wyrażonego; mają moc 
f y 


} dać pieniedzy, choćby śię ich upominaf, Abowiem kto 


rze; zaczym taki zyśk nie jeft lichwa. .A nie tylko to- 


Jm powinien wracać jsy. A tego przyczyga ta jeft, że fama - 


. pomiaaé éig pieniędzy: y mowię, że ći choć tg wolą . 
mają, przedsię kontraktu wyderkowego nie czycią. Bo À 


: Rozdźiał dziesiąty. ży 
y prawo upominać śię pieniędzy: zwłafzcza gdyby to 
prawo, bądź po śmierci, bądź za żywota, w cudzych 
zękach było: bo ći mogą tym prawem onego drugiego 
przyprzeć, zby fumme oddał, A o woley oney fkrytey, 
żadney umowy, ani zobopolnego zezwolenia nie było, 
Wfzakże ktoby w kontrakóie tey woley fwey nie wy- 
rażił, może potym kontraktu poprawić: wyrażając wo- 
lą fwoję; y z kontraktu pożyczanego, kontrakt wyder- 
"kowy uczynić, | | 
Drugi znak kontraktu wyderkowego jeft z ftrony Drugi 
. majętnośći: to jeft, jeśliten ktory bierze majętność, tym eTa E 
fpcfobem ją bierze, że chce ją mieć jako włafną, y po- Jzko- 
dlegać wfzelakim fzkodom w oney mejętnośći. Abo- dum n 
wiem czyja mzjętność,tego ma byćy fzkoda. Naprzykład: is 
gdy przygodą jaką znifzezona będźie ona majętność od 
pieprzyjaćiela, od ogria, od powodźi, &c. temu fzko- 
da ma być, ktory jeft Panem oney majętności: jeśli ted 
kto tym fpofobem. daje ná majętność; ze wfzelakie fzko» 
dy y przygody; ktoreby śię fiały w oney majętności, za 
fwoje poczytać chce; ten znać że kontraktem wyder- 
kowym, to jeft, kupnym, trzyma one majętność: po- 
nieważ fzkoda ktora śię przydaje w rzeczy kupioney, 
przy tym co ją kupił, zofla muti. A ztąd poznać, że 
przyimuje na śię takie fzkody; kiedy w takich przypad- 
kach nie ma woley sni prawa upominać śię pieniędzy, 
Bo jeśli kto taki jeft, ktory poki majętność cała;oicchce 
śię pieniędzy upominać; á koro majętność upadnie, 
myśliśię upcminezc:ten jużznać że niechce podledz fzko- 
dom w oney majętnośći, ani jey kupnym obyczajem do- 
fiel. Bo co raz kto kupi, choć mu ona rzecz fzwapku- 
je, abo zginie, nie może fic pieniedzy nazad upominać 
i = OR (ic od N 


f 
ści, 
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od tego ktory mu przedał. Zamykam tedy: iż kontraktu 
wyderkowego pewniey poznać nie może, jako gdy ten 
"eo daje pieniądze, upominać śię ich-niechce, ani może, 
nie tylko'poki majętność cała trwać będźie, ale y kiedy. 
zoifzczeje. A tak te dwą znaki śćiągają siedo włafności 
|y nie upomiaania śię pieniędzy: ktore to znaki gdy śię 
w dawaniu pieniędzy na majętność naydą, może być 
takie dawanie ftufzne, y bez obrazy fumnienia, W (zako 
że gdyby kto wymówił fobie w kontrakcie, aby mu 
wolno było pieniędzy śię upominać: jednak trzymalby 
one. majętność jako (wą włafną, cum omni jure, dominio, 
€ proprietate, y podlegatby wfzyftkim przypadkóm y 
fzkodom, jako w fwey 'wlafüey rzeczy: jefzczeby ten 
kontrakt zoftawat przy (wey iftnośći, boby z oney ma- 
jętnośći, jako z (wey-włafney brał pożytki,acz za tę kon. 
dycyą powinienby fiafzną nagrodę uczynić, jako nia 


zey powiem. 


Jako (prawiedliwie kontrakt Pyderkowy ma 
być czyuiony. | 


ROZDZIAŁ XI. 


Ie mafz na świećie rzeczy tak dobrey, ktoraby zto- 

ścią ludzką zepfowana być nie mogła. Co.acz w 
wiclu rzeczach śię znayduje; wfzakże ofobliwie w rze- 
czach pieniężnych. Bo nicugafzone w ludźiach łakome. 
ftwo, nić tylko , nieffufzae kontrakty wymyśla, ale y 
flufzne pfuje. Co ftufzniegfzego być może między kon- 
traktami, jako kupowanie? ponieważ od wfzyfłkich 
narodow za flufzae y przyftoyne jeft przyjęte? á prze- 
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Rozdział jedenafty. 


- €ię łakomftwo ludzkie tak wiele niefprawiedliwośći w. 
targach y kupiach powymyślało. Nie dofyć tedy na tym» 


że kontrakt wyderkowy, jeft kontrakt przez śię fiufzny» 
bo jeft kontrakt kupny: ale potrzeba do tego, aby fiu- 
froymi kondycyami fprawowany był. A iż fłafzność 
kontraktu w porownaniu należy, dwojakie porownanie 
w kohtrakóje wyderkowym upatrować mamy: jedno,pie= 
niędzy z majętnością: dtugie kondycyey z nagrodą, 
Naprzod tedy trzeba w to weyzrzeć, aby pieniądze 
były wedle majętnośći. Co tak jafnicy wykładam: Nie 
jeft potrzeba, aby kto wyderkowym kontraktem dofta< 
je majętności, tak wiele za nig dał, jakoby dał gdyby ją 
na wieczność kupił, Bo ten, co kupuje na wieczność, 
kupuje z zupełną władzą, prawem,wolnością. Ten zaśs 


‘čo kupuje wyderkowym targiem,nie ma zupełnego pra- 


wa y wolnośći: bo śię obowięzuje onęż majętność, na 
wol4 y żądanie drugiego;nazad przedać, A zawfze przyi- 
dźie więcey dać za majętność wolną, niż za podległą 
powiunościom jakim. 

Już tedy kto fpyta: Jako wiele wedle fprawiedliwo= 
śći przyidźie dać na majętność, na wyderkaff kupioną? 
Na co odpowiadam: Acz to generaliter, to jefl powfze- 
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trzoDa , 


ehnie zamierzyć się nie może: ponieważ kontrakty Wy” dać na 
derkowe nie f} zawżdy jednakie, y jedne éigzíze, niż maję- 


drugie, kondycye y powiunośći mają: wfzakże pofpoli- 
Cie mowią Doktorowie, iż może trzećiey częśći nie do- 
dawać tey fummy,za ktorą majętność na wieczność ftoi. 
Naprzykład: Stoi majętność na wieczność za fześć ty-: 
figcy: kontraktem wyderkowym przyidźie Da nie dać 
cztery tysiące, co zowią duas tertias partes totius fum- 
tie, A to dla tego: bokto kontraktem wyderkowym ku= 
z i 


pus 


1f0$Co 


emm 


EU I 
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puje, powinien nazad przedać onęż rżecz na wolą dru=; 
Ai” giego. Ktora powinność iż niemała jefł,dla nicy fzaco=. 
zmy.  Wać majętność może moicy trzećią częścią, A tak ze 
czaję , trzech częśći, dwie przynamoicy na majętność. dać po- 
2d "^ trzeba, Wfzakże w tym naprawa Prowincyey każdey, 
"sea. y zwyczaje pefpolite ludźi dobrych, oglądać Kig: po- 
trzeba: ponieważ w rożnych Prowincyach, rożne fą fza- 
cunki y drogośći rzeczy kupnych.. Przeto gdźie:tako= 
wy zwyczsy pofpolicie u dobrych ludźi śię znayduje, 
Ze majętnośći na wyderkaff nie fzacują, jedüo trochę - 
> Cos wiecey nad połowicę fummy, za ktorą-ftoi na wie 
czność; tam dofyć dać nieco wiecey nad polowice fum- 
my, za'ktora ftoi na wieczność. Naprzykład: Jeśli na 
wieczność ftoi za fześć tysięcy, dofyć dać trzy tyśiące 
y dwieście, abo trzyfta złotych: bo zwyczay pofpolity 
y prawo, poftanawieją fłufzoą cenę -y drogość każdey 
rzeczy, Znaydująślę niektorzy ludźic uczeni y biegli 
w kontrakćiech Polfkich, ktorzy tak trzymają, iz tuu 
nas w Polfzcze y w Litwie, dofyć jeft dać coś więcey 
nad połowicę fummy całey, dla tego, że tu mejętoośći, - 
to jeft wsi fa podległe wielkim trudnośćiom,  wzglęs 
dem praw, fądow, bronienia poddanych, &c. Lecz 
mym zdaniem; ta racya nie jeft ważna ( quidquid fit de 
re) bo te trudności fą już obrachowane w całey fumrmie, 
Ponieważ dla nich.cała fumma bywa moieyfza. Nie po. 
trzeba tedy znowu umnieyfzać jey: w kootrakéie wyr 
derkowym: ale proportionaliter, jako w infzych fum- 
mach, trzecią tylko część od człey fummy odjąć: to 
jeft, że jako ten, co na wieczność kupuje, daje fummę 
taką, za ktorą wieś ona ftoi z takiemi trudnościami: 
tak y ten;yktory na wyderkaff kupuje, dać ma dwie cag. 
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Rozdział jedenafty. 

śći tey fummy; ża ktorą ftoi rzecz ona: z takiemi true 
dnośćiami, trzeóiey nie dodawając. i 

: Spyta kto: Kiedy ow co przedaje majętność wyder= 
kowym kontraktem; nie chce wźiąć wielkiey fummy; 
ale przeftaje na małcy: aby tym lacniey zaś wykupić 
mogł majętność ooe, bołacniey śię zebrać na małą fum- 
mę, niż na wielką, y rychley. kto'wykupi wielką y po» 
Zyteczną majętność w małey fummie, niż gdyby była w 
więkfzey fümmie uwięźiona; jeśli natenczas godzi śię 
trzymać majętność w tak .małey fummie? Naprzykład; 


Stoi majętność za trzy-tyóigce, 4 on nie chce dać jey 


jedao w tyśiącu. Z jedaey ftrony zda sig rzecz nieftu- 
fzoa; bo jeft nie rowność wielka między pieniądzmi y 
majętnością, ponieważ ftalaby ona majętność na wyder- 
kaffprzedana,tyle dwojepieniędzy. Z druzicy zaś ftrQa 
ny'zda śię ftufzna, Bo Regula Juris jeft; /olenti © fei~ 


, enti mon fit injuriay nec dolus: to jeft, kiedy kto chcące 
dobrowolnie y wiedząc, uftepuje pożytku (wego, takies 


mu Gig krzywda żadna nie dZieje. Iz tedy ten brać wię« 
kfzey fummy nie chce z fwey dobrey woley,dlatego a- 
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dži dać 
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by mu lacnieg wykupić było: tedyć śię mu wtymkrzy» . 
.wda nie dźieje; á zatym może dobrym fumnieniem dru» 


gi tę majętność trzymać, Y to śię zachowuje w niekta+ 


rych Familiach, w ktorych to pofłanowienie jeft, aby 


śię nie godźiło Imion żadnemu obcemu zaftawiać, abo 


na wyderkaff przedać, chyba w trzęćicy częśći caley 
fummy: á to dla tego, aby fnadniey było ong majętność 
nazad wykupić, Ja otym tak rozumiem, że z tey przy» 
czyny godźi śię tak małą fumme na majętność dać. Po» 
nieważ każdemu wolno fwego praway pożytku, dla ffu- 
fzncy przyczyny uftąpić. Wfzakże pilmośię na to oglą» 
12 ; dać 


$6 i "OLichwie + * 
dać trzeba, aby nie była ta rzeczzmyślona y ufarbowi: 
Da: ale żeby śię w fkurku tak znaydowała: Czego ának. 
dobry jeft, gdy ow-z ftrony fwojey gotow dać abo 
B więkfze pieniądze na tęż majętność: abo też pieniądze 
IT . na'mpieyfzą majętność: abo względem fummy; ktorey. 
| nie dodaje, poftąpić:z oney majętnośći na każdy:rok pe- 
way dochod, abo pożytek. Jako naprzykład: Jeśli pos 
lowice fummy wyderkowey, ktorąby miał dać, nie do« 
daje: chce mu połowicę dochodow pofłąpić; y oddawać 
na każdy rok; ktory to fpofob jeft aayfłufznieyfzy, y 
wedle fumoienia naybefpiecznicyfzy. © ` à 
co wi. ,Nadto fpytać kto może: Czego ten winien, ktory 
nien re Biechce dac fiufzney fuminy na majętność; y za male pie: 
ktory niądze jey doftaje? Niektorzy rozumieją, iż winien ta» 
jm ki Część niejaką pożytkow wybranych z oney mzjętao= 
na ma-ŚĆi, udźielić onemu u ktorego kupił.” Abowiem iz nie 
- 75 dał zupełney fummy; ktorą był powinien dać: przeto 
nie ma też zażywać zupełaie wfzyftkich pożytkow, ale 
część oddać onemu; czyja była majętaość, Wfzakże in- 
fzym śię zda, iż taki nie powinien aic umnieyfzać fobie 
z pożytkow, ale tylko powinien dodać mu tey fummy; - 
ktorey mu nie dodał:y jeśliby co fzkodował z onego nie: 
dodania, oaema to nagrodźić.. Z ktorymi ja też trzy» 
| mam;sbowiem ten nie ukrzywdźił go w czym inízym je- 
IG - dno w niecoddaniu pieniędzy onych, za ktore ftoi maję- 
| -~ tność wyderkowa: A pożytkow wízyftkich.z oney ma- 
jętnośći dobrym fumnieniem zażywać może, bo fą jego 
włafne: ponieważ y majętność, choć za małe pieniądze 
kupiona, jeft jego włafna. Co nie tak rozumiem;żeby grze- 
chu nie miał w oney małcy fummie, trzymając majętność 
wielką: bo poki (ummy nie doda, poty w grzechu nie- 
fprawiedliwośći leży; chyba żeby mu chćiał to egos- 
: azi 


Rozdział jedenafiy. 
danie pożytkómi rocżnemi nagrodźić, Ale to tylko mo= 
wies. żenie w tym gr zech ig, Ze pozytki bierze, ale w 
tym włafnie, że mu fummy fiufzney nie dodaje, ani mu 
czym infzym tego niedodania nie nadgradza. Zaczym 
trzymając tym fpofobem przez lat wiele majętność, nie 
powinien mu pożytki przefzłe wracać, ale tylko fummy 
dodać. Y jeśliby fzkode jaką ztąd podjął, ż zę fummy ca: 
` ley nie miał, to mu przyftoynie nagrodźić, 

Ale żeby kontrakt wyderkowy był fprawiedliwy,nie 
tylko potrzeba ć śię oglądać na fumme aby była ftufzna, © 
y rownała śię majętnośći: ale też y na kondycye, ktore $ 
bywają przy takim kontrakcie, aby nie były Ciężkie: 8 
„na ten czas ciężkie nie będą, kiedy za nie flufzaa śię na« 
groda ftanie, Poniewaz nie mafz rzeczy tak- Giężkiey na 
świećie, ktora fłufzną: nagrodą ulżyć śię nie może. 

Pierwfzą kondycyą zwykli więc kiaść w odkupieniu 
majętnośći: to jeft, aby nie na każdy czas wolno było 
wykupić. Ta kondycya fiufzna jeft,aby zobudwu ftron 
gotowali $ię,ten na przedanie: drugi naodkupienie ma- 
jętnośći. Wfzakże nie bywa jednakie zamierzanie czafu 
do odkupienia, Abowiem jedni od roku do roku, dru= 
dzy od trzech do trzech lat, trzeći od piąći do piąći, 
od śiedmi do śiedmi, zamierzają czas. A im czas dluz- 
fzy zamierzony bywa;tym więkfza ciężkość temu, kto- 
ty odkupić ma, bo munie wolno bywa przez długi czas 
odkupować, choćby chciał. Dla tego fprawiedliwość 
wyciąga tym więcey pienigdzmi podwyzfzyć, im dluz- 
fzy czas do odkupienia zamierzony jeft 

Druga kondycye bywa, aby majętność odkupna nie 
była, jeśliby jey na pewny czas nie wykupiono, y żeby 
wiecznemi czafy przy tym zoiławała, co na nie dał pie- 
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niądźe. Ta końndycya óiężka jeft barzo, bo dla niey gis 
nie prawo na wykupienie majętnośći, które wtym kons 
trakéie wyderkowym jeft przednieyfze. przeto pod- 
wyz(zenia fummy, abo nagrody wickfzey potrzebuje, 
ad arbitrium boni viri, na uznanie dobrego człowieka. 
A radźiłbym nigdy takowey koadycyey nie kłaść. Abos 
wiem iz on nie powinien prawa (wego darmo traGić, 
ktore ma do odkupienia majętności: jeśli natę kondy- 
cya zezwala, potrzeba mu dobrze nagrodźić. Co iz5ię 
pofpolicie nie dźieje, jeft niebefpieczna taka kondycya. 

Trzećia kondycya bywa, aby tea,co przedaję majes 
tnośći, zaftepo wał onego coć pieniędzy daje, we wfzys 
ftkich powianośćiach, ktore fą na oney majętnośći: ja- 
ko jeft, wyprawić na woyaé, abo tym podobac. Ta 
kondycya może być y fiufzaa, y niefłufzna. Słulzaa z 
Bagrodą, nieffufzna bez nagrody. Abowiem wedle fpra- 
wiedliwośći, kto kupuje majętność; powinica wfzelakie 


ciężary, ktore fą w majętności, ponosić: ponieważ jefk 


włafna jego. Jeśli tedy ten co przedaje majętność; pos 


deymuje śię tych ćiężarow, darmo tego czynić nie por -— 


winien: ale mu ftufzna uagroda zato ma być uczyaiona, 

Czwarta kondycya, aby ten co bierze fumme; fam 
ong majętność trzymał, á od niey na każdy rok  placil 
jako arendarz, ponieważ jako wolno majętność one ias 
rendować komu infzemu, tak y temu czyja przedtym 
była, Chytra ta kondycya, y wiela może zawieść, As 
bowiem niektorzy tym płafzczykiem pokrywają lichwę 
fwoję, gdy chcąc żeby im od pienigdzy płacono, kon- 
trakt taki fowy tylko á nie rzeczą famą czynią, Aby 
tedy fłufznieśię to dźiało, potrzeba naprzod, aby (zcze- 


, 926; y prawdźiwym umyfiem kupiona była majętność 


kūna 
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Rozdział jedetafty, 
kontrsktem wyderkowym:bo jeśli kto zmyślonym y nies 
prawdziwym obyczajem kupuje, byłoby gołe pożyczas 
nie pieniędzy, 4 zatym zyfk wfzyfiek byłby z pożycza” 
nie, co jeft lichwa. Powtore: Aby ta majętność kapio= 
na prawem wydcrkowym; prawdźiwie była zrendowae» 
na. A iż prawo arendy jeft, aby włafpość gruntu y mas 
jętnośći była przy Panu; à do arendarza tylko pożytki 
należą: tedyć y tey majętnośći włafność ma przy Panu 
20fia6, to jeft przy tym, ktory ją kupił na wyderkaff: 
tek 2e powinien podledz wfzyfikim fzkodom y przy= 
padkom, ktoreby z przygody jakiey na one majętność 
przyfzly. Naprzykład: Gdyby ona majętność przygodą 
pogorzała, abo infzym jakim obyczajem upadła; miałby 
tę fzkode jako fwey rzeczy włafhey na śię wźiąć, ani 


oddania pieniędzy nie upominać śię, Bo to doifinośći 
tego kontraktu wyderkowego należy, jako śię wyżfzey - 


pokazało. Trzećie, potrzeba aby ten co przedeje maje- 
tność, nie był przymufzony do trzymania, abo arendo- 
wania oncy majętnośći kwoli drugiemu: ale jeśli fam z 
dobrey woley chce, y prośi, może mu to czym nagro= 
dźić, bo żadney powinnośći darmo przyimować nie 


E 


powinien. Jeśliby tedy z tą kondycya kontrakt wyder- Nojle- 
kowy fzezerze czyniony był, mogłaby śię łacno znieść 157) 
wfzyftka niefprawiedliwość tego kontraktu: 4 to poe wjder- 


miarkowawfzy arendę; to jeft, żeby nie więkfzą aren- *" 


de plecil, jedno wedle fummyjktora jeft na oney majęe 
tbośći, Dawezjąc oaprzykład, éiedm abo oóm od fta, 
śiedmdźicśiąt abo ośmdźiećiąt od tysiąca, A oflstek 


pożytkow fobie arendarz wybierać ma, względem te= - 


go» że majętność ona przechodźi nie rowno fumme. 
Zrąd bowiem obiema nie będźie Ciczko, ani owemu na 
E ma: 
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majętnośći, bo wedle fummy z niey płać i: ani temu na 
fummie, bo taki pożytek z arendy bierze, jaki na ong 
fumme, ktorą dał, przyftoi, Przeto tenbym fpofob nay- 


` wigcey radZil tym, ktorzy na majętność pieniądze dają, 


aby onc? majętność temuż arendowali, u ktoregojey do» 
ftają, y areadę mierną wedle fummy brali, 4 wprzod 
żeby umyflem kupnym, fzczerze y prawdźiwie, nie fTo- 
wy tylko, oney majętności doftawali. 

Piąta kondycya bywa,abyten,co przedaje majętność, 
był pówinien ją odkupić na wolą tego, ktory ją wy- 
derkowym obyczajem kupuje. Tę kondycyą ledwie z 
niefprawiedliwośći wyważyć może,dla dwu przyczyn. 
Pierwfza, że barzo łacno å nie znacznie, lichwa pod nią 
zataić $ię może. Druga, że za tę obowiązkę, pofpolicie 
mowiąc, flufzna nagroda śię nie dźieje. A dla tego od- 
radzam każdemu bogoboynemu, aby pod tą kondycyą 
kontraktu wyderkowego nie czynił. Mogłaby ta kona 
dycya być fłufzna kiedyby śię dwie rzeczy zasydowały, 
Pierwfza aby prawdźiwie á nie ftowy tylko, majętność 
ona była kupiona wyderkowym prawem: co natenczas 
bywa, kiedy ten co kupuje, przyimuje na śię wfzyftkie 
pericula, przypadki y fzkody w majętnośći oney, jako 
śię wyżfzey mowiło: á nadto, powinien ją odprzedać 
drugiemu na żądanie jego. Druga, aby za tẹ powinność 
odkupienia, fłufzna nagroda ślę fłała. Gdy obie te rzes 
czy będą, kondycya ta fiufzna będźie. 

Acz piektorzy rozumieją, iż ta kondycys iftnośćkon 
traktu wyderkowego pfüje; bo .tym śię dźieli tea kon- 
trakt od zaftawy, że w zaftawie godźi śię pieniędzy us 
pominać; 4 w kootrakćie kupoym (to jeft kupiwfzy raz 
tzęcz ) nie godźi, A kontrakt wyderkowy jeft kupay. 

Nie 
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Nie godźiśię tedy upominać pieniędzy. Ten śrgument 
przynamniey dowodźi tego cośmy na początku powie- 
dźieli, że Się tu lacno zaftawa;abo pożyczanie,wkraść | | 
może, Wfzakże ktoby dokonale zachował. one dwie ność 
rzeczy, ktoreśmy powiedzieli, nie mogłby fłufznie być ktu kuo 
z niefprawiedliwośći abo lichwy ftrofowany. A to dla 27°80. 
tego,że iftność kontraktu kupnego nie pfuje śię ztąd, 
Ze one rzecz,ktorą ja kupuję, drugi odkupić powinien . 
będźie: bo przedsię przy mnie rzecz ona trwa jako 
włafna, poki jey drugi nie odkupi, A tey włafaośći 
znak jeft, że gdyby ona rzecz tym czafem zginęła, abo 
śię woiwecz obroéila, jużbym śię pieniędzy upominać 
niemogl. Ktemu, jako mogę z kim infzym kontrakt ten 
uczynić, aby był powinien kiedy będę potrzebował pie- 
niędzy, onc majętność u mnie kupić: czemu tymże fpo- 
fobem nie mogę tegoż kontraktu uczynić ztym, u kto» 
regom majętnośći doftat? ponieważ złączyć dwa fłufzae 
kontrakty, nie jeft rzecz nieftufzna. To dlatego mo- 
wię,nie żebym radźił ztą kondycyą kontrakt uczynić: 
aleabym pokazał jako go może wyważyć z niefprawie- 
dliwośći, gdyby już był uczyniony. — 
' A iż mię nie raz pytają, co rozumieć o wyderkach mider- 
Wielgopolfkieh, w ktorych pofpolicie dokładają, aby 470 
wolno było obojey ftronie awizować drugą: to jeft, ze Reż 
nie tylko ten,co wźiął pieniądze,może awizować tego, 
co trzyma mejętność do odbierania pienigdzysale y ten, 
CO trzyma majętność,'może awizować onego do odda- 
nia pieniędzy, tak Ze po awizacyey we dwanaśćie nie- 
dźiel bedZic powinien pod zakładem odkupić majętność. 
Mowię tedy: IZ takie wyderki od niewoley Cierpiec mu» 
$im,kiedy lepfzey rady pie fłuchają: wfzakże żeby y ci; 

K Go 
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co tak czynią, poratowani być mogli, tak ten obyczay: 
juftyfikować możem. 

Naprzod, że jako śię rzekło, tą awizacyą zobopoldg 
kontrakt wyderkowy nie pfuje śię, ani iftnośći fwey:. 
traci: bo y z awizacyami jeft przedsię kontraktem kua 
pnym: przeto y pożytki z majętnośći flufznie Bone 
być mogą, jako z rzeczy kupney. 

Druga: ze wfzyfika piefprawiedliwość tego awizowae 
nia zobopoloego jeft na tym, że śię za to nagroda flu- 
fzna nie dźieje od tego,ktory trzyma majętność,owemu, 
ktory ma być gotow ją odkupić,fkoro awiżowany będźies 
bo nic pewnieyfzego, ze to wielki ciężar, być na każdy 
rok gotowym z pieniądzmi do odkupienia majętnośći: 
y. wiele klopotu o to bywa, gdy pienigdzy na odkupie- 
nie doftac nie może. Przeto przyftoi takie ONUS; abo 
Ciezar, dobrze nagrodźić, 

Rzecze kto: Wfzak y ten,co trzyma majętność, pos 
dlega teyze powinnoéci kwoli jemu: bo będąc od niego 
: awizowany, musi mu puśćić majętność. Otoż klin klis 
nem wybije, powinność powinnością, awizacya awie 

Zàcya. 
"e Odpowiadam: Ze tego nie moze tym zbyć, bo że y 
. ten,co trzyma majetno$C,powsnié ją odprzedać kiedy bę: 
dźie obwiefzczony,tym nagradzaono niedodanie sümy: 
że trzećicy częśći fummy, ktorąby miał dać za ong máe 
jętaość, nie dodaje, y dobrze mu ślę ta powinność tym 
plaći, Przeto drugi oncy powinności, ktorą ow drugi 
dla piego podeymuje; że chce być za obwiefzczeniem 
. gotow do odkupienia; nie może tą powinnośćią wytra- 

- CiC, ale infzty za to nagrody trzeba. 


Spy: 


Rozdźiał jedesafty. 

Spytifz: Co za nagroda być ma? Odpowiadam: ze 
może być rozmaita.: Naprzod, dodaniem wickfzey fum- 
my: bo jeśli on za twoję powinność, żeś mu powinien 
odprzedać majętność; upufzezać trzeóią część fummy: , 
rozumicy że też co podobnego za jego powinność ods 
kupienia uczynić możefz. tę: ^ 

Niektorzy tak rozumieją, Ze üatenczas potrzeba całą 
fumme dać za majętność, nie duas żertias, Bo dla tego: 
śię owd£ie godźitrzećięy częśći nie dodać, że Się ow 
obliguje adprzedać ong majętność» Jeśli tedy wzajem 
y drugi śię obliguje odkupić:tedy obligacya za obligar 
cya idźiej y nie będźie przyczyny; dla. ktoreyby śię 
godźiło trzećiey częśći nie dodać, gdyż te obligacye 
fa fobie rowne: zatym przyfzłoby całą fumme oddac. . 


Y 
U 


Drudzy ześ rczumicją, 2e $e godźi y w tey zobopolney 


Obligacyey nie dać całey fummy: Wfzakże tak, żeby z 
oney:trzećiey częśći fummy przynamniey połowica.do+ 


"dana była w nagrodę oney obligacyey, ktorą ow. na śię 


bierze, odkupić ong majętność na wolą drugiego.: Nar 


przykład; Niech ftoi majętaość na wieczność 9000: - 


Z obligatyą -odprzedania ftoi fześć, abo Siedm tysięcy: 
z obligącyą odkupieoia, y Odprzedania z obudwu ftron; 
będźie fila za ośm tyś gey. 


* Draga: Jeśli fummy tak wielkiey mieć nie możefz,nó» 
grodźże mu pożytkami z onegze majętnośći. Udźiel mu 


część pożytkow na każdy rok,pufzczając Się ua ofzaco-. . 


wabie człowieka dobrego.A totym fnadniey uczynic mo» 
żefz, kiedy onemuż famemu będźiefz ong majętność a= 
rendował za mnieyfze pieniądze, 

Trzećia: Cobyś dał komu innemu, ktoryby chciał na 


isig wźiąć tę pówinaość, aby na wolą y obwiefzczenio 


K2 ; twos ^ 
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twoje, powinien był kupić u ćiebie te majętność, to 
' możefz pozwolić y temu. Do tego wfzyftkiego trzeba 
arbitrium boni viri. — 
Bywa też podczas y ta kondycys w kontrakćie wy- 
Niego- detkowym wymowiona, aby więkfza fumma była przy= . 
dži fig pifana nad te, za ktorą ftargowana jeft majętność, To 
je) Się też znayduje częfto w przedawaniu na wieczność: á 
do Jum- to tym względem, aby powinni, ktorzy do kilka lat wy» 
")' kupić ong majętność mogą, odftrafzeni byli oną fummą 
wielką od wykupowania. Zły to zaiftenbyczay, y nies 
przyftoyny.  Abowiem naprzod przypifowania takie fą 
nieprawdźiwe, á każda uieprawda Panu BOGU śię nie 
podoba, zwłafzcza, gdy nie tylko fłowy, ale y pieczęs 
„Giami, y urzędem potwierdzona bywa. Ktemu, dźieje 
śię wielka krzywda tym, ktorzy względem blifkośći ma=' 
ja prawo do odkupienia. Abowiem ich prawo jeft, aby 
mogli za te fumme odkupić majętność, za ktorą jeft 
drugiemu przedańa. A to przypifenie do caley fummy 
broni im aby nie odkupili: abo przyaamniey wyćiągaich 
na więkfzą fumme, niżby powinni położyć. A mało na 
tym, że ow nie ma woley, gdyby do rzeczy przyfzło, 
wźiąć wiecey niż dał za majętność: boile z zapifu, mo» 
Ze wyciągać więkfzą fumme: bądź on fam;'&dy śię u- 
prze, y wolą odmieni: bądź drugi, do ktoregoby rąk 
ona majętność śię doftała. Aby nic infzego nie było, to 
famo; ze drugiemu przefzkoda śię dzieje do wykupienia: 
nie może śię z niefprawiedliwośći ta kondyoya wywa- 
Żyć. Bo abo to przypifanie fummy fłuży do tego, aby 
drugi nie mogł łacno wykupić, abo nie fiuży. Jeśli nie 
ftuzy, toć prożnośię dźieje: jeśli uży, to być bez krzy- 
wdy bliźniego nie może. Jeśli zaś na to śię oglądają, że 
: tym 
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tym przypifaniem fummy chcą fobiepagrodZic nakłady, 
ktoreby w oney majętnośći przed wykupieniem uczy- 
pili; y to nie jeft flufzna wymowka. Bo poki czas wy- 
kupienia nie wynidZie, nie mają czynić takich nakta- 
dow,dla ktorychby fzkodę popaść mogli: á jeśli je czy: 
Dig,ich fzkoda: bo śię fundują na tey majętnośći, z ktos 
rey mogą być wyrzuceni. Ktemu, jeśli to warunku 
jakiego potrzebuje: jeft do tego infzych fpofobow y 
drog wiele. Naofłatek, ani ona wymowka jeit ważna: 
gdy część fummy przypifzng, darowaniem nazywają: 
bo takie darowanie zmyślone, jeft nieprawdźiwe. Kto 
bowiem darować może, czegonigdy nie miał, y co do 
nicgo nigdy nie należało? Ktemu, część ona fummy 
przypifana, przechodźi flufzng cenę mejętośći, á rze- 


Daro 
tac nie 
może 
czego 
kto nie 
"niat. 


czy nieflufzuéy ani brać ślę godźi, ani darować. Nie - 


godźi śię tedy takiey kondycyey ani w wyderkowym, 
ani w żadnych infzych kontraktach czynić. Mogą być 
y infze kondycye w kontrakcie wyderkowym: bo ro- 
zum y wynalazki ludzkie, miary nie mają: wfzakże we- 


dle tey reguły miarkowane być mają: to jeft, aby nie 


byłćigżar bez flufzney nagrody: 

Ale niech już będźłe dofyć o tym kontrakcie wyder- 
kowym,tylko przypomnię tu z Statutu Koronnego, for- 
me y fpofob, ktorym fprawowspy być ma ten kontrakt, 


gdy kto daje pieniądze na majętność. W ktorey to for- 


mie te $ięrzeczy zamykają. Pierwfza, iż ten co daje ma- 

jętność, daje ją cum omni jure, dominio, proprietates to 

jeft, wlewajac wfzyftko prawo y wlafnosc na, drugiego. 

Druga, iż mu wolno ma być odkupić tę majętność od 

roku do roku, Trzećia, iż ma mieć tym czafem quietam 

tojfefioem bonorum, fub penis ibidem preftriptis. Zkąd 
t à Zhac; 


4 


Prawo 
wyder- 
kowe w 
Statu- 
cie Ka» 
TON- 
ULA 
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znać,ze fłarży oni y bogoboyhi Polachylitwa;oft rożniey 
dawali na majętność;:niż teraz, to jeft kupnym, y wys 
derkowym prawem: A nie tylko dawali, ale y Statutem 
to obwarowali. W czym, day Boże, by ich potomkoe 


- wie:naśladowali, A iz dwojaki jeft fpofob y forma zas 


pifu wyderkowego, -w.Ststucie, koronnym: Jedna jeft 


‘forma zapifu przedawania cum-omni jure, dominio, pro 


prietates dołożywfzy tylko im vim reemptionis de anna 
in annum, uel de triennio in. triennium; premia avifati-- 
one. Druga forma jeft obligatoria, dobr w fummie az 
do wykupienia, cum omni jure, dominio, C proprietate, 
modo.obligatorie, Obojaformajeft dobra;gdyż to wfzye 
ftko jedno: Vendere. invim rcemptionis, Ó obligare ba- 
na cum ómni jure, dominio, © proprietate: y może obo» 
jey formy bsfpiecznie używać, byle jedno fzczyrze, .y 
tymumyfłem, jak forma zapifu opiewa,:poftępowało śię, 


- łeśli ię godźi dać pieniądze na Kamienicęy . 
J dotad jey używać, aż oddadzą pieniądze. 


ROZDZIAŁ XII. 


TAS kazda rzecz może być dobrze y źle czyniona: tak 
y o daniu pieniędzy na dom, abo as- kamienicę rozu- 
mieć Się może. Abowiem jeśli pożyczanym fpofobem 
śię poftąpi: zły kontrakt jeft, y pożytek z domu idący, 
jeft lichwa: bo taki pożytek w nagrodę pożyczania idźie: 
co jeft włafnie lichwa. A jeśli tez pieniądze na tenże 
dom dane będą kupnym fpofobem na wyderek, i vim 
reempźionis,. będźie kontrakt dobry y fprawiedliwy: 
tak wlifnie jako śię wyzízeg o majętnośćizch mowilo, 

$ A 
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Rozdział dwutafy, 

A jesli fpytafz, jako poznać, że kto pożyczanym 4 
nie kupnym obyczajć daje na kamienice? Odpowiadźm: 
Kiedy nie myśli o żadnym infzym kontrakéie, jedno o p 
pożyczeniu, y exprefsć go profzą aby pożyczył, y on 
exprefsà obiecuje pożyczyć: ten bie kupnym, ale pozy- 
czanym obyczajem daje na kamienice. A chóćby wya 
taźnie nie mowił, pożyczam; dofyć jeft; 2e ten umy(d 
ma na fercu, nie czynić infżego kontraktu, ani targu, 

jedno profto pożyczyć, á ztąd mieć pożytek. Bo kona 

. trakt nie może ftanąć, jedno wedle umyfłu tego, ktory 

|, goczyni: á ztąd znać; że ma ten umyfi aby pożyczył, 
| że nie myśli o kupieniu, ani o doftaniu jakiey rzeczy za 
pieniądze; ale tylko o użyczeniu fwych pieniędzy druc 
giemu do używania, y za to chce nagrody, A mało bà 
tym, że ta nagroda nie jeft pieniężna: bo dofyć na tym 

ze jeftpożyteczna,y za pieniądze może być ofzacowana. 

Kiedy zaś kto kupnym obyczajem daje na kamienicę: . 

upatruje przednieyfzym obyczajem.pożytek kamienicy, 
* y'chce onego pożytku za pieniądze doftać. Bo kto da- 

je pieniądze za jaką rzecz pożyteczną; ten wlefnie ku= 

puje. choć'tego ftowa nie używa. ` Wiele tedy na tym, , 

ktorym umyflem kto daje na kamienicę: bo rożne umy- 

fly, rożne kontrakty czynią; y choć też pieniądze, tenże 
dóm, toż miefzkanie: przedóię pdy kto od pożyczania 
pieniędzy dom bierze do używania, lichwi: á ten ktory 
kupuje dom do używania, abo prawo y wolność do us - 
żywania, nić lichwi, ale,uczćiwie' bierze z ohego domü 
pożytek: jako sie wyzízey przykładem kontraktu ślu- 

, bnego, y nieślubnego, w małżańftwie objaéuilo. ue 
Może tedy dwojako dać kto” kupnym fpofobem na 
dom. Naprzod, do wytrzymania (ummy. przez pewny - 

"Sq czas: 
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czas!:á ten kontrakt dobry jeft, ale o nim teraz nie mo- 
wimy. | Powtore, może kto dać na dom fumme, kupu- 

: jacdom, abo prawo, y wolność do pożytkow onego do- 

in mu. Wfzakże biorąc tę kondgcya: zebedzie powinien 

UE . domu uftąpić, kiedy mu odłożą pieniądze. Ten kon» 

| trakt jeft (fufzay, bo jeft wyderkaffowy, y pożytek ktos 
ry śię tu bierze, nie od pożyczania pieniedzy, ale z rzęs 
-~ Czy kupney za pieniądze śię bierze; co jeit flafzua, 

Kondy. . Aby tedy przyftoynie był odprawowany, ma mieć 

oe Eondycye wyderku ffufznego. Naprzod, aby dom on a» 

| fufnego bo prawo do używania domu, miał jako rzecz włafną, y 

i I. Za pieniądze kupioną: zaczym żeby podlegał periculo; 

M jako rzeczy fwey włafney: bo czyja włafność, tego y 
fzkoda, Naprzyklad: Gdyby dom pogorzał, nie upomi. 
nać Sic pieniędzy nazad. Ponieważ kiedy. kto co kupi, 
przy tym zoítawac ma, y onym miafto pieniędzy koa- 
tentować śię ma. Co ię też y w majętnośći na wyder- 
kaft kupioney zachowuję, , =: 

[2^ Draga, aby powinien ufłąpić domu kiedy mu pienig- 
dze położą: bo ta jeft natura kontraktu wyderkowego, 
podlegać wroceniu fummy. Bądź to wrocenie fummy 
będźie na zrzucenie kontraktu pierwfzego, bądź na od 
kupienie rzeczy zaprzedaucy. 

3: Trzecia, ten ktory używa domu, powinien go jako 
fwego wlafnego fzanować, y dochować w tey całośći 
jako ujął, poprawiając małe rzeczy: bo więkfzych nie 
powiniea (wym fumptem, wedle tego,co śię o majetno- 
ściach mowilo. i 


Giężarami, abo kondycyami okładać: krom tych, ktore 
z famego kontraktu wyderkowego idą, abo jeśliby nie 
| ^ Dod 


4* . Czwarta nie ma jedna ftrona drugą nie powinnemi ` 


Z M I 


_ Rozd£ia? dnunafty. 66 
powiona jaka kondycya była włożons, tna być wedlé 
fiufznośći nagrodzona. Moją radą,kontrakt nayproft- 
fzy,y bez wielu kondycyi, naylepfzy,zwłafzcza w miey= 
fkich ludziach: bo jeśli z natury famego kontraktu te 
kondycye idą; nie trzeba ich wymieniać, jeśli fy nad 
kontrakt, y nad powinność, fa gravamina y Ciężary ` 
nie(tufzne. Bi - 

Piąta, aby było porównanie fummy z pożytkami: bo bà 22 
dać małą fumme, á wielkie pożytki brać, jeft rzecz bar- cena te- 
Zo niefłufzna. W czym trzeba śię oglądać na zwyczay 80 my- 
ludzi bogoboynych, y wedle ichśię miarkować. Trze- eri 
ba sie też ftrzedz, aby mniey niż za ro. lat pożytek nie 
rownał fie fummie. Czego też wyraźnie zakazuje Ni 
colaus FP, w czyńfzach Regni Sicilie. Słufzna tedy była; 
żeby pożytek roczny był czternafłą, abo trzynaftą czę= 
śćią caley fummy. Naprzykład: jeśli pożytek roczny 
domu ftói za 10. złotych, przyfzłoby dać nań na wya ZW 

 derek.140. abo 130. złotych: bo 10. we 140. czternac 
śćie razy ię zamyka, 'Naofłatek uważać, jakąby fams 
me przyfźio dać: na wieczność za on dom, y od'tego 
nie barzo śię oddalać w kontrakćie wyderkowym: bo 
nie tak wiele przychodźł dać aadom kontysktem wyder- - 
kowym; trzećiey, abó czwartey części fummy nie doda- 
jąc. | Maoni gA toda F. 

Spyta kto: Jeśli Gię godźił tym fpofobem dać na dom, 
żeby obie ftronie były: powiańie fobie po pulrocznym 
przedtym napomoieniu, jedaa pieńiądze odłożyć; dru- 

ga je podoieść? Odpowiadam: że gdyby cala fumma 
włożona na dom była, tak jako dom fam ftoi, ^na wic- 
czność; nie byłoby żadney wątpliwośći; że tedwie o- 
bligacye, obudwu ftron, mogłyby ftanąć: ia 
L ros 
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-Arona nie była więcey obciążona piz druga, rowne na 
śię obligacye biorąc, Co pofpolicie oie by wa, kiedy fume 
m3 nie cała bywa dana: bo acz ow, co nie całą fumme 
daje, flufznie bywa obćiążony tą powinnośćią, aby pos 
winien był, za odłożeniem fummy, domu ufłąpić:: 
Wfzakże ow,co fumme bierze, nie powionie bywa ob=; 
ćiążony tą powinnośćią, Żeby na wolą drugiego. powie. 
nien był odłożyć fumme. Przeto nikomu: nie radzę teg 
wtorey powinnośći kłaść: wfzekze gdy y.ja włożył pos 
wipienby ją 0agrodźić drugiemu, więkfzą fumme dając. 
n2 dom, nizby dał, bez tego. Wedle tego jako śię o ma- 
jetaosciach wyżfzcy mowilo. 
- Spyta kto jefzcze: co rozumieć o tych, ktorzy do tes 
go czafu dawali fummy oa kamienice, nie wfpominając 
żadnego kupna. jeśli Ci lich wili;y powiani wfzyftkie poź 
Zytki, ktore brali z kamienice, nagradzać: Odpowias 
„dam: Choć flowem kupna nie wfpominali, mogli wfpos 
mnieć rzeczą famą:gdy za pieniądze chéicli rzeczy oney 
pożyteczney doftac. Bo;kupować, jelt za pieniądze nabyć 
rzeczy jakiey pożytek czyniącey. Możem tedy o takich 
rozumieć, że dali pieniądze kontraktem kupnym y wy- 
derkowym: byle jedno z iofzey miary niefprawiedliwo- 
ści nie byłosto jeft, że małą fummo dali, á pożytek wiel 
ki. Owi zaś, ktorzy fpofobem pożyczania dali pienią» 
àze, à w nagrodę pożyczania dom wzicli do używania: 
pewna że'zły kontrakt uczynili, y one pożytki z domu 
. 23 lichwe brali, y powinni je wraćić, abo nagrodźić, 
Wfzakze y €i jeśli dobrym umyfiem to czynili, rozu, 
-miejąc z obudwu ftrop, że to był kontrakt fiufzny, y 
pań jako na fłufzny obie ftropie pozwoliły(choć w rze» 
czy famey niefiufzny jeft) bo iż naflufzny kontrakt po- 
ZWO» 


= Rogèżiatdmwinafiy. 
zwolili, tedy y na ten pożytek, ktoryby z fłufznego 
kontraktu iść miał; choć śię w tym omylili, zeby oa 
kontrakt był ftufzny, mogliby być wolni od reftitucy- 
ey, wedle opiniey pewnych Doktorow. Acz jeśliby 
były zbytnie pożytki, tedy powinnoscby była przyna- 
mniey on zbytek, ktory przechodźi pożytek fłufzoego 
kontraktu, wroćić abo. nagrodźić, co Lacinnicy zowią» 
' id, quo quis faclus efl ditior ex rè aliena. Wfzakże je» 
dnak gdy ob2cz3,2e zły. kontrakt uczynili, powinni go 
poprawić wedle nauki wyżfzey.opifaney. 

Naoftatek y to przypomnię, dla wick(zey pewności y 
befpieczeńftwa, kiedy kto fumme daje na dom, żeby 
wyraźńie kupno wfpominal, y kupnym obyczajem pie- 
piądze dawał: inaczey abo zły koutrakt uczyni, abo 
podeyzrzany, y zatrudniony. Na co ofobliwie mają 
mieć wzgląd Ci, ktorzy te kontrakty do kśiąg przyimu- 
ja; y medyatorami bywają w takich rzeczach. -A fpo- 
fob kontraktu taki, abo podobny mogłby być: Ze ffa- 
wny: Jan dał ftawnemu Piotrowi na kamienicę kupnym 
obyczajem tyśiąc złotych na wyderek: tym fpofobem, 
że kiedy mu odłoży ten tyśiąc złotych, upomniawfzy 
go przed tym w pułroka; będźie powipien (fawny Jan 
uftąpić kamienice, g oddać w tey całości jako ją ujął: á 
Paa Piotr ma (lawnego Jana ewinkować, zeby fpokoy- 
nie kamienice oney wzywać mogł.: Może też y tym fpo- 
fobem być, że ten á ten kupił za tyśiąc złotych kamie- 

nice, abo część jey,u ffawnego Piotra, na wyderek, 
invim reempżionis; tym fpofobem: że kiedy mu 
odłoży przerzeczony Piotr fummg, będźie mu 
powinien z kamienice uftgpic, - 
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Jeśli dawać pieniadze na czyúfzs jeft Tipo 
ROZDZIAŁ XI. - 


NE? jedaakie między ludzmi mniemanie jeft o czyńfzu. 
Abowiem fą nicktorzy co wfzelaki czyńfz ganią, y. 

łichwą nazywają. Drudzy zaś każdy czyüfz chwalą, 
„rożnośći między czyńfzem, y czyńfzem, nie upatrując. 
Prawda zaś pośrzodkiem idzie, bo ani każdy czyńfz dos 

bry, ani każdy zły: ale choć czyiifz, ile czyüfe famz$ic. 

bie, jeft rzecz flufzna: wfzakze z infzych przyczyn y 
OE. okolicznośći, wiele czyńfzowjeft niefiufznych. Aiż do- 
' fateczne tey rzeczy wyrozumienie z opifania czyńfzu 
pochodzi: trzeba wiedźieć: iż czyńfz nic nie jeft infzee 

go, jedńo prawo na wybieranie dochodow zrzeczy cu» 

dzey pożytek czyniącey. Ta jeft defioicya czyrńfzu, od 
wfzyftkich ludźi uczonych przyjęta, yznicy mamy sie 
uczyć; jeśli czyńfz ffufzny: abo nieflufzoy jeft: Już te- 

dy to jawno każdemu jeft: iż kto ma rzecz jaką pożya 
teczog,ma prawo do wfzyftkich pozytkow y dochodow; 

Z oney rzeczy idących. A iz każdy prawo fwoje może 

wisć na drugiego: za tym idźie, 2e to prawo do zbiera« 

nia pożytkow z fwojey rzeczy, może być na drugiego 
wlane. Wlać tedy takowe prawo pa drugiego, bądź 
darmo, bądź za pieniądze, jeft mu czyńfz poftąpić. <; 
Czyńja — Dwu tedy rzeczy potrzeba do czyńfzu. Naprzod, 
ma P aby rzecz czytńifzowa była czyniąca pożytek; jako jeft 
cay po- rola, dom, grunt, y tym podobne rzeczy: bo czyńfz 
Dno, Jef prawo na dochody z rzeczy jakiey: á rzecz; ktora 
żadnych pożytkow nie ma, dochodow żadnych czyni, 


nie może. Przeto na rzeczy, ktora nie jeft pożytecznać 
5 czyniz 


Rozdział trzynafty, 5ą 
czyńfz założonybyć nie może. Powtore, potrzeba, aby 
to prawo było wlane na drugiego. Bo to prawo ktore ja 
mam do zbierania dochodow z mojey rzeczy, nie jeft 
mnie czyńfzem; ale włafdością: tylko tedy to prawo jeft 
'czyńfzem nazwanć,: ktore mam na cudzty rzeczy. 
| To założywfzy, łacno śię pokazać może fprawiedli- Czyj/» 
wość czyńfzu. Mowię tedy, iz tak fłufzna rzecz jeft jako J/u- 
kupowanie czyńfzu, jako ftufzna rzecz jeft każde infze /^"" 
kupowanie. Abowiem kupowanie, jeft doftawanie za 
pieniądze cudzey rzeczy pożyteczney. Co i2 rzecz jeft 
fiufzna, żaden nie wątpi. Toć éig y w czyńfzach nay- 
duje. Abowiem kto czyńfz kupuje; doftaje za pieniądze 
prawaonego, ktore ma każdy na zebranie pożytkow y 
dechodow, z rzeczy fwojey. Jeśli tedy kto kupowaniu 
czyńfzow przygaoe daje: ten rownym obyczajem każde 
infze kupowanie poganić muśi, Ktemu, jako nie 'jeft 
rzecz nieflufzpa, nająć dom fwoy, abo rolą, drugiemu, 
tak ani to jeft niefiufzoa, przedać czyńfz z domu, abo 
m roley fwojey, Bo jako naymowanie, tak y czyńfz, jeft 
doftawane prawa na pożytki y dochody rzeczy: tym 
śię tylko od ślebie dźielą, że rzecz najęta, jeft w rękach 
tego;ktory dał pieniądze, aby fam fobie pożytki z 1ze- 
czy.oney wybierał: á rzecz czyńfzowa jeft w ręku te= 
80» Y przy tym zofłaje, ktory wźiął pieniądze, A dla 
tego. przy nim zofłaje, bo śię fam obowięzuje z rzeczy 
fwey zbierać pożytki abo dochody, y onemu,co je ku- 
pił, 0a każdy rok oddawać, Jeśli tedy kupowanie czyń. 
fzu nie jeft fłafzne, tedy aninaymowanie fiufzne nie bę- 
dźie. Przeto kupowanie szyńfzow, nie tylko prawo tak 
duchowne; jako y éwietckic,ale zwyczay uftawiczny we 
wfzyfikich Pańftwąch Chrzeéciaüfkich pochwala,y przy. 
ftoyne być wyświadcza, Lecz 
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coe g Lecz ktorzy czyńfz lichwą zowią, na tym się fadząs 

chwa, 12 kupowanieczyńfzow oie jeft prawdziwe kupowanie, 
ale tylko pożyczanie pieniędzy, aby od nich roczny 
dochod płacono, Na czym śię barzo mylą. Abowiem kto 
pożycza pieniędzy, może śię (ummy fwey nazad upomi- 
nać. A ten co na czyńfz daje pieniądze, już śię (ummy 
fwey upominać więcey nie może: co jeft znak prawdźia 
wego kupowania, Poniewaz ten,co kupuje, daje tak pies 
niadze, że już więcey upominać śię ich aie może. Kte- 
mu, ten co prośi aby mu pożyczono pieniędzy, nieo: ` 
fiaruje żadney rzeczy kuprzedawaniu:. A ten co czyńfz 
poftępuje: przedaje prawo włafne; ktore ma na dobrach 
fwoich do zbierania pożytkow, y dochodow idących z 
onych dobr.: Nie jeft tedy to pożyczanie pieniędzy: ale 
kupowanie za pieniądze, 1 tuns 


Zarzw — Ale zarzucają naprzod: kupować czyń(z ie jeft- nic 
des iafzego, jedao kupować pieniądze za pieniądze. Bo kto 
Czyí/2 za fto złotych ezyüfz kupuje, chce aby mu(naprzykłady 


pud fiédm, abo (zesc, złotych czyńfza na każdy rok dawa- . 

fy no. Ato wlafnie jeft, jako kiedyby kto pozyczal catey 

czania. (ummy, aby mu na każdy rok od niey płacono śiedm 

aboośm złotych. Odpowiadam: Ze czyńfz włafńie nie 

jeft prawo na pieniądze, ale prawo na zbieranie pożyt- 

kow z dobr cudzych idących. Bo dobra cudze, nie róż 

dzą immediate pieniędzy: ale rodząpewnepożytki,kto= 

Ż rezaś zpieniężyć może, Zkąd jeft czyńfzow barzo wie- 

le nie pieniężnych: to jeft ktore bywają oddawane nie 

3. piepiądzmi, ale infzemi rzeczami pożytecznymi: takie 

pienię. lą czyńfze winne, owocne, zbožne, &c. ktore winem, 
dzy.  owocami, zbożem oddawają pod pewną miarą, 


Lecz 


Rozdziat trazynafty. 

u Lecz iz drudzy wolą mieć pieniądze niž te iofze rze 
czy: odf'epuja czyńfzu; ktory miał być płacony pozyt- 
kami,frymarcząc go oa pieniężny, Przeto ten co czyńfz 
płaci, za to coby miał dać idące pożytki z dobr fwoc- 
ich, kontraktem czyńfzowym: ofiaruje śię pieciądzmi 
płaćić, odkupując onemi pieniądzmi pożytki czyńfzo- 
we, Kto tedy czyńfz kupuje, nie kupuje włafnie pie- 
niędzy, ale kupuje prawo do zbierania pożytkow 7 cu- 
dzey rzeczy, ktore to pożytki mogą być odkupione 
pieniądzmi: á za tym może być pieniężny czyńfz pła- 
tony, względem pożytkow. odkupionych. Zkąd też ku- 
powanie czyńfzu nie jeft pozyczać pieniędzy, ani od 
pożyczania żyfk brać na każdy rok, ale jecit z rzeczy ku= 
pioney brać dochod roczny. 

Zarzucają powtore. Ten co dźje pieniądze na czylifz, 
wybierze fumme fwoję 2a kilkanaście lat: nieflufznie 
tedy wiecznymi czafy czyńfzu śię chce upominać. Od- 
powiadam: Złego to gofpodarza argument: abowiem 

kiedy ty co kupujefz, zali po kilkadźieśiąt, à częfto y 
po kilkanaście lat, rzecz ona kupiona nie uczynić tak 
wiele jakoś za nie del? Y mafzże dla tego wybrawfzy 
fumme; oddac rzecz one temu,u ktoregoś ją kupił? pe- 
wna że żaden tak głupi nie będźie, coby nato pozwo- 
lié miał. 1z tedy w każdey rzeczy kupioney naydujeśię 
to, iż za czafem fummašiç z rzeczy oney rowna wybie» 
rze: co za dźiw że śię toy w kupowaniu czyńfzow 
Znayduje? Ioaczey żadnaby rzecz na wieczeość kupio- 
na być oie mogła: bo muśiełsby Się za nie dać tak wiel. 
ka fumma, jak wiele pożytkow aż do fkończenia świata 
rzecz ona uczynić może. Zkądby przyfzło milliooami 
majętność kupowac, A ono ludźie zwykli "n 
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O Łichwie 

fzacować na wiek człowieczy: y wedle tych pożytków 
ktore przez wiek człowieczy ona majętność uczydić mow 
że. Naprzykład: cona dwadZieácia abo trzydźieści lat 
BW majętność czyni: wedle tego ha wieczność mabyć przes 
2 dana, Bo rzeczy te źiemikie, Ze fà (kaZitelae, y podle- 


' przynamniey wielką odmisag y upadek Cierpią, do lat 

dwudźieftu abo trzydźiefłu, y wielkim przypadkom 
AJ ^, przez ten czas podlegają. Przeto wedle tego czafu fzas 
ji cowane być mają, A iofze rzeczy,sktore maiey pofpos 


cenę y fzacunek fwoy. mają. 
3. Zarzucają potrzeCie: Czafem.bywa czyńfz więkfzy, 
CZ niż majętność onana ktorey jeft czyń(z, pożytku wy- 
nyna nieść może: -muśi tedy czyńfz być co infzego,: krom 
Ji perho- ; prawa na wybieraaie pozytkow. Odpowiadam:lzczyn(ze 
1 es być KS : ; aA: 
UB może. mogą być poftanowione, nie tylko aś majętności, ale y 
na perfonie pożyteczney: (gdźie tego prawa nie zakas 
E - zują) bo na majęcnośći dla tego czyńfz poftaaowiony 
iN być może, że ona majętność pożytek czy. Lecz krom 
majętności, perfona fama z śiebie pożytek ofobny czy- 
nić może: może tedy y na perfonie krč majętności czyńfz 
założyć. Abowiem jako rola rodząc, pożytek czyni;tak 
y człowiek robiąc, pożytek czynić może, Co widźimy 
w rzemieślnikach y w robotaych ladźiach.  Ktemu,ja= 
| ko wolno człowiekowi nająć Siebie famego do roboty: 
LB UE tak też wolao mu ua fobie czyńfz założyć. Co y ztąd 
| fic pokazuje: Człowiek może éig darmo obwiązać, aby 
drugiemu na każdy rok jurgielt jaki poftąpił: czemuż 
śię nie może na toż ob wiązać, 23 pieniądze abo za fams 
mg jaką: może śię kto za przyczyną fłufżną zaprzedać, 
Ja 


gle- przygodom rozmaitym: pofpolićic śię kończą, abo: 


licie trwają, jako wwierzęta, 'wedle mnieyfzego wieku 
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Rozdział czternafty. 
jako czytamy o é. Paulinie, ktory śię dał w niewolą, 
aby fyna jedney wdowy ubogiey 2 niewoley wybawił: 
(co też może uczynić fya za oyca, przyjaciel za przy- 
jadiela) czemuż czyńfzu na śię włożyć nie może? Co 
dla tego dowodzę, iż to zacoym niektorym ludziom zda 


fie rzecz niepodobna, y niefłufzna, aby kto na famym. 


obie czylifz zafadźił, y przedał drugiemu. W czymiię 
m nie tylko ja, ale y barzo wiele infzych Doktorow 
fprzećiwia. To tedy zslozywfzy, mowię na argument: 
iż kiedy majętność czyńfzu tak wielkiego wynieść nie 
może, natenczas czyńfz ftanowi śię nie tylko na maję- 
tnośći, ale y na perfonie: wfzakże ma być tak wielki, 
jaki ona perfona znieść może: inaczey byłby piefiufzny 
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y niczbożny. Lecz y to zeznać mufzę, iz czyńfze na Lepfzy 
dobrach y na majętnośćiach daleko fa uczciw fze, y be- c:)/7 


na.ma- 


Ípiecznieyfze, y przyftoynieyfze człowiekowi Chrze- jetno- 


ściańfkiemu. Bo ktore na perfonie bywają ftanowione, ici. 


fa do lichwy blifkie, y łacniey śię w nie niefprawiedli- 
wość wkraść może, Dla tego Pius V. zakazał takowych 
czyńfzow: y praktykują to w tych Prowincysch,w kto- 
rych ta Bulla promulgowana y przyjęta jefte 


Co za cena ma być Czyńfzu każdego. 
ROZDZIAŁ XIV. 


7, Rozdziału przefzłego pokazuje śię, iż kupowanie 
czyńfzow tym fpofobem jeft flufzne: ktorym fpofo- 
bem fiufzae być może każdeinfze kupowaoic:y co fprae 
wiedliwość pfuje w infzych targach, to też y w kupo- 
waniu czyńfzow. A iż przednieyfza kondycya fprawic- 
M dli- . 


O Lichwie 
dliwego kupowania jeft, to dać za co rzecz ftoi: prze- 
too drogośći czyńfzow potrzeba nam nieco powiedźieć. 
Pora. A mowiąc powízechnie, daję te reguły. Pierwfza: 
get Ta jeft flufzna cena czyńfzow, ktora jeft prawem Rze- 
toftoli* czy pofpolitey poftanowiona. A to dla dwu przyczyn. 
ORLA: Pier wfza jeft, ze Rzeczpofpolita jako może infze prawa 
może  ftenowic dla dobra pofpolitego: tak też może ftanowic 
czyj. Prawo o drogośći rzeczy przedyanych: ktoby nad za- 
Gov. mierzone prawa drozey przedał, niefprawiedliwicby 
przedał, nie tylko im foro exteriori, ale też in foro con- 
fcientie, Ponieważ Leges civiles jufie obligant, in con- 
feientias czego Teologowie fzeroko dowodzą. Abo-- 
wiem Apoftoł uczy, iz wfzelka moc y zwierzchność 
prawdźiwaod BOGA jeft:y kto śię zwierzchaośći fprze- 
ćiwia, Bofkiemu $ śię zrządzeniu fprzeciwia, Druga przy- 
czyna jeft ta, że ći, ktorzy prawa fianowią, fą ludźie 
baczenia y cnoty wielkiey: zaczym im trudno, abo śię 
omylić na cenie rzeczy, abo jąć śię za rzecz niefłufzną. 
Powinna tedy privata perfona rozumieć y przyjąć za 
flufzag ceng tę ktorą prawa ftanowią, 
Zw ii Wtora regula ta jeft: gdźie prawa o drogośći czyń- 
czay po- fzow nie mafz: zwyczay pofpolity, Prowincyey kazdey, 
fłoliij. ma być za prawo. Ponieważ coz/verudo babet vim legis, 
y Co prawo ludzkie wprowadźić w obyczaje ludzkie 
może, to też może y zwyczay pofpolity, ktorego pofpo- 
licie wfzyfcy używają, á ofobliwie ći, ktorzy cnotę y 
fprawiedliwość miłują. Przeto wedle roznych Pro- 
wincyi, y zwyczajow;kożne też fą ceny drogośći czyń- 
fzow. 

Trzecia régula ta jeft: iż ta drogość czyńfzu być ma, 
pożytek ktora jeft drogość majętności, czyniącey rowny poży= 
czynig-] i tek 
tds X 
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tek pożytkowi'czyńfzowemu. Naprzykład: jeft czyńfz 
roczay dwadźieśćia złotych: jeft też majętność, ktora 
na każdy rok czyni dwadzieścia złotych; mowię, że co 
dafz za taką majętność, mafz dać y za taki czyńfz, 
Przyczyna tego ta jeft: Bo majętność wedle pozytku 
fzacowana być ina. Jeśli tedy w pożytku rowna śię czyri- 
fzowi, tedy y w cenie rownać śię może. Aprzynamnicy 
cena czyńfzowa nie może być daleko od ceny majętno= 
śći rowny pożytek czyniącey. Bo co niektorzy upatru- 
ją, iż z majętności za czafem więkfzy pożytek kto uczy- 
nić fobie może, 4 z czynifzu nie może: w tym jefzcze 
nie wielka jeft rożność, Bo ten więkfzy pożytek, nie 
tak z majętnośći jako z przemyflu ludzkiego idźie: ó 
przyosmniey ta okazya więkfzego pozytku, nie może 
znacznie podwyż(zyć ceny y drogośći majętności nad 
cene y drogość czyńlzową, 

Ale abyśmy z ofobna o czyńfzach mowili: fa dwoja: C% 
-kie czyńfze, jedne wieczne, drugie nie wieczne, ale ty- VM 
lo do czafu zamieczonego. Kto tedy na wieczność ku- 
puje czynfze: jeśli je kupuje na wyderkaff, ma dać tak 
wiele, jako wieleby dał za majętoość rowny pożytek 
czyniącą,kiedy ją wyderkowym prawem kupuje: o czym 
śię wyzízey mowiło, Jeśli zaś kupuje czyńfz zgoła na 
wieczność,bez powinaośći odprzedania: ten ma dać tak 
wielką fumme na czyńfz wieczny, jak wielką dałby za 
majętność rowny pożytek czyniącą. Naprzykład: czy= 
ni majętność rocznego pozytku fto złotych, jeft też y 
czyüíz co czyni fto złotych do roku. Jeśli go na wie- 
czność chcę kupić, dam to cobym dał za majętność ro- Cena 2 
wny pożytek czyniącą. Lecz majętność,ktora czyni do maję- 
roku fto złotych, nie jednako wfzędźie fzacują. Abo- 777^ 
Ma wiem  wpędy. 
x jedna. 
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O Licbnie 
wiem indziey fzścują ad rationem unius pro triginta, to 
jeit, aby fumma trzydźieśći razow przewyżfzała roczay 
pożytek. Naprzyklad: jeśli roczny pożytek jeft fto zło: 
tych, fumma być ma trzy tyśiące złotych: bo trzy ty- 
śiące trzydźieśći razy fto złotych w fobie zamykają. 
Indźie fzacują ad rationem unius pro viginti: to jeft, a- 
by fumma dwad£iescia razy zamykała w fobie roczny 
pożytek: ktorymby fpofobem przyfzło za majętność 
czyniącą do roku ftozłotych, dać dwa tyśiąca złotych: 
bo fto złotych we dwu tyśiącach, dwadźieśćia razy śię 
zamykają. lodźie jefzcze mniey. Wedle fzacunku te- 
dy majętnośći ma być fzacowany czyńfz wieczny y nie» 
odkupny. Także jeśli majętoość fto złotych do roku 
czyniącą kto kupuje na wyderkafł, taoiey ją kupuje, y 
da za nig abo dwa tyśiąca,abo pultors, abo przynamnicy 
tysiąc, wedle rozmaitych zwyczajow y fzacunkow w 
rozmaitych Prowincyach: toż ma dać za czyrifz kupio» 
ny na wyderkaff. Tu u nas w Polfzcze, y w Litwie, 
może wyderkowym -obyczajem za fto złotych kupić 
czyńfz fześć abo śiedm złotych czyniący. Bo taki czyń(z 
biorą u nas ludźie bogoboyni, y majętnośći u nas do- 


. Ranie ad rationem unius pro quindecim, aut ftxdecim. 


Czyje 
do cza- 
fu pe- 
finego. 


Mamy do tego poważność Stolice Apoftolfkiey: bo Cle» 
mens PIII. w roku 1592, Pofłaoowił po wfzyftkim Pań. 
ftwie wym, eby więcey nad śiedm od fta, czyńfzu nie 
{zło in vim reemptionis: przeto y my Da tym czyniízu 
ftufznie przefłać możem. Acz chwaleboe fą zwyczaje 
niektorych Miaft Polikich, ktore nie dopufzczają wię- 
kfzego czyńfzu kłaść, jedno fześć od fta, Oczyńfzach 
za$, do czafu zamierzonego trwających, mowię: że te 
flufzne być mogą, ale cena ich ma być wedle dochodu 
kto- 


Rozd£ia? czternafy, : 
ktory przez on czas uczynić mogą. Naprzykład: Kie- 
dy kto kupuje czyńfz do żywota, lub fwego, lub dru- 


giego, ma uwazżyć jako długo żyć może: bo zdrowy y 


mlody dłużey żyć może niż chory y ftary. Wźiąwfzy 
tedy te lata, przez ktore podobieńftwo jeft;ze żyć mos 
Ze, nie ma dać tak wielkiey fummy, jakąby uczyniły o- 


ne wfzyfłkie lata, ale mpieyfza: bo fa niepewne, á to ad 


arbitrium viri boni, na vozfadek dobrego y bacznego 
człowieka, 

Czwarta y oftatnia reguła niech ta będźie. Spuśćić 
Się na rozfądek y uznanie dobrych, y w rzeczach tekc- 
wych biegłych, ludZi: á jako oni ofzacują, tak wielką 
fumme dać, Abowiem cena rzeczy zawifła z wielu o» 
kolicznośći, czafu, mieyfca, niebefpieczeńitw, doftat- 
ku pieniędzy, doftatku tych co kupić mogą, &c. ktore 
okolicznośći iż śię odmiepnieją barzo częfło, tedy śię 
też odmienia cena rzeczy, A te odmiacy mają uznawać 
ludźie w rzeczach biegli. Naprzykłed: Msjętnośći Po- 
colfkie yczyńfze pa nich, dlaniebefpieczeńftwa od nie» 
przyjaćioł, mogą być barzo tanio kupione. Czafu po- 
trzeby wojenpney, kiedy pieniądze fa barzo potrzebne 
na woynę, abokiedy pieniędzy barzo mało w Pańftwie, 
moze tauiey kupić majętność niż czafu pokoju, y czafu 
kiedy więcey pieniędzy: bo natenczes pieniądze fą d:cZ- 
fze; przeto więcey va nie może kupić, Kienu, kiedy nie 
70aydujg Sic Ci, ktorzy kupić chcą, abo coby tek dro- 
go kupili: natenczas też majętność tańfza jefte Także 
y £ infzych okolicznośći mogą ludźie baczni uznać, co 
przyftoi dać za majętność, zbo za czyńfz. Ktemu, kie- 
dy y ten co kupuje, y ten co przedawa, fpufzczają śię 
dobrowolnie na uznanie dcbrych y świadomych ludźi: 

krzy: 


8r 


Cena 
Się Ode 
mienia 
dla oko- 
licno. 
ici. 


moe bert 


O Lichwie 
krzywda żadaey fironie być nie może, bo na to dobro: 
woloie zeżwolili. Polenti autem non fit injuria: fcienti 
non fit dolus, 

Kupo- Zamykam tedy te materya, y mo wie: iż kupowanie 

MANIE ? en o D a - e 

Czyn. Czyńfzow nie jeft lichwa: bojeft utwierdzone yappro-  - 

fo»  bowane prawem duchownym, éwietckim, y przyrodzos 

EA nym. Mamy też y w oafzym Statucie Koronnym, na 
Piotrkow kim Seymie Roku 1523, uchwalone kupowanie 
czyńfzow na wyderkaf, Naoftatek,mamy prawa wízgft- 
kiego Chrześćiańftwa. Zkąd barzo niedoflateczaego 
baczenia, y uporu wielkiego, fa Ĉi, ktorzy czyńfze za 
lichwę udawają. Mamy formę barzo dobrą zapifu czyń. | 
fzu wyderkowego w Statućie Koronnym, y oney śię | 
trzymać. Bo tam jeft: że ten á ten, temu 4 temu, za 
taką fumme, taki czyń(z, perpetuo © in evum in vim ta- 
men reemptionis, aliás na wyderkaft, vendidit € inferis 

. Bfit, G infuper bonis fuis hereditariis folvendum fingulis 

annis, tali die, — Zkad śię pokazuje, ze czyz nie jeft y 
płat od pieniędzy, ale prawo, na majętnośći kupione, | 
do brania pewnych pożytkow z oney majętnośći. A te. | 
go kupna znak, że czyńfze głoąs abo śię umnieyfzają 
za majętnością. | 


Pytania niektore o Czyńfzach. 


ROZDZIAŁ XV. 
Pesli 


REL plerwfze pytanie: Jeśli śię godzi tego, ktory wźiął 
wiązać  fummg na czyń(z, obwiązać aby był powinien odło- 
tego co Żyć fumme, y znieść czyńfz na wolą drugiego. Wicle 
Nu bowiem ich jeft, ktorzy twierdzą że śię nie godźi:gdyż 
dze na to 

EDAEN 


` 
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to nä lichwę pofzło, upominać śię nazad pieniędzy. sa 
Drudzy zaś zacni Doktorowie, acz tego nie chwalą a- Kenia, 
ni radzą dla niebefpieczeńftwa lichwy, ktora śię pod gdy zes 
taki kontrakt zakraść może. 'Wfzakże gdyby śię kto ta- ^ 
kiego kontraktu ważył, miałby dać więkfzą fumme na 
czyńfz: bo kładzie wielki ciężar na drugiego, co nie ma 

być darmo y bez nagrody. Naprzykład „jeśli bez tego 
Giężaru daje śię na czyńfz &iedmi złotych, fto złotych: 

z tą obligacyą przyidźie dać na tenże czyz śiedmi 
złotych, 120. złotych. 

Drugie pytanie jeft: Kiedy rzecz na ktorey jeftczyńfz się A 
założony ginie, przez ogień, abo infzą przygodą: jeśli Meere 
natenczas powinna rzecz czyńfz płacić? Odpowiadam: "^ im 
że nie powinna. Bo czyńfz jeft prawo do pożytkow. (PUER 
A iż kiedy rzecz ginie, niepozyteczng zofłaje: przeto y jeśli po- 
czynfze na niey założone ufłać mufzą. Y tey kondycy- Ceyla 
cy Pius V. w fwojey Bulli pilnie przefrzegać rofkazu- přsćić. 
je. Wfzakzegdyby ona rzecz w częśći tylko jedney nie 
pożyteczna byłą: tedyby w częśći tylko czyńfz miał 
ginąć. A gdyby z niedbalftwa, abo jakiey ianey przy- 
czyny tego, ktory czyníz płaći, rzecz ona zginęła, y Gdy 
niepożyteczna zoftała: powioieoby czyńfz płaćić, jak 777% 


` à : : i napra- 
pierwey, ratione damni emergentis, bo był przyczyną śp ma- 
drugiemu tey fzkody. jętność 


| ds 2 . na kige 
Trzećie pytanie jeft. Kiedy kto znowu dom pobuduje, vey by? 


abo kamienicę naprawi Da tymże grunćie pogorzalym:ma- EU 
. / a eig edi > i ° D f ESA 4 
li czyńfz zupełnie iść jako pierwey? Odpowiadam, że nie: Jie ma 
bo to dom nowy,y rożny od pierwízego, na ktorym být Wwe-pta- 
czyńfz założony: za czym nie może być zupełny czyn fz 40 Diet 
jak przedtym. Bo acz grunt zoftał: Wízakze nic na fa- re. 
mym grunCie czyńfz był założony; ale przednieyfzym 

oby» 


O Lichmie 
obyczajem na domie: y nie tak grunt, jako dom był pos 
Zyteozny. Iz tedy dom zgorzał, więkfza część czyńs 
: fzu zginęła, Takby tedy to przyfzło fprawiedliwie po- 
miarkować: obrachować co plac pogorzały ftoi, y część 


oney fummy na czyrifz odłożyć: á druga część ma nale: 


2c6 wlafnemu pofleflorowi onego gruntu, A to tym fpo= 
fobem: że jeśli fumma czyń(zowa była tylko połowica 
tey fummy;za ktorą ftat dom kiedy był w cale, tedy też 
połowica tey fummy, za ktorą plac pogorzaly ftoi, ma 
być na czyńfz odłączona. A jeśli tylko trzećja część: 


to też y ta trzecia część, wedle proporcyey fkładając . 


fumme z fumma.  Naprzyklad: Była fumma na kamie- 
nicy 700. złotych, 4 kamienica fama ftała na wieczność 
` 1400. złotych, po pogorzeniu fzacują kamienicę tylko 
za 400. złotych: Już tedy przyidźie od 200, złotych 
tylko czyńfz płaćić, kiedy śię kamienica pobuduje: á 
drugie 200, zlotych fluza włalnemu poffefforowi. 


Czwarte pytanie: Jeśli powinna rzecz, czyńfz oku- 


; pić takąż monetą jaką był założony ? Naprzykład: Dał 


/7 kto na czyüfz 100, czerwonych złotych; kiedg czerwos= 


ne złote były po $0. gr: teraz idą po 7o. grofzy,chciałe 
by kto znieść ten czyńfz, powiaienli odłożyć roo.czer- 
. wonych złotych? Odpowiadam: ze ai'powioien, bo 
czynfz był kupiony za czerwone złote, wedle ceny 
pierwfzey:matedy być zapłacony wedle ceny pierwfzey, 
bo tak drogo ma być fplacony, jako był kupiony. Lefi- 
us, de Cenfibus. Dub: 8. Co y ztad znać, że choc poyda 
w cenę czerwone złote: wfzakze czyńfz od onego fta 


czerwonych złotych nieidźie w cenę, ani się odmienia, ` 


bo był kupiony wedle ceny natenczas idącey czerwo- 
nych złotych. Przeto nieftufznaby rzecz była obligo - 
wać 
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wać na to, aby tąże monetą był czyńfz odkupionys bos 
by to było z wielką fzkodą odkupującego, kiedy $ig moz 
neta podnafza w cenę. ` vta c. 
Piąte pytanie: Jak dłagi czas podźi Się ftanowić do N^ ja- 


ii ko dłygź 
odkupienia czyńfzu ?- Odpowiadam: Pofpolity czas jeft 3238 


od roku do roka, upomniawfzy przedtym: pułroka:abo "27. 
. €wierCig roku. Drudzy flanowig od trzech lat do trzech d 


kupoa 
lat. Drudzy jefzcze więkfzy czàs zakładają. W czym wać, 


Da to fig trzeba oglądać: że im 'dluzfzy czaś założony 
bywa; tym więk [żą fumme trzeba dać na czyńfz: boto 
więkfzy ćiężar, gdy przez dłuż(zy czas nie wolaa m 
odkupić czyńfzu, y zbyć tey niewoli z&iebie; ^.^ 

Szofte pytanie: Co za pena ma być, kiedy ‘kto nie Co ze 
plaći czyńfzu? Niektorzy fą tak miłośierni, że bez 0 
swfzelakiego baczenia na nędzę y potrzebę ludzką, wy- czyńfzu 
ćifkają bez folgi czyńfze, do oftatniey nędzesy uboftwa; e e" 
ludźie przywodząc. Jeśli tedy kto bez winy fwey 
czyńfzu na czas nie odda, dla przypadku nędze; ubo= 
fiwa; nie god£i Się takiego ucifkac, y nędze do nędzy 
przydawać, Bo gd£ie niemafz winy, tam karanie miey- 
fca pie ma: gdyż karanie bezwione jeft niefłufzne,  Fol- 
gi tedy tu trzeba, y baczenia Chrześćiańfkiego, y w 
czekaniu,a podczas y w darowaniu czyńfzu. Bo'jeśliż 
jałmużoa prawem Bożym przykazana jeft, nędzę ludzką 
ratować:tedy y darować to czego nie możefz bez wiel- 
kieg nędzy człowieka ubógiego wyciągnąć. Bo'"y ou 
fluga w Ewangelicy, ktory dawit o dług towarzyfzą 
fwego, był furowie ad Pana karany. Są drudzy, kto- 
rzy dla jednego, abo dla drugiego niezaplacenia czyii- 
{zus wwięzują iig w kamiśnicę; y chcą żeby wieczno- 
śćią do nich przypadała: co jeft rzecz nader hiefiufzna, | 

N 


gdy 


. O Lichnie 
gdy dis trochy pieniędzy wionych; kśmienicę całą w 
nagrodę fobie biorą. Pona tedy ma tylko być, kiedy 
kto zuchwale nie płaći, mogąc y mając Z czego: y m4 
być mierna, aby za małą rzecz wiclkiey nie brać; do 
` czego potrzeba arbitrium virt boni. 
Czyńja Siodme pytanie: Jeśli czyńfze z niewiadomośći za» 
due. trzymane mają być wcaleplacone? Zowię niewiadomo- 
zatrzy. Śćią, kiedy api śię ich upominają, ani ow drugi nic o 
mam» nich piewie, Jako naprzykład, bywają czyńfze fzpitale 
jeśli ma : : D 
być pła- DE» dla niedbalftwa Prowizorow zaniechane przez lat 
eony.  pigédZiefigt, y daley: ktore gdyby wcale przyfzlo pla- 
Gić, przechodźiłyby fame fumme. Mowię tedy: jeśli 
kto, dla niewiadomośći,czyńfzu nie placi: nie powinien 
go płacić jedno od trzech lat oftatnich. Bo dawnośćią 
czyńfze, jure prefcriptionis, to jeft prawem dawnośćń 
znieśione fq: y nie powinien ich zaden wedle fumnienia 
płacić; bo acz fumma czyńfzowa żadną dawnością, ani 
Koíciolom, ani fzpitalem nie ginie: (bo Kosciol dawno- 
śći nie ma) wfzakże dochody czyłifzowe dawnośćią u= 
tracone być mogą, według zgodnego rozumienia Teolo» 
gow, y Juryftow. A iz dawność w prawie pofpolitym 
paznaczona rzeczom ruchomym fą trzy lata: tedy od 
trzech lat tylko oftatnich idźie powinność płacić; bo 
oftatnich trzech lat dawność nie wyfzła. Rzeczefz: ale 
ubodzy fzkodować nie mają. Odpowiadam: tedy ten, 
ço im był tey fzkody przyczyną, ma im fzkodę nagro= 
dźić: to jeft Prowizorowie, ktorzy podjąwfzy śię zas 
wiadować intratą fzpitalną, zaniedbali; bo ow co 
nie płacił, iz niewiadomym był, nie winien: y ma 
po fobie obronę prawa pofpolitego; to jeft pra- 
wo dawnośći, ktore mu taki dług daruje, 
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O kontrakcie T'owarzyfłwa Kupieckiego: to jeff; 
jefli fig godźi dawać Kupcom pieniędzy» zy- 
fkiem Się dzieląc. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Łafny y przyftoyny fpofob nabywania pożytku Z Zyk 
pieniędzy, jeft nimi kupczyć. Uznawają to nic tyl- ki fe: 
ko Chrześćiańfcy Doktorowie, ale y Philozophowie ny. 
pogaüfoy. Abowiem pieniądze wynaleźione fa dla te= 
gos ut effent pretia rerum: to jef: aby nimi plseonorze« 
czy potrzebne żywotowi ludzkiemu. A iz rzeczy po= Zigà 
trzebüezy wotowiludzkiemu nie fa zawzdy jedoskowey odmia- 
ceny y drogości: ale wedle czafow,wedle mieyfc,wedle na ce- > 
obfitośći rzeczy, wedle dofłatku tych co kupić mogą; * 
abo co-onych rzeczy potrzebują, odmienia śię cena y 
drogość rzeczy: dla tego doflawfzy rzeczy jakiey 28 
pieniądze, może z przerzeczonych przyczyń drożey ją 
przedając, zyfk y pożytek fobie uczynić. Y gdyby lu- 

dźie na kupiecki zyfk pieniądze fwoje obracać cbdieli, 
mogłyby śię po więkfzey częśći lichwy z Pańftw Chrze- 
śCiańfkich wykorzenić. Rzecze kto: Ja nie kupiec, pie- 
nigdzmi kapczyć ani chcę, ani mi przyftoi. Odpowia- 

dam: że jesli fam przez śię, abo przez fiugę twego ku= 

pozyé oie chcefz, abo nie możefz: przyimi towarzy- 

ftwo z kupcami, złoż śię z nimi, á zyfkiem śię wefpoł 

z niemi będźiefz dźielł, ToC zowią Teologowie, 
Contraćlum Societatis, abo- kontrakt towarzyftwa ku- Cone 
picckiego, i : tractug 
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2 d pen Ktory to kontrakt aby śię fprawiedliwie odptawo: ~ 

potrae- Wal, trzech rzeczy potrzebuje. Naprzod z firony ku- 
Pues pca, aby onemi pieniądzmirobił y kupozyl: á to dlateu 
Pi go, Że te pieniądze pie zkąd inąd, jedno z kupiectwa 


dpt zyfk przyaośić mają, Ponieważ towarzyftwo to, jeft 
éli kupiec onych pieniędzy na co tofzegoużywa, to jeft 
na wypłacenie długow, abo na infze potrzeby fwoje: 
* pewna że pieniądzmi onemi nie zarabia: 4 i2 pie zara- 
bia, zarobkiem ig dźielić z drugim nie może. A onoz 
* tych pieniędzy dla zarobku tylko zyfk fłufzny idźie: 
Jeft tedy potrzeba, aby pieniądze były dane pa kupiea 
ctwo, aby z pieniędzy zyfk flufzny brać śię mogł 
„ Wfzakże jeśliby kupiec przyjąw fzy pieniądze na kupie: 
. etwo, niechćiał nimi robić, ale je na coinfzego obrocil: 
"^ powinien fzkode nagrodźić temu,ktory dał pieniądze: 

ponieważ takiey fzkody on jeft włafoą przyczyną. | 
2L < Druga, Zftrony tego co daje pieniądze, potrzeba 
Nie P" aby pie dawał pieniedzy kupcowi pożyczanym obycza« 
nym po- jem, ale aby prawdźiwie chét nimi kupczyé. Avoa tQ 
A śię barzo potrzeba oglądać, dia uwiarowania lichwy. 
MEA Bo jeśli kto pożycza kupcowi pieniędzy, nie może nie 
od nich brać, byte niewiem jaki pożytek z nich urofł, 
dla dwu przyczyn. Naprzod, że brać co od pożycza= 
nia pieniędzy, jeft fzczera lichwa; jako śię przedtym 
pokazało. Ktemu, że kiedy kto pieniądzmi fwemi zara- 
bia, nie powinien óię z nikim dZielió zyfkiem, Lecz ten 
ktory pożyczył u ćiebie pieniędzy, nie twemi ale fwe- 
mi włafnemi pieniądzmi zarabia: (ponieważ przed po- 
Życzaniem były twoje,ale po pożyczaniu już nie fą twojć; 
jako éig wyżfzey pokazało :)otoż nie powinien śię z tobą 
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towarzyftwo kupiectwa, nie czego infzego. Ktemu,je- . 
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zyfkićm dźielić: przeto ani ty możefz śię takiego džia: 


lu fprawiedliwie upominać. Abyś tedy zyfk z pienie« 


dzy mogł brać, nie mafz pożyczać kupcowi pieniędzy: 
ale dać mu, aby nimi, nie jako fwemi, ale jako twoimi 
kupczył. A nie mało na tym mależy, bo jeśli twojeti 
pieniądzwi kupczy: tedy ty włafnie onémi pieniądzmi 
wefpoł zkupcem robifzi'y dla tego możefz z nich po- 
Zytek, y zyfk, fobie czynić. Jako gdy dajefz fludze a- 
byc co kupił, iż oti twojemi nie fwemi pienigdzmi ku- 


„puje, tobie nie fobic pożytek czyni, á on za pracę jur- 


gielt tylkobierze, Rzeczefz: Zkad to poznać, że ja pie- 
niędzy nie pożyczam kiedy je kupcowi daję na kupie- 
ctwo: Odpowiadam że ztąd: bo kiedy pożyczanym 0- Znak 
byczajem dajefz, przywłafzczafz drugiemu pieniądze 277. 
twoje, także gdyby ktorymkolwiek fpofobem zginely 

one pieoigdze;onemuby fzkoda byla;nie tobie. Bo fzko: 

da w każdey rzeczy za Panem idZie,ktorego jeft rzecz 

ona włafna. A kiedy zaś nie pozyczanym obyczajem 
dajefz na kupiectwo, nie przy wlafzczafz fwoich pieuie- 

dzy drugiemu: ale tylko mu dajefz do wiernych rąk, a- 

by nimi, nie jako fwojemi, ale jako twojemi kupczył, 
zkąd gdyby kupiec bez winy fwojey; fzczerey przygo- 

dy, utracił one wfzyfikie pieniądze, rozbićiem okrętu; 

abo. od zboycow: jużby nie kupcowa,sletwoja fzkoda 

być muśiała; y kupiec nie powioienóiby pienicdzy od- 
dawać. Bo iz pieniądze fą twoje, tobie nie komu inne- 

mu gioą, kiedy z przypadku giną. 

Trzecia. Z firony zyłku, potrzeba jeft niechóieć wię: 3. 
kfzego zyfku niż jeft. ^A to dla tego: Lo z pieniędzy na Mee 
kupiectwo danych tyle zyfku fpodźiewać śię może, ile na zy- 
z kupiectwa urofnic, Inaczey, zyłkby był nie kupiecki, KOŃ 
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ale lichwiarfki, Przeto jakokazdy kupiec, y naftratę, 
y na zyfk kupczy, jako koftka padnie, y fzczęśćie po» 
fłuży: tak y ten co daje pieniądze na kupiectwo, ma das 
wać y na ftrate y na zyk, wedle tego jako śię kupiectwo 
powiedźie. Przeto jeśli kupiec wiele zyfzcze, więcey 
śię też z dźiału dofłaje: jeśli mało,mało: jeśli też kupiec 
nic nie zyfzcze, tedy też obiema zyfk ginie, y nie trzeba 
natenczas o zyfku mowić kiedy go nie maíz. A nie tyl« 
ko zyfku natenczas nie powioien kupiec płacić, ale ani 
ealey fummy, jeśliby nie wybrał wfzyftkich pieniędzy 
ktore nałożył, Bo jeśli jeft prawdźiwe towarzyftwo: 
mają oba towarzyfze rowno śię fkíadac y na zyfk y na 
fzkodę: y jako kupiec pracę fwoje gubi kiedy nic nie 
zyfzcze: tak też powinien y drugi towarzyfz z.fwey 
ftrony w pieniądzach fzkodę podjąć kiedy śię nie po» 
fzczęśći; bo obiema ma gioąć to co nałożył: 4 iż jeden 
nałożył prace, drugi pieniądze, tedy gdy śię kupcowi 
nie powiedźie, oba tracić mają; tea pieniądze, á ow 
pracę Zobopolna tedy ma być y ftrata y zyfkswedle praw 
y paktow towarzyftwa każdego. - 
Spf _ Towarzyftwo tedy kupieckie, ma być tym obyczajem 
tego to- fprawowane. Nap'zod, iz kupiectwo potrzebuje, y pra- 
fe." Cey, y pieniędzy: Pan ma pieniądze, ale pracować niee 
chee: kupiec chce praco wać,ale pieniędzy nie ma:złoząe 
śię oba, Pan da pieniądze, 4 kupiec nimi robić będźie 
według oaych trzech kondycyi, o ktorycheśmy mowili, 
Potym, abo śię powiedźie kupiect wo, abo nie powies 
(dźie. Jeśli śię nie powiedźie na zyfku, to jeft, ze abo 
mały, abo żaden zyfk nie uroff: mają oba na małym, abo 
na żadnym zylku przcftaC. Jeśli też fzkoda nie tylko 
w zyfku, ale y w tym co oba nałożyli, obudwa sd 
o 
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bo ten fzkoduje w pracach ktore był napiął na kupie- 
ctwo: ow zaś dragi fzkoduje w pieniądzach,ktore tak= 
Że nałożył. Abowiem jako byli focii lucri, tak mają być 
damni:jako confolationis,tak y afficlionis. Jeśli śię zaś po- Pato 
wiedźie na kupiectwie, to jeft, że śię pieniądze z zy- 9$, ,., 
kiem wybiorą: tym fpofobem mają śię dźielić. Wprzod zykiem 
odłączyć fumme całą ktora nałożona była, y ong oddać 
temu ktory ją nałożył: potym zofiają pieniądze fpolne, 
2 ktorych naprzod fpolne długi wypłacić potrzeba: to — 
jeft, czeladźi y najemnikom, abo tym podobne expen= 
fas; bo te nakłady mają być fpolnie; à przeto z fpol- 
nych pieniędzy mają być płacone. To wypłaćiwfzy, 
mają śię oftatkiem dźiclić, rowno abo nie rowno, jako 
rowno abo nie rowno śię skladali. Bo jeśli kto dał tro- 
chę pieniędzy, nie ma ślę rowno dźielić, jako ten Kto- 
ry dal doftateczne pieniądze. 

Już tedy rozeznać każdy może, że ten kontrakt to- ię” 
warzyftwa z kupcy, jeft fprawiedliwy. Abowiem co r. 
,naprzod zarzucają; i2 dać kupcowi pieniądze na kupie- saa 
ctwo, jeft mu pożyczyć pieniędzy, y od pożyczania życzane 

kazać fobie płaćić, Odpowiadam: że ktoby pożycza- 
Dym obyczajem dawał pieniądze kupcowi, pewna żeby 
lichwił: ale w tym kontrakćie nie fa pożyczane pienią- 
dze, ale złożone na kupiectwo towarzyfkie z kupcem, 
Co y ztąd poznać może. Bo pożyczanych pieniędzy 
kupiec może na co chce używać wedle woley fwojey: 
á tych pieniędzy nie może na co chee obracać, ale tyl- 
ko na kupiectwo, wedle woley tego, ktory je dał; znać 
tedy, że to nie pożyczanie pieniędzy. 
Powtore zarzucają; Że w tym kontrakcie jeft niero- — 2. 
wność wielka, Abowiem temu,co daje pieniądze, wra- A 
Cà- fu 
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caja śię pieniądze; y; zyk: a temu: co kładzie praegipraz 
ca ginić, á zyfku część śię tylko doftaje.. Na tooniekto- 
rzy odpowiadają: że potrzeba aby śię ta. nierowność 
porownała, więkfza część zyfku kupcowi daó za nagro« 
de pracey.: niż temu,ktory dał pieniądze. Wfzakże les 


. piey. drudzy rozumieją, że ta aiero wnosc ztąd pocho- 


Piestia- 

dze pos 
Życząe« 

ne. 


dźi, że nierowno śię oba złożyli: bo jeden dał piediąs 
dze, drugi pracą. Iż tedy pieniądze f3 rzeczy przez śię 
trwające, dla tego wroóić śig mogą: ale praca jef rzecz 
przez śię ginąca, ktora śię nazad. wroćić nie może, 
Gdyby tedy „oba, rzecz, jaką trwającą na kupiectwo 
nałożyli: obiemaby śię nakład. nazad wroćić mogł, A: 
le iż jeden rzecz trwającą; to jeft pieniądze; drugi nie 
trwającą,to jeft prace; na kupiectwo nakłada: dla tego 
onemu tylko to,co trwającego tialozyl, wraca éieyá dra: 
giemu nie wraca. His netesteb! : 

Potrzećie zarzuczją, iż dźiał zyfku jeft nieftafzoy: 
bo więcey ma zzyfku przychodźić kupcowi co nań róż 
bił, niż onemu co tylko pieoiądze dał: ponieważ wiet. 
cey go zyfk z pracey kupcowey, niż z pieniędzy dos 
fzedl.. Odpowiadam; ze wedle fprawiedliwośći, temu 
zytku więkfza część wiana,ktory więkfzą jeft przyczys 
ną onego zylku. A trafic śię może, że kupiec barzo 
małą pracą y przemyfiem kupiectwo odprawi: á naten- 
Czas więcey zyfk oo. z pieniędzy niż z pracey kupiec 
kicy przyidźie, Trafia ślę też, że kupiec z wielką pracą 
Zyłk zarobi, 4 natenczas więcey praccy kapieckicy nie 
Źli pieniądzom zyfk on przypifany być-'ma. Naoftatek 
śię trafić może, ze mierną pracą kupiec zarobi: tedy 
też rowno z pieniędzy, jako y z praceykupieckiey zyfk, 
idźie: á przeto rowny dźiał ma być. A to wfzyftko ma 

rO- 
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rozeznać ý roftrzygnąć arbitrio bonorum virorum, zda» 
niem y rozfądkiem dobtych ludźi, y w rzeczach ku- 
pieckichbiegłych. A że czafem zyfk więcey pieniądzom» 
czafem więcey pracy y przemyftu kupieckiemu ma być 
przypifany; ztąd śię pokazuje. Bo czafem nie wielką pra- 
c3» y niewielkim -przemyfiem, na jednym tnieyfcu, je- 
dnego czafu, jednym towarem, tymiż pieniądzmi, wiele 
zrobić może: co oie może na infzym mieyfcu, infzym 
czafem, infzym towarem. A natenczas zarobek wigcey 
z pieniędzy pochodźi: ponieważ pieniądze natenczas, 
y za taką okazyą, fą pożytecznieyfze niż infzego czafu, 
y za infzą okszyą. Z drugiey też ftrony, że praca y 
przemyfł kupiecki więcey czafęm waży do pożytku, niż 
piepiądze:rzecz fama pokazuje. Boo przemyśle mowiąc; 
widźimy iż niektorzy zacząwfzy kupczyć małymi pie- 
Diądzmi, prędko śię zbogacają: drudzy zaś wielki han- 
del wiodąc, utracają y do uboftwa przychodzą. To 
muśim przypifać przemyfłu kupieckiemu, ktory wiecey 
ezafem waży do pożytku niż pieniądze. Także o pra- 
cey kupieckicy mowiąc, kto nie widżi, że gdy w dale- 
kich kraioach wiedźie kto kupiectwo, y z wielką Ciez- 
kośćią, iż tak jego praca więkfzą przyczyną jeft zyfku 


| onego, niż drugiego pieviądze. W pieniądzach tedy u- 


patrować mamy pożytek,ktory 2 Siebie przynieść mogą 
w kupiectwie: ktory to pozytck ma być upatrowany 
częśćią z wiclkiey fummy piepiędzy, ( bo wickfze pic= 
niądze wickízy zyik rodzą) częścią że tego czafu y na 
tym miegfcu fą fpofobnieyfze do zyfku, niż infzego 
czafu, y na iofzym mieyfcu. W kupcu zaś upatrować 
mamy prace y przemyfł: y porownejąc to obojé z pie» 
niadzmi, rozfądźić wawy. jeśli pozytecznicyfze pie- 
Q | pią= 


Prze- 
my Rue 
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niądże były, niż praca y przemyfł kupiecki: y wedla 
tego dźielić śię zyfkiem. Z tych tedy przerzeczonych 
przyczyn, każdy bacżyć może, iż kontrakt towarzya 
ftwa kupieckiego flufznie fprawowany być może, 


Jesli podzisię dać pieniadze na Rubiectmos z 
ube pieczeniem fummy y zyfłu. 


- „ROZDZIAŁ XVII. 


Niemały to węzeł, jeśli w twym kontrakcie towarzy- 
` ftwa kupieckiego godźi śię dać pieniądze kupcowi 
tym fpofobem, aby y fumma befpieczna była, y zyk 
pewny. Naprzykład: Daje kto fto kop kupcowi, chcąc 
od niego pewnego zytku, pięć kop y fumme, choćby 
kupiec y zyfk wízyftek y fumme utracił, Abowiem z 
jedney ftrony taki kontrakt lich wie śię rowna: ponieważ 

w każdey lichwie ten co daje pieniędzy, y fumme chce 

mieć, y Dad to zyfk, „Ktemu; w towarzyftwie kupiec= 

kim, fpołeczny ma być tak zyfk jako y (zkoda:4 tu przy 
kupcu tylko zoftaje fzkoda, gdy cudza fumma ginie. A 
onoby temu miała być fzkode, czyja fumma była: jakos- 

Słu my w przefzłym Rozdźiale mowili. Z drugicy zaś ftro» 
T ny, zacni Doktorowie na to śię zezwalają, że taki kon- 
kontra. trakt może być flufzny, tak względem zyfku, jako y 
kts. wzgledem ubefpicczenia. Względem zyfku dla tego, że 
ten zyfk nie z pożyczania ale z kupiectwa, w towarzy. 

fiwie idzie: á zyfk z kupiectwa jeft flufzny. Względem 

zaś ubefpieczenia dla tego; Ze za to ubefpieczenie fu- 

1203 nagrodę kupiec bierze: ponieważ nie powinien je- 

dno barzo małą część zyfku dać, fobie oftatkiem płacąc. 
„Riebefpieczeńftwo ktorego śię podeymuje. Aby 
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` Aby tedy fprawiedliwie był odprawowany ten kon: ids 
trakt, dwu rzeczy potrzebuje. Pierwfza jeft, aby pie- pie 
niądze nie były dane pożyczaaym obyczajem, ale oa ku: ba. 
piectwo: bo z pożyczania, zyfku brać fig nie godzi. Nie po- 
Przeto pieniądze mają być dane temu, ktory nimi ro: życzać, 
bić, y zyłkać może. Bo jeśli kto daje temu co nimi nie * dać 
ma robić:znać że mu pożycza, y od pożyczania zyłk piectwo 
bierze. Wtora, aby ża ubefpieczenie, kupcowi fłufzna — 2. 
nagroda była, Bo kupiec nie powinien cudzych pienię- ence 
dzy ubefpieczaé: to jeft, podjąć Się ich pładić choćby Z nie na- 
przygody zginęły. Jeśli śię tedy waży ponośić na fobie sroda: 
to niebefpieczeńfitwo: powiana rzecz jeft, aby mu na- 
grodzono było. Spytafż,jako mu to przyftoi nagrodźić ? 
Odpowiadają pofpolicie Doktorowie, że mu śię to na- 
grodźi nie biorąc wiekízego zyfku od niego,jedno czte- 

ry abo pięć złotych od każdego fta. Co tak poracho- Co dać, 
wać możem: Stem złotych kupiec pofpolicie zyfzcze A 
pietnaście abo dwadźieśćia złotych. Z tego zyfku przy- nia. 
fzłoby na każdego dźiałem towarzyfkim po ośmi abo 
dzieśiąci złotych. Lecz iż kupiec obiecuje śię ubefpie- 
czyć fumme y zyfk, kiedyby za niefzczcáCiem y (umma y 
zyfk zginął: tedy ow fwego zyfku uftępuje mu za ube- 
fpieczenie fummy dwa abo trzy.2lote; za ubefpieczenie 
zyfku złoty abo dwa; zkąd mu zoftaje oftatek zyfku o- 

koło piąci złotych. 

Rzeczefz: to już śię nie godźi; z tym dwojskim ube- 

fpieczeniem fummy y zyfku; brać więcey jedno pięć od 

fia? Odpowiadam: że pofpolićie nie godźi śię: bo po- 
fpolicie kupcy ftem złotych nie zarabiają, jedno pie- moze 
tnaście abo dwadźieścia złotych. Wfzakże możem cza- dać cz 


fem wźiąć więcey, czafem też y mnicy: co śię ma upa- iw 
O2 - tro- czafem 
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| trować ze dwu rzeczy. Naprzod z zyfku, ktory ię o< 


4, ymi pieniądzmi zarobić może, Abowiem czafem jek 


d Zyk pogoda wielka na zarobek, ze temiz pieniądzmi, y tąż 
i: | VE. tracą, teraz, na tym mieyfcu, w tym towarze; barzo 
wiele zarobić może (co że śię trafić może, fami kupcy 
zeznawają ) 4 natenczas mogłby y ośm, y dźieśigć zło” 
tych od fta zyfku pewnego brać: á zwlafzcza kiedy 
| kupiec nie raz przez rok obroći ónemi pieniądzmi; 
i kila razy nimi zarabiając; jeden też towar jeft lepfzy do 
zyfku niż drugi. Wfzakże gdyby ten wickízy zyík po- 
chodził nie tak z pieniędzy y pogody, y kondycyey to- 
waru, jako z przemyflu abo pracey kupcowey: piefłu- 
14 7 fznaby była więkfzego zyfku natenczas śię upominać, 
2. Powtore, y to upatrować trzeba, że niebefpieczeńitwo 
Niebe- utracenia fummy, abo zyfku, w kapiectwie; nie jeft zae 
JAM wfze jednakie: ale czafem więkfze, czafem mnicyfze, 
fro nie Gdyby tedy barżo nie wielkie było niebefpieczeńftwo, 
^ mniey też od ubefpieczedia kupcowi dać śię może. Na- 
przykład, dwa złote od ubefpieczenia fta złotych, drus 
gie dwa od ubefpieczenia zyiku. A kiedy zaś podobicńe 
l. ftwo jeft więkfzey utraty: „tedy więcey natenczas od u- 
befpieczenia pozwolić muéi. Co śię baczeniem y uzna. 
niem dobrego y,bieglegó w FRiataA kupieckich czlo- 

Pako wieka miarkować ma. 

DA Z tych tedy rzeczy poznać każdy może, iż ten kone 
złożony ze dwu kontraktow fłufznych: to jefl, z kone 
traktu kupieckiego towarzyftwa, y z kontraktu ube- 
fpieczenia pieniędzy: ktore to dwa kontrakty,jako z ro- 
Znemi perfonami, tak y z jedną perfooą fprawowane 


chwa» 


sap trakt pie jeft lichwiarfki, ani nie ftufzny: ponieważ jek - | 


być mogą: Przeto y prawo Koigielng dozwala, y pos 
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chwala taki kontrakt, cap: per noftras. - : de Donationibus 
inter virum © uxerem: y praxis pofpolita po wfzyftkim II 
niemal 'Chrześćisńftwie pokazuje; iż w tym. kontrakcie laii 
pie máf2z. ic nieprzyftoynego. Godźi śig tedy używać li 
tego kontraktu, ś nie tylko tym;ktorzy fabtelno$c tego . 
kontraktu rozumieją, ale-y tym,ktorzy tak dalece pojąć 
jey nie mogą: bo im „dofyć wieędźieć,iz taki kontrake jeft 
fprawiedliwy, y ważyćśię go befpiecznie takowym fpo- 
fobem, y ztakowemi kondycyami odprawować, z jakie- 

mi on jeft fprawiedliwy, 

Wfzakze nielża tu upomnieć yprzeftrzedz. Bractwa; gra- 
ktore fą u rzemieslnikow, y kupcow, w mieśćie Wileń- ctme 
fkim, Ktore to bractwa, mając fumme niemałą pienię- a 

dzy, obracają je na pożyczanię tym fpofobem: aby od 
fa kop płacono na rok po dźieśląći, á czafem podobno 
y wigcey. Co nic infzego nie jet, jedno jawnie lich wić. 
Ponieważ pic infzego lichwa nie jeft, jeno zylk z poży- 
czania. Wiem że śię wymawiają: ale te wymowki: fa 
wfzyftkim lichwiarzóm pofpolite, jakośmy w trzećim 
Rozdz: pokazali. Abowiem gdyby te pieniądze wfzy= 
, fikie były nie na pożyczanie, ale na zyík kupiecki obro- 
cone:nie byłoby lichwy pożyczać ich komu z nagrodą 
tego zyfku, ktory miał przez kupiectwo Urość. Ale(ja- 


|, ko fiyfzę) pieniądze te zgoła na pożyczanie, nie na ku- 
1 .piectwo, zgromadzone fą, y dawane t y waja bądź ku- 
A pcom, bądź pie kupcom» by jedno odnich płaćić chóie- 
| Ji: zkąd jaśoie znać, że tea zyfk profto z pożyczania nie 
1 


<z kupiectwa idźie, á zatym jeft zyfk oie ftufzny y li- 
chwiarfki, Ktemu, choćby te pieniądze oa kupicctwo 
obrocone były; wfzakze pożyczając- ich kupcom z ube-. l 
"pieczeniem fummy; y zyfku, nie godźiłoby śię pow fze- 
^, chnie 


O Lichmie 

chnie tak wielkiego zyfku brać od kupca, jakośmy w 
tym Rozdźiale pokazali, Iż tedy w tym wielki błąd, 
przećiwko prawu Bożemu śię dźieje: radzę y profzę 
tych, ktorzy temi bractwy władają, aby reformowali y 
poprawili błędu tego: á lepfzym kontraktem naby wali 
Z tych pieniędzy zyíku, wedle tego,co śię w tey Kśią- 
fzce pifało. 


Kweftye rozmaite o Liebwie 
ROZDZIAŁ XVIII. 


o fie w tey Kśiąfzcze o lichwie zamyka, aby tym le- 
piey zrozamiano było: przytoczę niektore kweftye 
abo pytania o lichwie, z ktorych uważania objafni śię, 


, co lichwa, co nice. 


Płat 
Nic- 
miecki 
Pięć od 
fa. 


` Pierwfza Kweftya. 

Jeśli śiç godźi zachować obyczay Niemiecki, dawać 
pieniądze każdemu ktoryby chéial pięć od ita poftąpić, 
nie czyniąc z nim zadaego infzego kontraktu, jedno 
płat od pieniędzy fobie wymawiając z przywroceniem 
fummy. Bo mogłby kto rozumieć że siç to godźi, Na. 
przod dlazwyczaju pofpolitego; bo confuetudo babet vins 
legis: zwyczay od wízyftkich przyjęty, ftoi za prawo, 
Druga, że volenti © fcienti, non fit injuria: na co się 
wfzyfcy zezwolą dobrowolnie, w tym śię nikomu krzys 
wda nie dźieje. IZ tedy na taki płat jeft wfzyftkich po- 
fpolite zezwolenie: tedyć żadnemu śię bezprawie y 
krzywda nie dźieje. Trzecia, „że fnadZ to warowano 
prawem tamtych krajow, aby nad pięć od fta, pod u= 

tra- 


Rozdźiał osmnafty: : 
traceniem fummy, brać éie pie godźiło. Z drugiey zaś 
ftrony, jeśli taki płat od pieniędzy pozwolony będźie; 
wfzyftkie lichwy pozwolone być mufzq: gdyż lichwa 
nie ma w fobie nie więcey jedno płat od pieniędzy. 

Przeto na tę kweftyą dwojako odpowiadam: Naprzy- 
kład jako obyczay dawania pieniędzy, ( jeśli co infzego 


bie przyfłąpi) jeft lichwiarfki, y dobrym fumnieniem 


używany być nie może, Przyczyna ta jeft, bo z poży- 
czania zyłk, lichwa jefte A tu y ten;co daje piepiądze; 
pożycza: y ten co bierze, używa ich jako pożyczanych: 
ponieważ żadnego infzego kontraktu abo umowy z {o= 
bą nie czynią ani myślą. Płat tedy od takich pieniędzy, 
Ízczero lichwa jeft. A co śię tycze prawa y zwyczaju: 
mowię: ze ani zwyczay ludzki, ani zezwolenie Prowin- 


yi, sni prawo pofpolite dozwolić nie może, aby śię 


godźiło z lichwą pieniądze dawać, przećiwko prawu y 
zakazaniu Bożemu. Bo prawo Boże nie podlega ludz- 
kiemu, ani przez nie odmienione być może. 

Powtore odpowiadam: że ten obyczay dawania pie- 
niędzy mogłby być wyważony z lichwy; kiedyby kto 
dał pieniądze temu, ktory fiufznym jakim fpofobem z 
nich pożytek uczynić chce y może; bo natenczas brał- 
by płat nie od pożyczania pieniedzy, ale od fpolnego 
zarobku, ktory zowiem Contraćium focietaris.. A dla le- 
pfzego wyrozumienią przydaję: Naprzod, że nie po- 
trzeba temu, co daje pieniądze, wiedźieć wyraźnie że 


takim á tekim kontraktem daje pieniądze; dofyć mujeft 


miec intencyą, abo wolą, tym kontraktem czynić, kto- 


'ry jeft od Teologow uchwalony za dobry, choć go 


fam Die rozumie. Do czego, dofyć jeft generalis inten- 
tio faciendi contraćtum juffum, quicung, ille fix, Diuga; 
; ze 
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O Łichwie 
że tę intencyą czynienia flufznego kontraktu, ma mieć y 
ten co daje, y ten co bierze pieniądze; bo jeśli cen co 
daje, myśli dać fłufzoym kontraktem, á ten co bierzć 
nie myśli pieoiędzy na pożytek obroćić, ale ku wypła- 
ceniu długow, abo na wychowanie, abo jeśli złym y li- 
chwiarfkim obyczajem obracać je chce na pożytek: na- 
tenczas nie byłby «gola flu(zay kontrakt, za tym ani 
zyfk fiufzny. Bo na flufzny kontrakt obie ftronie mają 
śię zezwolić ( każda bowiem umowa dwu ftroń potrzee 
buje) á kiedy jedoa tylko ftrona zezwoli, druga niestee 
dy nic ż kontraktu nie bywa, . Ma tedy ten co bierze 


pieniądze, mieć jaki fiufzny fpofob używania pieniędzy 
na pożytek. Taki fpofob jeft oa rzemieśloika: gdy na, 


rzemiefło nakłada, także y kupca gdy pienigdzmi han= 
dluje, Przeto tak kupcowi jako y rzemieślnikowi, go= 
dźi śię tym fpofobem dać pieniędzy, biorąc pięć od fta, 
oftatek zylku opufzczając za ubefpieczenie fummy y 
płatu, wedle tego jakośmy mowili-w przefzłym Rozdźia- 
le de contrau focietatis, Drugi fpofob brania piaci 
od fta, podawają oiektorzy per modum Cenfus utriną 
redimibilis: kupuja czyńfz u kogo na majętnośći, y zo- 
ftawując fobie moc do upominania fummy, á nagradza- 
jąc Ciężkie kondycy* kontraktu tego małym czyńfzem, 
jakiby był pięć od fa. Ale iż tego fpofobu rzadko ludźie 
dobrze używają: przeto ćrż Doktorowie, ktorzy ten 
fpofob podawają, nie radzą go zażywać. Ale ktobg 
go zażywał, przyganiać imu o piefprawiedliwość 
piechcą. ide Falentiam 2.2. qe 25. puno 2. 
Leffum de Cénfibus: dub: 10» 


Fora 


Rozdziat osminaffy. 
Wtora. Kweftya, 

Jeśli Się godźi brać płat od pieniędzy:za pofag obie- 
canych? Naprzykład: Wydaje ociec corkę za mąż z 
pofagiem, jedno ze pieniędzy natenczas nie ma, poftę- 
puje płat pewny do tąd az fumme odłoży, abo więć 
puści majętność źięćiowi, z ktorey on pożytki bierze 
aż do oddania fummy. Pytamy tedy, jeśli śię to godźi? 
bo z jedney firony zda śię być lichwa, bo jeft płat od 


pieniędzy: z drugiey ftrony pochwala to prawo duchos=_ 


wne y świetckie, Odpowiadam: że śię to godźi dla tych 
przyczyn. Naprzod: że oćiec wydając corke za mąż, 


„powinien ją opatrzyć, aby miała przyftoyne wychowa- 


nity wyżywienie; bo to wyćiąga prawo przyrodzone, 
aby rodźicy żywieli y wychowanie dali dźiećiom: y 
jako.je na świat zrodźili, tak y do konica potrzebami 
ratować je mają. Kiedy tedy pofsgu nie dają, powinni 
dać na to micyfce dochod taki, z ktoregoby corka wy- 
żywienie miała. Ani mąż z fwych dobr nie powinien 
żony. żywić, jedno z pofagu. Wtora przyczyna jeft: 
Ze mąż powinien fumme, ktorą z żoną bierze, na po= 
żytek obrocié, y z ooego pożytku żonę żywić: czego 
czynić niemoże dla zatrzymania pofagu. Powinna mu 
tedy to lucrum cefans nagrodzić. acz gdyby fummy o- 
ney, choćby ją miał, pie miał woley na pożytek obro- 
Cic; z tey przyczyny braćby nie mogł od fummy; boby 
nie było żadnego lucrum ceffans: Ale mogłby z infzych 
przyczya, Trzecia, ze to uchwaliło prawo Duchowne, 
c. Salubriter. de ufuris. y éwietckie tak Cefarfkie, ff. de 
doli mali except: jako y Koroane, prompzuarii Statut: p. 
2.0.13, Czwarta przyczyna wedle pewnych Dokto. 
P < row 


ET TT, 


— 


Kmefiye o Lichmie 
row jefi: Ze on dochod bywa darowany od tego,ktory 
wypofaża: bądź to darowanie z chęći włafney idźie,ja- 
ko gdy oćiec abo matka wydawają corkę; bądź za po- 
ftapowieniem prawa, ktore chce aby zatrzymawfzy po- 
fag, poftąpiło śię co na wychowahie tey,ktora za mąż 
idźie. Zkąd każdy obaczyć może, iz ten płat nie idzie 
zgoła od pieniędzy,ale z pamienionych przyczyn: áza- 
tym nie jeftlichwa. Toż mamy rozumieć, kiedy w fum- 
mie pofażacy pufzczana bywa majętność: bo natenczas 

pożytki one idą nie od pieniędzy wlafoie, ale abo z da: 
rowania, ad onera matrimonii fupportanda; abo ratione 
lucri ceffantis. : 


Trzecia Kmeflya. 


Pienig) Kiedy komi dają pieniądze pofsżne na płat, jeśli to 
ja: lichwa? Naprzykład: Oéiec, abo opiekun, nagotowal 
jeślisię na pofag fumme; profi go przyjaciel, aby mu jey po: 


$47, życzył, poftępując od niey płat pewny: pytamy, jeśli 


może ten płat dobrym fumnieniem brać. Bo z jedney 
ftrony oćiec, abo opiekun,pożyczając onych pieniędzy 
przyjacielowi fam fzkoduje, bo muśi płaćić *żięćiowi 
dla nieoddsnia pofagu: może tedy w nagrodę tey fzko- 
dy brać od pieniędzy; jako kiedy kto pożycza jakiey 
fummy; od ktorey fam lichwę plaći, może ratione da= 
mui emergettis brać nagrodę tey fzkody: bo nie powi= 
nien darmo kwoli drugiemu fzkodować, Z drugiey zaś 
' ftrony zda śię lichwa; bo ociec niechcąc fam płaćić od 
pieniędzy, znayduje drugiego co chce płaćić, co jeft 
lichwa. Odpowiadam: Ze jako we wfzyftkich rzeczach, 
tak y w kontraktach wiele na tym należy, jakim fpofo» , 
bem, kfztaltem, umyfiem kontrakt kto czyni, Bo z ue 
my- 


D 
|| 


|  Reozd£iat ośmnafty. 
myftu fprawy człowiecze uważane bywają: tak ze wedle 
umyftu rożnego, bywają rożne kontrakty, y wedle do- 


/ brego, abo złego umyfłu może być, y zly.y dobry:fpra- 


wiedliwy, y niefprawiedliwy,ftufznys y lich wiarfki kon» 
trakt, Może tedy opiekun trojakim umyflem pieniądze 
pofazne dać przyjaćielowi. Naprzod, nie mając ich 
gdźie obroćić na pożytek,daje je przyjacielowi na płat. 
A to jeft fzczyra lichwa, gdyż śię tu nie pakazuje zadae 


damnum emergens, ani lucrum ceffans, ale profte poży=: 


czanie na pożytek. Powtore, może je dac przyjaciclo- 
wi na proźbę, mufzac fam od nich płaćić Zigciowi, A 


. natenczas (byle jedno fzczyrze śię poftępowało) może 


brać nagrodę tey fzkody, ktorey śię podey muje. Cze- 
go znak jeft, kiedy zapis fummy oney pożyczaney fu- 
ży oycowi nie źięćiowi, y z oycem fprawa niez kim in- 
nym. Booćiec pożycza, y pożyczaniem fzkoduje. Po- 
trzecie, może dac fumme przyjacielowi, zapifując ja za 
pofag Zieciowi, tak, Ze plat od tey fummy £igCiowi nie 
oycowiiść ma. A y to może byclichwa. Boten nie pła- 
éi jedno od pieniędzy, chyba żeby źięć fam miał onemi 
pieniądzmi pożytek fobie czynić. Bo ze tego pożytku 
kwoli przyjaćielowi ódfłępuje, godźien za to nagrody. 
Dla tego też ani mąż, odebrawfzy pofag, nie może dać 
fummy na płat: chyba kiedyby fam nią miał robić. 

Rzęczefz: Czemu plat od oyca flufzay, á od kogo 
infzego lichwiarfki? Odpowiadam: Ze oćiec nie od pie- 
nigdzy włafaie płaći ale dla powinoośći dodawania corce 
potrzeb poki pofagu nie odlozy: á infzy tey powinao- 
F nie mają, ale tylko od pieniędzy płacą: co jeft li- 
Gnw% 


Pa Czmar- 
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AO p oprawy 
kod Jivey mo- 
że brać 


pożytki. 


Kweftye o Lichwie 
Czwarta Kweflya. 


: Pys e USE PAL eie D O e 
Zona z Jeli żona po émieréi mezowey, może brać pozytki- 


z majętności, na ktorey ma oprawę od męża zapifaną, 
do tąd aż powinni fumme odłożą. Bo zda śię iż te po- 
Żytki bierze od pieniędzy (wych pofażnych, co jeft li- 
chwa: á zwłafzcza że pożytki czafem bywają wielkie,á 
fumma mała: co jeft rzecz nieftufzna. Odpowiadam: że 
może takich pożytkow dobrym fumnieoiem zażywać, 
choćby były wielkie. A to dla trzech przyczyo. Na- 
przod, iż pofpolicie ta fumma bywa żenie zapifana o- 
byczajem wyderkowym, z wlaniem prawa y włafnośći 
wízelakiey, na oney majętnośći. A prawem wyderko- 
wym godźi śię brać pożytki z majętoośći, jako z fwey 
wlafney, aż do wykupienia. Druga, że mąż wżiąwfzy 
pofag, powinien dac żenie uczćiwe wychowanie, aż tę 
powinność z śiebie złoży, wroceniem pofagu, Poki te= 
dy potomkowie mężowi pofagu pie oddadzą, może ona 
majętnośći zażywać, na ktorey ma oprawę, A choćby 
majętności nie było jedno pieniądze, powinni potom- 
kowię mężowi, wdowę żywić wedle jey kondycyey, aż 
fumme odłożą: bo reprefentanz perfonam mariti, Trze- 
ĉia, że tę powinność włożyło prawo pofpolite na męże, 
y potomki ich, dla ogarnienia śieroctwa żon pozofta- 
łych. O czym jeft też prawo Koronne Promptuarii Sta- 
tutorum parte 2. cap: 13, Y ztąd każdy obaczyć może; 
izte pożytki Żona pozofłała nie bierze od pieniędzy 
fwych wiannych, ale z tych infzych przyczyo namie- 
nionych: 4 zwłafzcza, ze fiufznie możem rozumieć, iż 
mąż z miłośći małżeńtkicy ku żenie fwey, chętnie jeg 
pozwala zażywać wfzyftkich pożytkow na majętności - 
na> 


` Rozdziat d£iemigtuafiy, 
naznaczoney, aż doodlozenia fummy. Zkąd też pewnie- 
Doktorowie rozumieją, iż może żona pozoftala nie tyl- 
ko fama zażywać majętnośći, na ktorey ma oprawe,ale 
y prawo fwoje wlewając, może ope majętność puśćić 
drugiemu aż do odkupienia. 


Pigta K meftya. 


Jeśli Panna, mając fumme pofażną, może co od niey | 


brać? Odpowiadam: Poki nie wydźielona, może brać, 
pie jako płat od fummy, ale jako powione wychowanie 
w domu ródzicow fwych. Ale będąc oddźielona, nie 
może od fummy fwey nic brać jedno za pewnym y ftu- 
fznym kontraktem, jako y kto iofzy; może naprzykład 
od fla, brać po piąći, dając pieniądze, abo na pezgtek; 
abo na czyńfz utring, redimibilem, z cbud wu ftroń od- 
kupny, wedle tego jakośmy w pierwízym pytaniu 
mowili. A jeśli śię nie chce upominać fummy, może 
brać y więccy, 


Infze Kweflye, o odmienianiu pieniędzy, 
ROZDZIAŁ XIX. 
Szofła Kmeflya. 
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Ożyczył kto 1000, złotych we złoćie, á czerwone 210-6415. 
te natenczas fzły po 60. grofzy, podniofła śię potym manie 


cena ich do kilku grofzy: pytam wedle ktorey ceny masg 7 


ją być oddane pieniądze, gdyż jedea muśi fzkodować ? zśtych 
Odpowiadam: Acz o tym rożnie mowią Doktorowie; gly pe- 
wfzakże tym fpofobem pogodźić 6ig mogą. Bo jeśli u- nic, 


mo" 


Kweftye, o odmienianiu pieniędzy 
mowa była o oddaniu pieniędzy w teyże monećie; pos 
winna rzecz tyle złota oddać ile pożyczono: przyftoi 
bowiem to oddać co pożyczono. Iż tedy tu pożyczo- 
no, nie tylko pieniędzy, ale y złota, tedy powinna tyle 


złota oddać ile pożyczono. Bo choć natenczas wigcey: 


< wedle ceny oddadzą: wfzakże nie wigcey względem 
matéryey pożyczoney, y ten wiekfzy pożytek w odda- 
waniu, idźie nie z pożyczania ale z materyey, ktora w 
cenie śię odmienia. Aoi też krzywda temu co oddaje: 
Bo kiedyby też upadła ceoa czerwonych złotych, nie 
powinieaby dodawać,ale tyle czerwonych złotych dać, 
ileich wZial. Ale jeśli w pożyczania nie była umową 
o złocie, ale tylko o fummie: tedy nie powinna oddać 
jedno tyl£a fumme, ktorą czafu pożyczańia czyniły czere 
wone złote. Bo natenczas złota pożyczono nie wedle 


materyey, ale wedle ceny, przeto wedle ceny ma być 


oddana fumma, 

Rzeczefz: toć tedy zyfzeze ten,ktoremu pozyezono? 
Odpowiadam: zyfk tea jeft ztrafuaku y odmiany ceny, 
A jako zyízeze, tak też y utraćić rowno może, kiedy 
cena upadnie, Także y ow co pożyczył za odmianą ce- 
ny, y zyfkać y traćić może. Toż mamy rozumieć yo 
pożyczaniuinfzych rzeczy odmiennych w cenie. Naprzy- 
klad: Pożycza kto dźieśięć ćwierćień zboża, jeśli wzgle- 
dem miary, powinno mu oddać także dźiesięć Cwier- 
cień, bądź zboże będźre drozíze, bądź teżtańlze, Jeśli 
„wedle ceny, tedy powiano tyle zboża oddać, ile zboże 
czafu pożyczania, wedle fummy ftoi: y jeśli czafu od- 
dania zboże będźie tańfze, więcey go CwierCiea przyi- 
dźie oddzć, Bo choć go więcey wedle materycy, ale 


nic więccy wedle ceny. Wfzakże nie ma nikt być p=: 


nic- 


Rozd£iat d£iemigtuafty. 
niewolony do oddawania tego czafu,kiedy tanie zboże, 
ale ma mu być wolnó, y przed tym czafem, oddać. 


Siodma Kmeffya. 


Jeśli jeft lichwa, odmieniać pieniądze zá pieniądze z 
zyfkiem? Jako gdy kto złotą monete za profig odmie- 
ni, y od tego zyfk bierze: Odpowiadam: Włafnie mo- 
wiąc, nie jeft lichwa. Bo lichwa z pożyczania, nie z 
odmienienia idzie. Wfzakże choć nie jeft lichwa, może 
być jaka w tym niefprawiedliwość: ponieważ nad ufła: 
wę, y cenę włafną, brać co od pieniędzy,zda śię rzecz 
nieflufzna. Zkąd jedni ganią ten zydk jak nieffufzoy:bo 
czerwone złote ( naprzykład ) nie fa drozfze nad ufłae 
wę y cenę uchwaloną, Nie może tedy je drożey cenić 
w odmienianiu. Ktemu, jako gdy kto za czerwone zło» 
te co kupuje,wedle uftawy jeudawać muśi: tak y gdy je 
odmienia. A jeśliby kto rzekł: ze moneta we złocie jeft 
względem materycy fpofobnicyfza, y uzytecznieyíza do 
wielu rzeczy, jako do chowania, przefylenis, także y 
do zdrowia. Odpowiadają: ze dła tych więkfzych po- 
Zytkow y fpofobnośći,złoto choć małe, więkfzą cene ma 
ufławioną nad infzą monetę, 2e co wiele infzey mone- 
ty Die waży w cenie, to trocha złota waży. Nie godZi 
śię tedy, raz te pożytki złota ofzacowawfzy, nad ten 
fzacunek je więcey cenić, Drudzy zaś nie panią tego 
zyfku. Bo mowią,iż ten fzacunek czerwonych zlotych 
jeft uftawiony względem kupowania rzeczy, nie wzglęs 
dem odmiany za drugie picoiądze podleyfze, Bo acz 
kupując oie może niktudawać czerwonych złotych je- 
dno wedle uftawy: ( boto ich wiafna cena, ktora jeft 
uftawions) wfzakże choć dwie monećie fą jedney ccoy 

wzglę: 
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Kwefiyt 6 odmienianiu pieniędzy 
względem kupowania: jednak przy teyże cenie jedna 
moneta-jeft fpofobnieyfza, y użytecznieyfza niż druga; 
przeto za drugą może być odmieniona zzy(kiem. Zkąd 
Panowie więcey fobie ważą tysiąc złotych we zlocie, 
niż w fzelągach, choć cena rowna obudwu, bo tak we 
złocie, jako y ww fzelągach nie mafz jedno tysiąc. Y tak 
rozumieją, Sożus,Cajetanus, Szluefer,GC'ovarruvias, Sa: 
z którymi ja też trzymam. A to nie tylko natenczas 
kiedy czerwonych złotych fkapo, á iofzey monety do- 
fyc: (bo nateaczas drozíze bywają czerwone złote; nie 
tylko do odmieniania, ale y do kupowania: ponieważ 
każda rzecz w cenę śię podnośi kiedy oney rzeczy mae 
ło. ) Ale też y natenczas kiedy czerwonych złotych 
doftatek, jako y infzey monety: bo w tym dofłatku y 
w teyże cenie, użytecznieyfze jeft złoto niż iafze pie- 
niądze. A co mowią, że też iafza moneta ma fwe pos 


Żytki y fpofobnośći,ktorych die ma złoto; prawda: ale. 


tych fpofabnośći, we zlocie więcey y wigkfzych jeft, 
niż w iofzych pieniądzach. Y z tych przyczya nie gas 
nilbym zyfku mieraego za odmianę czerwoaych zloe 


tych. Co też rozumiem, y o talerach względem podlega . 


fzey monety. 

Mogą też krom przerzeczonych dwu przyczyn ( to 
jeft wigkízey użytecznośći monety y niedoftatku jey ) 
być infze przyczyny, dla ktorych moneta we złoóie; 
może być drożfza w odmienianiu y więkfzey ceoy. 
Pierwfza, kiedy oadźieja jeft abo wątpliwość, że czer- 
wone złote rychło podniofą śię w cenie. Bo tym fa- 
mym, więcey ftoją niż kiedyby tey nadZieje nie było. 
Wtora, kiedy tych wlele, ktorzy fzukają czerwonych 


złotych na odmiang,ś nie wiele tych,ktorzy chegich dać, - 


Ka- 


Rozd£ia? dźiewiętnafiy: . 
Każdy bowiem towar tym famym bywa drozfzy, kiedy 
tych co kupić chcą, wiele; tych co przedają, mało. 
Trzecia: kiedy ten co daje złoto, fam go potrzebował 
do pewnych potrzeb: Bo iz kwoli komu potrzeb -y 
wczafo w fwych odfigpuje,godźien za to nagrody jakicy. 


Ofma Kweftya 


Pożycza kto pieniędzy drugiemu na czás długi, jeśli 
za to że dlugo chce czekać, może co wźiąć : Odpowia- 
dam: Od czekania famego, by też y nadłużfze było,nie 


godźi śię nic brać; bo każdy ktory pożycza, czekać mufi. ? 


Jako tedy od pożyczania tak y od czekania brać ślę nie 
godźi. Alias nie byłoby lichwy, ktoreyby śię brać tym 
fpofobem nie godzilo;to jeft wzgledem czekania. Wfzak- 
że gdyby kto czekając długo pieniędzy, traćił tym cza- 
fem pożytek jaki; ktoryby miał miec abo popadałfzko- 


de jaką, mogłby fobie wymowić, aby mu to nagrodzono 


był Qs 
Dziewiąta Kos 


Jeśli kupiec biorąc tyśiąc złotych w Poznaniu, zby 
je odliczyć kszał w Norymbergu, może zato co wziąć? 
Zda śię bowiem uiefiufzny to zyfk. Bo że da tyśiąc w 
Norymbergu; w Poznaniu weźmie tysiąc y pięćdziesiąt, 
å zwłafzcza że mu to odliczenie bez pracey przyidźie, 
napifawfzy tylko kartkę do faktora (wego,aby odliczył, 
Odpowiadam: Ze to zyfk flufzny, byle jedno mierny, 
bo idźie za przenofzenie pieniędzy z micyfca na micy- 
fce, ktore godne jeft (zacowania: y dlatrudnośći, y dla 
niebefpieczeńftwa. A choć kupiec ma fpofob łacny 


109 


Pienige 
że da- 
me na , 


ck fel. 


przenośić pieniądze kartką: wfzakże ten przemyfł jeft 


Quy dru 


Kmeflye, 0 odmienianiu pieniędzy, 

drugiemu barzo pożyteczoy,y bez niego jeft rzecz dość 
trudna y niebefpieczna przefyłać pieniądze, przeto go- 
dźien jeft taki przemyfł nagrody, Zkąd im trudnościy 
piebefpieczeńfłwa, wedle czafow bywają więkfze, jako 
czafu woyny, abo gdy zboycow po drogach dofyć: tym 
więcey kupiec brać od przenieśienia może; bo fwym 
przemyfiem znafza te trudnośći podrożne y niebefpie= 
czeńftwa. Tak, że im dalfze jeft mieyfce, na ktorym ma 
odliczyć pieniądze, tym więcey wźiąć może; ba prze- 
nieśiepie pieniędzy na dalfze micy fce, jeft trudoicyfze 
y niebefpiecznicyfze. AMEA 


Dziesiąta Kweftya. 


Jeśli może kupiec dać pieniądze w Poznaniu,aby je 
odebral w Norymberga z zylkiem? Odpowiadam tym= ` 
że fpofobem, że śię to godźi. Bo ten zyfk bierze od 
przenofzenia pieniędzy: przemyftem bowiem fwoim 
przenośi fobie pieniądze z Norymbergu do Poznania, 
znafzając te trudnośći, y niebefpieczeńftwa, ktore w 
przenofzeniu pieniędzy bywają. A przenofzenie pienię- 
dzy godne zapłaty,jakośmy wyżfzey pokazali, Rzeczefz: 
lepiey kupcowi że odbierze fwe pieniądze w Norymber= , 
gu, boby je muśiał pa jarmark zaowu z fobątam wo£ Ć! 
przeto od tego odbierania, raczey ma co dać drugie- 
mu,á niebrać: gdyż mu w odbieraniu pożyteczne. Od- 
powiadam: że to jeft per accidens; boile z rzeczy fameg 
idźic;za oddaniem w Norymbergu miałby po niejezdzié 
kupiec z Poznania, y przywieść je z trudno$Cig y nie- 
befpieczeńftwem, y za to godźien nagrody 2e śię tego 
podeymuje. IZ zaś kupiec zoayduje przemyfiem fwym 
fpofob, bez trudności y niebefpieczeńftwa (wego, dosiąg 

i oa 


—— n 


Rozdział d£iemigtnafty. 
onych pieniędzy, to nic nie przefzkadza zapładie: bo 
ten przemyft kupiecki, czyni pożytek temu,ktory odda- 
je pieniądze w Norymbergu: bo coby miał fam kupco- 
wi odwoźić pieniądze do Poznania, w tym go kupiec 
przemy(tem (wym zaftępuje. A żeteż ten pożytek czy- 


.Di owemu, za to nagrodę one bierze. Każdy bowiem 


ktory pożytek komu czyni, godźien od niego zapłaty. 


Sedenafla Kweflya. 


Jeśli ten ktory pracą y trudem fwoim doftajepienię- 
dzy, aby miał czym ludźiom dogadzać, odmieniając a- 
bo pożyczając, jacy fa Bankierowie we Włofzech, mo- 
Że za to co wźiąć? Odpowiadam: Niektorym zda śię 
nieffufzna. Bo ten dla (wego pożytku tę pracą podey- 
muje: á kto dla fwego pożytku co czyni, nie godźien 


z tey miary,.ile pracuje dla pożytku (wego, nie godźien 
zapłaty, bo w tym fobie nie drugiemu fiuży: Wfzakże 
z drugiey miary ile czyni dla pozytku tych co potrze- 
bują pieniędzy, aby ich łacao y gotowo doftać mogli; 
ta praca zapłaty godna. Teżói robotnik każdy. robi dla 


pożytku (wego; ale ze przytym y Panu pożytek czyni, 


godźien zapłaty. Y tak o tym trzymają Durandus,Ma- 
jor, Medina, Navarrus: choć Gig im Sorus fprzećiwia. 
Rzeczefz; toć każdy ktory pożycza, może brać od pie- 
Diedzy, bo ich z'pracą doftaje? Odpowiadam: Każdy 
z pracą pieniędzy dofłaje aby je miał:ale nie każdy pra- 
cuje kwoli temu,aby ich pożyczając,ludźiom dogadzal, 
Ten tedy tylko ktory na to pracuje doftawając pienig= 
dzy, aby miał czym ludźiom dogadzać, mozeza te pra” 
ce mięć jaką nagrodg: bo kwoli im to czyni, 
i Q2 AK Dwa- 


JTI 


Pienig= 
dzmi 
cud Zya 
mi x 
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drugittt. 


. zapłaty. W fzakże drudzy. pochwalaja tea zyk. Bo choć . 
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Wątpliwości o Lichmie 
Dwanafla Kweflya. 


Talet mają, za talery na innym mieyfcu, gdzie fą wickfzey ce- 


rj. . -Dg? Odpowiadam: Niektorzy rozumieją, że ta odenia- 
na nie rowna y nieflufzna; bo mniey daje, więcey bierze, 
Tak trzyma Sożys y Valentia. Y to prawda, kiedyby. 
zadna infza przyczyna nie przyftępowała,jako jeft prze» 
nieśienie fammy, abo infze podobne. Bo oddając ku- 
pcowi lumme na odległym mieyfcu,kładzie ten ciężar 
na kupca, Ze muśi onc z trudem y niebefpieczeriftwem 
przenośić z onego mieyfta do domu, jako śię wyżfzey 
mowiło:y w nagrodę tego,mogłby 6ig tea zyfk w talerach 
poftąpić. : 
Infze wątpliwości o Licbwie. 


ROZDZIAŁ XX. 
Trzynafła Kwefhya. 


Eśli śię godźi dług cudzy kupić zamnieyfze pieniądze? | 


Drugi Fo Winno mi fto złotych długu; wlewam 


A ten dług na fasiada, á biorę od niego złotych 90. Nie- 


p jt- ktorzy rozumieją, że Sie to nie godZi, Bo jako z dś- 
śli śię 
godźi. 


wania przed czafem pieniędzy, ex anticipata folurione, 
nie godźi Sie brać zyśku: tak y tu, za wypłacenie długu 
przed czafem, nie godźi Sięzyfkać. Odpowiadam: Dług 
abo jeft pewny, abo niepewny. Jeśli niepewng,á zatym 
z nzkładem, y trudnością, go dofłać może:pewna rzecz 
jelt, że ten dlug za mnieyfze pieniądze kupić Się god£i. 
Bo oftatkiem długu nagradza śię praca, nakłady, y nie- 
befpieczeńftwo, ktore bywa w doftawaniu onego diugu. 
Ale 


Jeśli się godzi odmieniać talery, gdźie mnieyfzą cenę 


Rożdźiał dmud£iefty: 


» 


Ale jeśli dług jeft pewny ybefpieczny, jedno żego cze- 
kać do roku: niektorzy mowią, że dla tego famego go- 
dźi śię on dług za mnieyfze pieniądze kupić. Bo tepie- 
piądze choć mnieyfze, zaraz fą pożyteczne, á on dług 
choć więkfzy, nie zaraz jelt pożyteczny; á zatym nie 
jeft takiey ceny, aby go za mnieyíze pieniądze nie mogł 
kto dofłać. Tak Cajetanus, y Sa. Ale lepicy drudzy ro- 
zumieją, że śię to nie godźi, y jeft fkryta lichwa. $0- 


zus, Medina; Gabriel, Antonius, Valentia, Bo śię to tee. 


mu rowne, jako kiedy kto zyfku fzuka ex atricipata fúa 
lutione, z dawania pienigdzy przed czafem,co wfzyfcy 
za lichwę fkrytą mają, Bo ten co przed czafem placi, 
pożycza nicjako, y czeka-pieniędzy aż do czafu. Co te- 
dy ztąd zyfzcze, z pożyczania y z czekania zyízeze, to 
lichwa jeft. Ani to ma być pozwolono, że pieniądze 
ktore teraz fq, więcey ważą niż ktore będą. Bo acz 
fto złotych, ktore będą, nie ważą teraz, ani fg tak po» 


Żżyteczne, wfzakże potym tak ważne y pożyteczne będą: 


jako y te,ktore teraz fq; przeto nie może mnicy fzaco- 
wać jedne niż drugie. A zatym niefłufzna jeft dać mniey 
za nie, chyba żeby było lucrum ceffaus, abo damnum ë= 
METZENSO 


Czternajła Kweftya 
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Kiedy kto ma okazyą do wielkiego zyfku, à drugi mu Zy o. 
pożyczy pieniędzy, jeśli dla tey okazyey wielkiego po- 4227. 


Zytku, może co wźiąć od pieniędzy, bo mu był przy” 
czyną onego zyfku? Odpowiadam: Ze nie może flufznie, 
chyba z chętnego darowania. Bo iż mu pie daje oncy 
okszycy zyfku, ale tylko pozycza pieniędzy przy oncy 
okazycy: przeto względem ońcy okszycy fzczęśćia, nic 
mu nie powinicn. Bo nie była jego, ani od niego: ś po- 
ży” 
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Watplimosci o Lichwie 
Życzanie pieniędzy rowno nagradza oddawśniem: nic 


. tedy wiccey dać nie powioien, A choć on zyfk ma z 


Cud2j- 
mi pie. 
nigdz- 
mi bez 
miado- 
mości, 
robic, 


To 


2: 


pozyczanych pieniędzy, wfzakże pożyczane pieniądze, 
tym famym ze mu fą pożyczone, fa jego włafne ( choć 
powinien ża nie iofze oddać, ) y jako włafnemi zarabia: 
przeto: fobie, nie ionemu. 


Pigtnafla Kweffya. 

Kiedy kto cudzymi pienigdzmi bez wiadomości Pari- 
fkiey zarabia, powinienli Panu wfzyftek zyfk oddać? 
Naprzyklad: Kiedy fługa Pańfkich pieniędzy rufzy, y 
onemi kupczyzabo Urzędnik, niż odda Panu pieniądze, 
zarobi co-nimi; abo Podfkarbi powierzonemi fobie pic- 
niądzmi zyfku fzuka. Zda śię bowiem, że ponieważ ten 
zyfk z pieniędzy Pańfkich idźie, ma Panu należeć abo 
wfzyftek(ponieważ ftuga niefłafznie z cudzego zyfk ma 
brać jabo przynamniey część jedna. Odpowiadam: Acz 
wfzyfcy ći żle: czynią, ktorzy Pańíkimi pienigdzmi, 
nad wolą Panfką, pożytku fzukają; wfzakże nie powine 
ni Panu one pożytki ani w cale,ani w połowicy oddać, 
ale tylko fummę fame. Pierwfza: bo Paa śię do onego 
zarobku wolą (wą nie przyklada,á bez woley y iatency= 
ey, żaden kontrakt być nie może, — 

Rzeczefz: przykłada śię pieniędzmi, Odpowiadam: 
Iż nie przykłada. Bo nie tylko o tym niewie, ale y zzo. 
ła niechce aby pieniądze jego 0a jaki handel, bez woley 
jego, obracano. Ktoś tedy iany Paüfkimi pieniądztni 
śię przykłada do kontraktu, nie Pan. Ani dofyć natym 
Że te pieniądze Pańfkie: kiedy Pan ich do zarobku nie 
obracz, á tu zgfk wfzyftck z zarobku, bo pieniądze nie 
czynią z śiebie pożytku, jeno za przemyfłem, An 

; clioc- 
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$ Rożdział dmudźiefły. > 

choćby kto krądźieżym obyczajem, Pańfkich pieniędzy 
doftawfzy, nimi robił: przedśigby wfzyfłek pożytek 
jego był, nie Paniki, Bo jako Teologowie pokazują: 
Ten ktory pieniądze nad wolą Pańifką cudze wźiął, nie 
powinien onez włafnie oddać, ale te abo infze także dos 
brezy czyni dofyć Panu,kiedy mu infze także dobre pie- 
nigdze odda. Zkąd jako może one pieniądze komu chce 
darować, gdy ma zkąd infzymi oddać: tak też może o- 
nemi piepiądzmi jako włafnemi zarabiać, zarobkiem śię 
Die dzieląc. Przeto nic pożytkunie powinien Panu ode 
dawać, tak jako gdyby fwemi wlafüemi robił, Tek os 
tym trzymają, Zoleżus, Sa, y wiele infzych. - Wfzakże 
jeśliby Pan z onych pieniędzy miał tym czafem pożytek 
mieć, powinnaby mu to opufzczenie zyfku nagrodźić. 


S zefnafla Kweftya, 
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Kto pożyczanych pieniędzy na czas naznaczony nie Omie- 


oddaje, jeśli powinien negradzac wfzyfikie fzkody, y Fła 


manie było nieffufzne, za wing y niedbalftwem tego, 
ktory miał śię gotować do oddawania pieniędzy: tedy 
powinna jeft wizyftkie fzkody nagrodźic,ktore za onym 
zatrzymaniem drugiemu śię ftały: jako gdy muśi drugiee 
mu lichwę płacić, abo dla tego w majętności, abo bu- 
dowaniu, fzkode bierze. Także gdy miał oddanemi pit- 
niądzmi pożytek fobie czynić, á za nieoddaniem zanie: 


nie 


. czaje 
tracenie zyfku, ktore na on czas popada ten, ktoremu A 


fa zatrzymane pieniądze ? Odpowiadam: Iż jeśli zatrzy- czone- 


g% 


cha pożytku: powinpa mu to pagrodźić; zwłafzczagdy - 


opowiedział dluzoikowi, Że miał na zarobek obroćić 
pieniądze. Bo dla drugiego, nikt nie powinien darmo 


fzkodować , ani zyfku traćić, Ale jeśli zatrzymaoie 


pic- 


J P 
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Pątplimośći o Lichwie 
pieniędzy byłobez winy tego ktory zatrzymał, fins cul- 
„pa lata, © levi: tedy nie powinien natenczas fzkod, y 
"opufzczenia zylkow,nagradzać, 'Nsprzykład:Kiedy kto 
nagotuje pieniądze do oddania, á zlodziey je ukradnie, 
abo ogień popali, abo nieprzyjaciel wydrze, abo w ode 
fyłaniu zboycy rozbiją:jako natenczas nie wioien zatrzy- 
mania pieniędzy, tak y tych fzkod ktore z zatrzymania 
idą, Powinien przedśię o infze pieniądze śię ftarać je- 
śli może. Toż śię ma rozumieć, kiedy natenczas kiedy 
miał oddać, przypadła nań taka nagła potrzeba, Ze bez 
wielkiey (zkody fwojey nie mogł natenczas oddać, á 
zwłafzcza gdy jego więkfza daleko fzkoda z oddania, 
niż owemu z zatrzymania pieniędzy. Słufzność bowiem 
Chrześćiańika wyćiąga, mieć wzgląd na przygodę beze 
winną przyjacielfka. 
Siedmnaffa Kweftya. ^ — 
Czyja fzkoda kiedy pieniądze pożyczane giną? ^ 
Odpowiadam: Naprzod: kiedy kto profzony pofyła pie- 


cza- Digdzy drugiemu, jeśli w przefyłaniu zginą,tego fzko- 


mych. 


da, ktory o nie prośił, Bo jako jemu kwoli picaiadze 
poffano, tak jemu też zginąć mająr y on je powiaien 
„oddać,choć go nie dofzły. Bo on był tey fzkody przy- 
czyną: ponieważ kiedyby nie jemu kwoli je pofylauo; 
tedyby doma były nie zginęły. Wfzakże tu doktadi:kie- 
dyby doma także miały były zginąć:(to jeft,żeby je było 
z drugimi pieniądzmi pokradźiono, aboby były pogo- : 
rzały ) wedle ffufznośćiby niepowinna wracać tych pie- 
Digdzy. Bo ten ktory je był dał, miałby tęż fzkode 
choćby był nie pożyczył, y rownoby były u niego jako 
y w przefylaniu zgiogły. Powtore kiedy kto weźmie . 
pieniądze pożyczanym obyczajem, zginą mu jakimkol- 
wiek 
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wiek fpofobem,bądź winnie, bądź piewinnie,jego fzko- 
da. Bo te pieniądze, przez pożyczanie, ftaty śię jego 
wlafne, tak że ich nie powinien, ale drugie za nie wra- 
cać. A gdy rzecz jaka włafna ginie, temu ginie, czyja 
włafoie była. Potrzećie, kiedy kto gotow był na czas 
oddać pieniądze, 4 dragi odwłaczał odbierać: jeśli pie- 
niądze tym czafem z trafunku zginęły,abo u niego, abo 
u urzędu, abo u pewnego człowieka, ktoremu je był do 
fchowaaia dał; tego fzkoda ktory niechćiał odbierać na 
termin. Bo już jemunalezaly, y jemu odłożone chowa- 
ne były, 

Osmnafta KwefLya. ka 


Jeśli ten ktory kontrakt lichwiariki uczynił dobrym 
fumnieniem,mniemającże nie lichwiarfki: powinien wra- trst 
cać wfzyftkie pożytki, ktore przez on kontrakt nabył?/i. - 
Bo iż wedle umyfłu yi jyey fwojey fprawiedliwie t”i- 

cumyHu y intencycy Jey 1p fti z'o- 
brał te pożytki, nie powinieo ich wracać. Z drugiey myżśi, 
zaś ftrony. 2e śię omylił intencyą fwą, y w rzeczy fa- mie obo- 
mey lichwę brał; zda śię że powinien wroćić co wźiął. je do 
Odpowiadam: Zetaki poznawfzy kontrakt lich wiarfki, Atu- 
ma go abo opuśćić, abo poprawić, inaczey żadnych po-^^" 
Zytkow nie mogłby z niego brać na potym. A o prze- 
fzłych pożytkach ktore brał dobrym fumnieniem, rozu- 
miejąc być kontrakt fprawiedliwy, tak rozumieć może: 
iż tyle pożytkow ileby infzym końtraktem flufznym | 
mieć mogł, może mieć y onym kontraktem,ktory rozu- 
miał za fłufzny; bo iż nie myślił jedno fprawiedliwy 
kontrakt czynić, ma śię pozwolić taki pożytek, jaki z 
kontraktu fpra wiedliwego iść może: y druga ftrona,kto= 


ra 
% Patrzay wliście Paflerftim na początku KfSig/zki położonym fub 
numero 2do, 


„Spoloby pożytku 2 pienigdzy, 

ra na tęintfcyą jego zezwoliła,powinna mu tego nie bro- 
pić, Tak trzyma Sa,verboufura.num:9.Do czego przyda» 
je: Ze choćby powinić wraczćzjedoak nie powinienby da- 
wnych pożytkow, ale tylko od trzech letoftatnich: bo | 
one dawnieyfze prefripfitlegitimć;cu bona fide © titulo, 
Kto bowiem trzyma co dobrym fumnieniem; y dla, fu- 
fzney mniemaney przyczyny, przez czas, ktorey prawo 
dozwala: może tego.potym nie wracać, choć śię dowie: 
Że mu fłufznie nie należało. Bo mu to przyfądza lex 
prefcviptionis, to jeft prawo dawnośći, tak Ducho- 
wne jako y Koronne. Promptuarii, p. 2. €. 15» 


Spofoby rozmaite, /prawiedliwego z pienię-. 
dzy potytku. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Rafują fig na nas rozmaici, Ze im lichwy zakażujemys 
á fpofobu uczćiwego do nabywania pożytku z pienię= 
dzy nie pokazujemy. Czemu chcąc dogodźić, poda śię 
fpofobow nie mało do tego; zbierając je z tey nauki, 
ktorąśmy w tey Kśiąfzce podali o kontraktach. Jedno 
boję śię ze ći takich fpofobow chóieć będą, żeby y wiel- 
ki pożytek mieli, y bez wfzelakich trudnośći y nicbe- 
fpieczeńftw. Czegoani w lichwie nie mafz; bo jako wies 
< Je lichwiarzow nie uifzcza 6ie w płacie? jako wiele 
y fammę zawodzą, y wielkich labiryntow prawnych 
fa drugiemu przyczyną? Czego tedy y w lichwach nie 
naydują, tym niech uczćiwym kontraktom nie przyga- 
niają: á tym Się niech Ćiefzą, Ze choć mały zyfk, ale 
uczéiwg, ale z błogofiawieńttwem Bożym, ale bez za- 
wiedźienia fomnienia. ; Pier- 


Bozd£iat dwudźiefy piernfey. 
Pierm[2y, 


Pierwfzy tedy fpofob y pofpolity używania pieniędzy Fupić 
2 zyfkiem, jeft kupić majętność.na wieczność, abo dom, pa 
abo grunt jaki pożytek czyniący. Ten fpofob jeft y ucz- czność, 
Ciwy, y z moieyfzym kłopotem: bo w fwcy majętności pożytek 
może każdy z pokojem pożytek fobie czynić. A jeśli 225€ 
tzeczefz: mnie nie ftanie na kupienie majętności, mało 
pieniędzy mam. Złożże śię z drugim na kupno, kupi- 
wfzy, majętnośćią śię podźielić; abo jako inaczey po- 
miarkować śię wedie fiufzności możefz, atendując dru- 
giemu twoję część, abo drugi tobie, 


Ztory. 


Wtory fpofob.kupić na wyderek wieś, folwark,dom, Kupić - 
aż do odłożenia fummy, od trzech lat, do trzech lat, ^» #7 
Kupiwfzy, możefz fam trzymać: ale jeśli kłopotow go- ut 
Ípodarfkich uyść zechcefz; srenduyze temu famemu u 
ktoregoś kupił: czym y fobie dogodźifz, y onemu. Bo 
acenda pobożaą pomiarkujefz, czegoby wedle fprawie= 
dliwośći nie doftawało w kontrakcie, mając wzgląd na 
małą, abo wielką fummę; wedle niey, wielką abo małą, 
arende ftanowiqc. Naprzykładzfześć, abo śiedm, wzglęs 
dem fta. Jeft też to y uczciwfza fzlachcicowi,nieuftępo» 
wać z majętnośći: ale famemu przez śię, y fobie y, dru- 
giemu z niey pożytek czynić, ze wfzyftką ochroną maję- 
tuośći. O czym jeff nauka w RozdZiale jedenaftym. 

Trzeci, i 

Trzeci fpofob, kupić czyńfz na domie, abo na maje- Bir 
tnośći, abo narzeczy jakiegkolwiek leżącey pożyteczny; cay. 
kładąc pewną fumme na niey, y kupując prawo do po- 

A : Rz Żyte 


Hän- 
dlomaćs 


Dać na 
fpolny 
zaro- 
beke 


Spofoby pożytku z pieniedzy; 
żytkow z niey idących, aż do odłożenia fummy: ktore 
to pożytki na pieniądze fzacowane być mogą. Naprzy- 
kład: fześć, abo śiedm, od fta, y możetego fpofobu za» 
Żywać, tak z Miefzczaninem, jako y z Szlachóicem. © 
czym jeft nauka. w Rozdźiale dwanaftym. 


Czwarty. 


Czwarty fpofob, jeft dać na arende pobożną. Mowię 
pobożną, ktora ani jeft zbyt wyćiągniona, (bo Arenda= 
rzowi, iz pracuje około majętnośći, przyftoi zyłk jaki 
mierny ) ani fzkodliwa, ktoraby piofla z fobą fplondro- 
wanie y fpuftofzenie majętnośći, O czym nauka w Ro- 
zdziale trzynaftyme 

; Piąty. 

Piąty fpofob jefł: Handel kupiecki. A jeśli fam ku- 
pczyć nie możefz; możefz przez fugg wiernego, abo fas 
ktora. 

S zo[ly. 
Szofly fpofob jeft: Dać kupcowi pieniądze na fpolny 
zarobek, z ubefpieczeniem fummy y zyfku: biorąc fześć , 
od fta na rok, y fumme całą, wedle tego,co śię pifało w 


'Rozdź: śiedmaaftym. Y choć tego kontraktu kto pie 


rozumie, dofyć Ze ma umyff wedle kontraktu, jako jeft 
od Teologow apptobowany, poftgpować. A jeśliż kto 
fpyta: Godźi śię y żydowi pieniędzy tym fpofobem dać? 
Odpowiadam: Ze acz to fobie za uczćiwą ludźie nie 
mają z żydem nakładać, y przyftoi Chrześćianina raczey 
niż żyda pienigdzmi ratować: wfzakże gdyby żydowi 
kto chéial nażyczyć pa handel pieniędzy, y brał od nie- 
go tymże kontraktem fześć od fta: tenby „nie lichwił, 


J 
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y niefprawiedliwego nic nie czynil. Nie mowięo tych; 
ktorzy żydom oślep pieniądze dają, nie pytając śię na 
co, jeśli na handel, abo pa lichwes bo ci włafnielichwią 
pozyc2sjac pieniędzy, y od pożyczania biorąc: à zwła- 
fzcza że tak wielki płat biorą,jakiby przez zaden flufzny 
kontrakt nic przyfzedl. 
M S iod. 

Siodmy fpofob jeft: Dać pieniądze na rzecz jaką po. Dac na 
żyteczną, per modum cenfus utrind, redimibilis: kupując £272 
pewnego pożytku dorocznego; pięć abo fześć od fta, aż que re= 
do odebrania piepiędzy: ktory kontrakt jeft zwyczayny dimibi- 
w Niemczech, jako śię pifalo w Rozdź: ośmnaftym. ji 
Lecz do tego koptraktu koniecznie potrzeba, aby była 
intencya pie pożyczaniasale kupowania: chcćby kto fpo- 
fobu kontraktu tego pie rozumiał. Y tak profity czło 
wiek; może człowiekowi mającemu śię dobrze dac fum» 
mę pieniędzy, kopując u niego pożytku z majętności je- 
go. pięć abo fześć od fle; fpufzczając śię na ludźi ue 
czone, ktorzy ten kontrakt y rozumieją, y pechwaleja: 

Ofmay, 

Ofmy fpofeb: Złożyć śię z fzlachicicem na kupienie Z%%yć 
majętoośći. Co możebyć dwojakim fpofobem. Naprzodsgójne 
aby ono kupno obiema fłużyło; wedle tego czym śię kupie- 
przyłożyli do kupna; 4 natenczas mogłby część fwoję tace. 
ile do niego należy, Szlachóicowi arendować, sby muśći 
pewny pożytek co rok placil, Prawda, że tym fpofc- 
bem nie mogłby śię upominać fummy: bo za nie kupio- 
na jeft majętbość; sle na woley fzlachcica by było odło- 
żyć fummę, y złożyć z Siebie ciężar. Powtore, może 
pożyczyć oney fummy fzlachćicowi na kupienie maję« 

tnos 


Spefoby pozytku ź pieniędzy; 
tości: á potym aa ong majętność, kupioną włożyć one 
fummę na pewny pożytek z oaey majętności idąc fpo- 
fobem czyńfzu:bo czyńfz jeit prawo y wolność do zbie: 
rania pożytkow na majętności: 
Dźtewiąty, 

Dać do „Pźlewiaty fpofob: Pożyczyć takiemu przyjaćielowi 
c GO . H . 4 . 
wie. pieniędzy, ktory fzozerze dla Zyczliwośći, y ochronie. , 
"b ` mia nędze cudzéy, ofiaruje za miłośierny uczynek ośm 
przyja. 8bo dźieśięć od fta, Takowi przyjaćiele bywają abo kre- 
ciow; wni, ktoczy krwi fwojey życzą mieć śię dobrze, abo 
ay, ludźie barzo dobrzy y cnotliwi, ktorych cnota do mi» 

- łośierdźia pobudza. Takitedy plat, iz nie tak z pozy- 
czania, jako z łaśki y miłośierdźła idźie; nie może być 
lichwa nazwanyzale miłośierdźiem y pobożnośćią. Tak 
niektorzy czynią śierotom, gdy pieniądze śieroce bio- 
tą nafwoy przemyfi, dając pewny płat śierotom na wy- 
chowanie,fpofobem łafki,choć fami z pieniędzy pożytku 


tak wiele nie mają,y nie powinniby tak wielkiego płata 


odnich poftąpić, 


s Dzieśiąży. 
(56 Dzieśląty fpofob:Gdy mam pieniądze,nie leżące„alenś 
PA zarobek, abo pożytek jaki naznaczone: á przyjaciel mię 
z jwz. o nie prośi, abych mu ich pożyczył z pewaym płatem, 
BE mogę to uczynić: bo tym fobie nagradzam zyfk on,kto- 
nie po rym miał mieć, gdybym Gig pożyczaniem nie bawił, 
Z mg Wfzakze do tego trzeba, aby y pieniądze prawdziwym 
zabija. umyfiem były naznaczone na zarobek,y płatbył mierny: 
ng kio- Wedle nauki o tym w Rozdźiale ízoftym. Spytafz. 
daga za Mąż zapifał fumme żenie y dźiećiom, daną drugiemuna . 


liechrę lichwe: tak Ze żona jey podnieść nie może, poki dźieći 
C0 CZy. z 
nic. nie 


s 
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nie orofa: mo?eli żona tym ézafem breć onc lichwé? : 
Odpowiadam, że oie może: alema poprawić kontraktu; 

"kładąc też fumme pa majętnośći tegoż, y kupujac u nić. 
go prawo do pewnych pożytkow z oney majętności: 
jako śię w trzećim fpofobie mowiło. Może też y in- 
fzego z opifanych oid użyć: 


Feili Się godki brad od o, rzeczy 
przez Lichwę nabytych. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Zeczy przeż lichwe nabyte, iz cudze fa: dane drugics 

mü byé pie mogą. A z drugiey firony, i iz lHchwiarz 
ma zkąd irąd oddeć, abo nagrodzić lichwy one: zda śię 
iż mu wolno lichwą nabytą fzafować jako chce. A co 
o lichwiarzu śię mowi, to też y o złodźieju ktory u= 
kradł, y o tym co niefiufznie wydari drugiemu, rozU= 
mieć się me. Bo lichwiarz,złodźiey, zdźierca, wfzyfi- 
ko tojedno: y rzeczyod pich nabyte nie ich fą,alecudze, Rzeczy 
Do rozwiązania tedy tey trudnośći trzeba to założyć: ian 
Że dwojakie ią rzeczy przez lichwę nabyte; jedne fą zgo» nabyte, 
ła pomiefzane z iofzymi rzeczami wlafnemi lichwiarza, RC 
Że rozeżnane y oddzielone być nie mogą,jako pieniądze ` 
y zboża pomiefzane, Drugie fą takie; ktore mogą być 
rozeznane y oddzielone: jako fzaty, łaacuchy, pier $ciog- 
ki, ftatki, y ione tym podobne rzeczy, 

Mowiąc tedy o rzeczach nie powiefzapych: tych ani 
fichwiarz nie może nikomu dawać drugiemu, ani drugi Ke 
wiedząc od niego brać, Przyczynę tego jafną Teolog, M. 
wie dają: Ze te rzeczy, y przez lichwę to jef dup rs: miara 


dać mic 
wic- može, 


O Lichwie 
wiedliwie mullo jufto titulo nabyte fà; cudze f; y pier- 
wfzemu Panu od ktorego wyfzły wrocone być mają. 
O czym też jeft prawo pofpolite Cefarfkie. lege. $i ali- 
eni, Cc. De folutionibus. 

Wfzakże w tym, 0a to trzeba mieć baeżenie: jeśli ten 
ktory dal je lichwiarzowi w lichwie,dba abo mie dbao 
nie, aby nie były indźie udane, Jeśli dba, y chceżeby 
te włafnie mu wrocooe były: tedy żaden ich brać od 
lichwiarza nie może, bo Panu włafnemu należą, J-śli 
nie dba; jako pofpolićie bywa: tedy ex tacito confenfu 
Domini,może jelichwiarz udać,y frymarczyć jako chce; 
ale przedsię powinien pieniądze zanie Panu oddać. Bo 
Pan acz one rzeczy lichwiarzowi dał: wfzakże nic in- 
fzym umyfłem; jedno ile mu wedle fprawiedliwośći na- 
leżą. A i2 mu żadoą fprawiedliwośćią nie należą, prze. 
to mają Panu oddane być, abo fame w fobie, abo w pic- 
niądzach, 
~ Rzeczy , Infza jeft o rzeczach kradźionych,o ktorych iż Pan 


wal. nie ma tego umyfłu, zby były komu innemu udane, ale 
cnemu aby jemu famemu były przywrocone; nie może ich ża- 


sie mo- den dofławać,ani darem, ani za pieniądze, A jeśliby w 


gebe niewiadomośći ich doftsl: ma, dowiedźiawfzy śię, abo 
ne ani zrzućić targ z tym od kogo ich dofłał, abo włafnemu 
$^. Panu ma je oddać: á pieniędzy ktore za nie dał, nie ma 
` Się upominać u Pana; bo oae rzeczy bez pieaiędzy y 
kupoa, fa jego wlafne, ani włafną rzecz czyję może kto 
onemuż famemu za pieniądze przedawać. Ale u onego 
złego człowieka ktory gozawiodł, przedając mu rzecz 

nie fwojesma $te pieniędzy upominać. Chyba zeby rzecz 

ong wykupił u złego człowieka za małe pieniądze, kwo- 

li Panu, chcąc ją Panu włafaemu oddać: bo natenczas 

ze 


Rozdźiał dmudźiefiy wtóry. 
żę Panu w tym pofłużył, powinienby Pan mu zapłacić, 
A jeśliby rzecz 003, pierwey niż śię o niey dowiedźiał 
że cudza, abo zginęła, abo jako inaczey ftrawiona była: 
nie powinienby ten potym dowiedźiawfzy í śię, Panu za 
niç płaćić; ale tylko pożytki, jeśli jakie z oney rzeczy 
zoftały, abo to, iz quo fatus eft ditior, ma Panu oddać: 
bo nikt z cudzey rzeczy pożytku fobie przywłafzczać 
nie ma. Y ta jeft o cym nauka Teologow. 
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Przydam y to, że może być rzecz cudza takowa, ze Rzeczy 


dla pewnych przefzkod: włafnemu Panu natenczas ža- 
doym fpofobem nie może być wrocona: jakie fą kleyno- 

ty Kościelne, Ornaty, dzwony, Kielichy z krajow fpu- 
ftofzonych od herctykow przywieźione:bo tych rzeczy 
w onych krajach nie maíz komu, y jako oddawać. Mo- 
wią tedy pewni Teologowie: Iż takich rzeczy ktoby 
nakupil, nie winienby nic Kośćiołowi za nie, bo y bez 
krzywdy Kościoła ich doftel, y Kościołowi pod taki 
Czas ftazyc nie mogą: przeto jako rzeczy odbiezanych; 
doftawać śię ich godźi, fine obligatione reflituendi pre- 
żii: Wyjąwfzy żeby Kościoł chciał je za oneż pieniądze 
potym odkupić. Acz ten ktory połupił Kośćioły, ra- 
- tione injufie acteptionis, zawfze powinien Kosciolowi - 
nagrodę czynić, Leffius c. 21. dub: 17. 

Mowiąc zaś o tych rzeczach lichwiarfkich, ktore z 
bo jego fa włafae, abo tak z włafaemi pomiefzane, że śię 
rozeznać y oddźielić nie mogą, y za włafne poczytane. 
fą: takich rzeczy brać od lichwiarza prawo pofpolite 


kościel= 
ne od 
berctye 
kow &u- 
pionce 


Kiore 
rzeczy , 
licb- 
wiarz | 
dać mo- 


dopufzcza, byle j jeno lichwiarz oie zoftawał impotens ad **: 


refiituendum; nie mając czym infzym lichwy odpłacać; 

boby to było in fraudem Creditorum. Przeto kiedy li- 

chwiarz nie ma czym infzym lichwy nabytey oddac:nie 
S mos 


e SEEE 
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RA O Reftytucyty 
może śię nie od niepo, ani darem, ani za pieniądze do- 
ftawać, Boby tobyło z krzywdą tychsktorym lichwiarz 
owinien płaćić. Co fig też ma rozumieć y o każdym 

dłożniku: kiedy tak dluzen, że długi przechodzą maję« . 
tność. Bo od takiego dłużnika, aoi za żywota, ani po 
Śmierći nic śię brać nie godźi. Dlaznicy mają prawa 
takich rzeczy śię upominać, u kogoby jedno były. 

Spytafz: Jeśli fichwiarz pienigdzmi przez lichwę na» 
bytemi handluje, y zyfzcze, powioienli ten zyfk oddać 
jako y lichwę, czyli może fobie przywłafzczyć? Od- 
powiadam: że może tego nie oddawać; ale fobie przy- 
włafzczyć. boy prawo mowi: Nummus pro pretio rei fur- 
tive redadłusznon eft furtivus, Lege. Qui vas. De furtis. 
Y wedle nauti zgodney Teologow: Zysk ow tylkoz prze: 
myfła lichwiarza idźie: bo scz pieoiądze fa. Parifkie; 
wfzakże famy przez śię pożytku nieuczynią, aż za prze: 
myftem: do ktorego przemyfłu, iz śię Paa wolą nie przy- 
łożył, nic mu też pożytku nie ma iść. / 

'Ktorym też fpofobem, ogołem mowiąc, kto cudzemi 
pieniądzmi,aad wolą Pańfką,co fobie zarobi:zyśk jeft je- 


' go włafoy, nie Pańiki, choć żle czyni nad wolą Pań- 


fką, pieniędzy jego używając. Y jeśli onym używa» 
niem Pana do jakiey fzkody przywiodł, ma mu to na" 
grodźić, 

[nfza jeft rzecz, kiedy lichwiarz za lichwę, nie pies 
piądze, ale rzecz jaką leżącą bierze: dom, rola; y tym 
podobne rzeczy: bo in tali cafu, nie tylko dom po- 
winien wroćić, ale y pożytki jego wfzyftkie: gdyż 
z cudzey rzeczy pożytku fobie nikt przy wla- 

fzczać nie może. 
Je- 


D 


Rozd£iat dmudéiefly trzeci: DU ug cr 
Jesli, y jako Licbwiavz powinien Reflytu-. 


, 


CJA CZYNIĆ. i 
. ROZDZIAŁ XXIL 


Ak wielka jeft obligacya, ktorg jeft ob wiazany li- Powis 
* chwiarz, do oddania rzeczy przez lichwę nabytych; ność lis 
że jey nikt na świećie znieść z niego nie może, ani praw kas 
wo, aoi urząd, ani fam Papież: boidźie z prawa Bofkie- 
goyprzyrodzonego:nad ktorym żaden człowiek zwierze 
choośći nie ma; ale wfzyfcy onemu podlegają. Przeto 
jeśliby prawo takie było, żeby wolno lichwę brać, abo ` 
o nię nie czynić u urzędu: takie prawo,jako niefprawie- 
dliwe, mocy żadneyby nie miało: y &adnegoby wolaym 
od wracania lichwy; pie'czyniło. Lecz to śię ma rozu- Nędza 
mieć, kiedy lichwiarz ma czym płacić, y nie jeft w ta- wolnym 
kiey nedzy, żeby wrociwízy co winien, nie miałby czym cv: 
i. e PELETE Ś = j: ME od refy» 
Żyć Da świećie, abo zeby zatym przychodźił do wiel- zucycy, 
kiego piebefpieczeńftwa zdrowia, głodu,uboftwa,fzkod 
wielkich: bo natenczas mogłby odłożyć reftytucyą aż 
' do lepfzego mienia: chyba żeby ow, ktoremu winien 
wroćić, był w rowney potrzebie y nędzy, bo w takim 
przypadku, powinien raczey owego nędzy ratować niż 
fwojey: poniewąż rzecz jego; ktorą śię on ratować mo- 
Ze, nieflufznie zatrzymawa. Y 
Wfzskżegdyby ktoprzez złe (prawy fwoje przyfzedł Ta rol- 
do tey niewoley, żeby nie mogł bez znaczney odmiany Pada 
ftapu fwego,y upadku;w majętności płaćić co winien:jako mu fu- 
Ze przegrał, przepilprzelotrowal; takiemu ta wymowka ** 
nie fluZy: bo złośćią (wa w tak Ciafne kąty śię wpędźił. 
S2 TUN . 


] 


Mere er TM 


138 : O Refiytucycy A 
Lam  „Wylawfzy tedy tę niewolą, żaden tey obligacyéy 
„dobro. złożyć z lichwiarza nie może; jedno ten fam, ktoremu 
pus one lichwy winien odpłacać, kiedy mu je dobrowolnie 
7 daruje. Mowie dobrowolnie: to jeft pie z mufu; ale z 
chęci y laiki.. Bo kiedy wyfłrafzyfz, wygroźifz, abo ja- 
ko inaczey poniewolifz go do tego,żeć muśi rad nierad 
darować: takie darowanie nte uczyni Cie woloym nafu* 
mnieniu, bo rzeczy przymufzone nie fa dobrowolne, á 
: do darowania dobrowoloośći potrzeba. 
ps Przeto jeśli chce lichwiarz aby mu odpufzczono li- 
o odpu-Chwy: ma śię o to ftarać, aby owemu żadnego. mufu y 
Me. niewoley nie czynił, gdyż dofyć niewoley ma, że fzko» 
 —' dg przez lichwę popadł. Ma go tedy profto prośić o 
lakke, aby to co niefprawiedliwie brał, było mu odpu- 
fzczono, pokazując powinność y gotowość fwoję do 
wrocenia: Gdźie też dyfkrecycy wielkicy trzeba zażyć. 
Abowiem ten, ktory nieznośce lichwy brał przez czas 
niemały, nie ma tak być bez wftydu;zeby prośił o wfzyfte 
ko: ale przyftoi w jakiey części nagrodźić fzkodę wicl- 
ką drugiego, oftatek na lafke pufzczając. 

Rzecze kto: że podobno ow nie dba,aby mu wroco- 
no lichwy, bo to już darował. Odpowiadam: że barzo 
dba, gdyby to być mogło inaczey:bo nie myślił Jichwia» 
rzowi nic dac oadto coby mu fprawiedliwie nalezalo; y 
wolałby był dać bez lichwy, niż z lich wa, kiedyby to 
być mogło. Ale że widźiał iż nie mogło być inaczey, 
dał odkupując niewolą: przeto takie danie jeft ponic- 

- wolne y nieftufzae. 
Spytefz:kiedy lichwiarz nie oddawfzy lichwy umrze; 
Her, powinienli heres y fuccefor lichwę płacić? Odpowia- 
mo lie dam: że jako ibfze długi zmarłego powinien fucceffor pla- 


Wypiaa ec; 
tac. 
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cić; tak y lichwe: y owfzem, więcey tę niż infze, Bo 
‘ta z krzywdy y z iefprawiedliwośći urofła :Qui fuccedit 
in bona, fuccedit in onera. Powinni tedy keredes ofwo- 
bodźić pierwey Bona pozoftałe z długow, y z lichwy: 
potym śię oftatkiem dźielić, Y jeśli dobr onych nie fta» 
nie na wypłacenie długow y lichwy; nie mogą fobienic 
z nich przywłafzczać. A jeśliby kto rozumiał, że y Gi, - 
ktorym na tcftamencie co odkazano, powinni śię do te- 
go przyłożyć, y lichwy płaćić. Odpowiadam: ze jako 
do infzych długow nie powipoiśię przyłożyć, tak y do 
lichwy. Chyba żeby dobra fame nie były doftateczne 
na wypłacenie długow: alids beredes fawi,ktorzy fucce» 
dunt in bona, mają fuccedere © in onera. Y ta jeft mens 
żefłatoris, dedu&lis priùs omnibus oneribus, © legatis, to 
co zofłaje, aby karedibus należało. Zkąd idźie, ze fyno- licbny © 
wie ktorzy mieli oyca lichwiarza, powinni. lichwę od- oyca. 
płacać,poki majętności fłanie: abo takich śrzodkow zas "UE 
Żyć, żebyim to odpufzczono było. A jeśliby śię maję- 
tnośćią podźielili nie wroćiwfzy lichwy: powiniea 
każdy wedle dźiału, pewną część lichwy z fwey częśći 


ON aymach J Arendacb. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


N/ymy fa rozmaite. Jedne bowiem rzeczy naymuje. Nayny 
my do używania,ad ufum: jako domy do miefzkania, 7, ^'*^ 
fzaty, łańcuchy do ubierania, flatki do potrzebnego u- zmoite, 
żywania. Drugie zaś naymujemy do pożytku, ad ufum 
fruciuum jako fady,folworki, majetrioécis także y bydło 
pożyteczne, krowy, owce. Trzecie paymujemy do ro- . 
bot: 
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Niaymj 
nie. /ą, * 
lichiwa o 


'O Naymach y Arendach 
bot: jako konie do jazdy, ludźie do pofług. W tych 
wfzyftkich naymach, nie kupujemy, ani pieniędzy daje-, 
my za rzecz famę wedle iftoty fwey, ale tylko za uży- 
wanie, abo za pożytek oney rzeczy. Bo kiedy naymu- 
jemy dom (naprzykład) abo fad, nie kupujemy domu a- 
ni fadu(bo dom tegoż jsft co y pierwey)ale tylko uzy^ 
wanie domu y fadu. Także kiedy kto arenduje u kogo 
majętność ( arenda bowiem jeft najem majętnośći) nie 
kupuje wlafoie majętaośći, ale tylko pożytki jey roczne, 
z roley, obory, lafow, ftawow, &c. A choć wStataćie 
zapis arendy ma w fobie one ftowa; cum omni jure, do- 
minio: wfzakże to jus 6 dominium, ma sic rozumieć tyl* 
ko względem pożytkow, miezgoła względem famey ma: -~ 
jętnośći. Bo tamże dołożono: że ten co bierze arendg, 
ma zczoać iz nic iafzym prawem, jedno prawem arca- 
dy abo naymu, bierze ong majętuość. A prawo naymu 
jeft, tylko prawo do używania, y do pozytkow rzeczy 
pajętey, nie doiftoty famey włafnie. Zkąd idźie, że ma- 
jgtaość arendowana; y każdainoarzecz najęta, jeft przy 
włafnośći pierwfzego Pof:flora, ktory ją może ( falvo 
jure arende) darować, przedać na wieczność, y jako 
chce alienować, byle jedao śię fpokoyne dźierżenie na- 
jemnikowi zachowało, do czafq naznaczonego. Co te- 
dy założy wfzy, nogą być rozmaite pytania o asymach, 


Piermfze Pytanie, 


Jeśli najem rzeczy jakiey do golego używania, jeft lis 
chwa? Jako gdy dom do miefzkania naymują. Bo jako 
„ichwa jeft brać co od używania pieniędzy, tak tezzda 
śię lichwa, brać. od używania domu: gdyż: jako pienią- 
dcs tak y dom wcale éig potym oddaje. 


Od- 


Rożdźiał dwudziefiy e2manty. rat 

Odpowiadam: ze taki najem nie jeft lichwa. Na, to Pooja- 
śię wfzyfcy zgadzają,y tak to objaśniają, Dwojakie jeft „ow; 
używanie rzeczy: Jedno jeft, ktorym 6ig rzecz opa od- rhsczy. 
dala y gubi: jako gdy kto rzecz jaką daruje, przedajes 
odmienia za drugą, używa oney rzeczy; ale używaniem 
. traći ope rzecz, y oddala od Siebie. Drugie zaś używanie 
jeft, ktorym śię rzecz nie traći, ani włafność jey, ale 
przy pierwfzey włafnośći tego, ktoremu pierwey nale- 

Zala, zoftając, używana bywa: jako gdy kto fwego do- 

mu dozwala używać, nie pozwala mu włafnośći domu | 
onego, y owfzem to fobie zachowuje, ale tylko używa» 

nia. : 

Pierwfze używanie ma to, że nie może byćofobno ani 

wiecey fzacowane,jedno pofpolu z rzeczą. Jako kiedy kto 

daruje abo przedajekomu dom,ono darowanieabo prze- 

dawanie, nie może być ofobno fzacowane, ofobno dom, 

ale co ftoi dom, to y przedsnie domu: ani przedając 

dom, ma fobie kazać ofobno płacić za dom, ofobno za 

przedaoie domu. Takie też jeft używanie pieniędzy w 

pożyczaniu,. Bo ten co pożycza komu pienicdzy.daje je 

y daruje drugiemu, aż do oddania, à danie fta złotych 

nie ftoi jedno fto złotych. jako danie abo przedawanie - 

domu, nie ftoi jedno co dom ftoi. Także y ow ktory u- 

Żywa pieniędzy pożyczanych, używać ich inaczey: nie 

może, jedno udawając je za handel; ś udać fta złotych 

pie może, jedno we ftu złotych: przeto za używanie fta AKA 
złotych, nie godźi íię dac więccy jedno fto złotych, y — 1 
to kiedy czas przyidźie oddawania. — 

A jeśli rzeczefz: że przedéig on pieniądzmi pożycza: 
nemi pożytek fobie czyni, czemuż nie ma od tego po- 
Żytku płacić? Mowię: że nie ma, dla dwu przyczyn, 

> Na: 


© Naymach y Aremiach 
Naprzod, że też kiedy dom pezedafz drugiemu, nie ka- 
żefz fobie pożytku z domu onego płacić, ale przefta- 
wafz na fummie ftufzney ktorąć zań dają: przeto y tu 
nie mafz fobie kazać pożytkow pieniężnych płaćićzzdyż 
pieniądze ktoreś pożyczył, to jeft fto złotych, nie fto- 
ja więkfzey fummy, jedno fto złotych. Druga, że one 
pożytki nie idą z rzeczy twojey, ale z cudzey: dla cze- 
gożćł mają należeć ! Bojeśli rzeczefz, żeidą z moich 
pieniędzy ktorychempożyczył: To nie tak jeft, bo one 
pieniądze przed pożyczaniem były twoje, po pożycza- 
niu tego fa komuś ich pożyczył,boć za nie obiecał infzą 
fumme oddać. : 

Drugie zaś używanie ma to, że może być ofobno od 
rzeczy famey fzacowane, bo może być użyczone temu, 
ktoremu rzecz fama nie bywa darowana. A takieć jeft 
używanie domu,y rzeczy najctych bo możefz dać mie- 
fzkanie w domu twoim, nie dając domu famego, aledodf 
jeft domem twoim, tylko używanie domu oddalafz od 
Śiebie, y dajefz drugiemu. Dla tego tedy od używania 
domu brać ofobną nagrodę, oie jeft lichwa, á od uży- 
wania pieniędzy brać co, lichwa jeft. 

Drugie Pytanie. 

Kto dom naymuje, á potym dla powietrza, abo ia- 
fzey podobney przyczyny, nie może w Qim miefzkać; 
jeśli powinien całe pieniądze od miefzkania płacić? Bo : 
zda śię że powinien,przeto że śię oblizowal. A że przy» 
goda powietrza trafiła éig, to nic; bo kiedy. po targu 
przygoda jaka, temu fzkoda, ktory ftargowal y kupił, 
zwłalzcza kiedy wźiął w poffetyg rzecz onc. Zda śię 
zaś z drugiey ftrony, że nie powinien. Bo aicffufzua 
rzecz za to płaćić, czego ani mial, ani mieć mogl: A 

ten 


t 
Rozdzia? dmud£iefty e2marty.. 
ten używania domu przez cale powietrze ani miał, ani 
mieć mogł; nie ma tedy za Go płacić, Ktemu za rzecz 
niepożyteczną nie godźi śie brać pieniędzy: 4 ono mic- 
fzkanie czafu powietrza niepożyteczne jeft, przeto za 
nie niefiufzna upominać śię pieniędzy. Y tak rozumieją 
między infzemi, Navarrus, y Sa. Y tak przyftoi rozu. 
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mieć, Bo choć śię obligował płaćić, przecie nie obligo. - 


wal śię plació jedno za miefzkanie, ktore mogł mieć: 
„Bo za rzecz niepodobną, y niepożyteczną fobie, nie my- 
ślił śię obligować. Wfzakże jeśliby Pan onego domu 
mogł go y w powietrze nająć drugiemu, y miał mieć z 
niego pożytek: powinnaby natenczas całe pieniądzeod- 
dać, bo jużby ono miefzkanie, y czafu powietrza, było 
pożyteczne. á zatym fłufznieby y Pan upomiaal śię za. 
płaty, jako za rzecz pożyteczną. Ale jeśli pod taki czas 
Pan nie miał mieć żadnego pożytku, nie może brać 
względem onego czafu. = nia. c 
— Trzecie Pytanie. - 

"Kiedy na Areńdarza cafus fortuitus, abo przygoda 

Biefzczęfna przypadnie, jako nieurodzay, grad, powie- 


trze, zerwanie ftawow,; y tym podobne utraty, jeśli po- 
winien w cale płacić arendc? Bo zda śię że nie powi- 


nien, bo Arendarz nie powinien płacić jedno od pozyt- 


kow. Jeśli tedy pożytkow żadnych niebierze, ani brać 
mogł, tedyć nie powinien catey arendy płaćić. Z dru- 
giey zaś ftrony zda śię Ze powinien, bo w rzeczy ku- 
pney fzkoda tego jeft, ktory rzecz one kupił: ygdy kto 
kupi (naprzykład) konia, á na zajutrz z przygody zde- 
chaie, powinien całe pieniądze oddać za konia, wedle 
umowy. Iż tedy Arendarz zakupił pożytki, ma całą a- 
rendg oddać, choć śię w nich fzkoda ftanie, Druga, że 
> T jes 
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O Naymach y Arendach 
jeden rok môže nagrodźić drügi. Trzeóia, volenti dot 
ft injuria. Iz tedy w zapiśie przyjął'na śię cafus fortus 
itos, ma tę fzkodę fobie przyczytac, á dtugiemu w cale 
płacić. Czwartaskiedy cafu fortuito przypadnie, że wię= 
cty pozytkow będźie z majętności, nie będzie więcey 

- płaćił Areüdsrz nail poftanowieniejotoż nie ma też mnicy 
płacić, kiedy przyidzie cafus fórłustus ze fzkodą jego? 
Bo przypadający pożytek, przypadającą potrzebę nagrać 
dza, y equć exponit fe lucro, ut damno. i 
Odpowiadam: 12 jeśli Arendarz fam fobie nie był 
przyczycą jakąkolwiek tey fzkody;'ale z przygody; beż 
winy nań przypadła: nie pówinień całey arendy praci? 
Także jeśli w polowicy: aBo'w trzeciey częśći ma Tzkos 


nyaren- dg, może połowicę, abo trzećiey częśći arendy' nië 


darza. 


oddać. Zgadzają Się na to ludźie uczeni, dla namienio- 
ney przyczyny. Bo nie powinien płaćić jenorod pożyte 
kow, ktorych tu nie mafz: y famby Panich był niemiał; 
gdyby był fam trzymał „majętaaśćso — 

JA co zarzucają: fzkoda w rzeczy kupioney tego jeft, 


; ktory kupił, Prawda, kiedy rzecz kupiona oddaje się 


w cale temuco ją kupuje. Bo jak ją raz odbierzedo rąk; 
jużefz fzkody w oney rzeczy wfzyftkie jemu należą. 
, Czyja bowiem rzecz, tego y fzkoda. "Ale tu pożytków 
z aręndy jefzeze nie wźiął Arendarz do rąk, ale miał 
wźiąć po zoiwach. Jeślitedy, przed odebraniem, z tras 
funku zginą, bie powinien za nie płaćić. Jako gdyby 
kto ftargówał za pewną fumme towar u kupca, 4 niżgo 
odbierze, przypadkiem jakim zginie u kupca towar:nié 
powinien fzkodować dla tego ten co go ftargówał, bo 
go jefzcze nie miał zafwoy, ale tylko miał mieć, y fzko- 
da wfzyftka przy kupcu; bo poki kupiec nieodda towa: 
yn - z” ru, ' 


Roedźiał dwudźiefiy czwayty. 
tu; poty'go mai jako fwoy włafóy,przeto y fzkoda w nim 
jeft- jaka w rzeczy jego włafney. Ale kiedyby Areg- 


davz zebrawfzy- z pola do gumna, podjął fzkodę.od os. 


gnia;od złego człowieka:natenczasby powiaien tę fzko- 
dę, jako fwą włafną, y w rzeczy włafney przyjąć,y ca- 
łe pieniądze oddać: chyba żeby cięfzka ogdza, y ofta- 
tni przypadek jego, o milosierdzie wołał. 


Co zaś mowią, że drugi rok te fzkode nagrodZi: to 


być może w małey jakiey fzkodźie, abo kiedy arenda z 


folga y za: małe pieniądze, abo kiedy arenda przez oie- . 


. mało lat. Ale kiedy y fzkoda niemała, y arenda wyćią- 
gniona, á nad to y krotka: trudno drugim rokiem po- 
wetować, Ktému pożytki drugiego roku j już fą w aren- 
dźie ffufznie ofzacowane, y za nie fiufzpa zapłata Poy- 


die: prożno ją tedy z pierwfzym rokiem miefzać, Zaś. 
co śię tycze obligacyey abo zapifu: niegodźi śię, wedle _ 
fprawiedliwośći,na arendarza kłaść cafus fortuitos;chyba 
mu pofolgowawfzy w arendźie. Bo de jure,nie na Areas — 


darza, ale na tego, od ktorego ma arende;fzkody ex ta- 
fu fortuito i$ mają. gdyż (jako śię rzekło) onych pożyty 
kow ktore giną, jefzcze Arendarz nie odebrał. Przeto 
jeśli ię tych przypadkow podjąć chce: powinna mu a» 
bo w areadźie.pofolgować, za małe pieniądze mu arca- 
` dujac,abo infzym jakim pożytkiem to periculu, y fzkodę 
nazrodźić, lids taki zapis bylby nieftufzny, y u fadu 
za niefiufz ny miałby być miany: y trzeba iz talibus cafie 
„bus pommieć na one vegułę juris:Gravatus in uno,efi rele- 
vandus in altero. l fecundum naturam ff. de Regulis juris, 
Naoftatek co zadawaja, o przypadku fzezęśliwym; 
jako gdyby okoliczne młyny porwały się, młyn Arenda- 
rzowi uczynilby dwojaki, y trojąki, pożytek: mowią 
T2 Do» 
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Doktorowie, ze w takich trafunkach powinien Arendarz 
podwyżfzyć arendę. Bo natenczas więcey ftoi rzecz aa- 
jęta niżeli przedtym: á fzaconek pierwfzy nie był jena 
wedle pofpolitych y zwykłych peżytkow. A jeśliby 
kto chćiał, żeby względem tych przypadkow fzczęśli« 
wych,przyjął Arendarz y niefzczęśliwe, Odpowiadam: 
Ze więcey przypadkow niefzezesliwych; á à rzadko fzczę- 
śliwe: przeto tym famym nie mogłby ftufznie nagrodźić 
niefzczęśliwych przypadkow, 

A mowiąc z ofobna de cafibus fortuitis, te rozmaite 
być mogą: Naprzod, nieurodzay. Jako kiedy rok abo 
zbytnie mokry; abo zbytnie fuchy, zaczym zwykły u= ' 
rodzay nie doydźie w połowicy, abo w częśći jakiey 
znaczney. Drugi cafus jeft grad, kiedy zboże jefzcze 
nie zebrane potłucze, abo wízyftko, abo Część jaką:za= 
czym część jaka zwykłego pozytku ginie. Acz gdyby 
zboże było w kopach,á piorunem abo złym czło wiekietm 
fzkoda śię natenczas ftała: już ta fzkoda Arendarzowi 
należy, bo zboże po zniwach już jego; przeto y fzko- 
da w zbożu zebranym. Trzeći przypadek jeft, moro» ' 
we powietrze, kiedy poddani y czeladź pomrą, zaczym 
roboty nie idą: ten cafus nie ma fzkodźić: Arendarzo= 
wi; bo natenczas nie'może brać pożytkow z ludźi, jako 
mu pokazano było na arendZie: 4 od pożytkow ktorych 
nie bierze, ani brać może, arendy nie powinien placic, 
Ma tedy te fzkodę ofzacować, dobry y rozfądny czto- 
wieky wedle niey część arendy płacenia odćiąć. W fzak- 
Ze w tym rozfądku, ma w kupic brać wfzyftkie pozyt- 
ki z obory z pola;z ftawow,z lafow, y infze: :y jako wiele 
z tego wfzyfikiego do pożytku zwyczaynego pie dofta. 

Jetak wiele, względem przygody,upuśćić Arendarzowi 
w 


Rozdźiał dmudźiefty ezmarty. 
w płaceniu arendy: mając przytym wzgląd na fzkodę, 
kturąby podjął Arendarz; naymując miafto poddanych, 
infze robotniki, Czwarty przypadek jeft, powietrze 
na bydło y na owce. gdzie Arendarz nie tylko nie po- 
winien wracać bydła, y owiec, ktore przez powietrze 
odefzło: bo to bydło y owce nie było areadarfkie, ale 


Pańskie, á zatym Panu fzkoda, kiedy odchodźi, jako w. 


rzeczy jego wlafney: ale y jefzcze powinien Pan upu- 
śćic nieco Z arendy. Bo Arendarz miał mieć z bydła y 
owiecpozytek, y to mu ofzacowano w arendźic: à za 
tym przypadkiem pozytku nie bierze, abo mic, abo ma- 
ło: przeto względem tego, nauznanie przyjacielfkie,ma 
śię część jaka w płaceniu arendy umnicyfzyć. Acz mo- 
głoby śię na Arendarza fiufznym kontraktem włożyć, 
abo całe niebefpieczeńitwo owiec y bydła, abo część 
jaka, kiedyby za to folga w arendźie była. à 
Ztgd tedy domyślić śię możem,kiedy fz koda Panu,kie- 
dy Arendarzowi iść ma:Bo abo mowimy o pozytkach;abo 
o tych rzeczach, Z ktorych pożytek brany bywa. O 
pożytkach mowiąc, kiedy fzkoda przypadnie przed ze- 


braniem pożytkow, Panu ma należeć; kiedy po zebra- 
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Kiedy 


fkoda 


Aren 
darzo- 
mim. 
02 jt- 
kach. 


niu, Arendarzowi: bo aż po zebraniu Arendarz odbie- - 


ra jako włafne one pożytki. Te zaś rzeczy z ktorych 
pożytek brany bywa, jako jeft bydło, budowanie, pod- 
dani, grunt, i2 fa włafac Pańfkie, 4 Arendarzowi tyl- 
ko do pożytku abo do używania najęte, kiedy w nich 
fzkoda jaka z przygody śię trafi bez winy arendarza, 
Panu famemu należy. Bo res ciim cafu perit, domino perit. 


/ Czwarte Pytanie, 


Z ktorych przyczyn bywa nieprzyftoyne najecie do- 
mu, abo gruntu: Odpowiadam: Iż z wielu przyczyn. 
Na. 


Nieffu- 
7 
gaymy, 


1389 - (O-Naymach jo drekdach - 

n Naprzód,» kiedy ten ktory drugiemu naymuje, nie-ma 
mocy do naymowania:. jako gdy,bez woli Pańfkiey cus 
dzą; rzecz najimuje, y pożytek od tego bierze. Naprzys 
kład, kiedy kto cudzą;majętność uwięźi drugiemu, abo 
urzędnik, bez. woli Pańfkiey; ku (wemu pożytkowi rolą 
naymuje,. Bo.nateńczas nie tylko grzefzy że cudzą rzecz 
wiezi: ale y pożytek ktory bierze,powinien Panu oddać. 
Bo nikomu pożytek z rzeczy cudzey nie należy, «Tak 
Ze.y fzkody jeśliby: ktore ż takiego ea» Pan pod» 
jal: powinien osgrodźić, - * 7 

2 | .cDrugay n firony rzeczy najetey; kiedy prawo zakazue 
e, je'oney rzeczy naymo wać: jako rzeczy: Kościelne nie mok 
kościel- gą. być naymowane jeno: do trzech lac, wedle Koaftya 

-mch tucycy Pauli II. Wfzakże gdźie ta Konftytucya nie przy» 
jeta przynamniey ad longum tempus, jakie jeft decenai- 
um wedle Kańonow, nie mogą być najete rzeczy Ko» - 

i śCielaesste tylko.infra decennium. Bo z tak długich nay- 
mow pofpolićieginą dobra Kośćielae w cudzych rękach, 
Także nie mogą być oaymowane ia prejudicium fuccefos 

| Mum, ex Concilio: „Trideptino, Sef: 2%: c. 10. de refor; 
Bo Pleban, naprzy kład, nie może maymować. gruntu 
Kościelnego, j jeno dotąd poki fam żyw: á po śmierci 
jego fuecefor nie powinien naymu trzymać, chyba zeby 
był uczeftnikiem pozytka, Jeft bowiem rożność mic- 
dzy éwistckg y duchowną of.ba. Swietcki człowiek, iz 
ma włafność w gruocie (wym, może nań jakie chce onera 
włożyć,y poámierci: ale Duchowny nie ma tey władzey, 
ani włafnośćk,w rzeczach Kościelnych, jeno poki żyw 
może jako dobr nie wych, ale Kośćielaych zażywać. 
Zkąd nie może ich wedle woley więżić, ani od Kościoła 
oddalać; jsao wedle Kanonow za konfralemiBifkupiw, 

Ka- 


Roedliat dwhdźiefty czwarty. 


KapitolnynsjePspieskiń; á 6 gadtoy'Krolęwfkimy V to ku. 
lepfzemy Kościoła: alids alienatfones quecunque funt ine. 


valide: ý mają być wrócone Kosciolomi dobra bez tych 
konfenńfow 6ddsloue; o czym' też jeft Kopftytucya Kra= 
kowfka Pana pafzego roku 1588, Poftanawiamy,aby na> 
potym alienacyc Zadne: wazne: nie były, ktorychby w 


prawiech y .przywilejach. Przyczyn y kondycyi „fłu- -y.s 


fznych,. y. onemu: Kościołowi pożytecznych, probabili- 
ter, (pecifce, C autentice wyrażonych y opifanych. pie 
bylo: y konfenfy, quorum interef,wedle prawa nie przys 
ftapily. A inaczey aliemata.prawem rekuperować fuc= 
eefforibus zawzdy wolno bedZie: oco forum w Ziemftwie 
ratione. bonorum ukszujemy. Jedpak „do. fwego zywota 
poffeffores. używanie mogą dawać: citra tamen prejudis 
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-cium Ecclefie, © derogationtm onerum, ipfis według pras — 


wa incumbentium. Toż sie y o dobrsch Greckich Wła= 
dyctw, .y Nonafierow rozumieć ma. . ` 

Rode, Ze ną rzecz nieprzyitoyng, y BOGA obraża- 
jacą, nie godźi é śię domu abo gruntu naymować. : Na- 


2 
Najem 


a rzc= 


przykład: na fchadzki heretyckie, ad ufuras exercendas, czynie- 
na nierzady,y nato wfzyftkoco BOGA obraża. Rzeczeíz: P. 


Mpie pic de tego.co on. czyni: jamu paymuję tylko do 
miefzkania,. co:5ię godźij, nie do grzechu co, sig nie gos 
dźi, Y owfzem na tym ći wiele należy, abyś nie tylko 
naymował, ale y yczóiwie naymował: 4 uczóiwe naymo- 
wanie być nie może, kiedy na grzech. Naymują. X w 
tobie bojaźni ani miłości. Bożey oie mafz, kiedy dla ng- 
denego zysku, dopufzczafz BOGA. obrażać:, zwłafzcza 
gdy, ten zyfk, z uczóiwego naymowania. „mogłbyć rowno 
mieć. lofza kiedybyé to abo z mufu, y niewoli jakiey, 
abo dla uchronienia wielkiey jakicy fzkody twey uczy» 
nil: 


LONN Ca 


onm AENEA p. łn m mas a Rad 
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nił: boby natenczas nie było w mocy twojey zabronić 
grzechu onego. A krotko mowiąc, reguła miłośći Bos 
Zey ta je: Kto nie flowy, ale rzeczą BOGA miłuje; 


uczynkiem to pokazuje, ze niechce aby BOG był obra: 


Żony. 33 
Piąte Pytanie, 

Naywe. . Jako ma być fłufzne naymowanie bydła? Naymują 

pu^. więc bydło abo do pożytku, jako krowy, y oce; abo 

do roboty, jako woły, y konie, W tym nsymowapiu 

dwojakiey fprawiedliwośći potrzeba: jedney z ftrong 

rzeczy najętych, aby przypadek fzkodliwy, ktoryby na 

nie z trafunku y bezwinoie przypadł, Panu famemu na- 

leżał. Bo czyja rzecz, tego y fzkoda: iż tedy rzecz nas 

jeta, jet włafnie Parka, nie tego, ktoremu jeft najeta, 

(chyba do pożytku) przeto Panu giaąć ma. Przeto gdy 

kto naymie bydła, owiec do pozytka, abo wolow y ko- 

ni do roboty, á z przypadku bezwinnego, jako powies 

trzem, chorobą, y iafzymi przygodami bydle zginie, 

nie powinien Panu za nie płacić, Także gdy kto najął 

konia w drogę; 4 w drodze z trafunku koń zachorzał 

y zdechł: nie powinien zań płaćić, chyba żeby go nie» 

miernym używaniem zepfo wal, Przeto nieffufzasby rzecz 

była, naymując komu bydło ofzacować je, że jeśliby ja» 

kim obyczajem odefzło, aby go płacić powinien. Nikt 

bowiem nie powiniea cudzey fzkody, w cudzcy rzeczy 

przypadającey,płaćić: A najętarzecz cudza jeft. Wfzak- 

ze jako w infzych rzeczach, tak y w tey, mogłoby być 

prawo,abo poitanowienie;za ktorymby śię godźiło kłaść 

ten Ciężar na drugiego, pozwalając jski za to pożytek, 


abo nagrodę więkfzą, abo mnieyfzą, wedle więkfzego, | 


sbo mnicyfzezo nicbefpieczeńftwa, za uznaniem człos 
wieka dobrego. Dru- 


vy 


Rozdział: Paani) Pity. i 
Drugiey (prawiedliwośći trzeba, w umiarkowsniu 
pożytku. Bo że ow chować bydło, y ftrawe mu dać 
powinien: ma mieć część pożytku, á drugą część Pan 
onegobydła, jako z rzeczy fwey wlafney. Ma tedy byé 
uważano, aby jeden nie był wigcey obciążony oiz dru- 
gi. Co ma być uznano: częścią z zwyczaju pofpolite- 


go.częśćią zrozfądku człowieka bacznego. A dlalepfze: 


go rozumienia, przypifze tu kilka przykladow zwy= 
czayaych naymowania owiec. Jeden jeft. Nająć fto.0= 
wiec do roku za złotych dźieśigć z ubefpieczeniem 0= 
nych owiec. Słufzny to najem: bo dla tego tak mały 
płat ( to jeft trzy. grofze od kazdey owce ) żeśię po- 
deymuje niebefpieczeliftwa w owcach; gdyż chocby o- 
defzły,powinien je wroćić. Drugi jefte Nająć ftoowiec 
do trzech lat, tym fpofobem, aby Pan onych owiec brał 
wełnę, najemnik mleczao. Trzećiego roku, tak owcami 
jak przypłodkiem rowno ig dżielić,á niebefpieczeńftwą 

owiec zoftaje przy Panu. Y tofłufzny najem: bo ani ta, 
ani owa. ftroną nieobciążona. Bo Zeow wychowaowce; 
rowooz Panem w pożytek idźic:4 niebefpieczeńftwo tee 
mu pależy,komu nalszeć ma. W fzakze kiedy. we dwie lećie 


, ma być dział, trzećia część tylko. owiec doftaje $ śię, najes 


mnikowi:Kiedy za rok,piąta część tylko. Boim je dlużey 
chowa, tym wiecey owiec ma mu z dźiału przychodźić, 


etie O Stugach. oi 
ROZDZIAŁ XXV. >> 
ONE CORE e G1 s 


pue ma być fprawiedliwość w naymowaniu: fagi a= 
chowana! Odpowiadam: Jako urządzenie flug, jeft 
U x26cz 


14r 


En i E D re w m SARI T 


O Sługach. 


rzecz pofpolita, tak y występki w tym fa pofpolite, á 


Słygon*Czafem za nic nie ważone. Fundament tedy fprawiedli= 


| porine 


ma zas, 
płata. 


wońći między fługą y Panem ten jeft. Ze żaden fłużyć 
nie powiniea drugiemu darmo: przeto wedle pofiug ma 
byćy zapłata. Zkąd wielka niefprawiedliwość jeft tych, 
ktorzy chcą żeby im ftuzono, 4 płaćić oiechcą. Bo jeśli 
za prace bydlęce, koni abo wolow, kiedy je naymujefz, 
powinna rzecz płacić: daleko powinnieyfza za prace 
ludzkie. W czym naprzod frodze grzefzą Panowie, 
ktorzy jedno obietoicami, y prożnemi nadziejami tu- 
gom fwym płacą: zaćiągającich czafem przez wiek oa» 
ły, na fwe poflagi, z utraceniem y lat y prac ich. Ci 
Panowie tak niebacżni, nie tylko grzefzą ómiertelnie» 
ale y rozgrzefzeni być nie mogą,aż nagrodę przy ftoyną 
y nieodwłoczną flagom fwym uczynią, wedle przykże 
zania Bożego. Levit: 19. Non morabitur opus mercenae 
rii tui apud te usd, mane, W tey nagrodźie mają mieć 
wzgląd y ns czas ftrawiony, y na poflugi zoaczae, y 
na zawiedzienie onego: bo mogł był baezniey(zego ua 
śię Pana doftaó,z więtfzą korzyścią (woją. Bywa to czę 
fto, 2e y Ruga dobry nie tylko ofóbą y pracą; ale y 
majętnością fwą Panu flazy, z fwego włalnego śię za» 
Giągając Panu k woli,y*czyniac powinności ffugi dobre» 
go dofyć. A daleko więcey jefzcze grzefzą, ktorzy nie 
tylko nie płacą, ale y do tego z poflug fwych wypuśćić 
nie chcą niewoląc je przy "fobie, bądź groźbą, bądź 
nieftuchaniem rachuokow, bądź infzymi nie Pańfkiema 
ale tyrańtkiemi fpofobami: gdyż to Roi za Tatarfka nic» 
wolę; y ćiężfza bywa niewola bomini libero in libera 
Republica; niż niewola Tatarka, 


A 


k / 


Rozd£iat dmudźitfy piąty. * 14 
A jeśliby kto rzekł: Nie powinicaem mu płacić, bom 57v» 
mu oic oie obiecał: anim poftanowienia żadnego z nim ident 
nie czynił! Odpowiadam: Tym więceycśmu pówinien. nj. 
Boć ufał bez żadnego wyrsźnego poftanowienia, y fpu- 
ścił śię na cnotę y baczenie twoje:co jeft kryte jakieś, 
y domyślne poftanowienie. Bo y Pan kiedy robotni- 


. kowi każe u śiebie robić, choć z nim nic nie poftanowś. 


© zapłaćie: przedśię tym famym że go używa, powinien 
mu dać ftufzną za to zapłatę, taką jakąby mu miał dać 
za umową.Druga,jeśliś mu płacić woley nie miał czemu» - 
Żeś po na flowie tak długo wiefzal? czemuś pofiug jego' 
zażywał? czemuś go nie odprawił? Bo acz Się z tobą flo- 
wy nietargował: ale poffugami,y rzeczą fama tacite śię z. 
tobą umowił, ktoremi pofiugamiżeś ty nie pogardzał od 
niego: tym famymeś na nie zezwolił, y żaciyć na zapla- 
teś śię obwiązał, i y 

- Rzecze kto jefzcze: Ze to poddany moy; nie powi- nA 
nienem mu płaćić. Odpowiadam: Y poddanemu,kiedy ay. 
pad powinność ftuży, powiona płacić. Bo poddani u 
nas nie fą niewolnicy: ale jako u Rzymian byli adfzri- 
pririi glebe, z pewną umową, y z pewnemi powinnos 
śćiami, nad ktore kto- wyciąga Tute powianośći, 
grzefzy przećiwko BOGU, y powińien nagrodę uczynić, 
12 tedy powinność kmiecau nas jeft względem pewnych 
robot, y pewnych dni: nie godźiśię poddanego uftaw is 
cznemi pofługami fwemi zabawiać, bez ftufzaey nagro- 
dy: á obyczay złych Panow nie ma tu być allegowanys 
bo co przećiwko jawney fprawiedliwośći śię dźieje, z 
proteftacya uftawiczoą płaczu, y nędze ludzkiey, to 
dawnośćią y obyczajem zachodźić nie ma. Toż sig ms 
rozumieć, y o éierocie wychowanym, ktory dla wycho- 
wania; nie ma być nie W Ie czyim: ale jeśli preca 

2 w 


Myto a- 
bo za- 
, płata 
fulna 
abo nie» 
Jfufína. 
Szkoda 
od flugi. 


Sługa 
cborjo 


za ftużbę: ktorzy-abo mało dają, abo lada czym, fanta- 
mi y innymi niepożytecznymi rzeczami» płacą. Mało 
dają y Ci, ktorzy małe myto obiecują, y. Ci ktorzy nie : 
dodają mytaobiecanego: y Gi ktorzy infzemi, y więkfze- 
mi pracami, niż w umowie było,zabawiają lugi, 4 zato- 
im myta nie podwyzfzają: ponieważ nikt oie powinien 
infzych pofiug y prac, jedno na ktore jeft umowiony. 
A jeśli fpyta kto: Jako poznać flufzoe myto; abo 2a- 
plate? Odpowiadam: Z obyczaju pofpolitego ktory sig 
u ludźi dobrych,w tych abo tym podobaych poflugach 
zpayduje, ; 
Także y ći źle płacą; ktorzy lada fzkodami od flug 
w domu uczynionemi, myto im wytrącają. Co jeft nie- 
ftufzoa. Bo acz kiedy ze złośćisabo z winnego oiedbal- 
ftwa, fuga fzkodę czyni» powinien ją napgradzać,maicy 
abo więcey, wedle winy maicyfzcy abo więk fzey, gdy 
pofpolitey piloośći do oney rzeczy nie przyfoży(bo taki. 
gon tenetur nifi de culpa lata.) Wfzakże gdy bez winy: 
jawneg, z fzczerey przygody» fluga fzkodę uczyni: nie 
powinien jey nagradzać, ani przeto myta traćić. Bo gdy: 
z przygody rzecz jaka zginie, żaden. nie powinien tey 
fzkody płacić. : e | 
Spytafz: Kiedy fluga będźie chory przez czas nies 
mały, powionali mu całe myto placic? Odpowiadam: 
I2 powinnośći nie mafz. Bo natenczas,iż nie fiuży, nie 
mafz mu za co płaćić. Wfzakże dobrzy Panowie,z do- 
bremi fugami łefkawie śię w tey mierze obchodzą. Po- 
winien’ przedóię każdy Pan fugę chorego zachować,y 
H i Qa , 


Rozdźiat. dwud£iely fzofły. > Uo *4$9 
opatrzaé przynamaiey pofpolitemi potrzebami. do 2 $y- 
wnośći. Acz gdyby drogich lekarftw potrzebował, 
mogłby z jego włafnego myta. na nie Mydamats js&lie. 
by; miefzka {wego ochraniał. . 


q o0 pomitinoédiacb Kriiecych, w Pol(zcze y 
w Litwie. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Siodme Pytanie. 


Oo jog iei rozumieć o powinnosciach Kmiecych w 

Polfzcze; y Litwie, ktore Panom fwym oddawać ma- 
ja? Nie zdrożoa to kweftya od przedsięwźiętey mate- 
ryey o.naymacb, Abowiem. kontrakt ten, za ktorym 
Kmiecie powinni Panom, może flufznie do naymu nale- 
Zeé; gdyż dla używania pewnego gruntu, y ofadzenia 
na nim, oddają. poddapi Panom fwe powinności, A iż 
w tym wielkie ucifki y nicfprawiedliwośći dźiać śię mo- 
ga (, bo ubodzy poddani, ani prawem, 20i lewem, od- 
jac śię Panu nie mogą. ) przeto nie zawadźi y o tym co 


_ napifać: nie żebym kogo w.rym urażać chćiał, ale że- 


bym cnym y bogoboynym Panom do uważania podał, 

A żebym fobie przyflep lepfzy uczynił, dwie rzeczy 
wprzod zskladam, Pierwíza jeft: Iż poddani wieyfcy, Podda- 
nie fą włafpie niewolnikami Panow fwoich. Podobnić 7, 77" 
fa w tym piewolnikom, że odeyść od Pana bez woley Jg nta- 
Pań fkiey nie mogą, ati fami, ani potomkowie ich, chy: ^'^. 
ba in cafibus jure permiffis: o ktorych jeft fiara Konftys nikami. 
punya Każimiei zań: »Roku'1 368. Cum. ex feparażione, 


gdźie 


146 O pominnościach Kmiecych, 
gdźie pozwala omnibus Cmerbonibus ut abive pofiut, fi 
propter exceffum domiui depredentur; vel fi domizus fili- 
„am uxoremuć Cmetbonis opprefferits vel fi fententiam ex- 
Kiedy communicationis per annum fufiinutrit.« Oprocz tych, y 
odejść tym podobnych przyczyn, poddany od Pana odeyść nie 
od Pa- może: y gdyby ódfzedł, Pan go może gdźiebykolwiek 
"^ byl upominać śię jako (wego, pod winą w prawie opi- 
fang. Y fam poddany,gdygo chee Pan mieć, powiniem 
na fumnieniu, wroćić śię do Pana, fwe rzeczy obwaro- 
wawfzy. Bo jako wfzyftkie cudze rzeczy mają być do» 
browolnie wrocone tym ktorym należą, tak y poddani, 
Zkąd źle czynią nie tylko Ci, ktorzy cudze poddane 
przechowywają (wyjąwfzy kiedy Panowie o nienie dba« 
ja, abo ich zbytnie krzywdzą) ale y fami poddani,kto- 
rzy ię da Panow fwych nie wracają; wyjąwfży żeby 
dla frogośći Paiifkiey, y niebefpieczeńftwa (wego, nie 
mogli. 
Pannie Acz tedy w tey jedaey rzeczy, poddany każdy jeft 
maj. podobien piewolaikowi: wfzakze w infzych rzeczach 
Pun bynamdiey. Naprzod w majętnośći pracą (wą nabyrey. 
mych, Bo niewolnik wlafoy, co jedoo ma, Panu to wfzyftko 
należy. Servus quidquid haber, Domini efl. Bo jako faw 
pie fwoy, tak y co jego, nie jego jeft, ale Pańskie, Ale 
poddany może mieć fwoje włafue, czego mu Pan ani 
za żywota, ani po Śmierći odjąć nie może, O czym jeft 
flara ona Konftytucya Kaźimierza 1368. Z. dbufiva. 
aby kiedy Kmieć bez potomtłwa zchodźi, to co po nim 
pozofianie, nie Panom, ale bliskim powinnym należało, 
Cmetbonum fine prole decedentium bona, non ad Dominos, 
fed ad proximiores devolvantur,calix tamen unius ch media 
marce exillis, ad Ecclefiam Parochialem loci illius detur. 


A 
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A jako do pieniędzy ktore fobie zarobią, Pao nic nie ma: 
tak y do tego coby fobie za one pieniądze kupili, bądź 
in'mobilibus rebus, bądź in immobilibus, Zkąd frogą 
krzywdę Panowie poddanymczynią, kiedy widząc pode 
danego bogatego, biorą mu gwałtem nad powinnotó 
pofpolitą: y powinni to wedle fumnienia:dobrze nagros 
dźić; gdyż poddany czyńfz y robotę Panu oddawfzy, 
nie powinien mu nic więcey z zarobku fwego. A co mos 
wią: że to z Pznfkiego doftal; niech tak będźie (bo mo- 
£e być że nie z Pańfkiego, ale z przemyfłu fwego, abo, 
zkąd icąd przypadających mu pieniędzy ) preedíie to 
nie idźie. Bo za to że Pańfkiego uzywa, dobrze Paru 
płaci powionośćiami fwemi: 4 Paüfkiego tym też fpofo- 
bem zażywa, oby nie tylko Panu; ale y fobie pożytek 
czynił: przeto fwego pożytku pie powipien Panu, 

Rzeczefz: Prawo nie dopufzcza poddanemu o żadną ae 
rzecz pozywać imieniem fwoim; ale wízyflkie pozwy mu bez 
mają być imieniem Pańfkim. Jeft o tym Confizutio Sze» Pona 
phani 1581. y przed Stefanem Zygmuńta 1510. TOzepozy. 
jeft znać, że poddany-nie ma nic fwojego, ale wfzyftko mać, 
Paüfkie, Odpowiadam: Dla dwu przyczyn prawo te= 
go nie dopufzcza. Naprzod dla gruntu: bo poddany nie 
na (wym gruncie śiedźi, ale na Pańfkim. Przeto jemu 
należy o grunt kmiecy, y o to co do gruntu należy po- 
zy waC.. Druga;ze poddani f4 ofoby niefpofobne do pra» 
wa, rychley utracą niż zyfkać mogą. Dla dobra tedy 
poddanych, aby nie znifzczeli, y Panow aby podda- 
nych nie gubili, prawo tę powinność na Pany wlozy- 
ło: nie dla tego Zeby poddani nic włafnego fwego nie 
mieli. 


Dru- 
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dh Druga rzecz; w ktorey oie fą podoboi niewolaikowi, 
pori. fa prace y roboty. "Abowiem kto jeft! wlafnie niewol- 
nien ^ nikiem, powinien wfzyftkie prace y roboty,ktore jedno 
wbic, Pan nskaże; bo fervus quidquid eft, Domini eft: A pod= 
jedno dany nie tak, Bonie powinien Panu wigcey prace y roe 
LA bot; jeno 03 ktorych jeft poftaaowiony.- Zkąd zdawna 
zowiony Die powioni byli poddani Panu robić, jedńo dźień je- 
b. den przez tydźień: y to im było wolno pieniędzmi od- 
kupić. oczym jeft Konftytucya Zygmunta Roku 1520. 
Cmethores qui antea nullos labores fufiinebant, unum di- 
em, ex quolibet anao, feptimanatim Dominis laborent, ex- 
ceptis iis qui labores redimere, vel iis qui ratione fuarum 
toffefionum plus laborare folent. ` !1 


Pokazawfzy iż poddaoi nie fa niewolnicy: Zaktadam 


be powtore y to, że poddani w Polfzcze, y w Litwie, pe» 


pesa waym kontrsktem y umową, ftaliśigpoddaaymi Panow 


umowz. (*otch; nad ktory kontrakt y umowę, nić Panom wig 
^ . gey nie powinai- Tacgbyli u Rzymian adferipritii glebe, 
ktorzy wźiąwfzy rolą od Paga, poddawali śię Panu 
- kondycyami pewaymi, A ta jeft włafaie pier wíza origo 
poddańftwa tego: bo na początku Panowie mieli grun- 
tu dofyćy ale nie mieli kim gorzarabiać, Przgwabili Eee 
:dy chłopftwa, d«li im pewne: częśći gruntu, z ktorego 
czyńfz pewny, bądź pieniądzmi, bądź zbożem, placil 
Potym na nie włożyli, dźień roboty przez tydźjeń: bo 
przed tym nio nie rabiali, jako znać z Koofłtytucycy 
Zygmuatowey 1520. Potym przydali dwa dat; potym 
y trzy, jako we wśiach Bifkuptch, y Kapitulngch ftaro- 
daway jeft obyczay. Naofłatek, y eztecy dai: jako we 
wśiach Szlacheckich.po wielkiey częśći teraz śię zachio- 
woje.. Bo co na nicktorych mieyfcach widźimy że cały 

S5 tj- 
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tydźłeń poddani robią: to anitz prawa zadnego; ani z 
podania przodkow, *a0i z zwyczaju pofpolitegos ani z 
włafnośći; ale z ucifka ( jako powiadają J Arendarzow: 
nsprzod,:4 potym “y Panow niemiłośiernych , pofzło, 
Kontrakt tedy, poftanowienie, umowa poddanych z Pas 
ny, tak Sie ma: Poddani mają od Panow rolą, dom,by= 
. dło, obronę; wfpomożenie czafu potrzeby; Panowie od 
poddanych, względem tego, mają poddańftwo wieczne 
ich, y potomkow.ich; Z roley ezyüfz pewny, ktemu- 
roboty przez kilka dni w tydźień. - : 

Jaż tedy; z tych dwu rzeczy złożonych, każdy roz- zez 
fądźić może, ktore ćiężary flufznie, ktore niefłufznie, iie, nie 
na poddane włożone być mogą. Bo że nie wízyftkie Pre. 
. Giężary, y powinoośći godźi-śię kłaść na poddane, jeft gac- ss 
rzecz przez 6ię jafna: gdyż- poddani" nie f3 poddanemi AG 
jako niewolnicy, ale tylko względem tego co od Pana 
wźięli: coiż pewnemi powianośćiami móże być wedle 
fłofznośći aagrodzono, niefłufzna wfzelakich powinno= 
śći, y ćiężarow,dla tego wyćiągać. Bo fprawiedliwość 
potrzebuje, abyśnie więcey brałod kogo niż mu dajefz: 
ale żeby między daniem y braniem, rowność niejaka y 
pomiarkowanie zachowane było; jako y w kupiach, y 
w naymach, y w kontraktach wfzyftkich śię znayduje. 

Przeto jakobyś niefprawiedliwie wydilkał na: kim, abyć 
. za małe pieniądze rzecz wielką, z fzkodą fwą, dać mua 
Sia: tak y to niefprawiedliwa, więkfzych powinnośći 
wyCifkac na poddanym,niż niesie to coś poddanemu dał. 
Boć poddany. nie infzym względem, jedno żeś go grune 
tem, y domem, y potrzebami opatrzył, jeft Ci powinien 
y ofobą; y pracą, y pożytkami fluzyc. © Mają tedy obie 
te rzeczy na wage fprawiedliwośći być włożone: z je» - 

w dney 
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dney ftrony co ma poddany od Pana: z drugiey ftrony; 
co 2a to powinien Panu. Ani rzec kto może: Iż podda- 
ny dał śię dobrowolnie w tę niewolą, žeby Pan co je» 
dno chce mogł mu rozkazować. Bo to y femeré, y bez 
fiufzney przyczyny rzeczono jeft: y fprzećiwia śię, nie 
tylko prawu pofpolitemu, ktore tego broni,ale y wfzyft- 


_ kim zwyczajom poddanych, ktorzy ani z początku,ani 


teraz, nie dopufzczali na śię kłaść wfzelakich Cigzarow, 
bez płaczu y poniewolenia. 
Jeśli tedy kto fpyta: Możeli fłufzoie poddanym po- 


$i 8% wyżfzyć czyńfzu y robot: Odpowiadam: Naprzod,iż 


podno» 
$ié ` 

czyáße 
roboty, 


de fallo to podwyżfzenie było z początku. Bo pierwey 
nie było robot, ale potym fa włożone. A fłufznie, na- 
przod; że śię to dźiało aućorirate publica: Bo na Sey- 
mie Toruńskim, naprzod uchwalono roboty. A może 
auctoritas publica, jako infzych rzeczy taxe ftufzoa fta- 
nowić, tak y tsxe powinnoáci poddanych. Druga, Zeza 
czafem au&a funt preria rerum. Bo na początku Panos 
wie gruntow dofyć mieli, ale tych było fkąpo coby je 
zarabiali: przeco też tanie muóiały być role, y naymy 
ich. Bo każda kupia, gdy jey doftatek, á tych co chcą 
kupić niewiele, tanieje. Potym gdy role wyprawne by- 
ły, y poddanych dofyć na rolach śiedźiało,poczęły być 
role w więkfzym fzacunku, á zatym fłufznie mogło być 
podwyżfzenie, tak czyńfzow, jako y robot. Bo kiedy 
rzecz najęta poczyna czynić więkfzy pożytek niż pier- 
wey: może być drożey naymowana. Odpowiadam po= 


' wtore: Iż teraz tak jeft podnieśiony czyńfz y roboty 


poddanym, że nie o tym śię pytać jeśli je podwyżfzyć 

może, ale jeśli nie powiona umnicyfzyć. Bo od nżjęćia 

roley; domu, y bydła, nigdyby Pan tego poyon nie 
i wziął, 
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wźiął, ktory bierze od poddanego,ktoremu nie daje nic ` 


infzego, jedno rolą, dom, y bydło. 5 
Dla czego;naprzod ma być uważona ons Cięfzka po- 
winność, kiedy śię czyni jako niewolnikiem Pańfkimze 
wfzyftkim potomítwea fwoim, czafy wieczhemi, żenie - 
gdy od Pana odeyść nie może: ktorą to powinność tak 
frogą, niewiem zacoby nie fzacować. Ktemu uważyć 
roboty, trzy, bo cztery dni, ns każdy tydzień: czego 
ztąd każdy doydźie, pomyśliwfzy gdyby chóiał kto na 
takie roboty przez cały rok naymować, coby to kofzto» 
„wsło. Nadto, y daninę ktorą powinni Panu w pienią= 
dzach, kurach, gęśiach, y inoych drobnych rzeczach. 
To w kupę włożywfzy, fumnienie każdego rozfądźi,że 
dofyć fa obćiążeni poddani względem tego co od Pana 
wiicli. A zwłafzcza, że częfto od Panow biorą płonne 
role: z ktorych mały pożytek iść może: bydłem też je- 
dno raz z początku zakładani bywają, 4 potym fami ie 
o śię ftarać mufzą,także y domoftwa, y infze potrzeby. 
Bo jeśli kto rzecze: Chłopi śię mają dobrze; mogą 
znieść y więcey powinnosci? Odpowiadam: Iz jeśli 
chłop przyidźie zkąd inąd do lepfzego bytu, abo za 
fwym przemyflem: to mu fzkodźić nie ma. Bo to nie 
od Pana ma: ale powinność wfzyftka poddanych, ma 
być uważona y pomiarkowana z tym tylko, co od Pana 
mają. à 
Z uważania tedy tych rzeczy każdy uzna, byle jedno 


bez effektu fądźił, ze dofyć od poddanych czyńfz po- , 


fpolity odbierać, także y roboty trzy, abo cztery dai 
naywięcey przez tydźień:gdyż to cood Pana raz wżię» 
li, ledwie y to wynieść może, A zatym uzna y to, jako 


jeft rzecz barzo obćiążliwa y nieftafzna, dalfzemi pos Roboty 


nieffu= 


wą wine — fine. 


Podatki 
nie[fu- 


fne; 
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winnośćiami poddane okładać:. jakie.fą, robić kázdy.y 
cały dźień ( nad co, y naywiękfzy, niewolnik nie pos 
winien więcey ) bo ten nie fobie zyjeale Panu, gdy'mu 
wfzyftek czas Pan odeymuje., Wfzakże ćiktorzy robo= 
ty na każdy dźień puldniowe tylko nakazują; to jeft, 
że chłopi pułdnia-Panu,pułdnia fobie robią, jako śię w 
Rzymikim kraju zachowa, nic viefiufznego. nie czynią: 
bo śię czafem rowno z poddanymi dźielą, y włafoie trzy 
dni tylko roboty od poddanych «mają. Także pod wody 
one nie znośne, gdźie- jedno Pan każe, by y za{to mil 
y daley, á tosaie raz. w rok». ale żożies quoties, ile Panu 
się zabaży: á to wfzyftko firawa y kofztem fwoim; y by- 
wa częfto, że takiemi drogami nicznośnemi, y te tro» 
chę uboftwa co mają, tracić mulzą. To nie może ina- ' 
czey nazwać, jedno okrućieńftwem wielkim nad podda» 
nymi, o ktore: do ftrafznego fądu Bożego appellacya, 
Bo nigdy ta rola nędzna nie ftoi za to, czego śię Ci nie» 
bożątka w tak ćięfzkich,y niezmiernych drogach aacier= 
pią. Tu też należą one podatki niezwyczayneskiedy pod- 
dani mufzą śię Panu fkładać, na wefele,na drogę, y tym 
podobne Pańikie potrzeby, do ktorych poddaoi nicnie 
należą z powinności, chyba żeby z dobrey woley fwey 
chéieli-éigzlozyc. Ktora dobrowolność rzadko w takich 
ludźiach dobrowolna: gdyż fwoje potrzeby. więkfze 
mają niż Panowie; sni Panowie na ich potrzeby wzajem 
śię nie fkładają, chyba jeśli kiedy pożyczanym obycza» 
jem. Także y inae Gięfzkośći,ktore Panowie, ex abfolu« 
ża potefłate, na poddane kładą, bez prawa y obyczaja 
ftarodawnego, przewodząc ma nich wfzyftko ( bo tię 
im Panom trudoo fprzećiwać )ani jedaego ćiężaru dru= 
gim nie wytrącając. 


Dru- 
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Drugie Pytanie, — DE 
Jeśli poddany, ućiekfzy od Pana, odkupić śię może? Podda- 
Odpowiadam: Iż wedle prawa vie może śię odkupić 7 7e 
przećiw woli Pańfkiey,,ale.ma śię do-Pana wnodić, 1O śię bez 
czym jeft Konftytucya Zygmunta 1543. ut Omeżbo pros m0: 
fugus. non redimatur decem marcis. pecunie, vel ulla alia q;,y 
fumma, fed refiituatur.. Bo iz śię Panu wiecznie oddał, myku- 
nie możeprzećiwko woley Paüfkiey być odkupiony:sni P ^ > 
żaden do przedawaniafwey rzeczy nie może być ponie- 
wolony,ale z.dobrey wolifwojey ma to uczynić, -Wfzak= 
Ze jeśli wedle fiufznośći mowić zechcemy, wfzelaki ro- 
Zum to wyciąga, aby za ftufzną przyczyną, Pan:podda- pas za. 
nego przypuśćił do okupu. Naprzod, że poddany nie fung | 
jako niewolnik, ale dobrowolnie, y za pewoym pofta» e 
nowieniem poddał śię Panu, à w dobrowoloym podda: ne ny- 
niu fiufzność ma miec mieyfce. Bo niegodźi śię tak o- ŻA : 
firze rozumieć, o poddaniu.dobrowolaym,jak o niewol- podda- - 
niczym. Niewolnik,iż z mufu jeft poddanym,może Pan 798% 
niędbać, choćby, śię odkupić chćiał: ale kiedy śię kto 
dobrowolnie poddał, nie ma być tak. oiewolony, żeby 
mu śię odkupić nie godźiło: bo gdy śię Panu poddawał, 
do fłufznośći wfzelakiey z Panem drogi fobie nie zagra- 
dzał; y poddańfiwo dobrowolne ma śię rozumieć, -/al- 
vaomni equitate. Druga,że ta powinność wieczney fluz- 
by, urofła z onego założenia y ofadzenia poddanego, 
„ktore nie ćiągnie za fobą tak ćiężkiey niewoli, aby y o- 
kup flufzny mieyfca nie miał mieć: bo nigdyby za to nie 
fiato. ono ofadzenie. Trzećia, z ftrony Pana, ktoremu 
Żadna krzywda, ani fzkoda; sie nie dźieje z4 takim o= 
kupem: Bo także dobrego będźię mogł mieć. drugiego 
pod: 


S m cessit E 
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poddanego, na to mieyfce go wfadźiwfzy, A naoftatek 
pieniądzmi okupnemi to fobie nagrodźi. Nieprzyftoy= 
na tedy, być nieużytym, y niemiłośiernym, w tak fu- 
fznym żądaniu bliźniego, kiedy bez fzkody y ćiężkośćń 
wlafney to być może. Czwarta z ftrony poddanego; 
ktory mieć fłufzną przyczynę może tego okupu. Nae 
przykład: Poftanowienie w zacnieyfzym ftanie, to jeft 
Mieyfkim, do ktorego śię przyfpofobił, y doftatkiem, y 
obyczaymi przyftoynemi. Czego mu zayzrzeć dobry 
Pan nie ma: gdyż to y Pana famego uczćiwość, takie 
mieć poddane, z ktorych ludźie zacni bywają. Aby co 
infzego nie było, to famo że śię z chlopfkiey niewoli 
wyzwoli, ma być za flufzng przyczynę miano, y rozu» 
miano: gdyż tego przyftoynie y życzyć fobie może, y 
drugi do tego mu dopomodz, citra ullius prejudicium. 
Dla tych tedy czterech przyczyo, powiuienby dobry 
Pan przyjąć okup od poddanego, kiedy go o to prośi: 
y ma w tym na uczćiwe fwoje, y przyftoyaość Szlachec= 
ką, wigcey patrzyć, niż na co infzego. To bowiem nay- 
więkfze Szlachectwo jeft, ludzkość, obyczaje dźielne, 
przyftoyność, użytość; á nic śię tak Szlacheckiey cno- 
ćie nie fprzeciwia, jako grube, y furówe obyczaje,upor, 
chćiwość, nieludzkość, 

Jedno trzeba to określić,jak wielkiokup mabyć pod- 
danego: Bo ten okup niektorzy miarkują z dofłatku,y 
bogactw tego ktory ma śię okupić. Co jeft rzecz nie» 
flufzna: Bo Panu nie ma fiać więccy poddany, jedno 
wedle zapomożenia, ktore wźiął od Pana: gdyż. Panu 
nic nie powinien, jedno Z tey miary, Ze go zapomogł 
rolą, miefzkaniem, dobytkiem. Niefłufzna tedy fzacó- 
wać jego infze doftatki, ktore zkąd inąd ma,abo z fpad- 

ku 


Rozdział dmudziefty fzofty. 0 33$ 
ku jakiego, abo z darowania, abo y z przemyftu wli- 
fnego. Jeśli tedy poddany oddaje to zkąd mu jeft po- 
winien; to jeft rolą, dom, dobytek, nie zoflanie wiele 
dopłacać, jedno względem fluzby oney wieczney, na 
ktorą śię obowiązał, Co też możenie nazbyt (zacować, 
kiedy daje na fwe micyfce drugiego także dobrego za- 
ftępcę: bo Panu rowny pożytek jako z owego. A kiedy 
Panu odda, y to wfzyfłko co wźiął od niego, y na fwe. 
micyfce za rownie dobrego: niewiem od czegoby przys 
fzło Panu daley placic;jedno za tg lafke, ze kwoli pod- 
danemu tę odmianę przyimuje. Ale y tg lafke,dla przy. 
czyn namienionych, powinienby darmo y chetliwie u= 
czynić, y dla oney Pańfkicy natury fwojey: -ponieważ 
go ta lafka nic nie kofztuje, à owemu barzo pożyteczna. . 
Muíi tedy rzec, że coby nad to wfzyftko poddany dał, 
to nie ma być brano wedle fprawiedliwośći abo powia- 
pośći jakiey,ale jako podarek y poklon,y podźiękowanie 
za łafkawą odprawę: à podarek każdy ma być pomier= 
ny; bo inaczeyby Czym ipfzym pachnął, nie podarkiem. 
Przeto gdyby ta rzecz była uważona rozfądoie, przy- 
zwawfzy do rozfądku fiufznośći beż afiektow, grożb» 
opreflycy, nie przychodźiłoby do tak piezbożpych łu» 
pieftw y zdźierania poddanych, w tym okupie jako w 
wielu niebaczoych Panach, y BOGA Gig nicbojacych wie 
dźimy, 

Ale rzecze kto: Wfzakże je Konftytucya Krakowfka, 52575. 
dźiśieyfzego Pana, 1$88. w ktorey pozwala, zeby nad et 
„pięć fet grzywien Polfkích, kmieć zbiegły nie był fza- dnd 
cowany ze wfzyftkim. Odpowiadam: Iż wedle dawnych w po- 
obyczajow Staropolfkich,kmieć dawfzy Panu dźieśięć 7*9 
grzywien, był wolen od Pana; jako to daje znać Kon- 


fy- 


O pominnościach Kmiecycb: 
ftytucya Zygmunta, Roku 1543. ktora fig zaczyna: Si 
quis alicui. Zkąd znać, że:ftarzy Polacy ikromniey, y z 
więkfzą bojazoig Bożą, obchodźili śię z poddanymi, 
niz teraz. Przeto y Pan dźisteyfzy, widząc jako dale- 
ko zafzła w tym aiefprawiedliwość wielu Panow nie- 
bacznych: nie mogąc zrazu wfzyftkiego pohamować, 
rzucił granice;aby przynamniey daley nie poftępowali. 
Sama Konftytucya tak brzmi: Moderując nad fiufzaość 
wyniofły, fzacunek zbiegłych chłopow: poftanawiamy; 
aby żaden nie kładł w pozwie więkfzey tàxy o podda- 
ne zbiegłe, kładąc w to żonę, dzieć OG omnem fuppelle- 
ilem, nad pięćfet grzywien Pol(kich, fub nullitate to- 
tiusacius: ktoregowydanie, poft definitivam fententiam, 
ma być, w GrodZie proprii difrifus: A Wojewodztwo 
Belíkie przy ftarym zwyczaju przeftawa, Poty Koafty- 
tucya, Z ktorey mamy to: Naprzod, że potępia nieflu- 
fzaość tych,ktorzy nazbyt wynafzają fzacuaki zbiegłych 
chłopow,nie patrząc 0a equiratem. Druga;że ta nic aie 
ftanowi de re, jeao do prawa; to jeft; aby w pozwiech 
prawnych Zadea niekładł więkfzey taxy. Zkąd nie go- 
dźi śię inferować, zeby śię godźiło in confcientia, y wee 
dle fprawiedliwośći, kazdego chłopa zbiegłego fzaco= 
wać za pięćfet grzywien, Bo ani Konftytucya tego nie 
przyznawa, żeby pięćfet grzywien była flafzna ‘taxa: 
ale zeby nad pięcfet grzywien nie była podoieśiona da» 
ley.. Co każdy widź:, jako fą rzeczy rożne:ani też choć» 
by Konftytucya tę taxe ftanowila, przedéicby to pofła- 
nowienie oaćlągane być nie miało do fumnienia, ale tyle 
ko do: prawa, /Bo' taka też włafnie jeft Konftytucya Ce- 
farika o przedawaniu, Zeby kiedy kto kogosofzuka w 
przedawaniu, na wigkfzey połowicy flufzney fummy, 
- wol- 


n Rozdźiał dmudzitfty feoft y. 
wolao mu o to prawem czynić: á kiedy na mnieyfzey: 
tylko częśći, nie wolno. Lege Rem. Cod. de refcin: ven- 
dit. © L. in caufa, $. Idem Pomponius, ff. de minoribus. 


Co furisperiti z Teologami tak rozumieją: żeby tylko 


do prawa ftużyło ad reftindendas lites; boby nie poli-. 


czonych fpraw było u prawa, gdyby śię gedzilo za ka» 


żde ofzukanie choć małe pozywać:ale do fumnienia mó», 
wiąc, gdy kto fłufzney fummy nie doda w kupowaniu» 
choć mnieyfzey połowice, abo trzeCiey częśći, abo 
czwartcy, fummy, powinien jey dodać. 


Trzecie Pytanie. 


Jeśli godźi nad powinność od poddanych co więcey Nod 
wyćiągać? Odpowiadam: iż nie godźi. Bo przyftoi ka- Pn 
Zdemu dotrzymać y zachować prawo jego. A prawonic nie 
chlopfkie jeft, iz nad pewaąpowinaość,nie nie być.po- E 
-winnym Panus Każdy tedy Paa mà to chłopu w caleź 
żachować. Rzeczefz: Zrzucę chłopa á dam infzemu kto: nych. 


ry przyimie na śię wickfze powianośći. Odpowiadam: 
Y pierwfzego chłopanie możefz przez to fiufznie zrzu» 
Gió, bo śię nieflufzney rzeczy u niego domagafz; y dru= 
giego nie mozefz z więkfzymi powinuosciami ofadzic; 
bo to zfadzenie twoje nen ef tanti, zeby więkfzych po= 
wipnośći godńe było, gdyż jakom pierwey rzekł,tak się 
wycćiągnelichłopi w tych po winnościach,że oie o przy- 
dawaniu, ale raczey o uymowżniu ich, przyftaloby mo- 
wić: Y jakogdyby rzecz jaką daleko drożey niż ftoi ce- 
nil, inaczey oiechćiałbyś jey przedać: przedanieby to 
było nieffufzne; y cobyś nad fłufzność wigcey wśźiął» 
powinienbyś wroćić: tak też kiedy ofadzafz chłopa» y 
domazafz śię wiecey powinnośći, niżeli twoje ofadzenie 
ftoi, nicílufznie czynifz, y powinieneś znieść te povin- 
x no- 
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158 O pominnosciach Kmiecych 
no&Ci,y zs przyfzły ucifk. chłopu aagrodźić. Co lacniey 
uważyfz, kiedy to u éiebiepoftanowifz,ze chłop nie jeft 
niewolnikiem twoim: ale pewngmi kondycyaaii, y pa- 
ktami fluzyé ći powinien, względem tego ile od ciebie 
Prośby wZigl, á oie daley: Rzeczefz jefzcze: Będę prośił chto- 
T pow, uczynią to dla mnie.  Odpowiadatni Byleś jeno 
mają  prośił, à: nie. groźił, ani fukat, boby były preces armate. 
by. A chcefzli aby twoje prośby nie były armate, prośże- 
nie jako żebrak, ale jako Pan. Zebrak prosi lafki nie ma: 
jąc czym oddać: Paa ma prośić poddanych, obiecując 
im nagrodę, abo pofolgowanie w czym infzym. Jeno 
pofpolićie w fIowiech bywa prośba: á w rzeczy ponie- 
` wolenie. Co każdego fumnienie niech ofądźi, 
Rzeczefz: Wfzak też zdźie iadźie to czynią, y przeds 
zne tym to musieli czynić? : Odpowiadam: Nie co gdźie 
PD czynią, ale co fprawiedliwie czynią, upatrować śię gos 
tłądow dźi. Bo acz pofpolity y ftarodawny wfzyftkich oby= 
dlado. Czay, może być za fłufzoy rozumiany: wfzakże kilku,ś 
wać. piewfzyftkich obyczay nie może, Bo owa Reguła: Quod 
exemplo fit, id jure fieri putatur, rozumie śię de bonis e= 
xemplis, Nam quod exemplo mala fit, male fit. Nad to, 
jeśli niektorzy śię znaydują co poddane ućifkają nowe= 
mi powianośćiami, przedsię jeft wiele inaych dobrych, 
ktorzy nie ućifkają: á przyftoi tych raczey, niż owych 
naśladować. j 
A zamykając tę rzecz (choćby śię wiele infzych rze- 
ezy o ucifkach poddanych mowić mogło, y jeśli tego 
bed£ie trzeba, potym śię mowić może, ) przytaczam or. 
ne regułę juris: 1z caufe miferabilium perfonarum mają 
być favorabiles, to jeft: kiedy z nędznikami fpfawa,ma 
Gig każdy fkłaniać do łałkawośći raczcy,niż do furowośći, 


je 


Rozd£iat dmudźiefiy $iodmy. 
Jeśli tedy tey reguły zażywać Panowie zpoddanemi bes 


dą, jako cum miferabilibus perfoais, rozfądzą śię fami,co 


ftufzaa,' co nie fłufzoa. A jeśliby ta nafza przeítroga 
kogo ( uf fi? ) obrażała, gdyż dawno veritas odium pas 


fit: niech fobie rozwazyy że żaden miłośnik prawdy y 


zbawienia, prawdą śię obrażać nie ma; gdyż nieprzyja- 
ciel prawdy; jeft nieprzyjaćielem śiebie famego: tudziez 
że powinność Kapłańfka nieśie, prawdę ludźiom powias 
dać w rzeczach do obrazy Bożey, y fumnienia nalezą« 
cych. Bo kiedy Kapłani prawdy mowić przeftaną, kaw 
mienie wołać mufzą. A aad to; jeft grzech przećiwko 
famemu Duchowi S. gniewać śię na poznaną prawdę, y 

przeóiw niey co mowić abo czynić. . Mam przedóię za 
tojiZ takich niewiele śię znaydźie: ale więcey tych, kto- 
szy za przeftrogę sn eS paura: l 


„Przefroga z “Prony Samokupfiwas abo 
Monopolium. 


ROZDZIAŁ XXVIL. 


* e 
Cz famekupfiwo, abo AMonopelium do lichwy pic nie 
ma: wfzakże iż wielką niefprawiedliwość z fobą nieę 

śie,y dobru pofpolitemu barzo fzkodźi, á w tych na- 

fzych krajach jeft zwyczayne I ezefte: zdało mi śię zą 
rzecz potrzebną, przypifać nieco o tey materycy. 


Naprzod tedy Monvpolium,2bo: famokupftwo jeft, „gdy Co. fei 


w kupiectwie zyik fig do jednego tylko abo kilku cia; pi 
po 1- 


ga; á zatym pfuje śię targ .pofpolity, y drogość fig Po 

wprowadza w rzeczach kuppych.naprzykład,gdy jeden" 

tylko przedawac abo kupować może, idízym onego kita 
x2 pie- 
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Przefieoga „|. 
piectwa broniąc. Co iż jeft z wielką fzkodą Rzeczy= 
pofpolitey, y z krzywdą niemałą wiela ludźi, ktorzy 
drogośćią oną niewianie śćiśnieni bywsja: dla tego fro- 
gie prawa fa:ftanowione przećiwko takim fkaZaom po» 
Pica fpolitego dobra: 4 ofobliwie w prawie Cefarfkim, Codi» 
ciwko ce de Monopoliis. lege unica. Gdzie tak Zeno Cefarz fta- 
kin. HON Si quis Monopolium aufus fuerit exercere, bonis 
to propriis expoliatus, perpetuitate damaetur exilii: to jeft, 
aby każdy taki co śię famokupftwem bawi,y majętność 
wfzyftkę tracił, y z Pańftwa wywołany był. Lecz nie 
jeft fpofob jeden famokupftwa, bo zdrozenie rzeczy 
przez kupiectwo, nie jedaym fpofobem fprawować śię 
Ting, MOŻE: Pier wfzy.fpofob jeft, gdy jeden tylko rzecz ja» 
ob fø. ką może przedawać w mieśćie, 4 infzym przedawać fig 
molu nie godźi:ale wfzyfcy ujedaego mająkupować. Naprzy: 
VERAS ? kład, fol, piwo, zboże, miody, wina, y tym podobne 
jam rzeczy. W czym dwojaka krzywda śię d£ieje: jedna że 
w rzecz pieflufzna, dla prywataego pożytka bronić 
drugim, aby fobie takimże zarobkiem wyżywienia oie 
fzukali; ponieważ wolność do zarobku kupnego j*ft we 
wfzyftkich Rzeczachpofpo: y od-wfzyftkich narodow 
de jure gentium przyjęta, gdyż jeft y Rzeczypofpolitsy 
pożyteczna, y do Zamożenia ludźi ubogich potrzebna, 
Druga, że zatym wfzyfcy mufzą drozey, y rzeczy nie 
tak dobre, kupować, boiz jeden tylko przedaje, cei 
je jako chce; y.to co ma, lub dobre, lub złe, ludźiom 
przedaje. 

Zkąd obaczyć każdy może: 2 jakim obrażeniem BO- 
GA, y z ukrzywdzeniem bliźoiego,czynią Panowie,gdy 
dla pożytku fwego, w miafteczkach fwoich dozwalają 
tylko jednemu przedawać piwa, gorzałki, miody, y tym 

ii "rze- 


fiko. 


© Samokupfimic. 
rzeczy podobne: poniewalając aby wfzyfcy Od jedne- 
go brali, á pod karaniem ciężkim zakazujac okolicznie 
infzym przedawać. Teo taki pożytek Panfki, nic infze- 
go nie jeft, jedno łupieftwo poddanych. Bo acz śię go» 
dźi Panu z poddaoych fwoich pozytku fzukać,wfzakże 


-© bezubliżenia y ukrzy wdzenia poddanychsbojako podda- 


ni Pańu powinni pofłufzeńftwo, y dochody przyftoyne: 
tak.y Pań powinien poddanym fprawiedliwe panowś= 
pies y obronienie od wfzgftkich krzywd, 4 daleko wig- 


«ey powinien fam. nie działać im żadney krzywdy. A 


tu éie jawoa'krzywda dźieje, gdy dla fwego pożytku, 
podanym pofpolitego zarobku 'nie dopufzczając, y je- 
dnemu famemu pożytku życząc, drogość wprowadza” 
ja» za ktorą poddani; y infzy co pizyjeźdzają na targ, 


| mufzą drożcy kupować nizby byli kupili. 


Rzeczekto: Wfzak Krolowie zwykli dawać przywi- 
Jeje ca to: przynamniey tedy ći co od Krola mają przy” 
wiley, mogą tic famokupftwem bawić. Odpowiadam: 
Ze ani przywiley Krolewfki przećiw fprawiedliwośći 


ważny być nie może: ponieważ prawo Boże nie tylko pyzy. 


poddanym, ale y Krolom zakazuje krzywdy czynić; reine 
owfzem onym więcey niż drugim. Ponieważ onym Z wykie 


ole 


powinnośći Krolewfkiey przynależy pie tylko nie czy- kiedy 


pić krzywdy, ale y bronić żeby niebyłaczyniona. Mo- 
wię tedy, iż jeśli takie przywileje bywają dawane, tyl- 
ko.dla więkfzego pożytku prywatnego: fą takie przy- 
wileje nicflufzne, y nikogo na fumnieniu ubefpieczyć 


pie mogą: ale jeśli bywają dawane dla wigkfzego dobra 


Rzeczypofpolitty, y poddanych famych, mogą być fiu. 

fzne, y nieprzećiwne fprawiedliwośći. Abowiem pod- 

deni, powinni śię fkładąć z dobr fwoich na €obro po- 
+51] ipo= 


WAŻNE. 


"tory 


fpofob 


„Przefiroga © 

fpolite;.y ufiępówać pry waty; propter bonum commune; 
dla pofpolitego dobra. Gdy tedy potrzeba pofpolita 
wyciąga, aby te przywileje dawane były: nie jeft rzecz 
nieftafzoa, dopufzczać famokupftwa w Rzeczypofpolia 
tey, dla tego aby był więkfzy doftatek onych rzeczy w 
Mieście: y-zeby rzeczy lepfze y wybornieyfze przeda- 
wano. Przeto natenczas tylko taki przywiley może być 
dany, kiedy przez pofpolite przedawawie; abo nie taki 
doftatek rzeczy jakich bywa, abo mie tak dofkoaałych. 
Lecz 2 drugiey trony, gdyby kto otrzymał przywiley: 
Naprzykład, aby tu w Wilnie ikłane rzeczy fam prze 
dawal aie mogłby tego:przywileju dobrym fumnieniem 
zaży wać; bo taki przywiley jeft przeciw dobru pofpo» 
litemu: ponieważ okrom niego więceyby fie ikla w Wil- 
nie zoaydowało, y lépízego, abo przynamniey rowno 
dobrego,: y pobożoicy przedawanego.- 

Wtory fpofob famokupftwa jeft; mało co rożny od 
pierwfzego: gdy Panowie poniewalają poddane woje, 


kupowa» aby nie kupowali gdźie indźie rzeczy potrzebaych, ale 


nia u 
Panow 
tylko, 


tylko u nich. cW: czym wiele niefprawiedliwośći śię 
zchodźi. Bo naprzod wolność do kupowania ktorg ka- 
zdy ma de jure nature G gentium, poddanym gwalteń 
odeymują, Powtore, rzeczy ktorych odbyć nie megą, 
w poddane wéifkaja, choćby poddani- nie chcieli, 4b0 
ich nie potrzebowali; co jeft wielkie obćiążenie. Po- 
trzećie, cenią one rzeczy jako chcą, y czegoby Da 'tar= 
gu nie wźięli, to każą poddanym płaćić, złe y niepozy- 
teczne rzeczy, rowno jako dobre y pożyteczne, prze» 
dawając. Takich Panow Pan BOG niebłogofławi: bo śię 
nędzą znędzonych ludźi karmią; á nędzoych ludźi Pan 
BOG jeft opickunem y obrońcą. 

; Trze 
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O Samokupfimie. - Tóz 
„Trzeći fpofob jeft zwyczayny kupcom: kiedy fami Trzeci 
łakomie zakupują wfzyftko, drugim kupić nie dopuż 27/5. 
fzczając, aby drozey. potym przedali, Ci dla tego wać nad 
niefprawiedliwi fą, że nieffufznie infzym targ drożąr pire 
bo nad potrzeby fwoje wfzyfłko do śicbie zagarniają. p 
Y dla tego fłufznie od Urzędu tacy bywają karani. Mię= | l 
dzy temi mają być poliezeni przekupniowie, ktorzy za-- "R 
biegają na drogach, y zakupują nad potrzebę (wą, pier- à 
wey niż do miafta kupne rzeczy przywożą, Drudzy 
zaś, rzeczy do miafta przy wiezione;przez rozmaite ftu- 
gi na Się zakupują, aby potym kiedy rzeczy onych nie 1B 
wiele będzie, fami je jako chcą przedawali. To wfzyft- 
ko, jeft przeciwko BOGU yfprawiedliwości. Wfzakże 
jeśliby to pa targu czynili, jako już ludźie potrzebom 
{wym dogodźili: picby przeciw fprawiedliwosci nie by- 
ło, takie rzeczy wfzyflkie pokupió, y na infzy czas cho- 
wać, na drożfze przedawanie. Bo tak czynił Jozef w 
Egiptćie, zakupując zboże przez śiedm lat okwitośći, 
aby je przedawał czafu głodu, o ktorym wiedźiał, ze 
przez drugie éiedm lat paaować miał. Gen: 41. | 

Czwarty fpofob jeft: kiedy kupcyśię zmowią,aby ża: Czwar. 
den w targu nie poftępował wickfzey fummy; zaczym 7, 
owi mufzą,abo z fzkodą odjechać z tarzu,nic nie przeda- zmora 
wfzy; abo tanie towar fpuśćić, nie wybrawfzy flufznych (HAM 
pieniędzy. To jawnie niefprawiedliwa, jako każdy ba- więcey 
czy: y powinni ći ńagrodźić wfzyfikie fzkody tym, % **" 
ktorych do utraty przywiedli targ im zepfowawfzy." ` 
Wfzakże gdyby ten co przedaje niezbożnie cenił, go- 
dźiłoby śię taką zmowę uczynić, aby mu żaden nie po» 
figpował jedno fłufzną fumme, Godźi śię też Urzędowi 
w targach cenę flufzng poftanowić dla wfzyfikich, je» 
duo 


R ` Przefßrogá 
duo dwu tżeczy trzeba, Pier wfza, aby ta cena była fu- 
zna: bo jeśli mnieyfzą cenę ftanowią dla tego;aby przy- 
wieżione towary Miefzczanie pokupiwfzy, zbogaćić śię 
mogli; byłoby. to przeciwko fprawiedliwośći, Druga, 
Zeby ta cena była dla wfzyftkich. W czym niefprawie- 
dliwie czynią, nà niektorych mieyfgach, jako mi dano 
 fprawę: bo kiedy towarow nawiozą kupcy, ftanowig 
na Ratufzu cene lekką, aby Miefzczanie,ktorzy naprzod 
kupują,taoić towarow doftali. A potym, fkoro Miefzeza- 
nie pokupią, znowu ftanowią cenę wigkfzą, aby Mie- 
fzczanie drożey przedając zyfku nabyli. 

Pi Piąty fpofob jeft: Kiedy kupcy, abo rzemieflaicy, 
gty EDS : m z 
fpojob, zmowią śię na drogie przedawanie; dla tego, aby ci co 
KRA potrzebują onych. rzeczy, nie mogąc ich u żadnego ta- 
mie hie doftać, byli poniewoleni drogo kupić, z zyfkiem 
przeda- tych co przedawają. Taki zyfk jeft przeklęty, y barzo 
wać,  fzkodliwy Rzeczypofpolitey: za ktory nie tylko Pan 

BOG, oa drugim świecie,karać będźie ozuiem wiecznym; 

, ale y Urząd powinien furowie, dla dobra pofpolitego, 
takie fztodniki penować. Wfzakże gdyby ći co kupus ` 
ja» ftafzacy fummy niechéieli poftąpić, ale y owfzem 
zmowili śię nie dawać więcey: mogliby ći co przedają, 
zmowić śię przeciwko nim, nie upufzczać fiufzncy ce= 
ny; klin klinem, jako mowią, wybijając. 

A jesli kto fpyta: Może Urząd, na żądanie Kupcow, 
abo za podarkami, bądź dobrowolnymi, bądź wyćią- 
goionemi, itanowió cenę towarow nawieźionych, wię: 

r kfzą,niżby była? Naprzykład: Przyjadą na jarmark ku- 
Urząd pey z oliwą: daliby kamień po piąći złotych; jedno ze 
Iss Ucząd wyciąga na nich podarki, dla ftanowienia ceny, 
Pic, F d f A 3 
oni podarkow nie chcą dać, az im podwyżfzy Urząd 
> Ces 


O Samokupfiwie. 
cenę kamiedia, do fześćiu, abo do śiedmi złotych, aby 
fobie tym podarki onenagrodźili, Odpowiadam: ,Zeto 
nader nieffufzna. Naprzod: Ze Urząd darmo powinien 
fianowić cenę rzeczy, dla dobra pofpolitego. Ani ża= 
dne prawo nie pozwala Urzędowi brać co od-tego: quod 
autem finc: jure fit, eft injuria. Druga, że fłanowić wię> 
kfzą cenę rzeczy, niżby miała być: fecundám equam «= 


fimationem; jeft czecz niefiufzna, y z krzywdą:pofpoli- 


tą, bo dlatego mufzą wfzyfey drożey kupować, niżby 
byli kupowali. Co jeft wielki ucifk ludźi, á zatym obdli- 
gat ad reflitutioneni ratione damnis Bo.nie ma byépores 
fias urzędu ad deftrućlionem, fed ad edifcatienem, Ka- 
żdy urząd na.to jeft, aby bronił, nie ucifksl, Trzecia; 
że śię krzywda dźicje y kupcom, ktorzy nie powinni 
takich podavkow zadnym; ani prawem, ani umową. 
Rzecze: kto: Ze zwyczay ftary. Odpowiadam: Jeft 
zwyczay dwojaki: jeden dawania powianego, drugi da- 
wania dobrowolnego. Pierwfzy podlega powianośći» 
ale wtory bynamuiey: y może być, y nie być zacho» 
wany. Jako y w iofzych rzeczach: kto ma zwyczay do- 
browolnego pofłu, może pośćić, y nie pośćić; y byłaby 
wielka krzywda, dobrowolbość czyję w pówinność o= 


- bracać. Zwyczay tedy tych podarkow ( jako ílowo fa- 


me podatkow znaczy ) jeft zwyczay dobrowołnośći. 
Nie(fufzna tedy rzecz mocą ich na kupcach wydifkać. 
Zkąd fłufznie na tym podobne zdźierftwa, zawołała nie- 
dawno Szlachta na Seymikach, y na Seymie: bo dla nich 
drożeją rzeczy,żeśię dokupić nie może. Przeto urząd 
taki; api BOGU, ani fumnieniu fwemu, ani powinpośći 
fwey, ani ludźiom czyni dofyć. 

Są y infze fpofoby, abo raczey chytrośći kupieckie, 

Y ktoe 


Przefiroga 
ktore oni wymyślają na zdrożenie rzeczy, śby tym dro 
&cy mogli przedać, Wfzakże z:tych ktorcśmy przy- 
wiedli, o infzych rozfądek dać kazdy może. A Pana 
BOGA przyftoi prośić, aby ludźie Chrześćiańfcy, ktos 
rym obiecaae fą dobra Niebiefkie, y wieczne, tam gdźie 
Chryftus jeft na prawicy. Bozey śiedzący: nie chwytali 
śię łakomie tych dobr doczefnych, y przemijających: y 
tak ich zażywali, aby wiecznych nic.utracili. 
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LIST PASTERSKI 


O: powinności Rodzicow; Panow, y Go/Podarzow 


"względem Dźiatek;poddanycbsy czeladzt;y o /ofo- 


bach do łatwego tych powinności wykonania, 


T Ubo kochanym Owieczkom Nafzym 


fkich przeftrogach y naukach o wiel- 
kośći obligacyey, ktorą ma każdy 
człowiek prawowierny, aby Się fta- 
val o zbawienie nie tylko fwoje wła: 
focale też y bliźnich fwoich,zwła- 
fzeza tych,ktorzy do Niego jakimkolwiek fpofobem na- 
leżą; wfzakże nie bez boleśći ferca na to patrzać mu- 
śiemy, izpie wfzyfcy této nauki nafze należycie do śię 


- bie applikują. Jedot bowiem doskonale nie poymują te- 


go, iż zoftają w tak śćifłtym obowiązku odpowiadania 
BOGU za dufze nie tylko dźieći y domowych, ale też 
wfzyflkich jakieykolwiek wiary y kondycycy podda- 
nych fwoich, że aż pod Cigfzkim grzechem powinni o 
Y2 nich 


nie fchodźiło dotychczas na Pafter- - 


Dichte ftavaćs aby mieli należytą o BOGU y o Przykaza. 
piach Bofkich znajomość,bez ktorey, według pofpolitee 
go Teologow y Kośćioła S. zdania, żadną miarą po Chrze- 

śćiańfkau żyć y zbawionemi być nie mogą; Drudzy zaś 

chociaż przerzeczoną obligacyą fwoją dość dobrze poy: 

muja, to przećięż ją nader pochlebnie y wygadzajac foe 
bie tłumaczą, gdy rozumieją już tym famym oney Za- 
dośćczynić; że utrzymują fuodufze Kościołow lub Cer- 

kwi, á przy nich jakichkolwiek Kapłanow lub Popow 

Rufkich uftanowienie, zoftawując owym Kuratom o 

zbawienie ludźi fwoich ftatanic, kiedy fami ni Czym wię- 

cey nie przykładają śię do tego, żeby ćiż ludźie podda: 

niich czy to przez wfpomńionych Paróchow,czylizkąd 

inąd: przyzwoitą Wierze y zyciu Chrześćianikiemu ias 

ftytucyą,ś potrzebne w tym,co do zbawienia ich należy, 

oświecenie mieli, 

Przeto żebyśmy w fprawie tek wielkiey, jak wię- 
kfza być nie może, zbawienia nie tylko poddanych, flug 
v dźiatek, ale też yfamych Panow y Rodźicow im- 
portáncyey, ż Pafterfkiey cznynośći Nafzey nic nie 
opuízczali takiego, co do zupelnieyfzego jefzcze Kae 
Zdey zwierzchnośći o powianośćiach,ktore jey z nizey 
wyrażonych przyczyn ku dźiatkom y poddanym fwoim 
na fumnieniu Cicfzko zalegają; uwiadomienia yoświece- 
nia ffużyć może, zdało śię nam o tym z ofobna tę małą 
ułożyć y w formie Liftu Pafterikiego kochanym Owie- 
czkom Nafzym udźielić naukę, Gdźie naprzod dla wię- 
kfzey o nieodtitey potrzebie poftrzegania wfpomnio- 
pych powinnośći,kówikcyey, niektore już toz włafnych 
_pafzych, dawpieyfzych nauk, już też z cudzych tę ma- 
teryą ex profeffo traktujących godnych zdaü zebrane 
przełożemy racye, z ktorych śię jak naydowodniey po- 
każe, iż Cięfzki barzo przed Bogiem fąd czeka ONE 

Q* 


w 


Gofpodarzow, Radźićów, y wfzyflkich! zgoła jaka kol- 
wiek wladze'y rząd oad'ibńtmi mających, jeżeli o zba- 
wienie wieczne tych, ktoremi rządzą, z należytym uśi» 
| łowaniem fami nie ftarają Sig, Napotym w drugiey czę- 
| śći Liftu tego, podamy y przepifzemy Owieczkom Na- 
E fzym pewne do łatwego teyto względem dziatek yiu- 
dźi fwoich obligacyey, wykonania fpofoby. 

Zebyśmy zaś w nauce przedkięwźiętey nie zdali śię zda- 
| leka zaćiągać, y przymufzone niby przybierać racye dla 
| pokezsnia,ze powinność ta;o ktorey tu jeft rzecz, prze- 
| dnicyfzym Chrzeécian;ktorzy drugiemi rządzą,jeft Pro- 
Íeflyey y Religiey ich obowiązkiem, pragniemy tego po 
wasnaymilśi! żebyśćieżaraz to w głowę dobrze wzieli y 
| uważali,iż każda powinność tym jeft przednieyfza y tym 
| śćiśleyfzey obligacycy,im więkfze jeft Prawo,ktore ją Da: 
| kazujesy im śćiśleyto prawo nas do tego obowiązuje aby 
wykonane było. Przyczyna tego przez śię jafna jeft ta: 
iż obowiązek każdy rzeczy przykazaney wynika z mo- 
cy y z intencyey prawa onc nakazujacego. Te prawde 
za fundament dalfzey nauki założywfzy, pytsymy fic 
| terazktóreteż prawo w Zakonie nafzym Chrześćciańfkia 
| jeft nay wiekfze? "à na to-y odpowiedźi nie trzeba, gdy 
| wfzyfey wiemy, że takim prawem, jeft prawo o miłośći 
| BOGA nade wízyflko,ytemuz rowne drugie prawo przy= 

kszujące kochać innych wfzyfikich ludźi tak jak fa- 
mych 6iébie; Daley pytaymyśię ktore też prawo u Chrze- 
ścian w tak śćiftym być powiano zachowaniu, jakby to 
ich Kapitalne y biby fzczegulnie włafpe prawo było; á 
przyznać koniecznie muśiemy, iż prawo o miłośći bli- 
źpiego, żeby go kochać jak śicbie famego, bo flowa 
Chryflufs Pang u Jana S. w Rozdźiale 13. jaśnie tego 
| -a6zą,kiedy tam Zbawiciel Prawo o kochaniu bliźniego 


5 


Pra- 


~ 


s me cotta i n Ed 


Pramem 001m, to jeftznowego Teftatnentu y-Zakobu na- 
fzego, tudźież Przykazaniem, [moin per excellentiam na- 
zywa. Więc z tego daley to wynika: iż jako z jedaey. 
ftrony wątpić bynamoiey nie możemy,iż kochanie bli« 
niego jak famych éiebie, jeft to co nam naybarźiey 
BOG zledił y przykazał,tak z drugiey,yto zatym idźiciż 
po Chrześciańfku według Przykazania Bofkicgo kochać 
drugiego, jeft: onemu chcieć, á ile z nas możaa, onemu 
też świadczyć to dobro naybarźiey,ktore famym fobie' 
chćieć y żeby nam świadczooo, żądać naybarźicy po- 
wioniśmy, „Aże jeft nader pewna, iż więkfzego dobra 
sni fobie chcieć, ani żeby nam świadczono pragnąć nie 
możemy nad zbawienie wieczne,nad to wízyftko,mowie, 
co nam do oíiggnicaia zbawienia więczoego fłużyć może; 
Ju22tad y ta dalfzaidźie &G(ck wencya:iZtego dobrazba- 
wienia dufznego jako fobie famym, tak rowno y drugim 
chóieć y o fpofoby do jego dofigpienia nie tylko dla 
Siebie ale y dla drugich fłarać ic śćifią mamy obligacyá. 
Lecz wiedźieć trzeba,iż procz tego,że ta obligacya tak 
dla nas jeit śćifła, jako tego z przerzeczonych racyi do» 
chodźiemy, jefzcze ona tak jeft powfzechaa, że z jey 
winnego wypełnieaia żaden nie jeft wyzwolony; kiedy 
Duch -S, wyraznie świadczy o tym, iz Pan BOG zgoła 
każdemu bez excepcycy człowiekowi przykazał, żeby 
miał ftraż, to jeft: miłość y ftaranie o drugim:mandavit 
unicuią, de proximofuo. Ponieważ zaś liczba naywiękfza 
na świecie jeft ludZi takich, ktorym tę miłość y przy” 
kazaną ftraż duchowną nie inaczey tylko fzczegulnie 
przez nafze ich zbawienia pragnienie y pobożoe o nie 
do BOGA weftchaienie y modły świadczyć możemy, á 
mnicyfza daleko część jeft takich, ktorym cokolwiek 
ionym aafzym ftaraniem do zbawienia ich dufzy dopa 
i modz 


mod? zdolnośći y fpofobu mamy,przeto zda śię nic fpra- 
wiedliwfzégo y ñam przyoalezytízego, jak żebyśmy w 
liczbie tychto oftatoich wzgląd mieli na bliźnich, kto- 
rych prowidencya Bofka pod nafzą chciała mieć wła- 
dzą, y ktotych zaniedbanie Apoftoł Paweł S. tak wiel- 
kim fądźi być wyftepkiem, że go przekłada nad niedo- 
wiarftwa y Pogańikity irreligicy grzechy; tak bowiem 
o tym pifząc do Thim: 1. €. $. fwoje wyraża zdanie: 


Kto,powiada,nie ma fłarania o fmoicb ofoblimie domowych» 


Wiary się myrzeki y gorfzym flaje sig,niz gdyby bez BO- 
GA żyty bez Religiey. Qui fuorum maxime Domeflico- 
rü curam non babet, fidem negavit G eft infideli deterior. 
Słowa to fa ftrafzne lecz nie moiey jednak prawdy pełne, 
åz tego więc wzgledu glebokiey reflexyey nafzey godne: 
bo naprzod: nic pewnieyfzego,jak ze Wiary wyrzekamy 
śię po czesci, tym famym,że tego wykonać nie chcemy, 
co naycfiencyslnieyfzą Religiey nafzey jeft powinno= 
ścią, jaka jeft: -Kochanie bliźniego,ktore tak wielką jeft 
częśćią Wiary y Profeflyey nafzey Chrześciańfkiey, 


ze od onego, według ffow Chryftufa Paoa u Mareufza 


mw Rozdź:22. Prawo, Proroctwo, 4 zatym wízyftek fta- 
rV y nowy nafz zawifi Zakon. Pomzore: niempieyfza y 
to jeft prawdą,że gorízym za niewiernego fłaje śię ka= 
Zdy o zbawienie fwoich domowych lub poddanych nie- 
dbający, á tó z tey przyczyny: iz(podlug mądreyuwa- 
giuczonego nate (lowa Apoftolfkie Kommentarza)czlo- 
wick;ktory władzy fobie nad ianemi tak zazy wa,ze tylko 
tego patrzy,aby fam miał fwoy pożytek,cześć y ufłogę 
z tych, ktoremi włada, á zaś o powinpy z nich BOGU 
honor y uftuge nie fłara śię, już tym fpofobem famego 


śiebie lub fwoy pożytek włafny ftanowi za cel oftatni 


władzy y zwierzchnośći (wojey, á przeto niejako na 
micy= 


| 
|| 
| 


, mieyfcu Bofkim czyni. sie końcem y.przednieyfzym obs 
jektem czći y powinnośći poddanych f'woich, tak dale- 
(Ge, że można o takim bez. przyfady y exagieracyi mos 
wić, iż gorfzym śię ftaje nad niewiernego lub Poganina;. 
bo tamten miafto BOGA prawdźiwego fluży bałwano m, 
ten zaś pie ftojac o to, żeby fiużono BOGU jak należy,- 
gdy.jedynie ftara sig aby mu raczey fluzóno, czyni ńię 
fam ludźi:fwoich bozkiem y im naczeíc y uffuge wyftas 


wionym bałwańem.., 


, 


Zkad tedy naymilśi! fami zważać możecie jaki was 
fad Bofki czeka,jeżeli nie mogąc wątpić o tych dwoch 
, przez śię jafnych. prawdach, to jeftino tey piermfzey, 

że cokolwiek. mocy. y. władzy: nad drugiemi | macie; 
tego nie: z śiebie ani włafnie dla śiebie famych;ale ra» 
czey od BOGA y dla BOGA .matie;ktory jako wfzyfł» 
kiego jeft końcem, tak też według nauki-Pawla S. Rom: 
Cap: 13, maywyzfzym wfzelkich irządow y rządeow 
jeft Rządca; Także o tey pramdźie drugicy, iż kar 
zde przełożeńftwo y ftarfzeńftwo z racyi uitanowienia 
*« porządku y końca fwego do tego zmierzać powinno;a- 
by przez nie tym lepiey wykonało śię wyż wyrazoney 
firaży y miłośći Chrześćiańskiey przykazanie; jeżeli,mo= 
Wigo tych prawdach przerzeczonych jako ludźie świa» 
tłem rozumu y. Wiary oświeceeni żadoą miarą nie mogąc 
wątpić, ztym wfzyftkim mocy zwierzchnośći wafzey 
nad drugiemi tak zażywadie, jakbyście w fprawowaniu 
„.przełozeńft wa. wafzego nie już barźicy czći y chwały 
Bofkiey pomnożenia,tudźież Przykazania Jego o miłośći 
bliźniego wykonania, ale raczey tylko włafney miłośći 
y prywaty wafzey ukontęntowania fzukać powiaoi byli? 
Zważać też daley aaymiléi moi macie,oa jaką karę gonią 
Gi ktorzy z więkfzą jefzcze bezbożnośćią w takim wyma 
przełożeńftwie miafto świadczenia domowym fwym po- 

j win- 


I 


wianey dò pozyfkania im Nieba y ratunku ich ducho= 
wnego pomocy, miafto tego,mowię,żeby ich ciemnośći 
oświecali, od grzechow odwracali, na drogę prawdy 
naprowadzali, barźiey jefzcze ich na drogę potępienia 
wiodą y do piekła popychają, przez złych poftępkow 
fwych przykłady y przez z nich wynikające jawnezgor- 
fzenia; śoarefzcie przez Ciefzkie ućiemigżenie y wy- 
myślać ćiężsrow nakłady poddanych fwoich y na tym 


tu, y na drugim świećie nędznemi y niefzczęśliwemi . 


czynią. Tacy,żeow od PawłaS. wfpomniony więkfzey 
niz Pogatikiey niewiernośći charakter aż nader na fo- 
bie wyrażają, już dla tego famego do owczarni nafzey 
należeć nie powinni. ^ Nafze tedy upominanie raczey śię 
śćiąga do tych Owieczek nafzych, ktore śię takim nie 
Chrześćiańfkim z ludźmi fwemi obchodzeniem śię 
wprawdźie brzydzą,lecz jednak nad dufzami ludźi pode 
danych fwoich niejakiey nielutośći w tym śię dopufzcza» 
ja, ze o ich zbawienie mniey niż przez prawo natural- 
ney y od Zbawićiela nafzego przykazaney miłości przy» 
należy, ftarają śię, Ktokolwiek éig więc z owczarni 
nafzey do takiego niemilosierdZia grzechu poczuwaabo 
poczuwać winien, å jednak przełożonych tu racyi dla 
konwikcyey fwojey nie dość należycie pojąć może lub 
nie chce,prośiemy niech dla poznania wielkośći wyftępe 
ku fwego przynamniey te tylko trzy nieprzekonane y 
widoczne rozbiera fobie prawdy. Piermfzą, iz chcąc 
żeby wiecznie nić ginąć, każdemu koniecznie ftarać śię 
o zbawienie dufzy fwey potrzeba. Drugą, iż to ftara- 
nie nam mało abo nic nie pomoże, jeżeli razem łączone 
nie będźie z rowoym, ile możemy, ftaraniem o zbawie= 
nie bliżnich nafzych, á to z przyczyny włafnie tey uie- 
fprzęczneysiż tego nie czyniąc, przefiępujemy już m 
(4 o= 


Bofkie y przykazanie, aby drugich rowno jak famych 

$iebie kochać; wiadomo zaś,iż każde przeftępftwo do- 
browolne mandatu wyraźnego Bolkiego zwłafzcza w: 
rzeczy barzo przykazaney,jeft to,co grzechem Ciefzkim 
zowiemy. Trzecią na koniec jako fekwelę z pier- 
wfzych dwoch prawd fplywajacas niech uważa: iz po- 
nieważ ftaraćfię należyćie y fkutecznie o zbawienie (wo- 
je» jeft według Ewangelicy onieftarać śię uśilnie y prze. 
nafzać interes dufzy fwojey nad wfzelkie inhe docze- 
fnego zyfku lub ubytkuinterefia, więc gdy ( jako śię już 
pokazało ) rowne powinne być ftaranie y. o bliZaich na- 
fzych,mianowićie tyeh;co do mas barźiey jak inni nale- 
Z3,2bawienie, zatym idźie,iż powinniśmy rownie teżin- 
teres ich zbawienia, ile do niego dopomodz możemy, 
przenafzać nad wfzyfikie inne nafze doczefne iaterefia 
y prywat nafzych doczefaych wzglądy, A zaś z prze- 
rzeczonych trzech prawd koofyderacycy nie może iona 
w umyśle należycie je rozważejącego Chrześcianina na- 
ftąpić koakluzya, tylko ta: iż ponieważ każdy bez da= 
 ftoyney á takiey,jaką prawo Ewangeliczne dla bliZoich 

ofobliwie domowych fwoich przepifuje, miłośći jużtym 
famym jeft przeftępcą Przykazania między mandatami 
Bofkiemi:naywiękfzego y barzo śćiśle nas wfzyftkich do 
zachowania (wego obowią?ujęcego, iż daley rzekę, już 
tym famym taki w pewnym do potępienia. wiecznego 
dążącym zoftaje kroku; więc fpofob do uyśćia tego nie» 
fzczęśćia, z przednieyfzych ten być muói, aby przepi- 
fane miłośći tey obowiązki zupełnie przeftrzegaó,zwla- 
fzcza wiedząc o tym, iż-jako przed Bogiem. wfzyftkie 
inne cnoty moraloe y Chrześciańikie tak mało pomagają 
do zbawienia,że brzmiącym tylko dzwiękiem według ex- 
preflyey y nauki S,Pawła w liśćie do Koryntow 1.Cor:13. 


gdy 


gdy przy inńych by paywiękfzych dokotałościach łą= 
czoney z fobą nie mają miłośći, tak na zgładzenie grze» 
chow y na zjednanie fobie miłośierdźia 'Bofkiego forke- 
lem y śrzodkiem niby nayfkuteczaieyfzym zprełkrypcy* 
cy Pifma S. fg uczynki miłośierne y jałmużaa. Tak bo» 
wiem czytamy Zfaie C. 1. W.17,69 18. Tobie C. 4. Da- 
nielis'q+ Proverbiorum C. 16. y po drugich rozoych tak 
ftarego jako y nowego Teftamentu mieyfcach; 4 dofko- 
naley jefzcze tegośię uczemy z flow iftotnych Chryftue 
fa Pana, ktory Luce 11.14. Faryzeufzom przepifując 
fpofob jakim z nieprawośći fwoich oczyścić śię mogą: 
na to nic infzego im czynić nie każe, tylko jałmużaga 
Jeżeli tedy jałmużna czyniona dla doczefaego wípare 
cia bliźniego jeft takiego fkutku,że lafke Bofką ftracong 
przywroćićy z grzechow oczyścić może, co rozumieć 
o fkutkach jałmużny bliZoiemu dla poratowania jegosco 
do potrzeb dufzy uczynione, jakie fąruczynki milosier- 
ne duchowne, to jeft: błędnych oświecać, nieumieja- 
cych nauczać &c. Ktore jako wickfzey fa zalługi y 
wagi przed Bogiem, niż inne jałmużny y poratowania 
bliźniego fpefoby, tak tym pożytecznicyfze bywają O= 
ne z obowiązku fwojey nad drugiemi władzy czynią= 
cym, im ciężfzy ich dla tey władzy fąd czeka według d- 
"wey Ducha S. powieśći,że: Duriffimum judicium bis, qui 
prefunt,fiet; oraz im to pewnieyíza,ze wedlug $wiadé- 
ctwa S. Jakuba facobi 2. 13.. ten fąd nie dopuśći miło- 
śierdźia dla tych,ktorzy bliźnim miłośierdźia nie $wiade 
czyli: Judicium fine mifericordia, qui non fecerit miferi» 
cordiam. 'Przeto z tego wfzyftkiego,co śię tu namieaie 
ło, jeft konkluzya nader jafaa;ó z niey koawikcya o tym 
ta niefprzeczoa; iż przez wfzelkie racye Panom, Row 
dźicom,y jakokolwick drugiemi rządzącym należy, aby 
Z2 9 


o zbawienie ludźi poddany y dziatek fwoich jak nay- 
uśilniey się ftarali, u 

Lecz jako to częfto bywa u ludźi, á zwłafzcza u o= 
Zigblych w Wierze y w miłośći ku BOGU Chrześciaa; 
Że gdy już przekonani zofłają o potrzebie nicuchron= 
ney jakowych, do ktorychby śię znać niechóicli, poe 
winnośći; wtedy dla uyścia tych obowiązkow jefzcze 
wynaydują fobie rożne wyćieczki, y według expref- 
fyey Pfalmifty: Fingunt laborem in precepto,to jeft:zmy- 
ślają fobie jakie trudnośći nader wielkie w wypełnienia 
tego,czego śię zaprzec nie mogą,żeczynić powiani; tak 
nie wątpiąciż względem tego,co śię dowodnie pokaza* 
ło dotąd o powinpośćiach jakie fą ku domowym y pod= 
danym Rodźicow, Gofpodarzow, y Panow, nie jedea 
toZíamo uczyni że finget laborem in precepto wymawia» 
jąc Się z wypełnienia poznanych obligacyi fwoich przez 
jakie niezwyćiężone,ktoreśię mu w tym zdadzą zacho- 
dźić, trudnośći. Przeto nafza rzecz będźie poprzedźić 
te wfzyftkie wymowki podając fpofoby tak powfzechne, 
jako y partykularne do fkutecznepo allegowanych tru- 
dnośći ułatwienia. Nie rozumiemy zaś żeby trudnośći, 
ktore śię w tym czynią, czynić śię mogły z innych ja- 
kich racyi, jako z tych naftępujących; abo że czas zda= 
je śię nie wyftarezyé na to Gofpodarzom; 4 zwłafzcza 
Panom lub Rządcom obfzernych Fortun,y licznego pod» 
dańftwa, aby śię przy wielorakich zabawach fwoich fta- 
zaniem o naukę Chrześćiariiką dla domowych y podda- 
nych fwoich bawić mogli; intereffa też infze zdają się 
wigkfzey być inportencyey,jak żeby z nich ubliżeniem 
zaprzątać głowę częftymo zbawienie domowych y pod- 
danych fwoich powyśleniem; abo że (pofobność wielu 
Rodźicow lub Gofpodarzow nie jeft taka,aby fami mało 

: co 


co wiedząc o nauce duchowney one drugim udzielali. 
Dla tego tedy tak udane trudnośći y pretekfty po czę” 
śći przeciwnemi im racyami zbijamy, á po częśći zdol- 
nemi,ktore podajemy,do ułatwienia ich fpofobami zna» 
fzamy. i ` 

Racye nafze na ten koniec fiużące, tak układamy: 
Ponieważ interes zbawienia dufzy przez śię ipterefła 


wfzyftkie doczefne nafze przewyżfza, á zaś wypełnienie 


powinnośći Chrześćciańikich, względem domowych y 
poddanych jeft to, co nayberziey intereffuje nafze zba- 
wienie,jako śię już pokazało, więc rozumnie fądząc nie 


, mafz takiego czafu y nie mafz takiey zabawy, dla kto- 


rych godźiłoby śię z przerzeczonych powinnośći kie- 
dykolwiek wymowić śię. 

Spofoby zaś, ktore do ułatwienia trudności allegowa- 
nych fiużyć mogą, takie przepifujemy: 

i750, Mają tego Panowie,Golpodarze, y Rodźice; po 
ftrzegać piłnie,żeby już to po dworach już to po ofo- 
bnych domach ze wfzyftkiemi domowemi były corano, 
y co wieczor głośnomowione Padierze, ktore zeby tym 
pożytecznieyfze były,dźiećiom rozeznania dofkonalego 
jefzcze niemającym, y proftaczkom nauki o początkach 
religicy jefzcze potrzebującym, niech będą ułożone tak, 
Żeby Chrześćiańiką naukę wyrażały, wzorem Pacierzy 
y Modlitw wyrażonych w KéigZecce dla Dyecezycy na» 
Ízey na ten konice wydaney. Z doświadczenia zaś ma- 
my, żetakie krotkie Pacierze, y Akty rano y wieczorem 
regularnie odprawowane,pozytecznieyfze czafem pro- 
ftoćie bywają; niż długie Kośćielne nauki: Rzecz też 
Profeflyey nafzey Chrześćieńfkiey jeft tak przyzwoita, 
aby wfzyfcy rano ofobliwie na takie modły w domach 
fchadzali, ze tego picrwśi Chrześćianie nawet podezas 

: à przes 
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prześladowania tozprofzebi, y kryjomo' żyjąc tak barzo 
przeftrzegali, iz Plinius Pan y Filozof Pogańiki Trojano- 
wi Cefarzowi {wema chcac opifać religią Chrze&cian, y 
co za żyćia ich fpofob, o innych nafzych wiary obrze- 
dach y powinnoiciach nie wfpomina, leczte tylko jakby 
nayprzednicyfząw reli igicy Chrześćiańfkiey obferwancyą 
wyraża, ze Chrześćianie codźień rano z fobą śię fcha- 
dzając BOGU cześć dają y do zachowania Przykazań 
Bofkich, lub ftrzeżenia fig przez grzech jaki obrażenia 
Jego: między foba Sig obowiązują. Zeby zaś żaden Go» 
fpodarz wymowić śię z tey powiónośći nie mogł niefpo- 
fobnośćią,lub nieumiejętnośćią wlafog Pacierzy y nauki, i 
ktorą domowym fwoim czynić trzeba,należeć bedzie do 
famych Panow y ich Namieftniczego Urzędu, uftanowié 
porządek po w ai, fwoich, zby w kazdey wéi jedaa 
była przynamniey chataabo ofoba wyuczona dobrze;do 
ktoreyby śię wfzyfcy inni z wśi na naukę fchadzali. 
2d». Ponieważ żal éig Boże, tak wielka bywa ofobli- 
wie u Rudi niedbałość, czyli raczey nieumiejętność Pa- 
rochow y kuratow, ze nauki powinney w dni Swicte 
ludowi nie dają, à zatym Pavafianow fwoich ani do po- 
wionośći Chrześćiańikich zachowania,anido Sakramen- 


„tow. godnego zażywania nie (pofabiają;więc powinni Pa- 


nowie y przedoieyśi z Parafiauow tak okrutne zaaiedba- 
pić Owieczek jako Ciefzkie przykazania Bofkiego 4 dobru 
pofpolitemufzkodliwe przeftepftwo,ftarfzym lub wyż- 


{zemu Urzędowi Duchownemu tey Dyecezyey dona(zać, 


á tym czafem ftaraćśię o to, aby te nauki Parochialney 
ublizenie tak opufzezouym Owieczkom powetowane 
było, innym jakim fpofobem, jako to: Katechittow coby 
ich uczyli uftanowieniem, Kapłanow żarliwych, ktorzy 
z eye fwojey po Miflyach iita zaćiąganiem, 
Bra» 


Bractwa nauki Chrzescienfkiey 0azwanego, á wielkimi 


barzo od Stolicy Swiętcy Odpuftami ` obdarzonego 
wprowadzenić &c« Z tym rozumieśię to dokładem ażeby” 
z rejefiru czytano y od Panow czyli Gofpodarzow kara= 
no owych, ktorzyby takich nauk y mieyfo, na ktorych 
dają $ śię ile w dni Swięta, unikali, 

ztio Należy żeby fekundując pobożne pragnienie 
Oyca S. teraznieyízego w Księdze fwojey de Synodo wy- 
rezone,z domu na małżeńftwo ani Mlodzisnow ani dzie- 
wek nie wydawano,y żenić Się nie pozwolono,ażby to;. 
co Cbrzesścianinomi wiedźieć,należy,dofkonale umieli. 

4ło. Lubo wprawdźie żadaego inney religieg czfo- 
wieka do religiey prawowierney przyjęcia gwałtem 
przymufzać nie godźi śię, atoli jednak przez wfzelkie 
y natüralney fłufznośći y Chrześćiańikiey miłośći racye, 
znowu tez nie wolno tym; ktorzy niewiernemi rządzą, 
tak o ich dufzę nie dbać,teby im według możnośći nie 
być pomocą do tego zeby zaślepienie y błędy (woje 
pozneli, yz onych wyfzli. Przeto taka zwierzchność 
powinna śię ftarać,oby na fpofobach do oświecenia śię 
owym błędnym nie zbywało; ftanie śię zaś to, gdy jedni 
jako tosżydźi co Chryftufa nie znają, cokolwiek czafa- 
mi o prawdach;ktoremi śię wfpiera Wiara nafza,uftyfzą; 
4 diudzy ‘jako to, Heretycy, y Schizmatycy, kto- 
rzy przez Chrzeft wzięty do Chryftufa y Kościoła Jego 

pależeć chcą;nie tylko do fluchania nśuk,ale reż do za- 

chowania tych powinnośći Chrześciańfkich, ktorych 
y Wiara fama ich nie odrzuca, abo ktorych opufzczenie 
gorfzyć prawowiernych może, przymufzeni będą. 

310, Na refzćie Gofpodzrzow y RcdZicom Da to bg» 
cznie reflektować trzeba» że religia nafza Chrześciańfka 
nie tylko funduje śię na wiadomościach rzeczy do wiary 
y 


y śrzodkow do otiagntenia zbawienia należących, alg 
| naybarziey na cnotach miłości, pokory, pomsciąglimościy 
x cierpliwości; fuadament zaś tych cnot przerzeczoaych 
jent fzczerość y prawda, ponieważ wedlug ftow Chrys 
ftufa Pana cześć BOGU przyftoyna y przynalezyta za« 
wiera sie m duchu, y wpramdźie. O tę tedy pramdg kas 
'zdy.chcący śię zwać włafnie Chrześćianinem ftarać śię 
koniecznie powinien; zkąd Panowie,Gofpodarze á mia» 
nowicie Rodzice pilaie tego poftrzegać mają, żeby za» 
raz z młodu w dzieciach wfzczepili miłość prawdy, 4 
ohydę wfzelkiego fał/zu y kłamfiwa, 4 zatym żeby kas 
rania im o takie niecnoty nie przepuízezali, Wízakze 
tacy,co zmłodych lat doprawdy y fzczerośći w pottep- 
kach fwoich przyuczeni będą, nie tylko ztąd ftaną śię 
wiernemi BOGU, obowiązki reliziey fwojey proftym y 
fzczerym wypełniając fercem, ale też Qyczyźnie, Mo- 
narchom, Panom (wym bez obłudy;zdrady, y fałfzu ftus 
żyć będą, y tak nie łatwo dopufzczą śię niewiernośći 
jakich. Ponieważ zaś bywają grzechy yniecnoty jedne 
takie, do ktorych aas fame nafze przyrodzone chęći y 
fkłonnośći wiodą, 4 drugie takie,w ktore nas tylko zła 
edukacya y wfzczęte z młodu przyzwyczajenie śię 
wprowadzają: jakiemi fą: przekleetma, przysięgi, imic- 
nia y świąt Bafkich aieuznamania, y inne tym podobne; 
z złego wychowania pochodzące, 4 z złych przykladow 
powżięte niegodźiwe obyczaje, y nałogi; więc jako o= 
nych śię łatwo na cały wiek fchronić możoa, gdy śię im 
w młodośći nie da mieyfca,tak powinność nie mnieyfza 
jeft Gofpodarzow y Rodźicow, żeby w domach (wych 
takich nie cierpieli, ktorzy do takich złych nałogow 
przykładem fwoim młodfzych pociągać y pogorfzyć 
mogą; tych zaś,ktorzyśię już poćiągać dali,aby przykta» 
dnie za to ukarali, Je 


Jeżeli tych tu podanych fpofobów wykonanie komu 
zda śię przytrudne dla pilnośći y ftarania ktore oich, e» 


xekucyą mieć trzeba, niech taki uważa naprzod, jak das 


leko więkfzego ftarania doklada Gofpodarz dla konfer" 


wacyiobory y bydła fwego,owczarż dla przypilaowanią. 
y uftrzeżenia trzody fwojey, myśliwiec nawet dla wys. 
„karmienia,y wychowania pśiarni fwojey. Niech potym 


czynią reflexyg z jak wielkim to pohańbieniem jeft 
charakteru Chrześćianikiego, że Chrześćiania,ktory z 
iftoty Profeflyey fwojey bliźoiego fwego powinien koe 
chać jak Siebie famego, à zatym dufzy jego interes, nad. 
wfzyftkie inne doozefue interefla (woje przekładać, dla 
lada nierozumney beftycy czyni więcey,aby z niey mało 
co śię ćiefzył y fkorzyftsl; nizezynicgotow dla bliźnie» 
go, aby poratował lub pozyfkał dufzę jego. Taka po- 
ftępkow nie tylko z Wiarą, ale y z fiufznośćią przyro- 
dzoną dyfkoaweniencya pie tylko może fprawiedliwie 
zawfłydźić, ale y zaftrafzyć prawowiernego każdego, 
ktory na niegodźiwość jey reficktując; do oney Się znać 
musi. Jakoż na ten koniec, aby śię z niey zawftydzic 
y poprawić, podajeiny ją dalfzey uwagi kochanym 
' Owieczkom Nafzym; 4 przytym Im Pafter- 
fkie Nafze uprzeymie udźielamy Blogofiae 
wieńftwo. Dan w rezydencyi Nafzey, 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 
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"LIST PASTERSKI 
O wielkości obligacyiejsktórą mają C brześcianie dni 
święte święcicyyjakim (pofobem one święci 
powinni, 


| edy z jedney firony baczną czynie» 

(7 my reflexyą na śćifiość Bofkiego o 

9 święceniu dnia śiodmego przykaza- 

nia, że je BOG jefzcze ante legem 

feriptá po ftworzeniu zaraz Świata 

fam święcąc dźień śiodmy Gen: 2. 

( wfzyfikim ludźiom zalecone mieć 

j chéial; z ftrony 23$ drugiey w 0a- 

leżytą bierzemy uwagę pieufzanowanie dni Niedźiel= 

nych y świętych,ktore śię od więkfzey częśći Chrześći- 

an po hafzych krajach á zatym y w Dyecezyey Nafzey 

dźicje, lekamy śię znacznych przed Bogiem kar zawi- 

nienia za to, gdybyśmy przez Urząd Nafz Bifkupi wy- 

ftawieni na ftraży dufz Nam powierzonych o te jawne 

prawa Bofkiego gwałcenie kochanych Owieczek Nafzych 

nie przestrzegali ani napominali, Przeto dogadzając 

w tym powinaośći Nafzey Pafterfkiey, jako po każdym 
$ Dy- 


Dyeceżaninie nafzym tego koniecznieżądamy,aby wie- 
dźiał, co mu dla święcenia Niedźieli ofobliwie innych 
y Świąt, każdego ich dnia, z przyrodzoney lub na pra- 
wie wyraźnym Bofkim fandowaney ftufzaosci, y z Ko- 
śćioła Bożego wyrazaey ordynacyey czynić przynależy: 
tak po każdym tego oraz uśilnie pragniemy, zeby znał- 
dofkonale czego mu w tychto dniach Niedźieęlnych y 
świątecznych z zakazania Bofkiego lub Kościelnego czy= 
nić y dopuścić śię nie godźi. 

Przeftrzegamy tedy,iż w porządku uczynkow y po- 
winnośći dla dni świętych święcenia nakazanych; ma 
pierwfze micyfce Mfzy świętey z uczćiwośćią, tudźież 
nauki Chrześćiańfkiey mianowicie ludźiom wiadomośći 
o powinnośćiach Chrześćiańkich potrzebującym, z pil- 
nośćią fluchaoie, przy innych oraz bogomyślaośći y u= 
czynkow: pobożnych lub dla bliźaiego miłośiernych 
przez więkfzą, abo przynamniey znaczną dnia świętego 
część fprawowaniu. Przez. uczynki zać y fprawy od 
BOGA y od Kościoła jego, w dniu Niedźielnym yświą= : 
teczoym zakazane rozumieją śię roboty rzemieśloicze, 
wieśniacze y Gofpodarfkie,ktore ludźie lub przez śię fa- 
mych lub przez koni y bydła w wozeniu ćigżarow 9 
około wyrobienia Ziemi lub innych rzeczy fprawujas 
Także rozumieją śię handle, targi, kupna y przedazys 
uroczyfte kontraktow uftanowieniasy Sądow zaśladania: 
tudźież wfzyftkie inne tym podobne zabawy czafu abo 
Umyftu uśilenia tak znacznego potrzebujące» że Sabba= 
tum cofdis,to jeft: fpotoynośći ferca znacznie miefzająs 
od bogomyślnośći go odryyają, y do wykonania wyż 
wfpomnionych á świętym dniom przynależytych zabaw 
pobozaych przefzkodą bywają. 

W czym jednak ta poniekąd fluzy excepcya; kiedy 
Aa2 tā- 


takie uczynki y roboty dźieją śię dla ftażby y evi Boc 
fkiey, dla poratowania abo pomocy bliźniego wnagłcy 
jego potrzebie, “abo też włafnie dla przyfpofobienia dla. 
śiebie lab dla drugiego tych rzeczy,bez ktorych fie te- 
go dnia należycie przeżyć lub obeyść nie można; abo- 
wiem w tych to y tym podobnych okolicznościach, zaw 
bawy świeckie y roboty choćby y Ciefzkie mogą być 
godziwe: jako też gdy śię czynią dla włafney od fzkody- 
lub dolegliwości jakiey ileznaczney ochrony. Lecz w 
takich okolicznościach,żeby włafney miłośći nader,tlu» 
maczeniem fobie doftsteczney na to potizeby, nie do- 
gadzać, należy naprzod zwierzchności Kośćielney do- 
lozyé tie; y bacznie na to Gię oglądać,aby takowey èx- 
cepcyey y difpenfy inaczey nie tłumaczono za godźi- 
wą tylko fenfem Chryftufa Pana, Matth: 12. Marci 2. 

Luce 6. gdzie Zbawióici nafz' nsuczejąc, jakie roboty 

godzą śię w Szabaflu, Uczniow fwoich, iż głodem przy” 
naglaai kłofy fobie 0a pokarm urywali w dźień święty, 
tym bronił wyrokiem, że: Szabas ufanowiony jet dla 
człowieka, d nie dla Szabaffu człowiek, to cft: że go 
aż z utratą Zyóia lab zdrow.a (wego tak śćiśle święćić 

Die powinien. 

Z tego wige względu ta excepcya nigdy nie ma miey- 
fta refpektem takich mianowićis zabaw fprawowabia, 
które przez śię do pijańftwa, obzarftwa, lubieznych 
tańicow, igrzyfk, aćiech zakazanych, abo mniey godźi- 
wych wiodą; ś zatym tych lub iapgch grzechow by wa- 
ją okazyą. Takichbowiem zabaw gdy śię każdegó czafa 
prawdźiwemu Chrześćianinowi chronić trzeba, pogo- 
towiu ich w czasie fiużbie Bofkiey ofobliwie poświęco= 
Dym unikać powinien. 


Po. 


Ponieważ zaś przeż przytodzoną wfzyftkim ludźiom 
. do rozpoftrzenia fobie śćiftych prawa: cbowiązkow 
fkłonność, zwyczaynie to bywa, żeślę ludZiemniey na 
przeftwogi niż na obyczaje powfzechne zapatrują, y we- 
dług mich powinoeśći fwoje misrkujd, więc Owicczki 
nafze Ogcowiko o to przefirzegamy;aby £ie na to,co stę 
pofpolicie od drugich przećiw pauce y napominaniom 
pafzym dieje, bypamniey nie oglądali. Abowiem ga-. 
przod: jeft to prawda żadną tscyą y żadnym zarzutem 
przećiwnym nie przekonana, iż ani dawność, ani zwy- 
czay by też przykładem y powsgg paywyżfzych naświe» 
Cic zwierzchnośći euthoryzowaog. przeciw temu przes 
mega, co ufłanowiło femo prawo przyrodzone lub wy» 
raźne Bofkie, ktore że według Pfalmify Pfal: 18. jef 
fame prawdą y fama fłufznością, przeto w tym, czym śię . 
cbferwacya jego eflencyalnie zośczy y wyraża, nigdy 
nie jeft odmienne. Czemu, że y fami Heretycy przeczyć 
nie mogą, widźiemy iż przywiązani z innych mier do 
błędow fwoich, względem święcenia dni świętych, z 
zawftydzeniem wielu prawowiernych,przykładnieyfze- 
mi y ściśleyfzemi fa, y do zwyczajow tey ścifłośći przes 
Giwnych mpiey akkommodują się. Pomtorc:vie moiey y 
to jeft pewna, iż lubo uftanowienie fpofobow do wykoca 
nania od BOGA pakazaney Nied£icloych dni obferwan- 
cycy, je- przy zwierzchnośći Kośćielpcy y z tych 
względow prawem ludzkim zwać ie może, stoli je» 
dnak touftanowienie od Kośćioła uczynione, żadne pra- 
wo ludzkie nie może znafzać,sbo odmienić przez w prg= 
wadzony przeciwny zwyczay, gdyż oa taką abrogacyą 
uftawy abo odmianę prawa, trzeba jakiegokolwiek ze- 
zwolenia prawodawcy, czyli pależytey zwierzchności, 
jako tego zgodne Juriskopnfultow nas uczy zdanie, 
Na- 


ŻA 


Nader zaś jeft wiadomo, że Kośćioł Swięty y Urząd 
Kościelny wprowadzonym pa wielu mieyfcach złym w 
$«ieceoiu dni świętych obyczajom Chrześćian wcale 
jeit przećiwny, kiedy o tym dość jawnie świadczą W 
Konftytucye Papiefkie, y uftawy rożne Synodalae. A 
potrzecie: co naybarźiey uważać trzeba, jeft to;że gdy= 
by też god£ilo śię fupponowaó o Kośćiele Bożym, iż 
kiedyś miał abo chóiał odmienić uftawy y prawo fwo» 
je gwoli determinacycy fpofobow święcenia doi Nies 
dźielnych, wfzakże dlatego jednak pienarufzona na nas 
zalegałaby jefzcze obligacya co do tey częśći święcenia 
y dai świętych obferwacyty, ktorą fam BOG y w Pra- 
wie ftarym y przed Prawem flarym uftanowil, y ktorą 
jako cześć BOGU przynależyta od Chrześćian według 
nauki Chryfłufowey;» Duchu y m pramdźie śćiśley niż 
od żydow: wykonać śię powiona, 4 zatym przez natu- 
ralna końfekweoncyą mieśćić fie pofpołu z temi nie mo- 
Że zabawami, ktore ducha y ferca pofpolićie znaczoym 
| przez śię bywają voztargnieniem y dyflypacyą. 

Co znać dobrze rozważał Wfichodni wieku 9. Ce- 
firz Leo nazwany Sapiens ki: dy ftanowiąc prawo o pil- 
nieyfzym doi świętych święceniu, dla koawikcyey O tey 
powinoośći poddanych fwoich, tego to konfrontującego 
Chrześćian z żydami zażył argumentu; jeżeli( powiada) 
| ći,ktorych obrządki Religiey fa tylko ćieniem ( jak Pa- 
wel S. nazywa ) y wizerunkiem znaczącym iftotę tey 
czói,ktorą Chrześćianie BOGU w Wierze fwojey świad- 
czyć powinoi, do tak éciffey jedosk dni świętych obo- 
wiązoni byli obferwacyey, że y przez naymoieyíze 
gwsłcenie Szabafzu pod karę śmierći podpedali, jako $ię 
numerorum C. 13. 32. Czyta, więc 2 tego względu do 
jak więk(zego daleko,niż żydźi,dni świętych ufzanowa- 

nia 
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nia nie fy obligowani: Chrześcianie, ktorym światiośćią 
Wiary: oíwiéconym nie juZ.w cieniach y w figurach, 
ale w prawdźie y w duchu obrzędy y powianośći reli- 
giey fwojey (prawować przynależy? Si enim qui um= 
dram quandam, atg, figuram obftrvabant, tantoperć Sab- 
bati diem ucnerabantur,ut ab omni prorfus opere abfii- 
nerent; quomodo qui gratie lucem; ipfamą, veritatem co- 
lunt, diem, qui Domini bonori dicatus efl, nósg, ab exitii 
dedecore liberavit, nom venerari par efl. Są włafne 
wielkiego tego Cefarza flows. Lecz z tego argumentu 
lstwo fądźić, jaka -dalfza naturalnie naftąpić muśl illacya; 
wfzakże ta naymilśi moi! że jeżeliu Ezechiela Proroka 
między grzechami,ktoremi fobie żydźi na Giefzkie bar- 
zo ku znifzczeniu całego fwego narodu ukaranie zsflu- 
żyli, BOG naywyżfzy mianowićie gwilcepie dni mu 
poświęconych policzył, mowiąc: Sabbatha mea vivlave- 
sunt vehementer: dixi ergo ut effunderem furorem meum 
fuper eos & confumerem eos. Efechiel: C. 20. 13, to po- 
gotowiu Chrześćianom za Ciefzkie barzo, gniew Boski 
na całe ich kraje y narody śćięgające przeftępftwa doi 
świętych niepofzanowaoia poczytane będą,y ze zatym, 
te kary ktore względem świąt zydowfkich Pan BOG 
przepowiedział przez Prorokow Ezechiela y Amofla 
Amos C. 8. 10. à potym też nad niefzczęśiiwym Mia- 
ftem Jerozolimy y całym krajem Zydowfkim uiścić śię 
dopuścił, furowfzym daleko ( ftrzez Bože ) fpofobem 
nad nami y nad krajem oafzym kiedykolwiek wykonać 
zechce, tak,że co śię u żydow działo, toż śię y z krajem 
pafzym fłacie,iż Dies Fefli convertentur in lamentatio- 
nem © lutum, Sabbatha in opprobrium, bonores ejus in 
zibili, Macbab: C. 1,41. Więcjakoz powinnośći Nafzcy 
Kapłańśkiey fprawując funkcya Starozakonnych Proro- 
: kow 
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kow przepowiadamy wam naymiłói, te tu wfpomnione 
y Ciezfze jefzcze, bo wieczne ukaranie wafze, jeżeli od 
dalfzey świąt profanacyey nie przeftaniecie, tak © mia 
łośći Nafzey Pafterfkiey yOycowikiey Majeftat Bofki za 

was błagać nie ufłajemy,ażeby te od nas karanie od- - 

wrocil, -á was kochanych Owieczek przez miłość 

y ftrafzoy fad Jego prośiemy, azebyície na 
mie jaz więcey zafiugować nie chcieli. 
Dan w Rezydeacyey Nafzey. 


JERZY Bifkup Smoleńfki. 


7 €-DCPYCE c 
Poznaczenie rzeczy przedniey/zych, Ktore się: a boy” 
Ksiąfzce zamykają. 


Arenda. eb ; 
Atm je + najem majghnosói , d. nie diebwa, karta re. 
Zapis arendy, cum amni: jure & dominio, jako fig ma ros 

zułżieć, E > 139. 

Arenda jako ma być fufznie cxyniona, . + WY138 1393 

Cafus fortuiti w arendźie, umnieyfzaja arendy, MI 133. 

Arendarz nie podlega fzkodxie, az po znimaghb, . (134, 136. 

ZArendarz, ex palto, powinien podlegać cafibus fortuitis, 108. 

Rozmaite cafus fortuiti w arenddie, nieurüdxay, grad, 136. 

Morowe powietrze na ludzie, na bydło, >. 13% 137» 

Amizacya prawna: 

Ad z obrdmu Page w a z może być jufofi- 

.Rowanaz Eu 60, Si 
Cena. i 

Jeko fxacómaóc majętności, i S SUR je cbe bu 756 

Gena rzeczy, aZznanie ludzkie: ` b= fe. $67932804 

Odmiana ceny % okoliczności, = =- 1 43: 44» Bt. 87. 

Cena pienigdzy cxaju oddawania: kiedy fig podniesie, cą 
czynic, „ c > = sce "84: 495 

Gena monety ufiawiona jeft do kupowanie nie do odmieniania 
z druga moneta, ^ - Abs Le (8503407: 

Więcey waży moneta me złośie; Biż t Men materyey, 108, 

Cena pieuigdzy odmienia fig, kiedy mA tipa) mało abo 
wiele; ah uaia > pair Ves LELORI 

Cen podnosić nad fufzmość urzad nie moie; y ANAT nae 
„grodzie [zkody, m asi asd +»... ous X648 

Ceny czyńfzu- frzy reguly, = (Te = 788 

Czyń/ż. z 

Crynfz jef prawo brania pozytkom, 

Czysśfz ma być na rzeczy pożyfeczney, 

Czyń/ą nie lichwia, . = 

Czyń/a na perfonie założony być mož 

OR Zu ceny Tyzy'reguły,, os «a 

Bb 


REJ ES T R. 
Czydfz wyderkomy może być 7. od ffa, = -. 8o 
Czyńfzowey fummy nie godźi się upominać, © = 14 
Jeśli siękiedy godzi, . . e = 82. 
Czyńjzu forma myderkomego w Statuóie Koronnym, 82. 
Cena czyń/zu myderkowego, w Połfzcze, y w Litwie, 80, 
Cynfi jeśli powinno płacić, gdy [pufiofzeje rzecz, ma ktorey 
on był, €. = - - - 83. 
Czyń/i jelli ma być płacowy x rżeczy, ktore znowu jako piere 
wey naprawiono; - > . . 83v 
Czyń/x jeśli taka monefa ma być odkupiony,jaka był &upiony,8 4. 
Cxylifz na jako długi czas moče być kupowany, - 8g. 
Czyńfzu nie płacacy, eo powinien, . 8 By, 
Czyń/ż nie wiadomie zatrzymany, jesli ma być płacony, 86. 
Czyńfte dwojakie, wieczne, y do pewnego crafu; . 79» 
Kontrakt. 
Jedna rzeczy dobrym kontraktem, y złym czynione być mów 
de, 46. y jak miele ma tym 
Kotrakt Zomarzy[lma kupieckiego trzech rzeczy potrzebuje,08. 
Kontrakt ubefpieczenia [ummy y zylka, E AER: 
Nagroda ubsfpieczenia wedle niebefpieczeńfiwa rożna, 95. 
Kontrakt bex intencyéy uczynioncy,nie WaZny, » 99e 
— Kontrakt zły jako naprawićj E - . 46. 117. 
Kontrakt, o ktorego uczynieniu [pramiedlimym, mwicddicé śię 
śmoże, jako ma być rozumiasy, E . Jie 117o 
Kmieć. 
K miece powinnośći z saymu idas > : 143. 
Kmieć nie jeff włajnie niewolnikiem, ani w dobrach nabytych, 
ani mi robotacb, * - A : 145, 
Jeft podobny niemolnikowi, Ze nigdy od Pana odey nie 
może, » p r 5x (r fathiz e. 
Odeyié może od Pana, dla trzech przyczyn, - 146. 
Kmiećia cudzego mie godzi się przywłafaczać, 146. 153. 
Kmieć fam powinien fig do Pana mroćić, » tamie. 
Kmiecia puśćizna nic tadie na Pana, ale na powinne, tamže. 
Kmieć nie w[tyfiko co ma, powinien, KIo, > tamie: 
E miećie mie. zaw/ze robili. Panom, e . 148, 
; i K mie- 


t 
| 
| 
i 


Ru EU IZESS: T Ra 
Kmieć nie może poxymaé w Jmey (prawie, ale Pati; 147. 


K mieciom dies jeden robofy naznaczony był, — 148. 
Kmiećie fo, co u Rzymian adforiptitii gleba, » łamie. 
K miece bowinnosóż ida x założenia, - e fame. 


Kmiećie nad frzy dni, abocztery dni, nie powinni robić, 15i. 
K miécie nie powinni wfxelakicb powinsosóis 146o 147. 1480 
K eniece powiwnośći jako maja być pomiarkowane, 1490. 
K miecie nigdy sig nie dali dobrowolnie m niewola Panom, 148. 
K miećio mogł byćfu[znie czyńfz, y roboty podmyz[zone, Iso. 


Teraz nazbyt wyciagwiońe, « - - . tamże 
Ktmiece uóifki w robotach, bodwodach, nowych fodat= 

kacb, à - = s 2 157, 151 
Kmieć może fig okubić, - anu - < 153e 


K mieći zbiegłych (zacunek nie ma być wedle bogacfw, 154. 
Kmiecy (zacunek nie ma być mad 500. grzywien, 156. lecz fo 
ma się rozumieć do prawa, nie do fumnienia, 


' Kmieći nie godźi się myćiagać nad powiuność, 149. 150. IST, 1525. 


K mieći, jako prosić o roboty, abo o daning. > 152a 
Kmieca caufa z Panem, jeh favovabilis, -e e 1586 

Kościelne dobra. ) 
Kościelne dobra nie mogabyć naymomane naczas długi, 138. 


Ani in prejudicium fuccefforum; - - famae. 
Fako moga być oddalone, > - » tamže. 
Rzeczy Kościelne od beretykow odkupione, * 12$. 
Kupno. E 
Z kupney rzeczy pożytki JFufznes - - 42. 
Wkubney rzeczy fzkoda temu należy, co ja kubił,  Tamze. 
Kupno jedno na wieczność, drugie do czat, - 40 


Cudzy dług kupić za mniey[xe pieniadze,kiedy sięgodii, 12. 
Licoma y lichwidrz. 

Licbwa jeff zy[k x pożyczania, - * a 
Zylk licbwiarjki jet tak w pieniadzach.jako y w infxych rxe- 
czach pożytecznych,w robofacb,w upufzezeniu cenysym bura 
gowaniu, w płaceniu przed cxafemy w odpufxczemiu powin= 
osi, Ll - " 3 


Zylk nie z pożycząnia ale z infxych przyczynynie licbtpas 4«6« 
Bb2 Mons 


Je - 


: REJE STRZ 
Mons pietatts nie Jłcbwa, ani wiano majętmośći, * X95 
Licbma przeliw prawu Bożemu, $008 ow 8; 
Licbwić żydóm jak figzgodtifo, 087 = s> 5. 10; 
Prawo duchowne y świetckie lichwy zakazuje, © © ats rz. 
Peny licbwiarzom, 0 © 0% » : ad 
Łichwy Rzeczpojpólira dopufzcza jako nierzadnegodomu, 42, 
Rz; mianie dopufzczali: po złotemu od fta na miesiae, Tate. 
Nagana lichwy od Doktórow śmiętych, y pogańlkich, ^ 13« bą, 
Niejprawiedliwość lichwy; Ba kd m eco Vos C E 
Podarek przjjaéielfel, nie licbwa, ^ eim m «ag, 
Podarki poniemolue, licbwa,^ © = s UO» tomże 
Nagroda [zkody nie lichwa, 21. jako fig fo rozumie, © 28. 
Jako fig godzi pięć od fia brać, - CASĄ Aute 98; 
Brać od pofagu kiedy litbwa, ^ ^ 5 s - 1927 
Kto bona fide licbwiar(ki kontrakt nozynil-jako.niie powinien 
wracać lichwy, = 08 06 jets soie 117. 
V! ymomki licbwiavzow di&maine,  - , 16 «7. PB; 19. 
Nagroda fracenia zylku, ktorym opnśćił pożyczajacdrugiemuy 
` nie lichw ay jako sig to ma rozumieć, *30. 31. 32. 33 
Vadium, abo zakład, jeśli jefl icbway |^ = =,” 34. 
Na borg drożey przedać, kiedy nie licbma, BEEN 
eśli miiaó co; względem Trudnośćt y niebejpieczeńjiwa,w kton 
* re fig kto pozyczajac mdajeyjet licbma; (e Er ISTA 
Niewiadomość licbroy, nie czyni wolnym od grzechu, — 48. 
Licbwa kiedy jeft, w dawaniu pieniędzy.na kamienicę, | 66. 
Bex lichwy jakimi fpofobami może być pożytek z pieniędzy, n8. 
Licbwiarz cUdarbmaó może, czego nie, = 123. 124. 
129. fakze y ałoddiey, e a ".. 124 
Licbmiat., y jego potomkowie y [ukceforowie, pominni licbwę 
wrocić, e C Xbim di - 127. 129. 129. 
Kiedy może być wolen od wrocenia, = » 5.119.127. 
Jako ma.prośić odpujxczenta licboy, | © scd qas 
Bractwa Mileńfkie jako 0d lichwy mymomione byé.nie mogas9T. 
= WRA e Monopolium: 


Co jet Monopolium, . - - 159, 
Prawo prześśw Monopollum, . 366, 
pince iż Nie 


R OE Ex S: DOR. 

Nie godzi się aby jedem tylko mogł pr zedawać m miescie, lamzer 
Nie fami tylko Panowie moga przedamać poddanym, 162. 
TAKO nad botrzebę niefujiua,  - > 163. 
Nie godźi śięaby krükilkuydrugim pruzedamaó nie wolno, 160» 
Zmowa nie pofiapić więcej w targu, nicfujzna, 163. 
Nie maja śię kupcy zmawiać na drogie przedamamie, . 164; 
AWAY ; : 
Najmy rozmaite, ga PS tet 
Naymomaniedouzy matiiaynie do wlafgośći rzeczy nalezy, 130, 
Najem mie licbma, e, - = - :amze. 
W najgtym domu nie mogat miefąkać, nie fowinie plaéié, 132. 
Naymomaé nikt niemoze cudzej rzeczy, T =. 38. 
Naymomwać,na zła rzecz mie godźł Się, e : 139. 
jesli najem moze być pod; yz [zony, - - ^o 1502 
Najem bydła, y owiec; jaki ma być, = a 140. 

n : 1 Pan. 9 5 2 
Pan poddanemu nie ma brać majętności, - 146. 157. 
Pańfkie. prodby jakie, > vom - |» 158. 
Pańfkie prawo x kmiecietm, a a a 146. 147. 

Pańfkie D - - 5 e - $4. — 

Pan nie moze poddanego nad powinność myóiagać, 149.150.152. 
Tan powinien brzypuśćić do okupu poddanego, "|, 15% 
Pan ma foxymaé za poddanego, |. - a ER 147: 


"Pan powiniem fudze płacić, y jako, > - 142. 144» 
Pan powinien Rugg z poflug [ayoh wypuścić, — - ^ fame. 


Pan co powinien fluáze poddanemu |wemu, je 143. 
Pieniądze. 

Piżyczane pieniadze, gdy zgina, czyją fzkoda, 23221016. 

Pieniadze pomycus ne nte fl cya więecy. niż oddane,, 18. 

Używanie pienięozy w pozycxaniu do[/afeoznie nagradza się 

oadaniem; -= . |||" - Tamże, 


Nie godzi fig od używania pieniędzy ofobno płacić, tamże. 
Pieniaazepozytku z siebie mie rudza.jakorola, famze, ią. 


Pieniadze dać na mojęfność jako śię goddi, E "59/20. 
Dua (pojuby dawania pieniędzy na majętność, q4]. na: ka= 
. tüicnicg, ij ZS M d M els x6. 


Co 


RS BROIOBSSSTqUE 
Co ma czynić tem, ktory dał licbwiarjkim (pofobet wa kamiee 
nic£, abo na majętność, pieniadze, = > 0. 
Pieniadze lezacezylku nie mois, 18. 30% 
Ferli fig godźi złota monetę x podła odmienić x u y/kiżm 107. 
frebrnas E E - 112. 
Pieniadxe droz/ze, y taí[ze, kiedy ich nili; abo wiele, x08. 
Oddanie czerwonych złotych pigeon jako być ma, 105» 
Pieniadze dane na mekfel, > - £99. 119, 
Spofoby rozmaite f'üfznego z pieniędzy pożytku, "^d. 
- Pofag. 
W zględem pofagu jako fig godzii brać płat, . 101, 
Pieniadze pofazne ma plat dać fig nie godźi, jedno ratione la- 
ori ceffantis, abo danni emergentds, „ - . 102. 
Z poJazney majętności moga fig brać pożytki, 102. 103. 
Majgtnosé pofażwa zona zafławić może, * = 104. 
Panna od fumtmy pofazuey jesli brać może, 195. 
Prefkrypcya. 

Dawnośćia może Być kto or od mYocenia lichwy, byle 
była bona fides, ||» - = 117. 
Także od zatrzymanych EWA s» 86. 
Pozyczanie. 
Poxycxaé, jef dawać na oddanie także dobrey FLEGZJ, 5. 
Pozyczać na majętność pienigdzy, jako jeft licbma, — 47. 48. 
Pożyczanie pieniędzy dwojakie, . -o— famze. 
Pożyczać pieniędzy na kamienicę, jako licbma, = 67. 
Jesli się godzi miaéco za trydnos6ł,y nicbefpteoxedltwo,m ktos 
ve się kfo, poz,yexajacs wdaje,37. omiefzkanie oddania,c0 za 
foba niesie, > > - T 11$. 
Pożyczanie zakrada (ig nieznacznie w wg w pla- 
ceniu przed czafjcmą . z 6. 
Pożyczanie dofłateczmie Ero cie bwa iddaylén, 18, 19. 
Kro powinien pożyczać, . 21. 
Pieniądze SK AA fig sons segosktoremu fa poiy- 
CLONES - " - famze. 
Pozytzanie © ROI wyderkowemi, TORD jeft, 49. 
Znak pożyczania pieniędzy, . NE "e, 

j 6 


R E T ESS: TU R. 
Pożyczanie pienigdzy dæojakie, wedle materyey, j wedle 


cechy = - - a = 196, 
Praca w Bala Pieniędzy; kwoli drugiemu, zapłaty 
godna, - ° Aklo. 
Szkoda. } 

Szkoda m rzeczy, Panu onej rzeczy malezys » 0 ars 
Szkoda dla pożyczania ma być nagrodzona, y jako sig fo. rús 
tuthie, O . > 27. 28. 29a 39. 31. 32. 
Damaum emergens trzech kondycji porrzebuje, ' fame. 
Szkoda w majętnośći myderkomey, cxLyjas 42. 43. 51e 


'Podledx fakodłie w eajętnośći znak kupna, > + 42. 512 
Czyja fzkoda kiedy pieniadze pożyczane gina, | - ' 116. 


Sługa, 
Sługa darmo fużyć nie powinien, = » 1426 
Sług poniemolenie nie(lufzne, - - tamže. 
Sługa nad umowe wie powinien robić, - s 143. 
Sługa fzkodg z rofunku cxyniacy, nie tie winien, 144» 
Słudxe choremu nie powinna błaćić, = ` famze. 
Sługa nieumomiony, > = r E 143» 
Sługa poddany, B » a a fatze. 
Vadium, 
Vadium, abo zakład, ma oddanie pewnego „czyńfzu [ummy 
jako fhrawiedlimie może być brańy, - - 34» 
Jak wielki byś może, . a a > 35. 
Sulkrypcya liquidi debiti fub vadio, m = 3$. 
Wadium bez umowy jesli brane być może, a fatmze. 
Wyderek. 
Wderkemego kontrakts. dzia (ee > > 46 
jako je poznać, > ; „| - "ow 43: 
Znaki kontraktu kódepice 20: = > 49. $1. 
Spojob saylepjzy rego kontraktu; =  « s $9. 
W yderki W ieigopolfkie, m 3 e š 61. 
Wydeskie kamienica kupiona być może,66.jaka cena Tego myd:69. 
Wsderck jeft kupno in vim rcem ALINE ~ - 350 
Wyderkuwa wiajętność ftaje się miana tego,ktovy na wię dal, 
ez, do odkupicgia, ^ - - ci 42. 


K j- 


RO EBASI R. 

Ktbno wyderkowe fRufzne, © * Ve OE LO 
Pozytki wyderku JPufznes. ; = oz, OEB, 
W wyderku nie goddi fig upominać E 42. gov 
Gbyba nagrodźiwfzy fg powinność, = * — 6o. 614 62. 63. 
W majętnośói myderkowej, “ten co ja XA DA] WSA wfzye 

(tim [zkodom, y przygodom, ` 60100436 
Na tajęfwosć wyderkowa, jak wielka qae di^ «s $3. 
Co powinie faktory dat mała sumę na majętność myderkoma,s6. 
Kiedy sig godzi-daé mala fummę na majętność; j 
Kondycye enyderkom prxydane, - > . - 
Ktore flufzne, ktore mie,  » ° a 
Przypifanie fummy nicfufzme,. KRS A, 
Zapis myderkom w Statucie dwojaki, E 
Co. dać xo majgtnosó myderkoma znifzcz0na, |» 
Cxyim nakładem ma być naprawiona, - 
- Drozey jeśli może być przedana,niż była kupiona, 

vo Zmyczaj.” 
Zajżwy ludzki przeciw prawu Bozetnt nicnie może, 48. 133. 
Zmyczay dwojaki jeden PE drugi pominty, 165» 
"Thys y dobry; e w wu Y" 2904 
j Zyjk. 

Zyfku fufxnego [pofoboso dziesięć; 2 4a ves. 
Zylk x kubiectmwa [uf znys |= - - 2.87. 
Zyfk x pożyczanych pieniędzy temu należy kfory nimi wobiłsą35 
Zylk ginacy w pozycGaniu, jako-pómnaó. pass Uds 27. 
Zylku ginącego kondycye, PA AAAA 88. 9092; 
Za co fzacować xy[k gitaty, - - ~ 32. 
Zyfk jako ma byé. dzielony między towarzyfzey i: < 91e 95 
Zylk czafem migcey Tgog ezaren migcey z przemyfu,62 
Zylk mielki xkad, - - . mo. 96. 
Zylk od długiego czekania wiefufzny, E25. 2. 4.109, 
Przemy kupiecki zyfku mie raći, | - & 93. 
Względem wielkiego zyfku nie godzi Się "brać od pożyczania,.113. VI4, 


Zy/k z cudzych pieniędzy komu należy, . x 24. 126, 
Żyk nabytj z pieniędzy przez lichwęnabytych, czył jeff = 126, 
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BZ )(101)( Gay 
PARZENESIS. 


cum ad Zoiłos, malignantis nature homines , 
tum ad Sciolos, five feftivos & bellulos * faperdas. 


NUllun eft jam didum, quod non di&um fit prius, ` Terent in Eue 
. Quare zquum eft, vos cognofcere atque ignofcere, tico. 
Dij veftram fidé ! itane cópareta efse hominum naturam 


'^emnium , 
Aliena meliüs ut videant & judicent quàm fua? ` Jdem in He. 
Vulgus & livor in platzis habitaac. Petrarcha, DE 


Adeo nuoc in omnes & in omnia, per univerfum orbem graffatur, 
comitata furijs calumnia; ut turum non fic ullum emittere librum, 


nifi fatellitio manitum, | Quatquàm quid fatis tutum effe pofie 


adversis (ycophante moríum, qui velut afpis ad vocem incan= 
tantis, ita ad omnem purgationem quamvis juftiffimam, obturat 
aures, De(id; Erafmus de util: Collog: p. ma 573. : 

Nihil turpius, quàm reprehendere quod non intelligas aft ifta quid. 
vis calumniandi febris, quid aliud gignit, quàm amarulentiam 


"ac diffidia? Quare potiüs aliena candide interpretemur, nec ftatim - 
noftra pro oraculis haberi velimus, nec eorum judicia pro oracu- . 
lis ducamus, qui quod legunt non intelligunt. Ubi in confi- 


lio eft odium, ibiczcum eft judicium. Jdem ibidem circa-fi- 
nem p.f. $89. 

Malé de alijs judicare, eft malitiam fuam prodere, Araneus eft, 
qui venenum haurit è flore, unde apis mel. fuxiffet, Stoma- 
Chus corruptus omnia in bilem convertit.  Neotb, : 

Quis te alienorum.di&orum fa&orumye cenforem conftituit ?- quà 
tibi authoritate Judicis munus arrogas? plures nunc interpretes 
funt quàm Authores, plures Judices quam Rei: in horum numero 
Judices ipfi violate. charitatis Rei cenfeantur, Jdem. 

Sunt, qui re&é di&a interpretationibus 
Vitiant malignis; omnia in pejus trahunt: 


+  wułgó des Peiiti-maitres, Jpf- 


| de) (8:889 
jpiqué/fomno dediti;ac igoavie + 
Vacui laboris, invideot laboribus 
Aliorum, & omnem. collocant. operam fuam, 
Ut deprehendant, quod queant. reprehendere, 
.Si quis fit error, antcvertuat Lyacea 
Vifu, notáque perlinunt cenforia, 
Bene di&a furdis auribus prztervolant, 
© Horum fevera. (upercilia nihil moror, : 
Triftemque vultüs tetrici arrogdociam. 
Geor: Bachananus Scotus in Prol: ad Traged. Babisfles. 
Æquo animo audienda funt. conyicia, & ad honefta tendenti; con- 
 semnendus eft ifte.contemptus, Seneca. 


H SK * * * * + 
‘Medrek przecie cóś widzi, lubo nic niewidzi : 
Ważyć trzeba rzeczy, nie z pozoru fadzic. 
| Żły do urazy przefirogę bierze, Dobry do poprawys: 
"Łatwo ten zle "mowi, kto dobrze mowić nie umie, ` 
Paiąk iadu fauka, ale Pfzczoła miodu ( rzeczono nad podobwytńiących, ffowa ) 
Kto zabrania mowy, wigk(zg wieści okkazyą daie, bo znać że fig cznie. 
Harde rozumy, dobre cudze odmieniaią, byle fig zdały coś (wego przytoczyć, 
Gdzie upornemu fafznośći nicftaie, rad gniewem dokłada, Audrzey Maxj= 
, milian Fredro Kafstelan Lwowjki, w przyfłoiach mom potocznych. 
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Części Gzwartey y Ofiainiey, - 


DM 69€ 
STRE J FB 2 „a 


Zbioru Części Cumartey. 


pHedrus Augufta Cefarza wyzwolenie , to ieft Baiek 


Ezopowych tegoż Authora Xiąg 5. - = p. s, 66. 
Przydatek baiek przez AMarquarda Gudyyśa z M, SS. 

Dywioneńlkiego wypifanych „- «+ = - Pe 67% 
Zbior różnych baiek ac/ Ezopowych =. -. p.- 70. 98. 
Małpa Człowiek, powieść baieczna z Femelona. - p. 99. 
Puhacz chcący fię żenić. z Tegoz- -- -  «  - f.102 
Gabrie Greci Tetrafticha. Lat: pol: =- - p. 104. 2r. 


L. Annzi Senece & P. Syri mimographi fententie fingu- . > 


larcs. LAG pol ies oe ea t. pr.» 
yes Tegoż ex Satyrico Petronij Arbitri-Lat:pol. p. 176. 
jior rythmow Łacinfkich rozmaitych z Poliką wet- 
fyp c lo oma a Una ada. 120304 
Gadki Łacińfko-Polfkie z Sympozyufa. =- =» gn 198. 
Przyfłowia niektore mow potocznych, z aforyzmów oby- 
czajowych y politycznych Andrzeia Maxymiliana Pre- 
dra Kafztel; Liwowfk: z prozy na wierfz przełożone 
pag: aTe UPS RO e ZWS. 2204 I$ 


. Przypowieści niektore obyczajowe z Ekonomiki politys . 
czney Jan: Kazim: Hanra. e = e (p. MA 25 


Stoy oko Fralzek, >, o ce m 9. rii 72, 
Parodia Carminis Macaronici Jana Kochaowjkićgo. 273. 
Omyl- 


Zz ZE ZEE O MME La Ln zi 


—— rá—— nai! 


Omylki Drukerfkie, | Omylki — Drukarfkie, 
P. gi lin. 28, fed quam. czyżay fed quum. |P. 151. v. 6, gdie czytay gdzie. 
P.5.v.3. z Xiążki ożytay Xiążki, F.-1704 Y./5, y uwaga czytay y uwagą, 
P, ize v. 18, w niczaiomym czytay w nie- | P, 180, v, 3. choć czytaj chodź. 
znaiomym. (| P» 283. v. 18. jabby caytay jakby, 
P. 18. v. 7. wyie czyłay nyie. P. 237. v, 14. dofkonale czytay dofkonałe, 
P. $9. Ya 15, przezcytafz czytay przeczy. | Y. 18. weftcbąwfzy czytay weftchnge 
tafz. - wfzy- x \ 
P. 83. v. 16. Prawdzie czytay Prawdzic. | P. 242, v.18. ciękawość cgytag Gickawość, 
P. 84. v. 20. niebornk czyray nieborak, | P, z6c.v 19. niemiałym czyraynic małym, 


P. 90. v. 9. fzuka czytay fztuka, P, 276, v. 23, Quzque czytaj Qyzquc. 
P. 122. Y. 17. Aztas czytay ætas 
P. 129, v. 16. Pzędko czytay Prędko, 


"Typograpbus Lediori, 
/ Sicubi transpofita cft, vel dempta vel addita ver(u 
Litera, chalcographi eft culpa, fed illa levis, 
Talibus erratis prudens ignofcito Le&or, 
Judicio & levia hzc corrige menda gravi. 
Drukarz Czytelnikowi. 
Jeżli gdzie przełożona, uicta tera , 
Lub przydana; omytka lekka to X Zycera. 
dA zatym Czytelnika dyferetny rozfadek 
Wybaczy, y poprawi taki nieporządek, 
X Zycer co uklada.: Prefer co wybija. - Gifier co odlewa litery, 
miny y nazwifka Drukarfkie, 
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